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[ZY SŁOWACY OTRZYMAJĄ AUTONOMIĘ? 
• — i — • 1 ~ • • • • • • 

Stronnictwo ks. Hlinki opracowało projekt zmiany konstytucji czeciio 
słowackiej, który wniesiony zostanie do parlamentu praskiego 

Bratysława, 4 czerwca. 1 sunków republiki czesko-slowackiej z podatków, 11) monopoli i przedsię-jne jest, że urzędnicy państwowi na te-
Dziś odbył sie w BratisławieIzagranicą, wypowiadania wojny, zawie- bicrstw państwowych. Irenie Słowacji będą rekrutowani z oby-
ń»,A cłowncWedo Stronnic' ranią pokoju, 3) obrony narodowej, 4) Następne paragraiy ustalają, że rząd wateh słowackich i we wspólnych urzę 

1 obywatelstwa państwowego, 5) waluty, może prawomocnie uchwalić projekty dach Słowacy muszą mieć zapewniony 
miar i wag, 6) sprawach celnych, 7) ko-J ustaw jedynie wówczas, jeżeli na radzie procentowy udział, 
munikacji kolejowej, wodnej i powietrz- ministrów obecny jest conajmniej jeden Dla terytorium Słowacji przewidzia
nej, 8) poczty, telegrafu, telefonu, 9) minister reprezentujący Słowację. Da- ny jest odrębny słowacki Sąd Najwyz-
administracji długu państwowego, 10) lej w projekcie konstytucji przewidzia- szy. 

(PAT) 
Czysty 

V V a Ludowego ks. Hlinki dla uczczenia 
,°*eJ rocznicy podpisania umowy pitts-
Wskiej. 

,, W zjeździe wzięli udział wszyscy wy 
"'hu przedstawiciele tego stronnictwa 
* całej Słowacji oraz delegacja Słowa-
•tów amerykańskich, która przywiozła 
* E-bą oryginał umowy pittsburskiej. 
* Wj ramach zjazdu ogłoszono tekst 
^iJestu ks. Hlinki, który m. inn. głosi: 

Słowacy chcą żyć w republice cze
chosłowackiej ze wszystkimi prawami 
dębnego narodu i nie przestaną wal-
'*yć o swoje naturalne i zagwarantowa-

,e w umowie prawa i że odrzucają lik-
C ) e. nieistniejącego jednolitego narodu 
c*echosłowackiego". 

Ka zjeździe dzisiejszym uchwalony 
^stał również 
pROJEKT USTAWY O AUTONOMII 
. DLA SŁOWACJI. 
Y°iekt ten zostanie wniesiony przez po 
! l , 0 w słowackich do sejmu praskiego. 
dr " 

Niemcy zmobilizowały 23 dywizje 
Narady Hitlera z generałami. — Nowa interwencja 

w Hiszpanii, czy w Czechosłowacji? 
Paryż, 4 'czerwca^ 

W związku z ostatnim posiedzeniem 
parlamentarnej komisji spraw zagranłcz 
nych „Petit Journal" ogłosił sensacyjną 
wiadomość jakoby z oświadczenia mini
stra B»netta wynikało, że w dniu 20 
maja rząd Rzeszy wydał rozkaz mobi
lizacji 23 dywizyj w związku z naprę
żona sytuacją w Czechosłowacji. Ofi

cjalne czynniki niemieckie zaDrzeczają 
kategorycznie tej wiadomości. 

• . • 
Londyn. 4 czerwca. 

Sfery polityczne zwracają uwagę na 
narady wojskowe, Jakie kanclerz Hitler 
odbywa od '.niedzieli z kierownikami ar. 
mii niemieckiej. Przypuszczają, że cho
dzi tutaj o sytuacje w Hiszpanii. 

Nowa kampania, jaka przeciwko 
Czechosłowacji podjęła prasa niemiec
ka, ma Odwrócić uwagę od przygoto. 
wań niemieckich do nowej interwencji 
w Hiszpanii. Zanim jednak do niej doj
dzie w Londynie sądzą, że Rzesza nlo 
przedslęweżmle nic przeciwko Czecho
słowacji — poza presją gospodarczą. 

^ t on oparty na zasadach umowy pitts 
jakiej i zawiera krótki wstęp, będący 
Poprawką wstępu do konstytucji czecho 
^owackiej. Pod względem formalnym 
^Wiązuje się do konstytucji czechosło
wackiej i składa się z dwuch części: 
werwsza część obejmuje przepisy wstęp 
*e» przejściowe i końcowe, których wy-
7aga wprowadzenie w życie autonomii. 

Część druga jest właściwym trzo-
eai całego projektu, który wprowadza 

P̂ Ynależnosc krajową jako niezbędną 
Podstawę osobową dla Słowaczyzny — 
AUTONOMICZNEJ CZĘŚCI REPUBLI-
>j , KI CZECHOSŁOWACKIEJ. 
^rojekt ustawy określa kompetencje 
gromadzenia narodowego z tym, że 
"^elkie inne sprawy pozostawia się sej 
Ôwi słowackiemu. 
Paragraf 1 projektu tej ustawy brzmi: 

"Słowacja jest autonomiczną częścią re
p l i k i czesko-slowackiej. Terytorium 

owacji pokrywa się z administracyj
no okręgiem kraju słowackiego"^ 

Dalej projekt ustawy przewiduje, że 
gromadzenie narodowe posiada prawo 
ustawodawcze dla całego terytorium 
fePubliki czesko-slowackiej w następu
jących sprawach: 1) konstytucji, 2) sto-

Rokowania z Henleinem bez rezultatu 
W Sudetach panuje spokój 

Praga, 4 czerwca 
W rządowych kołach praskich me 

zaprzeczają twierdzeniu jednego z przy 
wódców Niemców sudeckich posła Km;-

dta, iż statut narodowościowy nic zo
stał jeszcze przedłożony przedstawicie
lom mniejszości niemieckiej. 

Rokowania czesko - niemieckie na 

Mjr. Makowski wyląduje dziś w Warszawie 
na l o t n i s k u w O k ę c i u m i ę d z y godz. 15 a 16 

Warszawa, 4 czerwca. i na lotnisku w Łittorio major Makowski 
(PAT) Jak nam komunikują polskie z trzema towarzyszami. Na lotnisku po 

linie lotnicze „Lot", major Makowski witali mjr. Makowskiego ambasador 
przyleci do Warszawy jutro dn. 5 czerw Wieniawa-Długoszowski z członkami 
ca i będzie lądować na Okęciu między ambasady. Mjr. Makowski wystartował 
godz. 15.30 a 16-tą. dziś rano z Casablanki i po krótkim po 

Rzym, 4 czerwca. stoju w Tunisie przebył drogę z Tunisu 
(PAT) Dziś o godz. 19.30 wylądował do Rzymu w dwie godziny. 

Aresztowania wśród członków „Falangi" 

j razie urzymane są w płaszczyźnie ogól
nikowej. Pomimo nowych incydentów, 
które miały miejsce na obszarze Niem
ców sudeckich panuje wszędzie w okr;-
gach sudeckich spokój. 

W porównaniu z dniami ostatnimi w 
stosunkach czesko - niemieckich nie za
obserwowano ponownego zaostrzenia. 

Praga, 4 czerwca. 
Premier Hodża i członkowie komuetu 

politycznego rady ministrów nie będą, 
jak głosi komunikat oficjalny, udzielali 
audiencji w dniach od 6 do 11 czerwca, 
ponieważ komitet będzie obradował w 
permanencji nad bieżącymi zagadnie
niami politycznymi. 

Samolot pasażerski 
polskiej konstrukcji 

Warszawa, 4 czerwca. 
, (PAT) Państwowe zakłady lotnicze 

*°udowały nowy typ dwusilnikowego sa 
a>olotu komunikacyjnego, przeznaczone-
| ° dla polskich linii lotniczych „Lot", 

Warszawa, 4 czerwca. 
Z nakazu władz sądowo-śledczych o-

statnio w Warszawie aresztowano sze
reg członków „Falangi" z Julianem No
wakowskim i Bolesławem Swiderskim 
na czele. 

Siedmiu z nich pozostaje pod zarzu-

i na prowinefi 
tern brania udziału w akcji terorystycz-
nej i tych zatrzymano do dyspozycji 
władz sądowo-śledczych. 

Również w kilku miastach prowincjo 
nalnych dokonano aresztowań wśród 
członków „Falangi". M. in. w .Wilnie 
aresztowano 6 osób. 

°ry otrzymał nazwę „Wicher". 
Samolot jest przeznaczony do prze-

wozu 14 pasażerów i 4 ludzi załogi (2 
Pilotów, radiomechanika i stewardessy), 

Rokowania między Francją a Włochami 

Wizyta ministra Becka 
w Tallinie 

Warszawa, 4 czerwca. 
(PAT) Na zaproszenie rządu estoń

skiego p. minister spraw zagranicznych 
Józef Beck odwiedzi w połowie bieżą
cego miesiąca Tallin. 

Będzie to odpowiedzią na zeszłorocz 
ną wizytę estońskiego ministra spraw 
zagranicznych p. Akela w Warszawie. 

Prof. Freud opuścił Wiedeń 
Zamieszka on na stałe w Londynie 

Wiedeń, 4 czerwca. 
Słynny neurolog prof. dt. 

n ie będą w n a j b l i ż s z y m czasie pod ję te 
Rzym, 4 czerwca. | gdy Francja, popierając Barcelonę, pra-| (PAT) 

(PAT) Tutejsze kola francuskie bar- gnie doprowadzić do kompromisu pomię Zygmunt Freud opuścił dziś" wraz z cór-
^aży z'całkowitym ładunkiem 9.000 kg. dzo pesymistycznie oceniają widoki pod dzy stronami walczącymi'. i ka Wiedeń, udając się narazie do Pa-
P ° d względem wygody i bezpieczeństwa jęcia rozmów z Włochami. Zdaniem kółj Zdaniem opinii francuskiej onegdaj- ryża, 
••Wicher" nie ustępuje amerykańskim tych, główna różnica poglądów polega 
f*molotom typu „Douglas" i „Lock-1 na tym, że Włosi dążą do definitywnego 

zwycięstwa generała Franco, podczas Rzymem a Paryżem. 

sza mowa min. Ciano nie polepsza wido Jak słychać, prof. Freud zamieszka 
ków na podjęcie rokowań pomiędzy na stałe w Londynie, gdzis przyjaciela 

jego oddali mu do dyspozycji willę 



^REPUBLIKA" nr, 153. Niedziela, 5 czerwca 1938 i. 

apelacyjny zmniejszył karę Cywińskiemu Przywódcy komunistów polskich 
rozstrzelani w Sowi/Setach 

Moskwa, 4 czerwca. 
Warszawa, 4 czerwca * „„" . . " " " " " » » | i i » m | ł u i m i w n ? c Ul i Swego czasu zlikwidowano w AWJ' 

(PAT) Dziś o godz. 14-ei saci anela n a m , Y

n a s t c P y ) ą c e oświadczenie: i Nie chcąc orzed u n r i w o n i n r n i p n i i k w i e wszystkich przywódców i dziaja-
eyjnv o r o s i ł wyro i w p r o c e - St.nl £ ź o "Zre^tL ś w i ń s k i e - 1 wyroku S f f e r S g l o T w T T ^„„mistycznych z POlsld. k< 
wa Cywińskiego i Aleksandra Zwierzyn futorstwo n S a t k l T ^ p r z y P i s f ł o ™i( oświadczani na razie, że w s p r a w i e X ! Z b i e g " d o , S ° w i e t ó w w 0 b a w i e 

skiega Sąd apelacyjny w stosunku do S i c k ^1P5«Ł- m i ? " s P o w o ^ a I a centa Cywińskiego ani nic nigdzie w a r 2 S Z t ° w a n l e m . 
osk Cywińskiego uchylił wyrok sądu nnrtÓwa™ tkle' N a . d t o Prywatnie kol- ogóle nie pisałem, ani nie podejmować' R °« t rze la n o wówczas Adolfa WaJJ 
okręgowego co do wymiaru kary i ska- P ° r t o w a n e na)dziksze plotki. | } e m jakichkolwiekbądź kroków" jSzawskiegO, b. posła komunistycznej 
zał go na rok i 6 mies. wiezieni* , „ U , * ^ zał go na rok i 6 mies. więzienia z zali
czeniem oskarżonemu na poczet kary 
aresztu od dnia 15 lutego 1938 r. do 11 
kwietnia r. b. 

Wyrok sądu okręgowego, uwalniają
cy red. Zwierzyńskiego, sąd apelacyjny 
zatwierdził. Od osk. Cywińskiego sąd 
postanowił zasądzić 120 zł. tytułem kosz 
tów sądowych. 

Sąd apelacyjny ogłosił następujące 
motywy swego wyroku: 

Cytata przytoczona w inkryminowa
nym artykule o obwarzankach należy 
do Marszałka Piłsudskiego i o tym pi-, 
sząc artykuł oskarżony Cywiński wie- j 
dział. Wskazuje na to broszura Waóko-j 
wicza p. t. „C.O.P.", w której wyraź
nie zaznaczono i zaakcentowano, że cy
tata należy do Marszałka Piłsudskiego, 
o czym nie mógł nie wiedzieć osk. Cy
wiński, pisząc inkryminowany artykuł w 
krótkim czasie po przeczytaniu broszury 
iWańkowicza. 

Marszałek Piłsudski jest czczony 
przez Naród, bowiem dla tego Narodu 
poświęcił całe życie, wywalczył naj
większą dla niego wartoić — niepod
ległość Polski — jest symbolem tego 
Narodu, a więc i obraza Marszałka Pił
sudskiego godzi w najświętsze uczucia 
Narodu i tym samym obraża Naród. 

Z uwagi na dotychczasowe życie os
karżonego, Jego zasługi dużej wartości, 
położone w dziedzinie budzenia ducha 
polskiego podczas okupacji niemieckiej i 
rosyjskiej, wyjazdy na tjeren Rzeszy Nie 
mieckicj dla obrony Polaków przed zger 
manizowaniem, prace na niwie literac
kiej oraz z uwagi na jego chorobliwy 
stan nerwów należy uznać, że zachodzą 
okcliczncści łagodzące i dlatego nawet 
wobec wysokiego napięcia złej woli 
przy popełnieniu czynu, o którym wspo^ 
mina sąd okręgowy w uzasadnieniu za
skarżonego wyroku, sąd apelacyjny do-^ 
szedł do DrzekatianJa. że współmierną 

Przed wyjazdem „a urlop zaopatrz się: 
w . K O S T I U M KĄPIELOWY A T C A h i A K 
I S T R Ó J P L A Ż O W Y M ^ J t C A N A 

„SPORTANA" K O S Z U L E S P O R T i 

P O W I E W N A B I E L I Z M E „S I L C A N A" 

gustowne BLUZECZKI, luksusowe I trwale POŃCZOCHY i SKARPETKI. 
BOGATY DZIAŁ DZIECIĘCY — w sklepach fabrycznych: 

L. PLIH AL s p . Akc. 
ftócfź, Pioirkowsha Mr. 3©, i ©O i 208 

WARSZAWA, ul. Marszałkowska 115, Nowy Świat 19, ul. Nalewki 28. 
Chłodna 12. KATOWICE, ul. Dworcowa 13, LWÓW, Plac Halicki 2, 
WILNO, Mickiewicza 15. 

Ceny ściśle fabryczne! = Najnowsze modele 1938 r 

Japonia zwraca Niemcom Kiau - Czau 
w z a m i a n za w y c o f a n i e m i s j i w o j s k o w e j z C h i n ? 

Londyn, 4 czerwca. 
Jak donosi korespondent Havasa, w 

Ijapońskicr kołach politycznych rozwa 

_JIHUIII««» 

„a sejm, dalej jednego z teoretyków * 
inuiiistycznych Kostrzewę. wres z C i e 

działacza komunistycznego Leńskle8° 
i wielu innych. 

Fakt rozstrzelania władze* sowieck'0 
trzymały dotąd w tajemnicy. Obecnie 
wychodzi na jaw. że rozstrzelano , , i e 

tylko tych trzech działaczy komun'5'-7" 
cznych z polski, ale szereg innych W J " 
bitnych polskich komunistów. 

Drugi numer oficjalnego organu K*!" 
minternu „Międzynarodówka koni'"'* 
styczna" zamieszcza artykuł niejakiej 
Świeckiego, zredagowany w formie ̂  
respoiideiicjl z Warszawy. 

W tej rzekomej korespondencji 'jf' 
tor omawia wrażenie, jakie wywoła a 
wiadomość w Polsce o rozstrzelali"' 
przywódców polskiego komtmlzn11.1' 
Świecki przyznaje, że w Istocie odbył* 
się masowa egzekucja i stwierdza, * e 

całą górę partyjna komunistycznej Pa f" 
tli z Polski zlikwidowano. 

Groźba wojny 
między Ekwadorem a PerU 

Quito, 4 czerwca. 
(PAT] Prasa tutejsza do.:.^, że P° 

i sprzętu wojennego. 
Wiadomość powyższa świadczy o tru 

—-—w., .uiawu jiumycznycn rozwa-j dnej sytuacji Japonii na froncie. Reali- I fATj Prasa tutejsza donosi, że V" 
zana jest możliwość zwrotu Niemcom zacja tego planu dałaby w konsekwencji ostatnim wypadku ostrzeliwania pog fa' 
n S e T U T - « ^ t I a ° C ? U ' ? z ? u j ' ^ t e ' £ j e ™ c T . - ^ m o r 9 k ą n a D a l e k i m n ; " a E!i«'adori przez kanonierki P o 
przez Japonię po wonie światowej. Wschodzie, co usprawiedliwiłoby stałą , i a ń s k , , . w V J n v - M . j n a t r o i e k * a ' 

W zamian za to Niemcy miałyby obecność niemieckich okrętów wojen- V 1 3 " 5 ! ' " ' J - r f c l - n > z ° S t J p a t r o ,

T

C

n e z 8 , 
wycofać swą misję wojskową z Chin o- nych na wodach Oceanu Spokojnego. I , ? o d d j V i t ó w e i n P o r L ? p . ' 
raz zaprzestać dostarczenia im amunicji j celem zbadania przyczyn tej strzelaniny. 

karą dla oskarżonego będzie kara 1 ro 
ku i 6 miesięcy więzienia. 

Wyrok sądu okręgowego w stosunku 
do oskarżonego Zwierzyńskiego jest słu-i 
siny. Sąd apelacyjny podzielił ustalenie, 
sfidu okręgowego, co do braku dowo-j 
dow winy tegoż oskarżonego. ... 

Warszawa, 4 czerwca. 
P. Melchior Wańkowicz nadesłał 

P r o s i m y zapamiętać 
CIĄGNIENIU I-EJ KLASY 42 LOTERII się ZBLIŻA! 
NIE ZWLEKAJ Z KUPNEM LOSU W ZNANEJ KOLEKTURZE 

PIOTRKOWSKA 22 

PIOTRKOWSKA 66 

NOWOMIEJSKA 1 

GDZIE ZAZWYCZAJ PADAJĄ WIĘKSZE WYGRANE! 

celem zbadania przyczyn tej st,**.—-
Patrol został przyjęty przez Peruwia1-' 
czykó'v "trzała"! karabinowy ti ' , P1*-" 
czym zginął jeden z żołnierzy i ciężko 
ranny został sierżant. Por. Lopez zaghw 

|bez śladu. . . . , , 
W Quito panuje wielkie •podniecenie-

Cały gabinet ekwadorski, złożony z 
skowych, podał się do dymisji. p of l ' e " 
waż ministrowie chcą zająć swe stan0" 
wiska w armii, gabinet ten zostanie z a ' 
stąpiony przez cywilny. 

Opryskiwacze do kwiatów 
strzykawki 
ORrodnlcze 1 Inspektowe 

do spryskiwania 
I odkażania kwiatów 

poleca drzew 1 krzewów 
ł.ODZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. z o.o. 

Łódź. Al. Kościuszki 57. tel. 233-73. 

Liceum-G^mnazjum-Szkoła Powszechna 
Z g r o m a d z e n i a K u p c ó w m. Ł o d z i 
ul . P r e z . N a r u t o w i c z a 6 8 , Bel. 115 - 3f 

— przyjmują codziennie zapisy kandydatów. — 
Egzaminy wstępne do klasy 1-ej Gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz. 9-ej rano, dla 

pozostałych klas i liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 
Bezpłatny, 2*tf miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 

zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. 

Obrona przeciwlotnicza Franci 
„ P r z y g o t o w u j e m y 

Paryż, w czerwcu. 
..Wojna w Hiszpanii i w Chinach — 

to jakgdyby wielkie manewry przed woj 
ną kwiatową. Obserwatorzy wszystkich 
państw, którzy przyglądali się z bliska 
Walkom dookoła Madrytu, Szanghaju i 
Nar.kinu wyciągnęli zc spostrzeżeń wnio 
ski praktycznej natury: jak wyglądałoby 
bombardowanie Paryża, Londynu czy 
Berlina? Nic dziwnego, £e sprawa obro 
ny przeciwlotniczej stoi dziś na pierw
szym planie jeśli chodzi o przygotowa
nia wojenpę. Rozmawiałem na ten temat 
z wyższym oficerem francuskton, wybi
tnym specjalistą w dziedzinie przeciw-
loWiitZiM 

— Ani się obejrzeć kiedy bomby za
czną spa:l;'ć /. nieba, jak krwawa manna 
— powiedział mi ze spokojnym • uśmie- j 
ciiem. — Tnką jest nasza zasada ogólna,' 
z której wyel:::d/.imy. Dobrze będzie, je
śli &!-s nc sprawdzi i, da BÓR, będzie1 

s!>::>kó.;. Ale przygotowujemy się- na naj 
gorsze. Oczywiści©, że w państwie' de- ( 

mekraiycznym - - we Francji, w Angli i ; 
--- trudniej jest nieco opracować ścisły! 

s i ę n a n a j g o r s z e " 
plan obrony przeciwlotniczej, aniżeli 
w państwach' totalistyczinych, jak w 
Niemczech i we Włoszech. Tam po-
prostu każe się obywatelom robić, co 
należy — i sprawa skończona. 

U nas trzeba obywateli prosić, 
t łumaczyć im i wyjaśniać, że obro
na przeciwlotnicza odbywa się w ich 
własnym i tylko w ich własnym intere
sie. Niemniej jednak jesteśmy nieźle 
przygotowani. Zdajemy sobie sprawę, że 
głównym celem śmiercionośnych poci
sków wroga będzie Paryż. Leży on bli
sko granicy i stanowi największe sku
pisko ludzkie, jest źle pobudowany i 
brak mu naturalnej ochrony, Ale też na
wy pad.dk ataku postaramy się przynaj
mniej pól Paryża ewakuować. Nie mó
wiąc już o władzach, urzędach, o skar
bie itp. ale przynajmniej portowa ludności 
Paryża musi w najkrótszym czasie o-
pnśeić miasto. Francuzi rozleją się po 
kraju cienka a jednolitą powloką. Wte
dy najtrudniej będzie nas dosięgnąć. 

— Czy wy, Francuzi, jesteście w 
gorszym położeniu, aniżeli Niemcy? 

— Niewątpliwie tak. Francuskie o-
średki przemysłowe położone są dość 
nieszczęśliwie na granicy wschodniej. 
Niemcy również mają przemysł na na
szej granicy ale posiadają go również 
w głębi kraju, i z wyjątkiem Prus 
Wschodnich dość rówwomlennie rozło
żony. Niemcy ma/ją dzî ś nie jedną stolicę 
ale trzy: Berlin, Monachium i Wiedeń. 
Niemcy posiadają dzisiaj najliczniejszą 
obronę przeciwlotniczą, którą przygoto
wują sobie już od r. 1933. Dziś ich obro
na przeciwlotnicza liczy 12,000,000 pła
cących członlków, z czego. 5,000,000 jest 
zupełnie wyszkolonych. Liga przeciw-
l( tnreza niemiecka oosiada 65.000 kól lo 
kanych i 3,400 szkól. Jeśli wziąć pod 
uwagę szczególną karność niemieckiego 
społeczeństwa, to nie ulega wątpliwości, 
że ta organizacja jest imponująca. 

— A organizacja francuska? 
—Nie możemy rówmać się z Niemcami 

co do liczebności ani treningu. Ale u Fran 
cuzów zawsze talk bywa. W chwili ko
niecznej organizacja wyrasta sama ze 
siebie. W r. 1914 kiedy Niemcy były 
przygotowane całkowicie, bo przecież 
momemt wojny byl przez nich wybrany, 
myśmy nie byli przygotowani zupełnie. 
A jednak w pierwszej zaraz bitwie nad 
Marną, mimo ich przewagi liczebnej, pe
dantycznie wypracowaaiych planów i 

technicznej wyższości, sprawiliśmy 
t?kic lanie, że aż do końca wojny : , ; t ' 
mogli się podreperować. Nie ś w i a d ^ 
to oczywiście o tym, aby nasze ramy J f ' 

'gjnizacyjne nie były robione już ' c r : l ' ' j 
[Robimy wszystko w porozumieniu z.A' 
g)ią Naprzyklad: angielski jest poiny*1 

[usunięcia szikól ze stolicy i rozlokowali * 
.dzieci po wsiach. To co mamy na'<ii*oZ" 
Jśzcgo — nasze dzieci • - będzie najpf* 
dziej chronione wszystkimi moźii.Wy111; 
sposobami. Nie chcemy, aby pędzie!'1}, 
one los dz'eci hiszpańskich czy cnlu 
skich. 

Prace dookoła obrony przeciwlotni
czej oraz ochrony ludności, jak P o v V Ł ' 
dzieliśmy na roczątku, wzorują się » a 

przykładach obecnych wojem. Rzecz 
sną jednak, że nie wyczerpuje to c a ł o ^ 
sprawy. Bądź co bądź wojna w His z" 
panii i w Chinach jest nieco iniprovviz° 
wiJ.ua,, prowadzona ograniczonymi śro f l ' 
kami, a siły po obu stronach sa. baf 
nierówne. Gdyby natomiast w jakiejko * 
\v !ek bądź konibilnacji przyszło do wO J^ 
ny między wielkimi mocarstwami, sp^' 1 

wa przedstawiać się będzie zupe' n l 

inaczej. 
Jak będzie wyglądało zderzeni* 

dwuch albo większej ilości sil ca l ko^ ' 
cio zorganizowanych i mocnych, nie 
się dzisiaj wOgóle przewidzieć-. 

da 

http://St.nl
http://pad.dk
http://wiJ.ua
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m. T u k a n k 
Wysuszone mydło T U K A N 

. oszczędne i tanie 

Akademia Wychowania 
Fizycznego 

im. Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie 

Warszawa, 4 czerwca. 
(PAT) ;W. dniu 4 b. m. odbyło się pod 

Przewodnictwem premiera gen. Sławoj-
^kładkowskiego posiedzenie rady mini
mów, na którym przyjęło m. In. projekt 
Ustawy o akademii wychowania fizycz-
O tgo Józefa Piłsudskiego w Warszawie. 
Projekt ten przekształca Centralny In* 
•tyrut Wychowania Fizycznego na woja 
«ową szkołę akademicką. 

Adw. Szumański skazany 
na 6 miesięcy aresztu 

Warszawa, 4 czerwca. 
Sąid apelacyjny ogłosił dzisiaj wyrok 

* procesie adw. Szumańskiego. Adwo
kat Szumański skazany był w I-ej in
stancji przez sąd grodzki na 6 miesięcy 
•feaztu. 

Sąd okręgowy w procesie odwoław 
°*Ym podwyższył karę do 8 miesięcy 
lezienia. Sąd Najwyższy wyrok ten u-
^ylił i sprawę odesłał do sądu apelacyj 
**go do ponownego rozpatrzenia. 

Sąd apelacyjny skazał Szumańskiego 
** 6 miesięcy aresztu. 

Szkoły zawodowe 
typu licealnego 

Warszawa, 4 czerwca. 
. Ministerstwo Oświaty wydało zarzą
dzenie o otwarciu w nowym roku szkol 
5^°* szkół zawodowych typu licealnego, 
"rzewidziane jest w pierwszym rzędzie 
^Warcie szkół licealnych elektrotech-
^oznych. Warunkiem przyjęcia do szkół 
-owego typu będzie okazanie świadec-

w a ukończenia gimnazjum, a nadto eg-
**miiny wstępne z matematyki, języka 
Polskiego i historii. 
. W nadchodzącym roku szkolnym u-
/gną rewizji koncesje na szdkoły zawo
dowe typu dokształcającego. Nowe kon 
fesje wydane zostaną szkołom, posiada
n y m odpowiednie lokale i zaopatrzo-
nyrn w pomoce szkolne. 

Kongres socjalistów 
francuskich 

obraduje nad stosunkiem 
do rządu Daladier 

Paryż, 4 czerwca. 
, (PAT) W nadmorskiej miejscowości 
Hpielowej Royan rozpoczęły się obra-

35 kongresu partii socjalistycznej S.F. 
które ściągają uwagę kół politycz

nych j parlamentarnych. Od wyników 
,Vch obrad a przede wszystkim ustosun-
° wania się kongresu do sprawy współ 

v*cy z rządem Daladier, zależeć będzie 
J*'«zy rozwój sytuacji wewnętrznej we 
* r*ncji, a przede wszystkim losy obecn o rządu. 

Nad obradami kongresu dominują 
{]^ r aźnie dwa zagadnienia: kwestia kon 

\ktu wewnętrznego między skrajnie le
jowym skrzydłem partii, reprezento-

p.anVrn przez zwolenników Marceau 1 V e rt 'a, przywódcy zawieszonej przez Czelne władze partii federacji Sekwa-
.y.oraz sprawa stosunku do rządu Da-
ł*diw'&. 

Nowy dyrektor 
Międzynarodowego Biura Pracy 

Genewa, 4 czerwca. . 
(PAT) Rada administracyjna Między

narodowego Biura Pracy wybrała Joh
na Winant na dyrektora M. B. P. 28-u 
głosami przy 2-ch kartkach białych na 
ogólną liczbę 30 obecnych. 

.Winant mianowany został w kwiet
niu 1935 r. wicedyrektorem M.B.P. 0 -
becnie wybory odbyły się na skutek u-
stąpienia dotychczasowego dyrektora, 
Butlera. 

W Leningradzie rozstrze
lano trzy osoby 

pod zarzutem szpiegostwa 
Moskwa, 4 czerwca. 

(PAT) Według doniesień specjalne
go korespondenta „Izwiestii" z Lenin
gradu, wykryto tam grupę szpiegowską 
na czele której stała pewna dentystka. 
Grupa ta składała się przeważnie z da
wnych agentów ochrany carskiej i utrzy 
mywała stosunki z oficjalnym przedsta 
wicielem konsulatu obcego mocarstwa. 
Trzech członków tej grupy na czele z 
wspomnianą dentystką zostało rozstrze
lanych. 

ZEGAREK 

M0DE1118 
O M E G A 
ZESTALI >DIAMENTA< 

Urlop nad Morzem Węgierskim 
16-o 1 26-cio dniowe wycieczki wypoczynkowe nad Jezioro Balaton. Z wy
jazdy miesięcznie. Piękna plaża. Temperatura wody w czerwcu około 3ft* 
C. Kuracja owocowa. Sporty, wycieczki, dancingi etc. Komfortowe hotel* 
1 pensjonaty. Zwiedzanie Budapesztu i Pusrty Węgierskie!, podróż Dunajem 

UDZ. Piotrkowska I i 
warszawa. Mazowiecki 9 FRANCOPOL 

KAPITAŁ ROŚNIE... 
Pieniądze, pfeechowywane I D domowych skryt

kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar 
i inne wypadki losowe. 

Oszczędności złożone w PKO, narastają stale, 
i z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 

Ponad miliard złotych wkładów - ponad 
3 miliony wkładców — ponad 34,5 miliardów 
złotych obrotu rocznego. 

Pieniądze złożone w PKO chroni niewzruszo
na dewiza 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO 

Każdy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 

Lotnicy gen. Franco zbombardowali Alicante 
Ofenzywa wojsk rządowych na froncie Estramadury 

Walencja. 4 czerwca. 
(PAT) Korespondent agencli Hayasa 

donosi, że samoloty powstańcze doko. 
nały nalotu na port Alicante. 

Dwie bomby trafiły w angielski sta
tek handlowy „Maryad". liczne bOmby 
"wybuchły w centrum miasta. 

Samoloty powstańcze zbombardo
wały następnie miejscowość Vali de 
U xc 

• . • 
Madryt, 4 czerwca. 

(PAT) Wojska rządowe przeprowa
dziły na odcinku Yllla Nueya de la Sewe

na na froncie Estramadury gwałtowną 
ofensywę, w celu zmniejszenia odległo
ści istniejącej od dłuższego czasu po
między pozycjami w Madrigalelos 1 VII-
lar de la Rena, położonymi w prowm-
cjach Caceres i Badaioz. Po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim wojska 
rządowe, poprzedzane czołgami, zaję
ły pozycje na wzgórzach Palazueto na 
połudnlo - zachód od Madrlgalejos oraz 
La Cologna, osiągając wyprostowanie 
linii na pozycjach, panujących nad doli
ną rzeki Gargalina, 

Oddziały rządowe umocniły szybko 
punkty strategiczne, wprowadzając tam 
broń automatyczną 1 neutralizując pró
by nieprzyjaciela odzyskania tego te
reniu 

Walencja. 4 czerwca, 
(PAT) O wczesnych godzinach ran

nych powstańcy, wspierani przez arty
lerię I lotnictwo, zaatakowali odcinek 
Alhocacer. Walka trwa nadał. 

Wojska rządowe siawlaja energicz
ny Opór, cdpicrając kilka ataków czoł
gów, a lotnictwo ich bombarduje linie 
nieprzyjacielskie, 
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OBŁAWY NA ŻYDÓW W CENTRUM BERLINA 
spowodowały ostre interwencje dyplomatyczne. - 700 agentoW 
S P „Gestapo" zamknęło ulice • dokonywało aresztowań 

Represje te są wstąpem do konfiskaty majątków żydowskich 
Kopenhaga, 4 czerwca. 

Dzisiejszy „Pollrlken" przynosi wia
domość swojego korespondenta w Ber
linie o nowe] iali represy] antyżydow
skich w Trzecie] Rzeszy. 

W środę, 1 bm., na polecenie szefa 
„Gestapo", Himmlera, dokonano wiel
kie] obławy na Żydów w centrum Ber
lina. Około godz. 12-e] w nocy 
700 AGENTÓW „GESTAPO" ZAMKNĘ
ŁO KORDONAMI UL. KURFURSTEN-

DAMM. 
przy której znajduje się szereg znanych 
kawiarni, po czym wkroczyło do lokali, 
dokonywując masowych aresztowań. 

Aresztowania te wywołały Istną po
wódź 
NIESŁYCHANIE OSTRYCH 1NTER-

WENCYJ DYPLOMATYCZNYCH, 
gdyż z pośród 300 aresztowanych, 50 
osób było obywatelami państw obcych, 
30 zaś okazało się 

RDZENNYMI ARYJCZYKAMI, 
również poddanymi zagranicznymi, któ
rych aresztowano, jak sie okazało, przez 
pomyłkę, Jedynie z racjrlch semickiego 
wyglądu. Interwencje te były tyra 
ostrzejsze, ie część zatrzymanych, a ra
bin, owych 30 aryjczyków, 
ZOSTAŁO W „GESTAPO" DOTKLI

WIE POBITYCH. 
Represje antyżydowskie dotyczą 

głównie sfer handlowych 1 kupieckich, 
co tłumaczone Jest chęcią konfiskaty ma 
jątków żydowskich w Rzeszy. 

Wielkie wrażenie w kołach gospo
darczych wywołało 
PRZEJĘCIE PRZEZ PAŃSTWO NAJ
BOGATSZEGO PRYWATNEGO I OS
TATNIEGO ZARAZEM BANKU W RZE 
SZY — ISTNIEJĄCEGO OD 1450 R. — 
BANKU WARBURGA WE FRANK

FURCIE. 
Wrażenie to Jest tym silniejsze, że bank 

ten był przed wojną bankiem prywat
nych tranzakcy] cesarza Wilhelma II, a 
za czasów zaś, gdy prezydentem Rze
szy był dr Schacbt, przez bank ten prze
prowadzał on wszystkie finansowe ope

racje zagraniczne Rzeszy. 
Bank został doprowadzony do upadku 

przez odmowę tranzakcy] ze strony in
nych banków niemieckich oraz niehono

rowanie Jego czeków, co z kolei wywo
łało run ze strony właścicieli wkładów 
oszczędnościowych. 

Obecni właściciele banku, Ma* i Frilz 

Ha pomoc dla Żydów austriackich 
z a o f i a r o w a ł k o m a n d o r L o c k e r - L a m p s o n szóstą część 

swych d i e t poselsk ich 
Londyn, 4 czerwca. ] diety poselskiej w Izbie Gmin na rzecz 

Przemawiający na zebraniu w She-' żydowskich ofiar prześladowań rasi-
fłeld, zorganizowanym w ramach akcji stowskich. 
pomocy na rzecz Żydów austriackich, Obowiązuje się on w przeciągu pięciu 
konserwatysta komandor 01iver Locker lat wypłacać po 100. f. szty.na żydow-
Lampson, oświadczył, iż celem udoku- ; skie akcje pomocy, czyli jedną szós'ą 
mentowania, że nie tylko słowem sym- rocznej diety poselskiej, wynoszącej bOO 
patyzuje i solidaryzuje sie z ofiarami i a- f. szt. 
sizmu, przeznacza ón jedną szóstą swei • 

Więcej miejsca... na wiece 

KAŻDA CHOROBĘ wYUttw 
JEllI HCOOLAUHIt IAIYWAC BĘDIIEU 

Z I O Ł A D r a B R E Y E R A 
• KTÓRE STOSUJE i I Ł W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH 

Nr. 1 
Nr. 2 

.1-

P r o p a g a n d a n a rzecz mody „czysto n i e m i e c k i e j 4 4 

Wiedeń, 4 czerwca. 
(PAT) Zarząd miejski Wiednia po

stanowił opróżnić już w najbliższym 
czasie wszystkie place śródmieścia, na 
których dotąd jeszcze odbywają się 
targi. 

Zarządzenie, nakazujące usunięcie 
wszystkich śródmiejskich urządzeń tar
gowych, ma na celu otwarcie większych 
przestrzeni w centrum miasta dla odby-'mieckini" 
^••••••••••••••••••••••••••••»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»»*» 

w kaszlu, astmie, rozedmie płuc 
w reumatyzmie, artretyżmie. zlej 
przemianie materii, nlecży-toŚCi 
cery. chorobach skórnych 

Nr. 3 — w cliorobach żołądkowokiszko- ^ 
wych. wątrobowych, żółtaczce •'• 

Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu 
głowy, bezsenności, ogólnym wv- ^. 
czerpaniu i W 

Nr. 6 — w niedokrwistości I ogólnym osła . 
bleniu 4 2 0 

Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęche-
rzowych 3 

Nr.9 — przeczyszczające w chroniczny"' .» 
zatwardzeniu i hemoroidach 

, Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w * \ 
.•tekach, składach aptecznych I drogeriach '4 

w wytwórni „POLHERBA". KRAKÓW. P< , d J ( r 

rze, skr. Nr. 48/e. „ 
Zainteresowani otrzymują na żądanie d a r m 

z wytwórni hroszure. 

Warburgowie, otrzymali tytułem o& 
szkodowania po milionie RM, z kto" 
mają prawo podnosić miesięcznie P° 
tysiące RM. ( ą i . 

W Wiedniu zaaresztowano w o$v 

Przy nadmiernym ciśnieniu I nieprawidło
wym krwloblcgu naturalna wada gorzka Fran-
clszka-Józela już w niewielkich dawkach Jest 
przyjemnie 1 niezawodnie działającym środ
kiem przeczyszczającym jelita, odpowiednim do 
startego używania. Zapytajcie Waszego lekarza. 

W A R N A 
Cena 
ryczałtu zł 3 1 5 - „FRANCOPOL 

wania masowych zgromadzeń politycz
nych. 

Prasa wiedeńska rozpoczęła propa
gandę na rzecz utrzymania w Austrii 
mody niemieckiej. W dniu dzisiejszym 
odbyła się w Wiedniu wielka rewia mo
dy niemieckiej, mająca na celu przed-1 
stawienie publiczności austriackiej ino- i nich dniach 
deli strojów o charakterze „czysto nic- PRZESZŁO 2000 ŻYDOWSKICH 1<VV' 

CÓW I PRZEMYSŁOWCÓW. . 
których sklepy zostały zamknięte, * a s 

majątki uległy konfiskacie. 
Wiedeń. 4 czerwca-

(PAT) Akcja bojkotu sklepów żyd 0*, 
sklch ponownie przybrała na sile- P f ^ , 
szeregiem sklepów żydowskich z"" 
pojawiły się pikiety SS i AS. 

Wiedeń, 4 czerwca. 
(PAT) W związku z rozciągnięci^ 

na Austrię przepisów niemieckich o z * a 

chowaniu czystości rasy, wydano tu ^ 
( rządzenie, iż osoby, zamierzające ws'* 
I pić w związki małżeńskie zobowią^ 0. 
' są uzyskać uprzednio urzędowe zaświ8 

P e r ł a 
p l a ż 
c z a r n o m o r s k i c h 

ZNDiowe wytieczKi wypoczynkowe w ramach kompensaty 
W y j a z d y 5 .V I I . , 3 . V I I I . i 4 . I X 

"IM, Piotrkowska 104 a 
Warszawa, Mazowiecka 9. 

czenie o pochodzeniu aryjskim. 

Stan oblężenia 
w s a n d ż a k u A l e k s a n d r e t t y 

Paryż, 6 czerwca. 
(PAT) Sytuacja w Sandżaku Ale

ksandretty, gdzie — Jak wiadomo — 
plebiscyt, organizowany przez orga
ny Ligi Narodów, ma się odbyć 15 lipca 
Jest w dalszym ciągu poważna. 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów ce
lem zapewnienia bezpieczeństwa na te
renie Sandżaku zmuszony był do ogło. 
szenia stanu obężenia. Ponadto władze 
policyjne na terenie Aleksandretty . z 
rąk cywilnego komisarza irancuskiego 
Oiirreau przejął major Collet, dowódca 
batalionu strzelców marokańskich, 
przysłanego z Antiochii do Sandżaku 
dla zapobieżenia powtórzeniu się krwa 
wych zajść, jakie wydarzyły się w ostat 
nich czasach. 

Między Paryżem a Ankarą toczą 
sie ożywione rozmowy dyplomatyczne, 
mające na celu znalezienie rozwiązania 
trudnej sytuacji. Minister Bonnet kon
ferował w ciągu ostatnich dni cztero 
krotnie z ambasadorem tureckim w 
Paryżu Suad Dayazem. 

Jak bddij wybierani radni miejscy 
we wszystkich miastach z wyjątkiem Krakowa, Lwowa, 

Łodzi, Poznania, Warszawy i Wilna 

M5 rśtfe pomoc 
najbiedniejszym 

Warszawa, 4 czerwca. 
Na porządku dziennym nadchodzące] sesji 

parlamentarnej znajduje sie m. in, przyjęty na 
ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów, projekt 
ustawy o wyborze radnych miejskich- Projek
towana ustawa normuje wybory radnych miej
skich we wszystkich miastach 
Z WYJĄTKIEM: KRAKOWA. LWOWA, ŁO

DZI, POZNANIA. WARSZAWY. WILNA 
oraz miast na obszarze województwa śląs
kiego. 

Prawo wybierania do rady miejskiej służy 
każdemu obywatelowi polskiemu bez różnicy 
pici, który ma prawo wybierania do Sejmu i 
przynajmniej od roku, nie licząc dnia zarzą
dzenia wyborów, mieszka na obszarze miasta. 

Prawo wybierania ulega zawieszeniu na czas 
trwania postzpowania karnego w sprawach o 
zbrodnie, zagrożone kara dodatkowa utraty 
praw publicznych i obywatelskich praw honoró 
wych, a to od chwili wszczęcia śledztwa, w 
postępowaniu zaś karnym bez śledztwa, od 
chwili doręczenia aktu oskarżenia. 

Prawo wybieralności ma każdy obywatel, 
mający prawo wybierania, który przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył lat 30 I włada 
Językiem polskim w słowie I piśmie. Wybory 
radnych miejskich sa powszechne, równe, tajne 

I bezpośrednie. 
Miasto dzieli ?ię na okręci wyborcze, a 

okręgi na obwody głosowania, liczące najwy
żej 3.000 mieszkańców. Miasto, liczące do 5000 
mieszkańców, może stanowić Jeden okręg w y 
borczy. / 

Liczba nazwisk kandydatów nie może prze
kraczać w okręgach o 1 I 2 mandatach podwój
nej, w okręgach o 3 i więcej mandatach trzy-
krotnel Ilości mandatów. 

Każdo zgłoszenie I każda lista kandydatów 
powinna być podpisana własnoręcznie przez co 
najmniej 1/50 część wszystkich wyborców, wpl 
sanych do spisu wyborców okręgu. Liczba pod 
plsów nic może być Jednak mnicisza niż 25. 
Liczbę 200 podpisów należy w każdym razie 
uznać za wystarczająca-

Głosowanie odbędzie sic w niedzielę lub 
dzień świąteczny. Jednego dnia we wszystkich 
okręgach wyborczych najpóźniej 32 lub 42 dnia 
po zarządzeniu wyborów. 

Wyborca głosuje osobiście. Głosowanie od
bywa się przez oddanie karty do głosowania. 
Karty do głosowania nic mogą być koloru 
oczywiście innego niż biały. Treść karty .do 
głosowania może być odbita mechanicznie, 
b.ldź pisana ręcznie w lokalu wyborczym lub 
poza nim. W lokalu wyborczym urządzone bę-

R A B K A Cn & R S ML I 
zapewnia świetna kurację i Idealny wypoczynek 
Kąpiele mineralne: Jodo-bronowe, borowinowe, 
Zawijania mułowe I okłady. Inhalatorium. Hydropalla. 

BASEN KĄPIELOWY - PLAŻA , 
Sanatoria. Pensjonaty. — Mieszkam'.! dla rodzin. 

C e n y u m i. a r k o w a n e. 
Informacje I prospekty: KOAUSJA ZDROJOWA w Rabce 1 Związek 
Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Boducna .nr. 2, tel. 530-38. 

dq osłony, zabezpieczające tainość głosowa 
Poszczególne' liście kandydatów D r z > I ! 0 a -

slę tyle mandatów, ile liczb (Ilorazów) P r r ^, 0 . 
da na nią spośród ustalonego w powyższy 
sób ich szeregu. O przyznaniu mandatów i . 
ncj z dwóch lub więcej list wykazujących l 
uakowo Ilorazy końcowe, rozstrzyga los. „ 
ciągnięty przez przewodniczącego 'tomlsJI 
borcłej- 0 . 

O pierwszeństwie I kolclności wybór u "fj, 
szczególnych kandydatów na radnych m c ' 
/. danej listy w danym okręgu wyborczy"1

 a j 
cydujc kolejna względna większość głosów , 
nych, oddanych w tym okręgu na kandyd3 j 
tej listy. W razie oddania Jednakowe! } ] 0 .. 
'głosów na 2 lub więcej kandydatów. I1 p

 v t » 
szcństwle do uzyskau-a mandatu rozstrz^ 
los, wyciągnięty przez przewodniczące?0 ' 
misji wyborcze!-

Jeżeli liczba kandydatów, na których * • 
si.wano z dane) listy, nie wyc-.errlc p C

n o -
ilości przyznane.' Jej mandatów. wówczas ^ 
zostałc mandaty przypadają innym Landy"3 

tej listy w kolejności umieszczenia ich « a z W 

nu liście- j e f . 
Wybory są nieważne leżeli zostanie ^ . j e 

dzone, że dopuszczono się przy wyborach Pr 

stępstw przeciwko głosowaniu w snrawacn v 
bllcziiych, a popełnione przestępstwa ^ T r y 
wpłynąć na wynik wyborów, leżeli w>'n, 
przeprowadzone zostały niezgodnie z n r * C g j | y 
ml ustawy, a popełnione uchybienia 1 , 1 

| wpłynąć na wynik < yborów. |„b 
O unieważnieniu wyborów w całości ^ 

części orzeka władza zarządzająca \vyh° r y 

z urzędu bądź wskutek protestu. ] e 0 i 
Protest przeciwko wyborom z żąd'111 y. 

unieważnienia wyborów w całości albo też 
buru poszczególnego raducro ma nrawo tt'"tfr 

w ciągu 7 diii po ogłoszeniu ostateczne?" , a 

piku wyborów przez główną komisie M V 
co najmniej taka liczba wyborców danego 0 

gu wyborczego, Jaka była uprawniona do » 
szenia kandydatów lub listy kandydatów. 
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Rzekomy przemysłowiec 
okazał się międzynarodowym 

oszustem 
Warszawa. 4 czerwca. 

,W ostatnich dniach z Francji do 
.Warszawy przybył niejaki Samuel L i 
berman, podający się za przemysłow
ca. Nawiązał on kontakt ze sferami 
przemysłowymi i odbywał różne kon
ferencje, zamierzając jakoby Inwesto
wać w Polsce swe kapitały. 

Pod pretekstem różnych kombinacyj 
handlowych Liberman potrafił wyłudzić 
znaczne sumy od wielu osób w Warsza-

.Wkrótce dowiedziano się jednak, W I E . 

źe Liberman ma za sobą bogatą prze 
szłość kryminalną, że grasował on na te
renie wszystkich niemal państw europej 
skich, oszukując wiele osób na krocio
we sumy. 

iWTskutek licznych skarg policja *-
resztowała Libermana w jednej z cukier 
ni przy ulicy Marszałkowskiej. Śledztwo 
znajduje się w pełnym toku. Sprawa za
powiada się niezmiernie sensacyjnie. 

P O L S K A K A M E R A 
S P O R T O W A 

K O R O N A 

TANKETTE 
16 ZDJ^RÓZ.M.-3X& CH. 

Katastrofa lotnicza w Włoszech 
Rzym, 4. czerwca. 

(PAT) Z nieznanych dotychczas przy, 
czyn spadł pod Herarą włoski samolott 
wojskowy, który stanął w płomieniach. 
Załoga, złożona z 4-ch osób, poniosła 
śmierć. 

A M E R Y K A L i n i e Ż e g l u p o w e 
oraz Biura Podróży. 

Bitwa morska w pobliżu Hong-Kong 

H Ł R B A T A M E I N L A 

INDYJSKA SPECJALNA 

Nacjonaliści ukraińscy stosują teror 

Szanghaj, 4 czerwca. i 
(PAT) Przedstawiciel japońskiego 

sztabu generalnego oświadczył, że Chiń 
czycy rozpoczęli walką partyzancką ró
wnież aa wodach przybrzeżnych. 6 u-
sbrojonych dżonek chińskich zaatako
wało japońską łódź patrolową w pobli
żu Hong-Kongu, przy czym doszło do 
'egularnej bitwy morskiej, w której 
wziął również udział samolot. 

Trzy dżonki chińskie zostały zapa
lone japońskimi pociskami, a jedna zato 
*ęła. Pozostałe zdołały zbiec. Przedsta 
^'iciel japońskiego sztabu zapowiedział 
bezwzględne niszczenie wszystkich u-
fcbrojonych dżonek. 

Hankou, 4 czerwca. 
(PAT) Wojska japońskie rozpoczęły 

Wczoraj ofensywę na odcinku Mengi-
82eg-Peng-Pu. 

W akcji tej koła wojskowe dopatrują 
ponownego zamiaru uderzenia na 

kolej Pekin—Hankou. 
Dziś rano nastąpiło ponowne bombar 

. dowanie Kantonu przez 8 samolotów 
tepońskich. Bomby wyrządziły znaczne 
szkody na dworcu kolejowym oraz w 
Przyległych do niego dzielnicach. 

_36 samolotów jepońskich obrzuciło 

W O L A N Ó W S T A L E W Z B O G A C A 

Wielkie wygrane 41 Loterii 

zł. 

, 5 O. • 

Gwałtowna burza nad 
Limanowa 

Limanowa, 4 czerwca. 
(PAT) Między godz. 15-tą a 17.30 

p rzeszła nad Limanową i okolicą gwał
towna burza, połączona z piorunami i 
firadem wielkości orzecha. Podczas bu-
r z y od uderzeń piorunów wybuchło w 
P°w, limanowskim kilka pożarów, m. in. 
, Limanowej, gdzie w gromadzie Łaso-

j l r | ie Górnej i Łaskawie spłonęły 2 bu
dynki ze stodołami i zabudowaniami gos 
Podaicrymi. 

. Prze rwane zostały również połącze-
? : a telefoniczne z Nowym Sączem, Kra 
Kowem i szeregiem innych miejscowości 

• W górach ulewa była tak w !elka, że 
Pntoki górskie momentalnie wezbrały i 
Wystąpiły z brzegów, zalewając na ni-

?l Położonych przestrzeniach większe 
obszary uprawnych gruntów i czyniąc 
*» l k i e szkody. Wezb rane fale potoków 
Porywały n i o s t y i kładki, a na potoku 

' State] Wsi przy budowie ma;u oporo

wo, obok drogi, woda zabrała całe 
^sztowanie wraz z nagromadzonymi 
rzewem i deskami oraz kafar do bicia 

Pali. 

wobec swoich r o d a k ó w . l o j a l n i e usposobionych do P a ń s t w a 
P o l s k i e g o 

Warszawa, 4 czerwca. | stosunkowanych do państwa i społeczeń 
W szeregu miejscowości Małopolski stwa polskiego, 

bombami Saiczuen. Według źródeł chiń J Wschodniej zaobserwowano ostatnio I W Krzywem, pow. brzeżariskiego, w 
skich, 75 osób zostało zabitych, a 135 fakty teroru stosowanego przez Ukrain-' miejscowej „Proświcie" odbył się sąd 
odniosło rany. ców wobec swoich rodaków lojalnie u-j organizacyjny nad poszczególnymi człon 

kami tego stowarzyszenia, którym — 
jako Ukraińcom zarzucano ugodowe i 
przychylne ustosunkowanie się do społe 
czeństwa polskiego. Na winnych nało
żono kary pieniężne, a jedną z zasądzo
nych, która chciała opuścić salę, za
trzymano silą w lokalu stowarzyszenia 
i pozbawiono wolności osobistej. 

W związku z tym wypadkiem 4 oso
by zostały aresztowane, a przeciwko 
dalszym 5-ciu sporządzono doniesienia 
do prokuratora. 

Niezależnie od tego ukraińskie ele
menty nacjonalistyczno-radykalne sto
sują teror i do członków polskich orga-
nizacyj społecznych, a zwłaszcza Zwiąż 
ku Strzeleckiego. 

Dnia 14-go maja r. b. w Kniażeni, w 
pow. złoczowskim, parobcy ukraińscy 
obrzucili kamieniami Karolinę S/.ymbor 
ską, komendantkę pododdziału Zw. 
Str. tleckiego w Kniiż<;n i ciężko ranili 
ją w głowę. Szymborską odwieziono do 
szpitala. Sprawcy tego pobicia, człon
kowie miejscowej ..Proświty", zostali 
aresztowani. 

Dnia 4-go maja r. b. w Augustowie, 
w pow. brzeżańskiin, wybiło szyby w 
oknach domu Józefa Draczyriskiego, Po 
laka Okazało się, ze czynu tego dopuś
cili się dwaj parobcy ukraińscy z namo
wy miejscowego parochia grecko-kało-
Uck.ego ks. Pawła Olejnika. Wszystkich 
winnvch aresztowano. 
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Fabryki lotnicze w St. 
Zjednoczonych 

przeładowane są zamówieniami 
Montreal, 4 czerwca. 

(PAT) Po objeździe Stanów Zjedno
czonych do Montrealu p.-zybyła angiel
ska misja lotnicza. Celem jej jest usta
lenie, czy fabryki Kanady mogą- podołać 
wielkim zamówieniom na aeroplany. 
Jak się bowiem okazało, fabryk; Sta
nów Zjednoczonych są przeładowane 
zamówieniami. 

Członkowie misji nie udzielają infor 
macji, a'e prasa podała, że fabryki Ka
nady (jest ich 12), wyrabiające aeropla
ny, mogą "się spodziewać zamówień w 
wysokości o-ich stu milionów doi. 
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Z dziełowy J£odxi 

Dnia 5 czerwca 1838 roku przy koń 
ciele parafialnym w Łodzi powołany zo 
staje do życia pierwszy w Łodzi chór,\ 
mający charakter stowarzyszenia śpie
waczego. Jest to pierwsze zatem stowa
rzyszenie śpiewacze w Łodzi, które 
przoduje w szerzeniu kultury śpiewaczej 
na terenie naszego miasta. 

Pierwsze stowarzyszenie śpiewacze 
Uczyło 26 członków i członkiń. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
DJucoic dnia 
Przvbvlo dnia 

3.19 
19.48 
12.13 
00.04 
16.35 
8.2"5 

Pożyczka zagraniczna dla Łodzi 
Kapitaliści zagraniczni domagają si? jednak prawa wywozu pieniędzy 

z kraju.—Fundusz Pracy może uratować sytuację 
którzy pozostają bez pracy, ale uległby 
załamaniu cały program robót, zakre
ślony na rok bieżący. 

Jak już donosiliśmy, zarząd miejski 
ma ofertę grupy kapitalistów zagranicz
nych, którzy proponuje wielomilionową 
pożyczkę miastu, ale-pod warunkiem, że 
spłata tej pożyczki nastąpi zagranicą ł« 

Starania o dodatkowe kredyty na kiej wagi, ponieważ dotychczasowe kre 
prowadzenie robót publicznych w Łodzi dyty są już na wyczerpaniu. Gdyby 
podjęte przez zarząd miejski, prawdo- więc miasto nie otrzymało conajmniej 4 
podobnie już w krótkim czasie dadzą mil. złotych, nie tylko nie można by za-
pozytywny eiekt .Jest to sprawa wiel- trudnić pozostałych 1100 robotników, 

S A M O Z AT R U C I E 
Samozatrucie bywa przyczyna wielu dole

gliwości (bóle artretyczne, łamanie' w kościach, 
bóle głowy, wzdęcia, odbijanie, bóle w wątro
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu
ty na skórze, skłonność do tycia, mdłości ję
zyk obłożony). Trucizny wewnętrzne, wytwa
rzające się we własnym organizmie, zanie
czyszczają krew, niszczą organizm i przyśpie
szają starość- Wątroba i nerki są organami 

NA TLE WĄTROBY 
oczyszczającymi krew i soki ustroju. 20-letnie 
doświadczenie wykazało, że zioła lecznicze 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego jako żól 
cio-mocconędne. są naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki ustroju od trucizn własnych. 
Bezpłatne broszury otrzymać można w labora
torium fizjologiczno-chemicznym „Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego, 'Warszawa, Nowy-Swiat 5, 
oraz w aptekach i składach aptecznych. 

K A S Y W M U R Ó W K I - K A S E T K I 
poleca 
F a b r y k a K a i Cgnlo-
t r w a t y c h I Maszyn 
Karol Zinke.Łódź 

Przejazd 16. Tel. 224-19. 

Krótkie wiadomości 
KOMISJA MINISTERIALNA przybędzie do 

Łodzi w przyszłym tygodniu, celem zlustrowania 
agend poczty oraz zapoznania się z planami in
westycyjnymi, Jakie zakreślone zostały dla Ło
dzi. Komisja ustalić ma również termin rozpo
częcia budowy centralnego gmachu poczty przy 
Al. Kościuszki. 

KONTROLA RADIOAPARATÓW przepro
wadzona będzie w Łodzi w związku z wyjazdami 
na letniska. Jak wiadomo, mimo wyjazdu i prze
niesienia radioodbiornika na wieś, abonenci mu
szą uiszczać normalne opłaty, chyba że w miesz
kaniu swym zlikwidują całkowicie instalację 
radiową. . * . 

BUDOWA DOMU MATKI I DZIECKA w Ło-
dzi rozpoczęta będzie jeszcze w bieżącym sezo
nie. Komisja, która z ramienia komitetu budowy 
bawiła w Budapeszcie, badająo urządzenia po
dobnego domu, złoży w przyszłym tygodniu spra
wozdanie i bezpośrednio po tym rozpisany będzie 
konkurs na budowę. 

• » • 
GRZYWNY DO 10 ZŁOTYCH będą mogli 

nakładać obecnie za wykroczenia przeciwko 
przepisom sanitarnym lekarze miejscy. W dniu 
wczorajszym starosta grodzki dr. Mostowski na
dał im te uprawnienia na podstawie art. 50 roz
porządzenia o postępowaniu karno-administra
cyjnym. Uprości to tryb postępowania, gdyż le
karze nie będą zmuszeni każdorazowo przesyłać 
protokuły do sądu starościńskiego. 

2285 OSOBOM UDZIELIŁO POMOCY miej
skie pogotowie ratunkowe w ostatnim kwartale. 
Pomocy udzielono 10.86 mężczyznom, 953 ko
bietom i 246 dzieciom do lat 15. Pogotowie zamó
wiło obecnie nową karetkę sanitarną. Po Jej uru
chomieniu będzie ono dysponowało już cztere
ma karetkami do nagłych wypadków. 

• ^ * 
JUTRO Z POWODU ŚWIĘTA, komis/e pobo. 

rowe nie urzędują. Natomiast we wtorek przed 
komisją Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34 stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1917, zamieszkali na 
terenie VII I komisariatu, o nazwiskach na litery 
H, I, J, K, L, zaś przed komisją Nr. 2 przy Al. 
Kościuszki Nr. 19, mężczyźni tegoż rocznika, za
mieszkali na terenie XIV komisariatu, o nazwi
skach na litery H, I, J, K, L, Ł, M. 

Ul obronie skazanych na Śmierć 
Depesze z prośbą o ułaskawienie wysłały 

organizacje sjonistów-rewizjonistów 
mi: Organizacja rewizjonistyczna b. woj 
skowych „Brith Hachejał'\ związek mło 

W dziennikach wczorajszych ukaza
ła się wiadomość z Palestyny o wyro
ku śmerci, jaki zapadł w procesie 2-ch 
młodych Żydów (sjonistów - rewizjoni
stów), schwytanych przez władze man
datowe z bronią wręku. 

Wzburzone tą wiadomością organi
zacje żydowskie w Polsce, natychmiast 
wysłały depesze protestujące na ręce 
Komendanta sił zbrojnych w Palestynie, 
któremu przysługuje prawo łaski. 

Depesze Wystosowały między iiiny-

dzieży. rewizjonistycznej „Betar", 
kobiet Brith Naszim Leumijot. 

zw. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie za
rządu Nowej Organizacji Syjonistycznej 
w Lodzi, na którym uchwalono podjąć 
akcję protestacyjną. 

Dziś rozdawane będą na ulicach Ło
dzi ulotki, nawołujące do protestu prze
ciwko wyrokowi palestyńskiemu. 

j . magistrat musiałby uzyskać w mini
sterstwie skarbu zezwolenie na przeka
zanie tych pieniędzy zagranicę. Gdyby 
pożyczka ta miała wpłynąć do Łodzi 1 

zagr^icyw dewizach obcych, być mo
że ministerstwo skarbu udzieliłoby ta
kiego zezwolenia. Sprawa jednak przed 
stawia się inaczej. Grupa kapitalistów 
zagranicznych, o których mowa, posiada 
w Polsce zamrożone kapitały. Pragnie 
je więc pożyczyć zarządowi miejskicmU> 
ale pod tym warunkiem, żc miasto umo
żliwi odmrożenie później tych kapitałów 
i wysłanie ich z kraju. 

Prawdopodobnie więc sprawa kredy 
tów dla Łodzi będzie załatwiona w inny. 
sposób. Istnieje możliwość, że Fundusz 
Pracy, rozdzielając drugą transzę kredy 
tów, przyzna Łodzi 2 miliony złotych. 
Pozostałe dwa miliony złotych zaciąg
nięte będą ze źródeł prywatnych. 

Po świętach udają się do Warszawy 
pp. wojewoda Józewski i prez. Godlew
ski, którzy przeprowadzą na ten temat 
konferencje. (i) 

rxxxxxxxxxxxxxxx>ooocxx>ocxxx^ 

At rakcy jne wycieczki autokarowe; 

W Alpy I nad jeziora Alpejski* 
Do Paryża i na Riwierę 
Do Jugosławii. ,, 

Wyjazdy kuracyjne do Francji (Vichy Vtttel, Aix les Bains, Evian) 

P.B.P.„ARGOS" Łódź, Piotrkowska60,tel. 104-00 
»OOOCX>0000(X)OOOOOOOOOOG^^ 

płyn przy 
poceniu pacli 
proszek przy 
poceniu nóg I i 

POSZUKUJĘ 

S A L I 
o powierzchni 120—150 m. kw. 
przy długości 12—15 m. na wy
twórnię o czystej produkcji przy 
ul. Zgierskiej, Łagiewnickiej lub 
okolicznych. Zgłoszenia tel. 176-15 

U k a r a n i w ł a ś c i c i e l e d o m ó w 
za niewykonanie zarządzeń porządkowych. — Lustracja północnej części 

miasta.—Kontrola składów farb i materiałów budowlanych 
l . _ • 1 _ . % L I u n n n ^ n i f A n ! n *» / -vU I 171 » . _ , , ! » _ * • _ • _ T 1 _ _ .1 W dniu wczorajszym starosta grodz

ki dr. Mostowski w towarzystwie ko
mendanta policji insp. Elzesser - Nie
dzielskiego przeprowadził lustrację pół
nocnej części miasta. Celem lustracji 
było stwierdzenie, czy właściciele do
mów w tej dzielnicy zastosowali się do 
zarządzeń w sprawie porządkowania 
miasta. 

W razie stwierdzenia opieszałości, 
starosta Mostowski polecał snorządzać 
protokuły karne. W wypadkach, za
sług u j acyj;h_jK^jwzględniciu^^ 

czał nowe terminy rozpoczęcia robót. 
• • • 

Wczoraj referat karny starostwa roz 
poznawał już pierwsze sprawy, wyni
kłe na tle akcji porządkowe!. Mianowi
cie, funkcjonariusze policji skierowali 
doniesienia na kilkanaście właścicieli 
domów z dzielnicy chojeńskiej. którzy 
nie chcieli przystąpić do robót remonto
wych lub przemalować parkanów. 

Stanisława Sobczyk, właścicielka 
j domu przy ul. Rzgowskiej 145 ukarana 
• została grzywną w kwocie 50 zł.. Ida 

D y ż u r y aptek 

$udev Jintiba to p e w n y i s s e s e r y 
ffrgifiacgel (fani u r o d y i c e r u 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Kon 
1 S-ka, Plac Kościelny 8, A. Charemza. Pomór 
ska -12. W. Wagner i S-ka. Piotrkowska 67, J. 
Zaiaczkiewlcz I S-ka. "Plac Bocrnera. Żerom
skiego 37, Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Epsz-
tajn, Piotrkowska 225, Z. Szymański. Przędzal
niami 75. 

W nocy z poniedziałku na wtorek dżurują na
stępujące apteki: 
L. Sleckel — Limanowskiego 37. T. Staniele-
wic7 — Pomorska 91. Jankietcwicz — Sta
ry Rynek 9. — A Borkowski — Zawadzka 45, 
B Głuchowski — Narutowicza 6. St. Hamburg 
i S-kn — Główna Sfl. L. Pawłowski — Piotrkow
ska 307 

Eskadra im. młodzieży żydowskiej 
ma być ufundowana przez społe-

cieńsfwo żydowskie w todzl 
państwa w powietrza 

wydawnictwa 
Nai t^pny num2r „Republiki" 

ukaże sie w e wtorek , dn. 7. b m . 

W Warszawie, jak wiadomo, przepro 
wadzona została akcja ufundowania dla 
armii eskadry samolotów „imienia mło
dzieży żydowskiej''. Akcja ta znalazła 
żywy oddźwięk w społeczeństwie ży
dowskim stolicy, które nie szczędziło 
ofiar na ten cel. Obecnie komitet głów
ny akcji postanowił zorganizować od
dział w Łodzi, by umożliwić społeczeń 

W związku z tym bawi w Łodzi de 
legat komitetu, red. Natan Zylberberg, 
który zwołuje na czwartek zebranie 
przedstawicieli społeczeństwa żydows
kiego. Komitet ufa, że społeczeństwo 
łódzkie zadokumentuje swe zrozumienie 
dla celów obronnych państwa, przyczy
niając się do ufundowania eskadry samo 

stwu żydowskiemu w Łodzi wzięcie u- lotów imienia „Młodzieży żydowskiej w 
działu we wspólnym wysiłku ludności i Łodzi" 
na rzecz wzmocnienia czynnej obrony; 

FOgel, właścicielka domu Drzy ulicy 
Rzgowskiej 147 — grzywna w sumie 5° 
zł. 1 Szaja Szyldwach, właściciel domu 
przy ul. Rzgowskiej 135 — grzywną W 
kwocie 100 złotych. Następne sprawy" 
odbędą się we wtorek. 

• . • 
Generalne porządkowanie miasta spo 

wodowało zwiększenie zapotrzebowa* 
ula na materiały budowlane. Zanotowa
no nawet w wielu wypadkach brak de 
sek 1 pokostu. Ponieważ starostwo 
grodzkie stwierdziło, że materiałów 
tych jest poddostatkiem. zachodzi wiOc 

podejrzenie, że ukrywane sa one dla ce
lów spekulacyjnych. Przedstawiciele 
zrzeszeń właścicieli nieruchomości zl°" 
żyli odpowiednie doniesienie do. staro
stwa grodzkiego. 

W awiązku z tym w przyszłym ty* 
godniu przeprowadzone zostaną kontro 
le miejsc sprzedaży materiałów bud0* 
wlanych. 

* • * 
Akcja porządkowania' Łodzi; objetW 

również budynki fabryczne. Nadzór nad 
nimi powierzony został inspektoratowi 
pracy. W związku z tym od czwartku 
przyszłego tygodnia inspektorzy pracy< 
rozpoczną lustracje wszystkich fabryk' 
badając, czy właściciele ich zastoso-1 

wali się do zarządzenia. 
Główną uwaga zwrócotm będzie n * 

stan okien, całość i czystość szyb, o t y j ! 
kowanie gmachów fabrycznych w ś f 0 f l 

mieściu itd. (i). 
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Lekarze wygrali proces z Ubezpieczalnia 
Sąd Najwyższy oddalił skargę kasacyjną Ubezpieczalni. — Na mocy 
prawomocnego wyroku, należy się zwolnionym lekarzom odprawa 

w stosunku 1-miesięcznej pensji za każdy przepracowany rok 
W Sądzie Najwyższym rozstrzygnie-jnym sądu okręgowego, jako w sadzie'^"" ' f f^npi w Łodzi nooierali adw. Neu-nie dowody. Ponadto pozwai 

jy został przd dwoma dniami już w for-1 drugiej instancji od Sądu Pracy. Sąd 
niie ostatecznej proces, prowadzony od 
dłuższego czasu przez grono byłych le
karzy ubezpieczalni przeciwko tej insty
tucji. O poszczególnych etapach tego 
Procesu donosiliśmy w swoim czasie. 

Pięciu lekarzy, zwolnionych w swo-
ini czasie przez ubezpieczalnie. wniosło 
pozew do Sądu Pracy o zasądzenie* na 
•cli korzyść odprawy w stosunku śred
nich jednomiesięcznych poborów za każ
dy przepracowany w ubezpieczalni rok. 

Okręgowy powództwo zasądzi! i przy 
znal zwolnionym lekarzom ubezpieczal
ni odprawę według brzmienia umowy 
zbiorowej. 

W dniu onegdajszym sprawa ta zna
lazła się przed Sądem Najwyższym, 

(3 krotne 

ci-łcM świata /N 

loledo 

Soolecznej w Łodzi popierali adw. Neu-nie dowody. Ponadto pozwani wskazy-
mark i Kotowski z Łodzi i Sisle z War-[wal i . że ewentualne zasadzenie rosz-
szawy. Ze strony powodów stawali czeń lekarzy wywołałoby całą falę 
adw Dobranicki Stan., Zauberman i. skarg te ĵo rodzaju i że wypłata 
Bloch z Warszawy. 

Rzecznicy ubezpieczalni jeszcze raz 
starali sie udowodnić, że powodowie nie 
byli lekarzami stałymi. Strona przeciw-

gdzie skargę kasacyjną Ubezpieczalni na przedstawiła w tei mierze odpowicd 

Zwolnieni lekarze powoływali sie na 
umowę zbiorową, zawartą pomiędzy 
Ubezpieczalnia a Związkiem Lekarzy 
Państwa Polskiego, która właśnie w ten 
a nie inny sposób regulowała kwestię 
zwalniania z pracy. 

.luż / chwilą gdy sprawa znalazła się 
w Sądzie Pracy, jako sądzie pierwszej 
instancji, rzecznicy ubezpieczalni opono 
wali przeciwko samemu rozpatrywaniu 
Powództwa, wywodząc, że sprawy te, 
właśnie z mocy samej umowy zbioro
wej, winny być rozpatrywane nie przez 
sąd powszechny, lecz przez specjalną ko 
irijsie rozjemczą przy ubezpieczalni. 
Druga strona zbijała ten wywód argu
mentem, że komisja, przewidziana w u-
?nowie zbiorowej, powołana została je
dynie do rozpatrywania sporów, wyni
kających w chwili trwania umowy, wlą 
żącej obie strony 1 że kompetencji tej 
instytucji rozjemczej nie mogą podlegać 
spory, wynikające wprawdzie z warun
ków umowy, ale już rozwiązano!. Po-

ZŁOTYCH 

Każda Loteria 
przynosi szczęśliwym graczom kolektury, 

K A F T A L A 
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła.tam wielka ilość wygranych naokoło? 

1 . 3 0 0 . 0 0 0 
Z a k u p W i ę c lOS d o I - e j k l a s y 42-e] Loterii w szczęśliwe] kolekturze 

W. Kofta! I S-ka 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 5 4 . 

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan gry bezpłatnie. Konto P.K.O. Nr. 304 761. 

KAFTAL—TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!!! 

znacznych odszkodowań naruszyłaby fi
nanse i zagroziła wręcz egzystencji ubez 
płeczalni. 

Powodowie odpierali i ten zarzut ja-< 
ko nie prawniczy i ponadto wskazywali, 
że kwestie egzekucji należności' swych 
mocodawców ustaliliby z ubezpieczaln.ą 
w ten sposób, by jej równowagi tinaso-
wej nie naruszać. 

Sąd Najwyższy skargę kasacyjną 
ubezpieczalni łódzkiej oddalił. W ten 
sposób wyrok sądu okręgowego, zasą-
dzający powództwo, wniesione przez pię 
ciu lekarzy łódzkich, uprawomocnił sie." 

Przewidywania ubezpieczalni, któ-« 
rym dali wyraz jej adwokaci w, rozpraw 
wie przed Sądem Najwyższym, są nie* 
wątpliwie słuszne. Wśród lekarzy łódfc 
kich, byłych pracowników ubezpieczał* 
ni. wyrok ten odbił się głośnym echem 
i niewątpliwie — o ile rzecz nie będzia 
załatwiona polubownie — nastąpi sze-1 

reg dalszych procesów, wytoczonych 
również o odprawę przez innych zwol
nionych bez odprawy byłych lekarzy 

Auto strażackie 
w j e c h a ł o n a c h o d n i k 

Wczoraj na Al . Kościuszki przy zbie
gu ul. 6 Sierpnia miał miejsce niezwykły 
wypadek. Około godz.. 6 wiecz, przez A l . 
Kościuszki jechał beczkowóz strażacki. 
W pewnym momencie, niewiadomo z ja
kiego powodu, szofer stracił panowanie 
nad kierownicą i ciężki beczkowóz wje 
chał na chodnik, najeżdżając na trzech 
przechodniów równocześnie. 

Szofera zatrzymano i odprowadzono 
do komisariatu. Do ofiar wypadku wez
wano pogotowie ratunkowe. Jak się o-
kązało, skutki katastrofy nie były tra
giczne. Lekko ranni zostali robotnik Jan 
Pietrzak (Kopernika 12), 9-letnf Moj
żesz Grun (Legionów 23) i Karol Wie
ner (Narutowicza 32). (ig) 

P e r s i h , , 
erze wszystko! 

Do moczenia bielizny ,,Hcnko" 

R o b o t y i n w e s t y c y j n e K. E. Ł. 
Stopniowo wszystkie wozy tramwajowe beda przemalowane. — Rozbudowa 

stacji elektrycznej, — Nowa linia od Tramwajowej do Przejazdu 
' . . . . . . . . . I _ * > I ! _ « _ I . - ^ « « , 

nadto wywodzili zastępcy lekarzy - po
rodów że w komisji rozjemczej zasia
dają dwaj przedstawiciele lekarzy (w 
^anyni wypadku oczywista zatrudnio
nych w ubezpieczalni), dwaj przedsta
wiciele samej ubezpieczalni i przewod
niczący, wyłoniony przez obie strony, i 
£e w takim składzie osobowym komisji 
Ryłaby ubezpieczalnia reprezentowana 
faktycznie przez swych czterech przed
stawicieli, zastępujących obie strony. 

Podczas gdy Sąd Pracy roszczenia 
'ckarzy oddalił i gdy sprawa została 
Przez ich zastępców skierowana do sądu 
driiKiej instancji — ubezpieczalnia wy
stąpiła ze skargą przeciwko samej kom
petencji sądów powszechnych, wnosząc 
? oddalenie skargi wogóle i przekazanie 
] e J komisji rozjemczej. 

Skarga ubezpieczalni w przedmiocie 
samego .skierowania sprawy przeszła 
nrzez wszystkie instancje i znalazła się 
^ Sądzie Najwyższym. Najwyższy ten 
trybunał w składzie siedmiu sędziów o-
r£ek| ostatecznie, że słuszność jest po 
stronie lekarzy i że skarga ich winna 
°Vć rozpatrywana przez Sąd Rzeczypo
spolitej. 

W tych warunkach znalazło sie po
wództwo In i " " * " ' "^'działa cywił-

Na ulicach Łodzi ukazało ?Ie 
jasnych wozów tramwajowych, wno
szących do zasadniczo szarego i ponu
rego obrazu naszego miasta bardzo mi
łą dla oka, wesołą barwę. W związku 
z tym zwróciliśmy się do p. dyr. Ritiga 
z zapytaniem, jak długo potrwa prze-
malowywanie całego taboru. 

— Niestety — brzmiała odpowiedź— 

kilka to musi potrwać nieco dłużej gdyż nie 
możemy wycofywać odrazu większej 
liczby wagonów. Ale skorzystamy na
turalnie z łata i stopniowo wypuszczać 
będziemy odnowione 1 przemalowane 
wozy. Po za tym zamówiliśmy pewną 
ilość nowych wagonów — motorowych 
i przyczepnych — które oczywiście bę
dą już pomalowane na kolor właściwy: 

Pie lęgnujc ie s w o j e stopy? 
Ludzie, którzy dużo chodzą narażeni są na miast, gdy po powrocie do domu zanurzycie 

różnie dolegliwości nóg, jak: odparzenia/ zgru- stopy w ciepłej wodzie z domieszką boh do 
bienia skóry, odciski i nabrzmieniu. Nóg Jana. Po kąpieli skóra mięknie, a odciski 

Wszystkie te dolegliwości znikną natych- dają się łatwo usunąć. 

W Lublinie czy w Łodzi 
zostanie utworzona Akademia Medycyny Wojskowej 

Z Lublina donoszą: 
U prezydenta miasta odbyła się kon

ferencja z przedstawicielami Min. Spr. 
Wojskowych w sprawie projektowane
go założenia w Lublinie Akademii Me
dycyny Wojskowej. 

Władze wojskowe uzależniają utwo
rzenie akademii od pomocy ze strony 
miasta, które musiałoby ofiarować od
powiedni teren z wszelkimi instalacjami 

oraz zapewnić pewien udział w budo 
wie. 

Dużą konkurencję tworzy Łódź, któ
ra oprócz żądań władz wojskowych 
skłonna jest przyznać akademii 200.000 
złotych subwencji rocznie. 

Druga konferencja w tej sprawie od
była się u dowódcy OK, gen. Smorawiń
skiego. Lublin poszukuje obecnie odpo
wiedniego terenu na ten cel. 

górna połowa będzie kremowa, dolna 
zielona. 

— A czy dyrekcja planuje w tym ro
ku jakieś inwestycje? 

— Owszem. Mamy zamiar rozbudo
wać naszą stację elektryczną, by wzmo
cnić jej zasięg i siłę. Przystosowujemy; 
się powoli do ewentualnej dalszej roz
budowy sieci tramwajowej. 

— A jakie roboty będą przeprowa
dzone bieżącego lata? 

— Przede wszystkim, o ile wiadukt 
na Tramwajowej będzie skończony, prze 
prowadzimy tu pod wiaduktem aż do 
Przejazdu nową linię. Poza tym, jak 
zwykle latem, prowadzimy intensywne 
prace remontowe na całej sieci. Sezon 
letni, jak pan widzi, będzie przez nas w 
pełni wykorzystany — kończy p. dyr. 
Ring. • 
mmmmamammmmmaaamaBmtKmmm 

Strza ły na ulicy 
Wczoraj przed wieczorem, na ulicy 

Podgórnej, jakiś nieznajomy mężczyzna 
postrzelił z rewolweru 18-letniego Fran 
ciszjta Maja, zamieszkałego na ul. Pod
górnej 20 i zbiegł. 

Powód postrzelenia nie został dotąd 
ustalony. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. (igj 
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PREMIER SŁAWOJ-SKŁADKOWSKI 
zaleca w okólniku usilną radiofonizację kraju 

Akcla rad:oIonizacli kraju, prowadzona I I — w miarę możności — finansowaniem łycb 
przez Polskie Radio wspólnie z czynnikami spo| ośrodków, oraz organizacją zbiorowych zamó-
łecznyinl, może poszczycić sic chlubnymi wy-! wioń radioodbiorników równic/ na cele W y 
nikami. W CIIIKU trzech lat doprowadzono ilość 
abonentów Polskleno Radia z 400.000 do cyłry 
zbliżającej się do 1.000.000, co w naszych wa
runkach ]cst już poważnym krokiem naprzód. 
Zamierzenia Polskiego Radia I czynników dą
żących do catkowitc] radiotonizacil kraju Idą 
Jednak dalej. Cały kraj, a zwłaszcza małe 
miasteczka I wsie muszą pokryć sta tak scstą 
siecią odbiorników radiowych, aby nie byio 
Żadnego zakątka kraju, w którym by odbiornik 
radiowy nie szerzył oświaty, kultury 1 należy
tego rozumienia obowiązków obywatelskich. 

Akcla ta doznała teraz wybitnego poparcia 
ze strony, p. Premiera Gen. Sławoja - Sktad-
kowsklego, który Jako Minister Spraw We
wnętrznych pismem okólnym, skierowanym do 
PR. Wojewodów, Przewodniczących Wydzia
łów Powiatowych 1 Prezydentów Miast, dnia 
27. mała. b. nu (Nr. SG 90—9/1) zalecił przy
śpieszenie * radłoionizacjl podległych Im tere
nów. 

Doniosły ten okólnik, który będzie miał za
sadnicze znaczenie dla dalszej akcji radloloni-
zacji kraju ma następujące brzmienie: 

„Pismem okólnym z dnia 14 stycznia 1931 r. 
Nr. S. S. 58—47—8 w sprawie popierania radło
ionizacjl (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. nr. 1, 
poż 7 z roku 1937) Ministerstwo Spraw We
wnętrznych zaleciło Panom przychylne usto
sunkowanie się do akcji radłoionizacjl, a w 
szczególności do przedsięwzięć podelmowanych 
w'tym zakresie przez Polskie Radio. 

Podjęto prace nad spopularyzowaniem ra
diofonii nie doprowadziły do pożądanych wy
ników. PonicwaZ zaś radiofonia staje sie nic 
tylko potężnym czynnikiem postępu kultural
nego, oraz wychowania obywatolsklcgo, lecz 
również czynnikiem o doniosłym znaczeniu z 
punktu widzenia obrony kraju I propagandy 
poczynali państwowych, przeto koniecznym 
Jest poczynienie dalszych starań, w kierunku 
przyśpieszenia radlofonlzacjV kraju. 

Jednym ze sposobów popularyzowania ra-
diolonli jest przeprowadzenie radłoionizacjl 
zbiorowej, polegającel na tworzeniu licznych 
ośrodków zbiorowego słuchania, udostępniają
cych odbiór radiowy dla najszerszych mas lud
ności, tak na terenie miast Jak 1 wsi. Radlofo-
nizadę zbiorową dałoby sie osiągnąć prze! 
zaopatrzenie w odbiorniki radiowe urzędów 
gminnych oraz lokali | świetlic organizacyj spo 
łecznych itp. oraz przez zainstalowanie urzą
dzeń megafonowych przeznaczonych dla audy-
cy] publicznych. 

Z poczynionych ohserwacyj w terenie wy
nika, Iż radlofotilzacja zbiorowa rozwija się o 
wiele szybcie! w tych przypadkach, gdy lest 
prowadzona planowo, a inicjatywę w tym za
kresie obeimula czynniki samorządowe. Równo
legle z rozwojem radlofonizacjl zblorowcl Idzie 
również pożądano podniesienie sie radłoioniza
cjl Indywidualnej. W związku z powyższym 
proszę PP.. Wojewodów I PP. Przewodniczą
cych Wydziałów Powiatowych o spowodowa
nie, aby nadzorowane przez Panów Związki 
Samorządowe zajęły się organizowaniem zblo-

wldualnc. Zechcą PP. Wojewodowie podjąć 
również ze swe) strony odpowiednie kroki w 
zależności od specyficznych warnków miejsco
wych, które mogłyby przyśpieszyć radiofoni
zację podległego Panom terenu. 

Nadmieniam w końcu, Iż przemysł radio

techniczny zaoferował dla Polskiego Radia spe 
clalne dogodn* warunki przy nabywaniu wiek* 
szej ilości radiosprzetu. 

Przy wszelkich poczynaniach, dotyczących 
organizacji radlofonizacjl terenu należy zwra-
cać się do Wydziału Propagandy Polskiego Ra
dia-

(—) Sławoj Składkowskl 
Minister, 

oraz Inne zaburzenia 
mowy usuwa wieloletni 
Zakład Leczniczy 
D-ra J. ZYLKIEW1CZA 
Warszawa, CHŁODNA 22. 
Prospekty kancelaria wysytl 
bezpłatnie. 

przeciwko kamicy żółciowe) 
1 zlej przemianie materii 
s t o s u j e s ie z i o ł a 

Do nabycia w aptekach 1 skl. aut. 
Przy atakach wdtrobianych 

Dra Cz. Krassowsklego, znak ochr, towar. K A M I C1 N A. Do 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielę, dn. 5-go i j u t r o , w ponie

działek, dn. 6 go czerwca 

rowych ośrodków słuchania BudycyJ radiowych 

E U R O P A * r * t i t t 9 

Pocz. 12, 2, 4, C, 8, 10 „X—27" 
NAJWIĘKSZY FILM SZPIEGOWSKI 

OSTATNICH CZASÓW 

TAJNY PbAH 
R. 8. 

W r. gł. 

DZIŚ I JUTRO 
o g. 12 i 2 . 
2 PORANKI 

JEAN MURAT 
I VIVIANE ROMANCE 

Ceny od 80 

NIEDZIELA, dnia 5-go czerwca 1938 r. 
7.15—7.20: Sygnał czatu i pieśń „Ave Maria". 

7.20—8.00: Muzyka poranna w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Sere-
dyńskiego. 8.00—8.15: Dziennik poranny. 8.15— 
8.35: Audycja dla wsi: Gazetka rolnicza. 8.35 
—9.10: Muzyka poranna (płyty). 9.10—9.15: Od
czytanie programu. 9.15—10.45: Transmisja uro
czystości odsłonięcia pomnika Stanisława Mo
niuszki z Łodzi: a) nabożeństwo z kościoła Mat
ki Boskiej Zwycięskiej, b) odsłonięcie pomnika 
i koncert c órów. Po nabożeństwie około godz. 
10.30 koncert życzeń (pł.). 11.45—11.37: „Wspom
nienie aktora" — felieton , wygłosi Władysław 

Krasnowiecki. 
11.57—12.03 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00; Fragmenty i oper wagnerowskich. 
Poranek muzyczny w wyk. Heleny Zboińskiej 
Ruszkowskiej — sopran, Aleksandrn Kowalskie 
go — tenor, zespołu solistek klasy Heleny Zbotń 
skiej-Ruszkowskiej i krakowskiego zespołu in
strumentalnego pod dyr. Franciszlca Nierychly 
(z Krakowa). 13.00—13.15: „Książki mojego dzie 
ciństwa" — szkic literacki Kornela Makuszyń 
skiego. 13.15—15.00: „Z krajów winnic i poma 
rańczy" — muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry 
Salonowej pod dyr. Tadeusza Stena, Maria Twar 
dówna-Morbitzerow —. sopran, Józef Gaczyń 
ski — baryton, Karol Kulcckl — akompaniament. 

^5.00—16.30: Audycja dla wsi: 1) Przegląd ryn 
!ków produktów rolnych. 2) „A jak mi zakwitnie 
pod okienkiem ziele' — audycja slowno-muzycz 
na w oprać. Stan. Sojcckiego z udz, kapeli lu,-
dowej (Poznań), 3) „Lis na przedmieściu"—no
wela Romana Koseły. 4) „Po śląsku" — w wyk. 

kapeli ludowej (z Katowic). 
16.30 — 17.00: „Z Przemyśla do Przyszowa"—ra 

diofonizacja Wiktora Budzyńskiego (Lwów). 
17.00—17.25: Koncert gimnazjalnego zespołu śpie

waczego „Melodia" w Mielcu pod dyr. Stan. 
Lachmana (z Krakowa). 

17.25—17.50: Recital śpiewaczy Pawia Łowiec
kiego. 

17.50— 17.55: Przerwa. 
17.55—18,45: Transmisaj ze Strasburga między

państwowego meczu piłkarskiego „Polska — 
Brazylia" o mistrzostwo świata. 

18.45—18.55: Chwila Biura Stodiów. 
18.55—20.00: „1000 taktów muzyki" w wyk. ze

społu Stefana Rachonia, Heleny Korff-Ka-
weckicj i Stefana Witasa — śpl«w. 

20.00—20,35; Recital wiolonczelowy Art. Wen-
ske, akompaniuj* Artur Wentland. 

20.35—20.40; Wiadomości sportow< lokalne 
20.40—20,50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00! Dziennik wieozorny. 
21.00-21.50: „Cabaret artistiąue'1. Kartki z hi

storii kabaretu francuskiego XVIII i XIX w. 
Oprać przekład piosenek i układ muzycz
ny Bronisława Horowicza. Udział biorą; Ha. 
lina Kamińska, Andrzej Pogucki, Józef Kon
drat, Zofia Godlewska — akomp. 

21.50—22.lOs Wiadomości sportowe .ze wszyst
kich Rozgłośni P. R. 

22.10—23.10: „Król pasterzy' — ludowa opera 
komiczna Oskara Kolberga, sł, Teofila Le
nartowicza, oprać. Stan. Wasylewskiego i 
Ferdynanda Kowalika (z Poznania). Wyko
nawcy: Chór męski, chór żeński, kapela pod 
dyr. Mieczysława Paszkieta, sopran, tenor, 
baryton, bas. 

23.10—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO rtADIA. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.15 — BEROMUENSTERi „Tytus" — opera 

Mozarta. 
20.00 — KOLONIA: „Wesołe kumoszki z Wind 

»oru" — opera kora. Nicolai*ego. 
20.30 — RADIO PARIS; Koncert symfoniczny. 
21.00 — RZYM: „Włoszka w Algierze" — opera 

Rossiniego. 

TEATR POLSKI. 
Dziś, w niedzielę i w poniedziałek po dwa 

razy, a to: o godz. 4-ei po pol. i 830 u iuc/ouMii 
ostatnie powtórzenia sztuki Pągnola „Fanny'' W, 
reżyserii Z- Biesiądęckiego. 

W pełnych próbach pod reżyserią Wł Kra»« 
uowieokiego „Kobieta i szmaragd". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA . 
Komedia Skutetzky'ego „Małe HMcMfi 

Agnieszki' grana będzie dziś, w niedzielę i w 
niedziabjik po dwa razy: o godz. 4.30 pu pał i 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dn. 6-go czerwca 1938 r. 
7.15—7.20: Sygnał wasu i pieśń „Nie opusz

czaj nas" 7.20—8.00: Muzyka (płyty z Warszawy. 
8.00—8.15: Dziennik poranny. 8.15—5.45: Koncert 
poranny w wyk. orkiestry wojskowej pod dyr. 
kpt. Zygmunta Grabowskiego (z Torunia). 8.45— 
11.00: Regionalna transmisja z Kazimierza pad 
Wisłą: Nabożeństwo, kazanie wygłosi ks, prałat 
dr. Tadeusz Jachimowski z W-wy). 11.00—r-11.57: 

Edward Grieg (płyty Z W-wy), 
11,57—12.03: Sygnał czasu z Krakowa. 12.03— 
13.00: Poranek muzyczny (z Poznania). 13.00— 
13.15: „Mhumix wielki leń" — opow. Jerzego 
Ostrowskiego dla dzieci odczyta Mariusz Mo
szyński. 13.15—15.00 „Od drzwi do klamki'' — 
muzyka obiadowa z Warszawy 
Audycja dla wsil 1) Gromadzka robota 
w oprać. Stan, Dębowsklego. 2) Muzyka (pł.) 
3) Transmisja regionalna i Kazimierza nad Wi

słą i z Puław. 
16.30-17.15: Na polską nutę (z Wilna). Wyko

nawcy: Orklostra Mandolinlstów pod dyr. 
D. Dobkiewicza i Stan. Orkan — bas. 

17.15 „17.30: „Wrota dalekich mórz' — felieton, 
wygłosi 'prof/Mlstror1 Siedlecki (z Krakowa). 

17.30—17.35: Pogadanka aktualna (zeLwoflfa). 
18.00: Reportaż i życia. 

9 9-ej wieczorem. 

TEATR KAMERALNY. 
Od 8igo czerwca grana będzie W T o M r , e 

Kameralnym, komedia Antoniego C\v.uidł<ńfckie4<' • 
„Freuda teoria snów'* w Interpretacji pary i>3' 
pularnych warszawskich artystów: Janiny Roma' 
nówny i Mariusza Maszyńskicgo. 
„GAŁĄZKA ROZMARYNU" NA STADION^ 

Ł K- $.n, 
Zespól artystyczny Łódzkjoh Teatrów M' e l ' 

ikich rozpocznie wkrótce objazd po całej PoI H = e 

»ę sztuką Zygmunta Nowakowskiego „G»|ą* k a 

Rozmarynu", nad którą to imprezą obiął i* 
wiadomo, protektorat Marszalek Umigły RydJ 
Przed objazdem zespól łódzki saprezentuje. Wr 
dowisko to na Stadionie Ł-K.S-u we wtorek ° i 0 ' 
dżinie 8.30 wiec/.., zaś w środę O godz. 4-e| P° 
ppl. 1 8.30 wlecz. 

W razie niepogody widowisko odbędzie si*. 
hali sportowej w parku Poniatowskiego. 

TEATR „NOWOŚCI" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 9.30 wiecz. zespół „Nowośol 

wystawia W Filharmonii widowisko p. t. „H<» 
dlo Welt ą Idełę ' w 2 częściąoh (|(j obr.) * f 

15,00—16.30; Bilety sprzedaję kasa Filharmonii, 
dialog \BKmaBKBBtmKmRBH!MKBmnB!8aaB&*0& 

SAMOCHODOWE 
PRODUKTY 

SMARNE 

tXXXXX)OCCGOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

17.35-
18.00—20.00: Podwieczorek przy mikrofonie ee 

Lwowa. Wykonawcy: Orkiestra dęta Tram
wajarzy Lwowskich, Kapią i Seredyski — 
duet harmonistów, Jan Karpus 1 Ignacy Dąb 
duet Harmonijek ustnych, Juliusz Zarzycki— 
salo na listku, Kwartet Sshrammlowski pod 
dyr. Adama Eplera, Chór Oilamia 1 Włada 
Majewska — piosenki lwowskie, J. Bielaw
ski i E. Jaśkowski — kuplety lwowskie, 
Szczepko i Tońko — konferansjerzy 

W przerwie około godz, 18,35 pogadanka nk-
. tualna. 

20.00—20.05: Program pa jutro. 
20.05—20.45: Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

Janina Szczygłówna — sopran 1 Trio salono
we w składzie Tadeusz Barwlńskl — skrzyp-1 

'ce, Miecz. Reinberg — wiolonczela, Stani-
stawa Pawlikowska — fort. 

20,45-20.50; Wiadomości sportowe lokaln* 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.20: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich Rozgłośni P, R. 
21.20—21.50: Koncert chóru wyeliminowanego na 

Zjeździe Śpiewaczym w Gdańsku. Koncert 
poprzedzi reportaż ze Zjazdu, Transmisja ze 
studia Marynarki Wo|ennej na Oksywiu 
(przez Toruń). 

21.50—22.30: „Nasz galezek z lasu idzie" — audy
cja z Poznania. 

22.30—23.00: Miniatury na orkiestrę smyczkową 
w wyk, orkiestry smyczkowej Związku Mu
zyków Chrześcijan pod dyr. Adolfa Bautze 
oraz Jerzego Sulikowskiego — fortepian) 
(c Łodzi na wszystkie Rozgłośnie P, R.), 

23.00—23.05; Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
IdBk sp( pK;k3uraRszi), W R j C-«S~-
19.30 — PRAGAi „Aida" — opera Verdiego 

(transm. z Teatru). 
19.30 — SZTOKHOLM: „Paganini" _ o p« retka 

Lehara. 
20.00 _ BRUKSELA Franc: Koncert ork. syral. 

z udz. Lazare Levy (fort,). 
20.30 _ LONDYN Reg.: „Rlgolelto ,V_opera Ver

diego, akt 11 I I . Tr. z Coyent Garden, 
22.50 — DROITWICH: „Rigoletto" _ opera Ver

diego, akt I I I . 
24.00- SZTUTGARTi Koncert nocny, 

Wprowadzona na rynku łódzkim fir
ma odda zastępstwo rejonowe ze 
składem konsygnacyjnym. — Zgłosze
nia pod „Gwarancja'' do Tow. Reki 
Międzynarodowej, Warszawa, Slen- I I 

WYSTAWA PRAC T. HABERA^ 
Interesujący pokaz obrazów olejnych, "k**" 

rej I rysunków znanego malarza Tobiasza H»* 
bera zostanie już po świętach zamknięty. 

Wystawa spotkała się z uzpanlęm krytyki 
i jest ze wszech miar godna obejrzenia. 

Salon przy ulloy Piotrkowskiej 90, gdzie mie
ści się wystawa, otwarta jest od g. 11 do 3 pop-

WYSTAWA PRAC MICHAŁA JO. 
W sali Żydowskiego Klubu Motorowego prsy 

ulicy Moniuszki Nr. 3 otwarta została wys> a W S 

obrazów 1 grafiki malarza łotewskiego Mich*" 
ła Jo. 

Wystawa otwarta jest codziennie od godz " 
rano do 8-ej wieczór, , 

A S I O N A 
do wysiewu letniego i Jesiennego 

C . U L R I C H 

KWIATÓW 
WARZYW 
pierwszorzędnej 
jakości 

WARSZAWA 
Ceglana U 
rok zaloz. 1805 

SALA FILHARMONII 
teł. 213-84. 

O s t a t n i t y d z i e ń 
G o ś c i n n y c h W y s t ę p ć v / 
W a r s z a w s k i e g o TozUu 

„NOWOŚCI" 
Kier. M. Winrtor. 

DZIŚ o godz. 4.30 po pol. I 9.Mi *v'epz* 
ulubieńcy łódzkiej publiczności 

SZ. DŻIOAN 
I. SZUMACHF.R, 

R. HOLCER 
L. FOLMAN 

Ni. OPENHEIłM 
| J . ZYIBFR 

Z. GORLICKA RAJNGI.AS 
M, BRIN BERGMAN 1 Inm 
wvstąpiu, w wielkim cieszącym sic nnjj' 
zwyczajnym powodzeniem widowisk" 

satyrycznym p, t. 

SPECJALNY CENNIK BEZPŁATNIE.; 

Montaż i reż.: Sz. Dżigan i I, Szumaclier-
Muzyka i kier. orkiestry i chóru rewd" 

lersów: I. Szajewlcz . 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 

—JFR -



„REPUBLIKA" nr. 153. Niedziela, 5 czerwca 1938 i. 

i ^ l ^ L I K a m i e n i c z n i c y chcą wywłaszczyć... Żydów Zielone świątki są odgłosem dawnych tra 
•Wjrl i obyczajów, które lud przechowuje, dając 
* anob. wyraz swym poglądom na siły tajemne 

Jadaj a z najpopularniejszych zwyczajów zle-
l0***<wiątecznych Jest majenie domów zielenią. 
Dł"*tffa» tradycyjnym zwyczajem Jest urządzanie 
"yeUezek „na zieloną trawką" za miasto, gdzie 
T Wtórze wesołych piosenek, w doskonałym 
humorze całe rodziny rozkładają się wokoło ro. 
Wsianych na trawie obrusów, Jedząc 1 pijąc. 
•Warszawa i Kraków posiadają w tym wypadku 
Mlaloną opinią. Jeszcze w XVII 1 XVII I wieku 
•dachta, magnaci, a nierzadko i dwór królewski 
udawali się na Bielany, gdzie przypatrywano się 
««Ławom ludowym. 

Na wsi obchodzą wieśniacy Zielone Świątki 
bardzo uroczyście, w nastroju radosnym, przy 
•hompaniamencie tradycyjnych pieśni, śpiewa
nych zazwyczaj przez chłopców wiejskich, krą-
*<cych całą gromadą po wsi. Znany Jest w nie
których dzielnicach Polski zwyczaj wybierania 
••królowej'' i jej „marszałków" lub przebierania 
cMopca, strojenia go w zieleń 1 oprowadzania po 

Zwyczaj stawiania „majów", czyli wysokich 
'yh, ustrojonych zielenią i wstęgami, które są 
Wyrazem hołdu dia wybranki serca, Jest również 
Pfaktykowany w okresie Zielonych Świąt. 

Obok zieleni, nieodłącznym atrybutem Zie
lnych świąt w Polsce Jest woda, symbol płod-
a°sci i urodzaju. Tak wiec podczas Zielonych 
Świąt znany Jest zwyczaj wzajemnego oblewania 

wodą. Chłopcy, chodzący po wsł z „majem", 
"yi i „gaikiem", zbierają cząsto datki, które w 
Pewnych dzielnicach kraju są przeznaczone na 
Mano dla Jakiejś niezamożnej wieśniaczki. 

W Krakowie znany jest od XIV wieku „UJ-
k°nik" ; początkowo urządzaniem tego obchodu 
**lmowaio sią bractwo Włóczków; zwyczaj ten 

być echem najazdu tatarskiego i polega na 
°ł'Owadzaaiu po rynku „tatara" na drewnianym 
keałko, przy wtórze hałaśliwej muzyki i weso-
'ych pieśni. Obok „lajkonika" istnieje też uro-
°«ysto<ó obioru „króla kurkowego". Tytuł „kró-

kurkowego'* uprawniał dawniej do zwolnienia 
* wszelkich podatków. 

Zielone świata, powstałe na gruncie wierzeń 
'udowych, datują sią od niepamiętnych czasów 
l są obchodzone w wielu krajach Enropy. _ 

Niemczech wybiera się w ten dzień tak zw. 
•iMaibraut", w krajach połudnlowo-słowiańskkh 

Jut święto „Dodoli", a w Anglii organizu-
!• ałą w Zielone Święta wesołe uroczystości lu-
* ° * « , zakończone wyborem „Lord and Lady 
•» May". M. 

Konrad T o m w Łdzl 
3Vany artysta i reżyser filmowy, p. 

Conrad Tom, przyjeclnl do Łodzi, gdzie 
**kręceny będzie film p. t. „Mała Ma-
''czka z udziałem Molly Picon. 

.Tematem filmu „Małż Mateczka" bę 
*zie życie robotniczej Łodzi. Film ten 
nakręcany będzie dla amerykańskiej wy 
wórni Green. 

Wizja lokalna 
w mieszkaniu zamordowanego 

Ratajczyka 
, Głośny w swoim czasie napad rabun 
5°Wy na mieszkanie dostawcy wódek 
^tajczyka w Pabianicach, w czasie któ 
*Mo złoczyńcy zamordowali syna Ra 

Narazie zaś żądają zniesienia ochrony lokatorów i podwyższenia komornego. 
Łodzianie zgłosili wniosek o wprowadzenie „paragrafu aryjskiego" 

Jak ju i donosiliśmy pokrótce, na do-1 
rocznym zebraniu rady naczelnej związ
ku zrzeszeń właścicieli nieruchomości, 
zapadła uchwala, dotycząca zmiany sta
tutu przez wprowadzenie doi t zw. „pa 
ragrafu aryjskiego". Dopiero wczoraj ra 
da naczelna opublikowała UrAwały oraz 
uzasadnienie 7ir,iany statutu. Uchwały 
te zasługują riP. specjalną uw i^ę . 

A więc, w pierwszym rzędzie, omó
wiono sptawę ochrony lokato 'ów, uzna
jąc za niedostateczne rozwiązanie obec
ne, które przewiduje, że wszystkie miesz 
kania w starych domach, które zmienia
ją obecnie lokatorów, wyjęte zostają z 
pod działania ustawy o ochronie. Zda
niem rady naczelnej, jest to proces zbyt 
powolny i dlatego domaga się ona bez
względnie, aby na następnej sesji sejmo 
wej zgłoszony był ponownie wniosek o 
natychmiastową likwidację ustawy o o-
chronie lokatorów. 

Bardzo ciekawa uchwała dotyczy 
bezrobotnych, którzy, jak wiadomo, ko
rzystają z moratorium. Tak długo dopó
ki bezrobotny, zajmujący 1-izbowe mie
szkanie, pozostaje bez pracy, właściciel 
domu nie ma prawa go eksmitować. 

Uchwała rady naczelnej domaga się 

MYDŁO 
K O M E T A TRZEBINIA 

kiem wystąpiła frakcja narodowa w o-
statniej radzie miejskiej w Łodzi. 

I wreszcie rada naczelna właścicieli 
nieruchomości oświadczyła, że w prze
ciwieństwie do ogólnej poprawy gospo
darczej, sytuacja właścicieli domów ule
gła dalszemu pogorszeniu, wobec czego 
podjęła uchwałę, protestującą przeciwko 

wniesienia do sejmu projektu ustawy o | wprowadzeniu opłat drogowych w mia-
obowiązku opłacania przez związki ko-jstach wydzielonych i obciążaniu tymi 
munalne czynszu za bezrobotnych, ko-, opłatami właścicieli domów, 
rzystających z moratorium mieszkanio- | Z kolei zajęto się sprawą.... Żydów, 
wego. Innymi słowy, właściciele domów, Bardzo ciekawe jest, że inicjatywa wy-
pragną inkasować należność za komor-'szła od delegacji łódzkiej. Przemówie-
ne od najbiedniejszych mieszkańców nie, uzasadniające wniosek, wygłosił mia 
miasta z kasy zarządu miejskiego. Przy- nowicie adw. Grochulski, który oświad-
pomnieć należy, że z podobnym wnios- czył, że dążeniem rady związku zrze-

Zatargi i strajki w Łodzi 
Lustrac ja przedsiębiorstw handlowych. — 

St ra jk w cegielniach t r w a 
obszar całego województwa. Jak sie dowiadujemy, Związek zawo

dowy pracowników biurowych i handlo
wych wystąpił do inspektoratu pracy z 
prośbą o przeprowadzenie lustracji we 
wszystkich przedsiębiorstwach handlo
wych w Lodzi. Związek podkreśla, że 
wobec rozpoczęcia się okresu urlopowe
go, firmy polecają wykonywanie pracy 
pozostałym pracownikom, którzy z tego 
powodu, bez żadnego wynagrodzenia, 
muszą pracować po 10—12 godzin na 
dobę. Ponieważ jest to niedopuszczal
ne i karalne, lustracje podjęte będą w 
najbliższych dniach. 

Strajk w cegielniach lóflzklch trwa 
bez zmian. Wczoraj odbyło sie zebra
nie strajkujących, na którym postano
wiono podtrzymać żądanie podwyżki 
płac o 10 proc. 

Wczoraj nadeszła wiadomość, że ró
wnież w cegielniach okręgu łódzkiego 
robotnicy wysunęli żądania podwyżki, 

j eżyka "w lk to ra " i "zrabowali 5000 zł. ,Zatarg grozi tedy rozszerzeniem się na 
•^alazł przed kilku tygodniami swój e-
Mog w sądzie okręgowym w Łodzi. Morderca Ratajczyka, Józef iWłodar 
C z yk, skazany został na karę śmierci 
t^zez powieszenie, jego pomocnik Jan 
Keda-—na dożywotnie więzienie, a dalsi 
dwaj współoprawcy Krzyszek i Idziński 

*>a 3 lata więzienia, 
i .Obrońcy oskarżonych założyli ape-
!?cic. Ponieważ kwestionowali oni moż
ność dokonania zbrodni przez oskarżo 
"Ych w ten sposób,, jak to ujęte zostało 
^ motywach wyroku I instancji — sąd pcJacyjny zarządził wizję lokalną. 

Wizja odbyła się wczoraj w Pabianicach, w mieszkaniu Ratajczyka, z udzia 
em władz prokuratorskich oraz policyj-

^ych. Protokół z wizji przesłany został 
, 0 sądu apelacyjnego w Warszaw-, (tgl 

d n i a c h samobójczy 
, .Wczoraj targnęła się na życie, poły-
j *)Ąc kilkanaście tabletek weronalu, 22-

e t «ia Hanna Rochman, zamieszkała 
ul. Narutowicza 56. Desperatkę 

j^.zewieziono do szpitala im. Poznańs-
k ! c n> gdzie zastosowano zabiegi ratun-

owe. Istnieje nadzieja utrzymania iei 
k Z \ *y ° ' u - Przyczyna rozpaczliwego 

r °ku narazie nieustalona. fi.tf) 

Trwa również strajk robotników w 
zakładach przemysłowych „Gentleman" 
przy ul. limanowskiego 156. Strajkują
cy częściowo okupują fabrykę. Doma
gają się oni pozostawienia delegata fa
brycznego, który zosta! przesunięty 
przez dyrekcję do innego działu. 

• • • 
Wczoraj podpisano w inspektoracie 

pracy układ zbiorowy dla czeladników 
zduńskich w Łodzi, którzy otrzymalii 
równocześnie podwyżkę płac w wyso
kości 5 proc. 

• • • 
W związku z wzmożoną produkcją 

w fabrykach wody sodowej, do inspek
cji pracy napływają skargi na zatrud
nianie robotników powyżej 8 godzin 
dziennie. W przyszłym tygodniu prze
prowadzona będzie wobec tego w fa
brykach tych lustracja, (i) 

Złodzieje okradli złodziei 
Ciekawa sprawa w sądzie okręgowym w Łodzi 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo
wego w Łodzi zasiadło 5 złodziei — 
Władysław Marciniak, Józef Szymczyk, 
Józef Landsman, Zygmunt Ciechanowski 
i Józef Ciechanowski oraz paser Jan 
Włoch. 

Zwykła sprawa o kradzież i ukrycie 
skradzionych rzeczy, obfitowała w wie
le humorystycznych momentów, okaza
ło się bowiem, że na ławie oskarżonych 
siedzą obok siebie zarówno krzywdzi, 
ciele jak i pokrywdzeni. 

Kradzież pierwsza dokonana została 
w dniu 16 marca r. b. we wsi Józefów 
pod Łodzią. Skradziono mianowicie kil
kadziesiąt worków zboża, stanowiących 
własność Stefana Hałasa. Policja wszczę 
ła natychmiast dochodzenie i w krótkim 
czasie ustaliła nazwiska sprawców kra
dzieży. Byli to Józef Szymczyk i Józef 
Landsman. Przyznali się oni do kradzie 
ży i zeznali również, że nie zdążyli jesz
cze zboża sprzedać. Jest ono ponoć w 
pewnej kryjówce we wsi Cyganka. 

Gdy policja udała się na miejsce 
worków ze zbożem jednak nie znalazła 
A ponieważ złodzieje twierdzili z całą 
stanowczością, że je tam ukryli, ponow
nie przeprowadzono dochodzenie, które 
wykazało, że inna grupa złodziei ukra 
dła skradzione już zboże i sprzedała pa 
serowi Janowi Włochowi. Ujęto więc po 
zostałych złodziei. Byli to bracia Cie
chanowscy i Marciniak. 

W toku rozprawy sądowej wynikły 
incydenty ?, tego powodu, że złodzieje-
poszkodowani nie chcieli siedzieć razem 
z kolegami, którzy „spostponowali ho
nor złodziejski" i ich okradli. A w toku 
zeznań, wzajemnie obciążali się zezna
niami. 

Sąd po naradzie skazał Władysława 
Marciniaka na 8 miesięcy więzienia, po 
zostałych zaś na 6 miesięcy więzienia 
każdego. Paser Wioch ukarany został 
6-micsięcznym więzieniem i aresztem w 
kwocie 100 złotych. (uJł 

szeń właścicieli nieruchomości jest cal* 
kowitc wyeliminowanie Żydów z pośród 
rzesz właścicieli domów. Mówca posu
nął się nawet do tego, że zapowiedział 
przymusowe wywłaszczanie żydowskich 
właścicieli nieruchomości, wskazując, 
że gdy to nastąpi, zrzeszenie będzie mu
siało pośredniczyć w przechodzeniu do
m ó w z rąk „ ż y w i o ł u żydowskiego" 
do rąk „ż y w i o łu polskiego" i dlatego 
powinno już 'zl ikwidować wszelki stosu
nek z Żydami. 

W rezultacie zapadła uchwała, wpro 
wadzająca „paragraf aryjski" do statutu 
związku zrzeszeń właścicieli nierucho
mości. Jak donosiliśmy, niektórzy wy
bitni działacze na tym terenie, chrzęści-
janie, k tórzy zostali wybrani do rady na 
czelnej związku między in. dr. Bałłaban 
ze L w o w a zgłosili swą rezygnację, ni* 
godząc się na paragraf aryjski. Łódzcy 
delegaci swe mandaty przyjęl i . Z Łodzi 
do rady naczelnej wybrani zostali p. Sta 
nisław Weyer, b. naczelnik urzędu śled
czego i p. Chorążak. (i) 

Tydzień Czerwonego Krzyża 
W dniu dzisiejszym w kościele Matki Bos

ki.;! Zwycięskiej odbędzie sit; nabożeństwo na 
intencje Czerwoneno Krzyża (wewnątrz kościo
ła). Po nabożeństwie nastąpi przemarsz orga-
nlzacyl Czerwonokrzysklch. 

Wszyscy uczestnicy proszeni są, aby po 
przybyciu wcbodzlli do kościoła 1 ustawiali sią 
następująco: w prawe) nawie drużyny ratow
nicze, w środkowe] młodzież szkolna, w lewel 
nawie Koła PCK. siostry PCK 1 członkowie. 
W razie spóźnienia prosimy przybywać do ko
ścioła od strony ul- Łąkowe] przez park wzil . 
ul. Kopernika. Po wszelkie inlormacle należy 
zwracać się do dyżurnych z opaskami C. K. na 
ramieniu. 

Po nabożeństwie wychodzą wszyscy słow
nym wyjściem w następującej kolejności: sio
stry Czerwonego Krzyża ze sztandarem, mło
dzież szkolna, drużyny ratownicze i Koła PCK. 
Po zejściu ze schodów skręcała wszyscy w 
wejście po prawej stronie, przechodzą cmen
tarz kościelny I wychodzą na ul. Łąkową usta
wiając się bezpośrednio za orkiestra w nastę
pującym porządku: orkiestra, sztandar duży w 
asyście sióstr C. K., sekcje ratowniczo - sani
tarne, Koła P. C. K., na zakończenie samocho
dy sanitarne. Pochód przejdzie ul. Lakową do 
Kopernika, Kopernika do Żeromskiego I Żerom
skiego w stronę Szpitala Wojskowego, gdzie 
wszyscy zgromadzeni przemaszerula przed 
Członkami Zarządu Okręgu I Oddziału — po 
czyni uczestnicy udadzą się na uroczystość od
słonięcia pomnika Moniuszki. 

Przed kościołami I w parkach odbędzie się 
zbiórka ofiar, którą przeprowadzą Panie ze 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickie] .przy 
Katedrze, Panic ze Stow. Kobiet Ewangelickich 
I członkowie Czerwonego Krzyża. 

Każdy obywatel winien zadokumentować 
swą pomoc dobrej sprawie nrzez złożenie 
ołlary. 

VICHY — KRÓLOWA ZDROJOWISK. 
Wśród zdrojowisk I stacji klimatycznych 

francuskich zajmuje Vichy stanowisko najbar
dziej uprzywilejowane. Jest ono bowiem naj
większym ze zdrojowisk Francji Corocznie 

1olbrzymie rzesze kuracjuszy przybywają, do tej 
miejscowości leczyć choroby wątroby, Żołądka, 
nieprawidłową przemianę materii. 



„REPUBLIKA" Nr. 153. Niedziela, 5 czerwca 1938 r. 

Wszystkim, którzy przysłali tyle serdecznych słów pociechy w tak bolesne] dla nas chwili, oraz wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie naszego ukochanego, nieodżałowanego 

ROBERTA BERHECKE 
wyrażamy swoje serdeczne podziękowanie, a więc: p. p. pastorom Falzinanowi i Zundlowi ze Zgierza, Bemdtowi i Lodzi, Wegnerowi 
z Nowego Dworu za słowa pociechy, wypowiedziane nad trumną, Męskiemu Tow. Śpiewaczemu, Kościel. Tow. Śpiew. „Concordia" za 
ostatni śjtiew, urzędnikom, majstrom i robotnikom f-iuy „G. Bcnieckcr i Sp.", delegacji Zgierskiej Straży Pożarnej, delegacji Zw. Przemy
słowców Zgierskich, klientom Zmarłego, którzy złożyli wieńce na grobie i wszystkim innym, którzy naszemu ukochanemu Zmarłemu tę 
ostatnią przysługę oddali. 

W głębokim smutku pozostała 

RODZINA 

Gaz szczęściem mas! 
• Życie stale Idzie naprzód... Współczesna 

przedsiębiorczość ludzka kroczy po triumfalnej 
drodze postępu pod znakiem wygody i praktycz-
BOŚcf. Bezsprzecznie sprzętem łączącym obie 
te zalety jest kuchenka gazowa. 

Oaz, najtańszy środek opałowy w zwycię
skiej-walce z węglem znajduje coraz szersze 
zastosowanie w gospodarstwie domowym. Ha
sło „gaz szczęściem mas" realizuje się w całej 
pełni. Dowodem tego ostatnie dwa konkursy go
towania na gazie dla pań domu, urządzone przez 
dyrekcję Gazowni Miejskiej w Łodzi. Odbyły 
się one wraz z lekcjami przygotowawczymi w 
Sklepie Gazowni Miejskiej przy ul. Piotrkow
skiej' 40. W pokazach wzięła udział poważna 
liczba pań, lecz do finałowej rozgrywki przy 
kuchenkach gazowych stanęło 14 zawodniczek. 
Jury konkursowe tworzyły panie: E. Butlero-
wa — delegatka Związku Pań Domu, Z. Wysz-
nacka — nauczycielka Szkoły Przemyslowo-
Gospodarczej Stowarzyszenia „Służba Obywa
telska" oraz M. Zielińska — instruktorka ga
zownicza. Nadzór nad całością spoczywał w ru
tynowanych rękach kierownika działu propagan
dowego Gazowni Miejskiej p. Repsza. Panie 
zdając sobie dokładnie sprawę z dobrodziejstw 
kuchenki gazowej, która nie dymi, nie przy
pala, nit brudzi—potraktowały konkurs jako eg
zamin z dziedziny kulinarnej, która odgrywa tak 
ważną rolę w ogniskach domowych. To też sąd 

.miał nielada kłopot z klasyfikacją miejsc l po
działem cennych nagród. 
' Ostatecznie w pierwszym, jak i drugim kon

kursie pierwsze nagrody — kuchenki dwupło-
mienne, blaloemaliowjme i obudowane zdobyły 
panie J, T. i rejentowa M. T. Drugie nagrody 
przypadły paniom d-rowej M. G. i I. G. (kom
plet aluminiowych garnków wieżowych). Dwie 
trzecie nagrody w postaci kuchenek dwuplo-
miennych nr. 522/11. przydzielono paniom L. J. 
t L. H., czwarte — komplet żelazek do praso
wania paniom F. G. 1 mec. T. K. Piątymi nagro
dami obdarzono panie Ch. A. i H. P. (aparat 
do pieczenia ciast-prodige), szóstymi (Prodige i 
imbryk) panie d-rowa G. T. i d-rowa M. J 
Siódmą nagrodę w pierwszym konkursie (im
bryk aluminiowy z uchwytem metalowym) zdo
była p. B. G. I ósmą — nagrzewacz do karbó-
wek p. M. S. 

Na zakończenie nadmienić należy, iż następ
ny konkurs gotowania na gazie zapowiedziany 
jest na miesiąc wrzesień. 

Maszyny do pisania 
odbudowa, konserwacja, reparacja 

T CENY NAJNIŻSZE 
E D W A R D T E L A T S f C K I 

•* PIOTRKOWSKA 90, tel. 110-63. 
Przepisywanie na maszynie, powielanie druków. 

Braki aprowizacyjne w Niemczech 
C h l e b z d o m i e s z k ą k a r t o f l i . — Nie m a masła i i n n y c h 

t łuszczów.—BraK m y d ł a i c e b u l i 
„Daily Telegraph" zamieszcza na ła 

mach swego pisma dłuższy artykuł, po
święcony sprawie zaprowiffntowania w 
Niemczech. 

„Gospodyni angielska — pisze autor 
— przyzwyczajona do tego, że może ku 
pić wszystko, na co pozwala jej kieszeń, 
z trudem potrafiłaby przystosować się 
do obecnego stanu na rynku żywnościo 
wym w Niemczech, gdzie popyt reguluje 
się podażą, a nie odwrotnie. Nie jakość, 
lecz ilość artykułów spożywczych pozo 
stawia w Trzeciej Rzeszy wiele do ży
czenia, 

Wielu Austriaków doznąto głębokie 
go rozczarowania stosunkami w Niem

czech na widok żołnierzy niemieckich, 
którzy zachłannie i żarłocznie rzucili 
się na białe pieczywo, masło i jaja na
tychmiast po wkroczeniu na terytorium 
austriackie. 

Ubiegłej zimy panowała w Berlinie 
prawdziwa epidemia żołądkowa. Słusz
nie czy nie, ale fakt ten ludność stolicy 
przypisuje złemu gatunkowi chleba, wy 
rabianego z mąki żytniej ze znaczną do
mieszką mąki kartoflanej i kukurydzo
wej. 

Przepis, ograniczający zużycie masła 
i tłuszczów, obowiązuje już od półtora 
toku. Każdy mieszkaniec miasta jest re
jestrowany. Wolno mu nabywać 30 gra-

NOWY WSPANIAŁY REKORD ZEGARKÓW 
OMEGA. 

Jak nam z Genewy donoszą, zegarki OMEGA 
zdobyły również i w tym roku na wielkim kon
kursie w Teddington (Anglia) światowy rekord 
precyzji, który nieprzerwanie od r. 1933 należy 
do zegarków OMEGA. 

Wiedeń, 4 maja. 
W samym Wiedniu w ciągu ostatnich 

dni wniesiono 10.000 skarg rozwodo
wych. W związku z tym zanotowano 
masowe wymówienia mieszkań, zajmo
wanych dotąd przez te małżeństwa, któ 
re pod naciskiem przepisów norymbers
kich zmuszone są do likwidowania współ 
nych gospodarstw. 

Przepisy norymberskie obowiązywać 
mają wstecz, mianowicie od daty ich 
wprowadzenia w Niemczech, t. j . od 
1935 roku. W związku z tym w każdym 
wypadku „Rassenschande", jaki ujaw
niony będzie na terenie Austrii na prze 
strzeni ubiegłych lat, osoby zaintereso-

MATURZYSTKI GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
ADELI SKRZYPKOWSKIEJ. 

W Prywatnym Gimnazjum Żeńskim Adeli 
Skrzypkowskiej (w Łodzi ul. Piotrkowska 187) 
świadectwa dojrzałości otrzymały następujące 
abiturjentki: Baruch Izabela-Boleslawa, Bielecka 
Nina, Frankfurt Romana, Golde Maria-Halina, 
Grodzieńska Eugenia, Horodyńska Jadwiga-Ma-
ria, Jakubowska Jadwiga, Kazulk Janina, Ko
walska Helena, Las Aleksandra, Lacek Krysty
na, Łagunowska Hanna, Małecka Zdzisława-Ja- i 
nina, Nussbaum Tea, Nowakowska Helena, Szeps 
Irena, Wagner Bronisława, Winnvkamień Pessa-
Chaja, Wittenberg Halina, Wolkowicz Maria, 
Zesko Regina. 

leście pomoc 
najbiedniejszym 

10 tys. rozwodów w Wiedniu 
jako rezultat wprowadzenia ustaw norymberskich 

wane mogą być pociągnięte do odpowie 
dzialności. 

Oczywiście na tym tle pole do popi
su mieć będą denuncjanci wszelkiego 
autoramentu. 

Pierwszy etap akcji Gestapo v/ tym 
kierunku sprowadził w konsekwencji 
ialę aresztowań, których ofiarą padło 
już kilkaset osób. Aresztowania odby
wają się w ten sposób, że do mieszkań 
Żydów przybywają we wczesnych go
dzinach rannych funkcjonariusze policji 
i bez słowa wyjaśnienia zabierają zz so
bą właściciela mieszkania. Wszelkie za
biegi, zmierzające do zwolnienia areszto 
wanych, wzgl. ustalenia powodu ich u-
więzienia, pozostają naogół bez skutku. 

• • • • • • • • • 

codzień 
Myślę sobie: człowiek się napracuje, 

iiaharuje, nalata i co ma z tego?... Tyle, 
że nie umrze z głodu i deszcz mu na 
głowę nic kapie. A przecież sama tyl
ko praca, bez odpoczynku i przyjemno
ści, choćby od święta to jest nawet i 
przekleństwem. Nawet jak Pan Bóg 
wypędzał Adama i Ewę z raju, to im po
wiedział: „Będziecie pracowali w pocie 
czoła!..." 

A przecież dzisiaj za mało się zara
bia, żeby tego innego życia trochę po-
kosztować. 

W tajemnicy przed żoną kupiłem 
„piątkę" losu. Kamienicy bym za te pie
niądze nie zbudował, a przecież ja nie 
gorszy od tych, co wygrywają. Pospie
szyłem się z tym losem, b'o to teraz i 
ryzyko mniejsze i wygranych więcej... 

I co pan powie?... Pada na mój nu
mer 100.000 zł.l 

Trzeba było widzieć radość mojej żo
ny i dzieci!... 

Leon Trzeciak nie .stwierdzał bier
nie, że jest źle. Rzucił wyzwanie szczę
ściu i ono go nic zawiodło. 

Dlaczegoby miało zawieść ciebie?... 

Jeśli biernie stwierdzamy, że jest 
nam źle, to jednocześnie stwierdzamy, 
że nie zasługujemy na to, aby nam było 
lepiej. 

Jeśij stwierdzamy — biernie... 
Leon Trzeciak był jednym z wielu 

tysięcy ludzi pracujących w pocie czo
ła na codzienny kawałek chleba. Na uli
cy Dobrej gnieździł się w jednej izbie 
z 6-osobową rodziną. Żona „dorabiała" 
praniem w cudzych domach, dzieci — 
jak dzieci. Najstarsza córka leżała cho
ra na pogrypowe komplikacje, reszta — 
blade i wynędzniałe wyglądały ojca, 
który od czasu do czasu przynosił za za
robione grosze kupione trochę „jedze
nia". 

Aby tylko nie umrzeć z głodu. 
Mimo wszystko Leon Trzeciak nie 

dawał się. 
O tym, jak odwrócił kartę swojego 

życia, opowiada nam Leon Trzeciak 
z uśmiechem zadowolenia na twarzy. 

— Już byli) to wszystko nie do wy
trzymania. Ponad rozum ludzki — cpni 
wycierpiał... Żona i dzieci też, że i pa
trzeć na to wszystko nie mogłem. 

mów masła dziennie, a 15 gr. tłuszczu, 
Mięso jest obecnie na rynku w wiek' 

szej nieco ilości, niż przed kilku miesić' 
cami. Przez całą niemal ubiegłą zhne. 
każda gospodyni, która chciała dostać 
wieprzowinę, musiała wciągnąć się n a 

listę u swego rzeźnika. Jest to tym zna-
mienniejsze, że w warunkach normal' 
nych wieprzowina stanowiła przeszło 
64 proc. ogólnej konsumeji mięsa W 
Niemczech. 

W ciągu ostatnich dwuch miesięcy 
zaznaczył się na rynku -żywnościowy*0 

absolutny brak cebuli. Znam pewnego 
bogatego kupca, którego żona, gdy się 
udawał do Londynu w sprawach swej 
firmy, prosiła, by przywiózł.... 5 kg' 
cebuli z Anglii. Opowiadają, że cebul* 
używana jest masowo do wyrobu gaz" 
łzawiącego... 

Najczęściej jednak przyjezdny prosz° 
ny jest o mydło, którego jakość pogarsza 
się w Niemczech stale. Jest to najmil' 
szy prezent, jaki można sprawić gospo* 
dyni niemieckiej. 

Pomarańcze są do nabycia nrzecięt" 
nie raz w tygodniu, natomiast dużo jest 
na rynku bananów, sprowadzanych od 
farmerów niemieckich w Kamerunie. 

Młode kartofle i inne nowalie, spro' 
wadzane dawniej z Włoch, Holandii-
Francji" i Belgii, są wyjątkową rzad
kością". 

i — PrcedstawiciBlstes-
Firma agenturowo - handlowa w Warsza
wie, dysponująca pierwszorzędnym apa
ratem sprzedażnym w całej Polsce rów
nież eksportująca i dobrze zaprowadzona 
na rynkach zagranicznych, własnymi skła
dami i kapitałami, obejmie przedstawi
cielstwo wzgl. skład konsygnacyjny (ew 
wyłączną sprzedaż) artykułów obroto
wych. Referencje pierwszorzędne. Oferty 
„I. C. 5638" do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, Wierzbowa 11. 

Ofiara p. konsula Ossera 
na rzecz kolonii letnich 

P. konsul Stefan Osser wystosowa' 
do wojewódzkiego komitetu pomocy 
dzieciom i młodzieży list treści nastę?u' 
jącej: , . 

Pragnąc uczcić pamięć matki moJc> 
b. p. Miny Osserowej, postanowiłem P" 
fiarować zł. 10.000 na cel dobroczynny 
i zwróciłem się do Pana Wojewody łó° r 

kiego z uprzejmą prośbą o łask. wsk*" 
zanie celu, zasługującego w tej chwi" 
na szczególne poparcie . 

W myśl propozycji Pana Wojewoda 
postanowiłem sumę powyższą ofiarow* 
do dyspozycji WPanów na rzecz kolo»' 
letnich dla najbiedniejszych dzieci. , 

Zechcą WPanowie łask. skierować 
do mnie upoważnionego delegata ceiefa 

podjęcia zaofiarowanej sumy, ^ 
Z poważaniem 

(—) Stefan Ossefc 
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Japończycy mają dość 
Zmiana gabinetu w Tokio ma na celu przyśpieszenie decydujących działań wo

jennych w Chinach—Niemcy odwołali swych oficerów z Chin 
Dymisja japońskiego ministra spraw 

^granicznych Hiroty i dwóch innych 
"linjstrów — skarbu oraz handlu — 
oficjalnie motywowana jest „konieczno
ścią wzmocnienia gabinetu, celem wy
pełnienia zadań, związanych z wojną 
fińską". Wślad za nimi odszedł rów-

dlaczego Ovomol tyna 
jest pełnowartoiciowq 
odżywkq. — Ovomaltyna 
zawiera tylko niezbędne 
dla organizmu składniki 
odżywcze w odpowied
nim stosunku i iloici, a 
przy tym jest smaczna 

i łatwostrawna. 

O Y O M r l U j 

nież minister wojny, Suhiama. Bezpoi-
rednie i najbliższe zadanie rządu ma po
legać na przygotowaniu nowej, decydu
jącej ofenzywy. 

Jednym z dalszych powodów zmian 
rządowych w Japonii jest spór na temat, 
do kogo mają należeć kompetencje w 
sprawie utworzonego ostatnio nowego 
„Urzędu do spraw chińskich". 

Nie ulega wątpliwości, że przy osta
tnich zmianach pewną rolę odegrały ró
wnież względy, związane z przebiegiem 
wojny chiifisko-japońskiej. Sukcesy wojsk 
japońskich w początkach bieżącego ro
ku ustąpiły obecnie miejsca przeciągają
cej się wojnie pozycyjnej. Japoński 
sztab generalny nie spodziewał się tak 
skutecznego oporu armii chińskiej, ani 
też nie liczył się z koniecznością rozlo
kowania wojsk japońskich po rozległych 
terenach pięciu prowincyj Północnych 
Chin. Głównym celem taktyki japońskiej 
w ciągu pierwszych czterech miesięcy 
było połączenie frontu północnego i 
szanghajskiego, celem zdobycia ważnego 
punktu strategicznego, jakim jest Hsiu-

czou. Ale współzawodnictwo dwóch wo
dzów armii japońskiej Teraucziego na 
północy i Hata na odcinku środkowym 
przeszkodziło tej fuzji. Należy pamię
tać, iż gen, Terauczi po „rewolcie te-
rorystyczmej" w 1926 roku zajął się 
„czystką" w armii japońskiej, jako mi
nister spraw wojskowych i przede 
wszystkim wydalił z wojska wszystkich 
generałów, będących zwolennikami ge
nerała Araki. Na początku wojny chiń-
sko-japońskiej wszyscy wydaleni gene
rałowie wrócili do czynnej służby, a w 
tej liczbie również generał Hata. Sam 
minister spraw wojskowych Suhiama 
podjął się misji pogodzenia dwóch wro
gich generałów Teraucziego i Hata, lecz 
misja ta zakończyła się fiaskiem, wobec 
czego Suhiama musiał ustąpić ze swego 
stanowiska. 

Armia południowa, nie bacząc na roz 
kaz szybkiego dotarcia do północy, nie 
spieszyła się jakoś i posuwała się bar
dzo powoli. Nie udało się więc otoczyć 
wojsk chińskich i dlatego Hsiuczou zdo
byty został dopiero przed kilku dniami. 

PAST1LLES YICHYETAT 
UŁATWIAJĄ TRAWIENIE CUKIERKI DO SSANIA 

Odsłonięcie pomnika 
Stanisława Moniuszki 

W T R A M W A J U 
I wszędzie czegokolwiek dotknq ręce — 
czyhają na was zarazki chorób zaka
źnych. Chcecie, być zdrowi - myjcie, po 
powrocie do domu ręce MYDŁEM CHLO-
RAKTIKOWYM „BORUTA" lub ANNOCE-
HPWYM „BORUTA", o dla zwiększenia 
bezpieczeństwo płuczcie gardło, nos i 
usta wodnym rozczynem bakteriobójczym 
CHLORAKTIN.U „BORUTA" lub ANNOGE-
NU „BORUTA". Ż q d a ć w i z ę d z i e l 
L. NASIEROWSKI Warszawa 22. Kaliska 9 

B. minister ukraiński przed sądem 
Jako oskarżony o popełnienie nadużyć w rzeźni łódzkiej 

Jak już doniósł pokrótce wczorajszy 
„Express" w dniu 15 b. m. odbędzie się 
w sądzie okręgowym interesujący pro
ces Emila Kozieja, b. ministra w rządzie 
atamana ukraińskiego Skoropadskiego, 
b. administratora dóbr książęcych na 
Wileńszczyźnie, b. hospitanta na zakon
nika mariawickiego i wreszcie urzędni
ka rzeźni bałuckiej w Łodzi. 

Na tym ostatnim stanowisku Koziej 
popełnił poważne nadużycia i zbiegł 
przed odpowiedzialnością karną. Spra
wa ta nabrała rozgłosu z tego powodu, 
iż kasjer rzeźni bałuckiej Gustaw Helt, 
który zaniedbał złożenia we Widściwym 
czaste meldunku o nadużyciach, w oba
wie przed odpowiedzialnością, popełnił 
samobójstwo. Nie uratowano go. Zmarł 

w kilka dni później w szpitalu 
Koziej ukrywał się dość długo, aż 

wreszcie rostał schwyluny przez policję 
w Sosnowcu i sprowadzony do Łodzi. 
Obecnie dochodzenie przeciwko niemu 
zostało zakończone i termin rozprawy 
wyznaczony. (ig) 

dCłVCUVU 
HIEZAWOMY WZKOWIClBL 
KOLORU SIWYCH WŁOSÓW 
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Nożna być dobrym Amerykaninem 

ttziś", jak donosimy poniżej, nastąpi odsłonięcie 
pomnika Moniuszki, dłuta Zygmunta Kowalew
skiego. Na zdjęciu widzimy ostatnie prace przy 

ustawieniu rzeźby na cokole, 

' Dziś, w. niedzielę, dnia 5-fro- czerw
ca rb. o godz. 11-ej przed Doludnicin 
nastąpi w parku ks. J. Poniatowskiego 
odsłonięcie pomnika Stanisława Mo
niuszki. 

Odsłonięcia dokona p. wojewoda 
Henryk Józewski. 

PROGRAM UROCZYSTOŚCIr 
O godz. 8-30 Zbiórka na Placu Wolności. 
O godz. 9.00 —Pochód przez miasto do ko

ścioła Matki Boskiej Zwycięskie]. 
O godz. 10.00 — Nabożeństwo. 
O godz. U-00 — Odsłonięcie pomnika w par 

ku J. Poniatowskiego. 
O godz- 16—18 — Koncert orkiestr w parku. 

. Prezydium komitetu budowv pom
nika stanowią dyr. Józef Wolczyński 
n ł k. K a z i m i er z _B e łt owsk1 

nie nrzestaitąc być dobrym (fotafticm 
Wychodzące1 w Stanach Zjedlnoczo- nia, że można być dobrym Amerykan! 

nych A. P. pimo polskie „Nowa Anglia" nem, nie przestając być dobrym Pola- • ^mnezycy oanosm się ao men z IUMUJI 

porusza problem amerykanizacji poko- kiem, bowiem jest rzeczą niewątpliwą, -wielkim zaufaniem, ale próba obejścia 
'in.™-, n^uwooin TO rwr><>o,riPłn >p nbv wystać dolbrYim obywatelem amc-1 sie her. ich nomocY DTIZY obronie Nanki-

Do nowego gabinetu japońskiego 
wszedł generał Araki, znany nacjonali
sta j •pański', jedne t i »ająl on stanowi
sko drugorzędne, jako minister oświaty. 
Ministrem spraw zagranicznych został 
gen. Uhaki, były członek partii liberal
nej, który cieszy się opinią dobrego ad
ministratora, dał się bowiem poznać na 
tym stanowisku, jako gubernator Korei. 
Nowy minister skarbu Ikeda, były dy
rektor Banku Japońskiego, wszedł do 
gabinetu, aby uspokoić koła finansowe, 
które będą musiały obecnie złożyć wię
ksze ofiary na potrzeby wojenne. No
wy minister wojny Itahaki przeprowa
dzi ofenzywę na Hankou i Kanton, by 
odciąć od wojsk chińskich drogi, który
mi dostarczano im broń. Jak widać z po
wyższego, nowy gabinet został skonstru
owany z myślą o jak najszybszym za
kończeniu wojny, która daje się ostatnio 
Japończykom mocno we znaki. 

Przy tej okazji warto wspomnieć o 
intnej jeszcze okoliczności, niezmiernie 

ważnej i charakterystycznej. Rząd nie
miecki odwołał swą misję wojenną oraz 
swych instruktorów z terenu chińskie
go. Do tej pory — jakkolwiek wydaje 
się to dziwne — kierownictwo armii 
chińskiej w wojnie przeciwko Japończy
kom spoczywało wyłącznie w rękach 
niemieckich generałów. Wprawdzie 

Chińczycy odnosili się do nich z niezbyt 

lenia polskSego za oceanem. 

Wychodźtwo polskie w Stanach Zje
dnoczonych — czytamy w tym piśmie 
--zwłaszcza młode pokolenie dziś bar
dziej, niż kiedykolwiek poczuwa się do 
swego pochodzenia narodowego. 

Młdzież polska w Stanach Zjcdinoczo 
nych nie wynaradawia się lecz ameryka-
nizuje, a to już wielka różnica. Można 
ulec amerykanizacji, a pozostać wiernym 
swojej grupie narodowej. Amcirykanizu 

8 
Dl. 

| ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ" 

w Krynicy 
* r. 

Jąca się szybko młodzież polska w Sta- Ameryce, 
nach Zjcdinczonych wychodki z założę.' 

że aby zostać dobrym obywatelem ame 
rykańsklm, należy poznać kulturę swe-i 
go narodu. I ten właśnie moment musi 
być obecnie uwzględniony w pracy na-
radowej wśród Polonii Amerykańskiej. 

Celem, do którego dążyć musi star
sze pokolenie polskie w Stanach Zjedno 
czonych, jest — zapoznanie młodzieży 
z kultura i historią polską, wpajanie w 
•iiin uczuć narodowych pogłębianie jej 
świadomości i godności narodowej. 

Takie jest stanowisko Polaków, w 

Urocza! Przemiła! Rozkoszna! 
Kobiety lubią nie tylko piękne stroje, ale 

także hołdy i komplementy, zwłaszcza, je
żeli padają z ust mężczyzny. Bo — wiadomo — 
najserdeczniejsza przyjaciółka, gdy po»/ie: „ła
dnie dziś wyglądasz", alba „efektowny masz 
kapelusz" czy „twoja nowa sukienka jest bardzo 
gustowna" — to w rzeczywistości myśli wręcz 
odwrotnie. 

Jest jednak jedna kobieta, której mówi sie 
komplementy 1 wszelkie przyjemne słowa na
prawdę szczerze, kobieta, wobec której nawet 
przyjaciółka nie zdobędzie się na najmniejszą 
słodko wypowiedziane) złośliwość, a mężczyźni 
zdobywaii) się na zgodne słowa zachwytu: 
uroczal przemiła! rozkoszna! 

To — Danielle Oarrleux, niezapomniana bo
haterka filmów ..Marerlinr", ..Nicnotf" i „Zawi

niłam", pełna wlośnianej urody, o śliczne! twa 
rzyczce, pięknych niebieskich oczach i zgrabnej 
młodocianej sylwetce. Wyjątkowe uosobienie 
piękna i czaru, na które trzeba zwrócić uwaeę. 

Już jutro, t. j . w poniedziałek, 6 czerwca rb. 
Danielle Darrieux zaprezentuje się z ekranu ki
na „Casino" w swej najnowszej kreacji w fil
mie p. t „Kapryśna ekspedientka" (Mademolsel-
le Mozart). Jest to pełna humoru 1 dowcipu, 
pulsująca werwą 1 radością życia, pikantna ko
media francuska, komedia — w pełnym tego 
słowa znaczeniu. 

W dzisiejszych czasach, gdy ludzie uciekają 
przed smutkami w zaczarowany świat srebrne
go ekranu — „Kapryśna ekspedientka" z Da
nielle Darrieu\ stule rt* nrjiwdzlwym dobro
dziejstwem 

się bez ich pomocy przy obronie Nanki-
nu spowodowała klęskę i od tej chwili 
Niemcy niepodzielnie panowali nad woj
skiem chińskim. Z przyczyn niezroznmia 
łych, w Berlinie patrzano przez palce na 
działalność misji niemieckiej w Chinach. 
Misja ta, zaproszona przez Czan-Kai-
Szeka jeszcze w 1929 roku, miała takich 
kierowników jak gen. Bauer, następnie 
gen. Kribel i gen. von Seect. Ostatnio 
misja ta liczyła ponad tysiąc oficerów, 
na czele których stał gen. Falkenhausen 
faktyczny kierownik armii chińskiej. Ła
two sobie wyobrazić, jak wielkim cio
sem jest obecnie dla armii chińskiej od
wołanie wszystkich członków misji. Ist
nieje obawa, że pewne tajemnice woj
skowe dostaną się do rąk Japończyków. 

Tak ozy owak, zmiana rządu japoń
skiego inauguruje nowy okres w dzie
jach wojny chlńsko-japoóskiej. Koła ja
pońskie żywią nadzieję, że jeszcze do 
jesieni uda się zakończyć działania wo
jenne, o ile... w międzyczasie nie nastą
pią nowe komplikacje... 

S. F. 

N a walsacw5nv k u r s j ę z y k ó w 

Anu (Francuskiego 
przyjmuję zgłoszenia w godz. Y—10 wieczór 

u l . N a w r o t 15> m. 5 
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BAISSA NA SUROWCE WŁÓKIENNICZE 
Sytuacja na rynkach zagranicznych.—Wpływ dekoniunktury w Sta 

nach Zjednoczonych.—Spadek popytu na bawełnę 
f v m , 7 . f

P r Z e m y S , ° w e Łodzi z du-| pierwszy od początku sezonu zakupiła 
żym za.rjtcresowan.em śledzą obecnie |poważniejsze partie wełny, wynoszące 
rozwój stosunków na zagranicznych 
rynkach wełny, bawełny i odpadków 
bawełnianych. Wiadomości, nadchodzą
ce z głównych ośrodków handlu surow
cowego, są wybitnie niepomyślne i syg
nalizują dalszą baissę surowcową. 

Dla włókiennictwa łódzkiego sytua
cja i perspektywy zagranicznych ryn
ków surowcowych mają pierwszorzęd
ne znaczenie. Nietylko dlatego, że Łódź 
jest poważnym odbiorcą surowców, ale 
przede wszystkim dlatego, że koniunk
tura w przemyśle łódzkim w poważnym 
stopniu zależna jest od tendencji cen su
rowców włókienniczych i że, jak prak
tyka wykazuje, w klimacie haussy su
rowcowe] włókiennictwo łódzkie oży
wia się. 

Rynek wełny surowej zagranicą stoi 
ostatnio pod znakiem dwóch faktów: 
1) spadku zakupów ze strony włókien
nictwa w USA, 2) osłabienia zbytu w 
Południowej Airyce. Według danych 
amerykańskiego „Departament of Com-
mers" w marcu b. r. zapotrzebowanie 
włókiennictwa w Stanach Zjednoczo
nych ńa wełnę wynosiło 14,44 milionów 

3,16 milionów Ibs. Jest to jednak bar 
dzo niski zakup ze strony Japonii w po
równaniu do zakupów z zeszłego roku, 
kiedy w marcu Japonia zakupiła 10.9S 
milionów lbs. bawełny południowo-afry-
kańskicj. Jak widać z powyższego, głó
wnymi przyczynami dekoniunktury na 
rynku surowej wełny i baissy jest: ll 
recesja koniunkturalna w Stanach Zjed
noczonych A. P. 2) kryzys surowcowy 
w Afryce Południowej, 3) częściowe 
wycofanie się Japonii z zakupów wełny. 

Na rynku bawełny zanotowano z je
dnej strony spadek zapotrzebowania ze 
strony wielkich przemysłów euiopej-

skich i Stanów Zjednoczonych, z drugiej 
zaś strony sygnalizuje się wzrost poda
ży bawełny. Niedawno ogłoszono sta
tystykę tegorocznych zbiorów bawełny 
w Egipcie. Zbiory te są wyższe od ze

szłorocznych i wynoszą 396.129,8 ton 
wobec 394.4.35,9. ton w 1336737 r. Jedno
cześnie nadeszły wiadomości, żc w Su
danie angielsko- egipskim zbiory baweł
ny w r. 1937/38 wzrosły i wyniosły 
66.174,4 ton (304.951 bel) wobec 53.877,8 
ton (248.285 bel) w sezonie poprzednim. 
Zdaniem sfer zainteresowanych wzra
stająca podaż bawełny egzotycznej jest 
jednym z czynników, komplikujących 
obecnie stosunki na rynkach surowco
wych. 

U r o d z a j w P o l s c e 
zapowiada się lepszy, niż w roku ubiegłym 

Wieści dochodzące nas ze wsi brzmią po- j Nieco i£°rzej przedstawiały się uprawy jsxe, 
myślnie. Mimo chłodów późnej wiosny, mimo które wskutek niezbyt pomyślnej pogody w o. 
sygnałów alarmowych jakie notowano w kwiet- 1 k r e s i e s i e w u ' w yk«« ły slan poniżej średniego. 

, , | Tak więc, pszenica jara wyrażała się 15 maia 
mu, stan zasiewów, szczególnie ozimych, w po- . . , . „ . _ . . 

* ' . ." stopniem kwliiikacyjnym 2,9 (15 maja r. ub. — 
Ibs., podczas gdy" W llltym rb. wynos i -J ! o w i e m a ' a « P ° w ł a d a urodzaj lepszy niż w ro- 3 2 ) f j ą c z m i e n j a r y 2,8 (3,3), owies 2,8. 
ło 16 milionów lbs. Zdaniem departa- j k u ubiegłym. | Najlepszy stan ozimin zarejestrowano wwo-

Wedlug spawozdań korespondentów rolnych jewództwach centralnych i południowych, średni 
G. U. S. stan zasiewów w stopniach kwaliiika- I — w zachodnich. Jeśli chodzi o województwa 

mentu, zapotrzebowanie przemysłu ame 
rykańskiego na wełnę w dalszym ciągu 
będzie malało. 

W kołach surowcowych wyrażane są 
obawy, że Amerykanie, którzy w ub. r. 
należeli do najlepszych klientów zamor
skich" aukcji wełnianych, od jesieni b. r. 
żadnych zakupów wełny nie będą czy
nili co, oczywiście, miałoby dla całego 
międzynarodowego rynku wełny suro
wej katastrofalne konsekwencje. 

Równolegle do załamania sie zbytu 
wełny surowej na rynku amerykańskim, 
zanotowano bardzo poważne obniżenie 
się zbytu wełny na rynku południowo
afrykańskim. 

Jak donosi przedstawicielstwo han
dlowe rządu południowo - afrykańskie
go w Londynie, w ciągu 9 miesięcy se
zonu 1937/38, t. j . od lipca 1937 roku do 
końca marca r. b. zamówienia przemy
słu południowo - afrykańskiego na weł
nę wynoszą 644.452 bel, podczas gdy w 
poprzednim okresie wynosiły 713.659 
bel. Zapasy wełny niesprzedanej wy
nosiły" \v końcu marca 1938 r. 46.201 bel, 
oodczas gdy w r. ub. w marcu wynosi
ły 21.808 bel, czyli podaż wełny podwo
iła się. 

W tych warunkach jest rzeczą oczy
wistą, że ruch cen wełny południowo
afrykańskiej kształtował się zniżkowo, 
co odbiło się zwłaszcza na sytuacji eko
nomicznej farmerów południowoafry
kańskich. W marcu bież. roku nastąpi
ła na rynku południowo - afrykańskim 
lekka poprawa, gdyż Japonia po raz 

wschodnie, to przoduje Wołyń (pszenica —3,5, 
żyło 

cyjnych przedstawiał się 15 maja przeciętnie dla 
całej Polski jak następuje: pszenica ozima _ 3.4 j żyto — 3,3). Nieco gorzej prezentuje się Wileń-
(1-go maja — 3,3, 15-go maja r. ub. — 2.9) żyto skie (pszenica i żyto _ 2,5). Zasiewy jare 
ozime —3,3 (3.1, — 2.8), rzepik ozimy — J,5 przedstawiały się bardzo zadowalająco w woje-
(3,5 — 2,9). Jak widzimy, w porównaniu z dn.' wództwach zachodnich i południowych. 
1 maja oziminy uległy poprawie i powróciły do Pomyślno meldunki nadchodzą z łrontu koni-
stanu z pierwszych, wyjątkowo pogodnych dui czyn — 3,1 (w roku ub. 2,6). Nieco gorszy był 
wiosennych. stan łąk i pastwisk. 

Zryczałtowanie podatku dochodowego 
h b a Przemysłowo-Handlowa zbiera opinie w tej sprawie 

Ministerstwo Skarbu zwróciło się do. dziej szczegółowego wyświetlenia spra-
samorządu gospodarczego w fazie po- wy Izba postanowiła przeprowadzić do-
przedzającej wydanie rozporządzenia o ldatkowc dochodzenie w tej mierze 
zryczałtowanie podatku dochodowego 
od drobnych płatników, o zakomuniko-

0 ile idzie o zasadniczą przesłankę 
konstrukcyjna mającego się ukazać roz-

wanie uwag w przedmiocie konstrukcji' porządzenia, Izba zajmuje stanowisko, iż 
przepisów owego rozporządzenia. W 
związku z powyższym Izba przystąpiła 
do wyświetlenia nastręczających się w 
tej mierze postulatów czynników zain
teresowanych oraz ustalenia konkret
nych tez. Ostatnio Komisja Podatkowa 
Izby wypowiedziała się już w sprawie 
ogólnych zasad przyszłego rozporządze
nia, z uwagi jednak na konieczność bar-

należałoby w zasadzie możliwie inte 
gralnie połączyć ryczałt podatku docho
dowego z ryczałtem podatku przemysło 
wego od obrotu z tym, że ustalenie ry
czałtu odbywałoby się nie na zasadzie 
petryfikowania wymiarów z lat ubie
głych, lecz na podstawie dobrowolnych 
ugód urzędów skarbowych z płatnikami. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 4 czerwca. 

Dziś zebranie giełdy nie odbyło się. 
W obrotach prywatnych tendencja dla p i • 

pierów procentowych, i akcji utrzymana. 
PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. poż. prem. 

inweslyc. I cm. 80.50, II em. 81.00; 4 proc. pet. 
konsolidacyjna 67.50; 4 i pół proc. poż. wewn. 
państw. 64.88. 

AKCJE: Bank Polski 119.25. 
następne zebranie giełdy odbędzie się, 7 bm. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 3 czerwca 1938 r. 

Nowy York. Loco, czerwiec, lipiec, sierpień, 
wrzesień, paździcr., listopad, grudzień, styczeń, 
luty, marzec, kwiecień maj — notowania będą 
podane dopiero jutro o godz. 8.15. 

Nowy Orlean. Loco, lipiec, paździer., gru
dzień, styczeń, marzec, maj — jutro o godz. 8.15 

Llverpco. Loco 4.43, czerwiec 4.32, lipiec 
4.34, sierpień 4 37, wrzesień 4.41, paidrier. 4.45, 
listopad 4.47. grudzień 4.49, styczeń 4.51, luty 
4.53, marzec 4.55, kwiecień 4.56, maj 4.58,'•zer-
wiec 4.59, lipiec 4.61. 

Giza. Loco 6.74, lipiec 6.28, wrzesień 6.30, 
październik 6.37. listopad 6.37, tytczeń 6.42, ma-
ntt* 6.49. 

Szpiegostwo gospodarcze w Czechach 
O r g a n i z a c j e producentów d o m a g a j ą się zaost rzen ia sankcyf 

k a r n y c h za wywóz p r ó b e k 
Wśród szeregu przemysłów czeskich i rozwijać się ten przemysł w oparciu o 

których sytuacja koniunkturalna uległa 
ostatnio pogorszeniu, wymienić należy 
słynną produkcję galanterii 'szklanej w 
Gablonz. Jak się okazuje, ostatnio prze 
prowadzone zostały zakupy szeregu ar-
tykułów-wzorów tej produkcji dla od
biorców angielskich i amerykańskich. 
Są to tereny, na które kierował się w 
dużej mierze eksport galanterii szklanej 
z Czech. Obecnie w Ameryce zaczyna 

wzory czechosłowackie. 
W związku z tym organizacje produ 

centów przemysłu szklanego i galante
ryjnego zwróciły się do rządu z postu
latem zaostrzenia przepisów przeciwko 
wywozowi tego rodzaju próbek i wzo
rów, domagając się jednocześnie wydat 
nego podwyższenia kar za szpiegostwo 

I gospodarcze. 

i Przemysłu 
Dar zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej 

Komitet Budowy Muzeum Techniki 
i Przemysłu komunikuje o wpłaceniu 
przez Zrzeszenie Producentów Przędzy 
Bawełnianej w Polsce dalszej dotacji, 
wynoszącej 25 tysięcy zł.,, na rzecz bu
dowy gmachu Muzeum. 

Należy z uznaniem podkreślić, że 
przemysł łódzki zaczyna się wysuwać 
na jedno z czołowych miejsc przy rea
lizacji łak doniosłego dzieła, jakim jestjsłą, między mostem Poniatowskiego 
budowa nowoczesnego gmachu dla Mu-1 linią średnicowa. 

zeum Techniki i Przemysłu. 
Ofiarność na ten cel Zrzeszeń i Zwią

zków przemysłowych oraz poszczegól
nych placówek jest obecnie specjalnie 
aktualna ze względu na końcową fazę 
prac przygotowawczych, związanych 
z rozpoczęciem budowy gmachu Mu
zeum, który ma stanąć na terenie Ofia
rowanym przez Zarząd Miasta,.nad Wi-

a 

Pierwszy transport 
bawełny amerykańskiej w Gdyni 

Na amerykańskim statku „Moor? 
macksum" poza innym ładunkiem zbio
rowym, przybyło także 700 bel bawej-
ny meksykańskiej. Jest to pierwsza 
partia tego produktu, jaka przybyła do 
Gdyni z Meksyku. Bawełna ta nie jest 
przeznaczona dla polskiego przemysłu 
włókienniczego, lecz po odpowiednim 
przesortowaniu zostanie załadowana 
do wagonu i wysłana tranzytem do 
Czechosłowacji. 

Należy zaznaczyć, że odtąd stale be 
dą szły przez Gdynię transporty baweł
ny meksykańskiej. Pierwsze transporty 
idą frachtem łamanym t. j . przeładun
kom w Nowym Jorku. 

R o k o w a n i a poSsko-n!em!eck F c 
w sprawie e k s p o r t u do A u s t r i i 

o raz i m p o r t u do Polsk i 
Jak wiadomo, w Berlinie toczą siC 

od dłuższego czasu rozmowy polsko-nie 
rrheckie, mające na celu uregulowanie 
stosunków gospodarczych polsko-au
striackich, które uległy zmianie na sku
tek politycznego i gospodarczego włą
czenia Austrii do obszaru Rzeszy Nie
mieckiej. 

Wbrew początkowym przewidywa
niom rokowania te nieco się przeciąga* 
ją i obecny ich stan przedstawia się na
stępująco: Najważniejsze zagadnienie, * 
mianowicie sprawa eksportu rolniczego 
została wyczerpująco omówiona i przez 
obie strony uzgodniona. Wysokość rol
niczego eksportu z Polski do Austrii zo
stała utrzymana na poziomie z roku 
1937. Jedynie niesfinalizowano dotych-' 

j czas sprawy przepisów weterynaryjnych 
mających bardzo ważne znaczenie przy 
eksporcie rolniczym. Eksport .ten do 
Austrii będzie teraz podlegał joiemiec-
kim przepisom weterynaryjnym. 

Niezałatwiona została dotychczas 
sprawa eksportu węgla na rynek au
striacki, jak również nie zakończono de
finitywnie prac nad ustaleniem listy im
portowej niemieckich towarów do Pol
ski. 

Ponieważ istnieje ścisłe iunctim mię
dzy poszczególnymi działami umow/i 
definitywne jej zakończenie uzależnione 
jest od załatwienia obu tych spraw. 

Zakończenie konwersji 
pożyczek dolarowych 

W dniu 31 maja r. b. zakończona zo 
stalą konwersja pożyczek dolarowych 
na 4 i pól proc. wewnętrzną pożyczkę 
pańsitwową 1937 r. Według dotychcza
sowych obliczeń prowizorycznych ogó
łem, skonwertowano pożyczek na surra? 
4S,ó milion, dolarów, co odpowiada 
około 312,3 milion, złotych w bliga-
cjach 4 i pół proc. wewnętrznej po
życzki państwowej. 

Kwota ta ulegnie pewnemu zwick; 
sztniu na skutek napływających obec
nie zgłoszeń wymiany przyjętych przez 
banki zagraniczne przed dniem 1 czerw 
ca r. b. Kwota emisji 4 i pół proc. we
wnętrznej pożyczki ustalana będzie P° 
definitywnym obliczeniu wyników kon
wersji, poczem zostanie ogłoszony P' a n 

jej umorzenia. 
Osoby, które dotychczas nie wy ' l l i c " 

•niły wydanych im świadectw tymcza
sowych na właściwe obligacje 4 i P0' 
'proc. pożyczki wewnętrznej, będą m 0 . " 
gly dokonać tej wymiahy we właści
wych placówkach do 30 czerwca r. o., 
po tym terminie wymiana świadectw 
tymczasowych przeprowadzana będ^Je 

wyłącznie przez urząd długów Pa 1 1* 
stwa. 

Z ogólnej kwoty, skonwertowanych 
pożyczek dolarowych przypada: fla 

7 proc. poż. stabilizacyjną 21,2 infliofl-
dci., na 8 proc. poż. diUonowską -yl 
milion, doi., 6 proc. poż. dolarową 
milion, doi., 7 proc. warszawską - 4 , 1 

milion, doi. i 7 
•milton. dolarów. 

proc' poż. śląska - 6 , 1 

http://za.rjtcresowan.em
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KRNO 

C ASI NO 
Pocz. 12, 2. 4, 6. 8, 10. 

DZIŚ 
PO RAZ OSTATNI! 

JANET GAYNOR I FREDRIE MARCH 
w porywającym filmie miłosnym p. Ł 

„Narodziny Gwiazdy" 

*%\ N i e m c y - S z w a j c a r i a 1:1 (1:1) 
I; I n a u g u r a c j a mis t r zos tw p i ł k a r s k i c h św ia ta w P a r y ż u . 

Dziś g r a P o l s k a z B r a z y l i ą 

DZIŚ o g. 12 i 2 
2 PORANKI 
Ceny 

JUTRO 
t. i. w poniedziałek, dn. 6 czerwca 

PREMIERA! 
Najpopularniejsza gwiazda Europy 

1 Ameryki 
niezapomniana bohaterka filmów: 

„Mayerling", „Nicpoń" i „Zawiniłam" 
czarująca, rozkoszna, urocza 

w petnej humoru 1 dowcipu, pikantne] 
komedii paryskiej p. t. 

EKSPEDIENTKA 
(MADEMOISELLE MOZART) 

2 PORANKI ' 
Ceny 85 gr. i T 

. i ASYMILACJA POKARMÓW. 
Jedli jwt mowa o asymilacji pokamiów, to 

nozumie się pod tym przyswajanie ciał odżyw. 

Paryż. 4 czerwca. 
(Telei. własny). 

W sobotę zainaugurowane zostały 
w stolicy Francji piłkarskie mistrzo
stwa świata meczem Niemcy — Szwaj
caria. Niemcy, którzy maja aspiracje 
do pierwszego miejsca w turnieiii naira 

carów, którzy walczyli jak lwy. wyka
zując olbrzymią amblcie. 

Mecz miał niezwykło interesujący j 
przebieg l mimo przedłużenia gry o 30 
minut, żadnej ze stron nie udało się zdo
być zwycięskie! bramki. 

W pierwszej polowie gra Jest nle-
ii l i nieoczekiwanie na silny opór Szwaj- zwykle ostra, szybka 

Piękne popisy 
zakończyły Święto W.F. i P.W. 

w Łodzi 

Juniorzy walczą o mi
strzostwo 

„ w , . Piłkarskie mistrzostwa Lodzi Juniorów wkro-

s o ^ ^ ^ i ^ z ^ ^ r r : f f ? , d e L y d u , ą c ą 1 z a , o d w , c d w a * " * 
CZODO w dniu wczorajszym pokazami szkól po-1 . d z i e l q 0 1 1 wyłonienia ostatecznego Ich 
wszeclinych i średnich oraz poszczególnych ! ; n i s t r z a . Na czele poszczególnych grup kroczą 
związków sportowych na stadionie LKS-u. Po- i bezapelacyjnie: Widzew, TUR i LKS które też 

S U ? O J r m . V S ! b a B ~ * * - - — - » 2 Ł w , wczorajszym odbyły się dalsze dwa spotkania. 
Juniorzy Widzewa pokonali młodzików WKS-u 
4:1, choć do przerwy wynik opiewał bezbram-
kowo. Drużyna TUR-u zwyciężyła SKS R:0 
(3:0), mając przez cały czas zawodów przygnia
tającą przewagę. 

odbyły się b. ładne ćwiczenia zbiorowe szkół po
wszechnych. Następnie po efektownych ćwi
czeniach na przyrządach gimnastyków LTSG, 
po pokazowych walkach szermierczych 1 t. d. 
rozpoczęły się ćwiczenia zbiorowe szkół śred
nich żeńskich i męskich. 
Ćwiczenia szkół żeńskich pod kier. prof. Szum-

lewskiel wysunęły się na pierwszy plan progra- , 
mu. Niezwykła lekkość | harmonia ruchów, wr r ł V W a C y ł O J Z C y 
czucie taktu muzyki zwłaszcza w ćwiczeniach j nłiunMtili «« , 9 r n 

rytmicznych wywarły na publiczności b. silne i u i w u r c y n »c« t . u 
wrażenie. Dobrze wypadły również gry ru- W dniu wczorajszym w ramach Święta W. F. 
chowe młodzieży szkół męskich. i P. W. Łódzki Okręgowy Związek Pływacki o-

W konkurencjach lekkoatletycznych wyniki tworzył oficjalnie na basenie LKS-u przy Al. 
osiągnięto następujące: bieg 1500 mtr. 1) Kur-' Unii letni sezon pływacki- W zawodach wzięło 
pessa (LKS) 4 m. 13 sek. 2) Galewski (ZJedn.) udział ok. 20 zawodników LKS-u, Makabi i 
4.19.4. Sztaleta 4X100 młodzików. 1) UT 50.2 HKS-u. Najciekawsza walka rozegrała się w 
sek. 2) 1KP 50.5 sek. Sztafeta olimpijska. 1) ze- ; biegu 100 mtr. stylem dowolnym. Zwyciężył 
spół kombinowany LKS-u I KPZJednoczone! nieznacznie w stosunkowo dobrym czasie Ant- '<IE.| ZA ZBYT BRUTALNA f 'Rr, 3.60.8 przed zespołem młodzików 1KP 4.21- Szta imwcki rtWRl i 

1 CZUJĘ SIĘ ZNAKOMIOEJT' GDYŻ PIJĘ CODZIENNIE [* , 
su ma l t ; 

czątkowo więcej z gry maia Szwajca
rzy, jednak Nien?com udaie sie"zdobyć 
pierwszą bramka w 29-ej min. Szwaj
carzy wyrównali £e strzału doskonałe
go Aberdena po rzucie wolnym. 

W drugiej połowie przewagę ma dru 
żyna niemiecka, które! atak za dużo 
jednak „driblui©". nie wykorzystując 
szeregu dogodnych sytuacyj. W tym 
okresie znakomitą gre zademonstrowa
ło trio obronne drużyny szwajcarskiej 
r bramkarzem na czele. 

Im bliżej końca wzrasta zdenerwo
wanie na trybunach. Publiczność której 
żebrak) się przeszło 40 tysięcy, sympa
tyzuje z drużyną szwajcarska, dopingu
jąc ją okrzykami. Nieliczne atak.i Szwaj 
carów były b. groźne 1 bramkarz nie
miecki Raftl niejednokrotnie znajdował 
się w opałach. 

Po upływie normalnego czasu gry, 
sędzia p. Langenus zarządza dogrywkę 
2 razy po 15 min. W pierwsze! dogryw
ce zdecydowaną przewagę mała Niem
cy, których prześladuje widoczny pech. 
Druga połowa należy do Szwajcarów. 
Na 5 minut przed końcem meczji docho
dzi do poważnego incydentu. PURI.ICZ 
NOŚĆ WROGO DFWON«TPMIE 
PRZECIWKO DRUŻYNIE NIEMIEC-

zwycięstwem Leśniewskiego (HKS) 1.39,2 przed 
piękna pogoda 
przybyła mniej licznie niż zazwyczaj 

Mistrzostwa tenisowe 
Z w . Makabi w Łodzi 

czych przez organizm i zamianę ich na substan-1 

eje potrzebne do jego odbudowy. Pokarm, który j o mistrzostwo Związku Makkabi w Polsce. 

W ciągu piątku, soboty i niedzieli odbędą się 
w Łodzi na kortach Makkabi tenisowe zawody 

Mi-
Prryjmujemy, zostaje po rozłożeniu go, czyli1 strzostwa te zgromadzą na starcie elitę tenisi-
łtrawieniu, przyswojony przez organizm i zużyty ( stów żydowskich z całej Polski i będą dosko 
aa jego potrzeby t. j . na odbudowę komórek, 
•tworzenie czerwonych ciałek krwi, wytworze1-
nie energii. Środkiem odżywczym niemal całko
wicie przyswajalnym, a przy tym wielostronnym, 
bo zawierającym wszystkie najważniejsze grupy 
ciał odżywczych, jest Ovomaltyna. Przyswajal-
ność Ovomaltyny wypływa przede wszystkim z 
lej składu, bowiem wszystkie składniki odżyw 
ete mieszczą się w Ovomaltynie w formie skon 
centrowanej, łatwo rozpuszczalnej i w takim 
stosunku i ilości, jaka odpowiada potrzebom or
ganizmu ludzkiego. 

SENSACJA PAPIEROSOWA. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ

nej, a częściowo i w Anglii rozpowszechniła się 
ostatnio moda palenia papierosów t. zw. chło
dzących. Papierosy te odznaczają się znakomi
tym smakiem, są aromatyzowane a dym ich o-
rzeżwiający, powoduje uczucie chłodu w gardle. 

Ostatnio zwyczaj palenia tych papierosów 
rozpowszechnił się do tego stopnia, iż w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Półn., firma, która 
pierwsza wpadła na ten pomysł p. n. „Spud", za
jęta w roku zeszłym pod względem rozmiarów 
produkcji pierwsze miejsce z pośród wszystkich 
amerykańskich fabryk papierosów. 

nałym treningiem a zarazem sprawdzianem for 
my zawodników przed najbliższą Makabiadą. 

• * 
Dziś rozpoczynają się we Lwowie mitsrzo'. 

twa Zw. Makkabi w Polsce w grach sporto
wych, organizowane przez Dror. Z Łodzi udnła Spychała 1 BaWOrOWSkl 
się na nie drużyna Hakoahu, która weźmie u- w trzech Setach 6:4, 6:3, 6:4 parę frail-
dział w zawodach konrzykówki oraz w szczy- , _ ,, . . . . 
piornlaku. cuską Oeiitien—Abdesselam. 

Nawrockim (LKS) 1.41.8. Hcntpltisklm (LKS) 
1.43.8 i Konlkowsklm (LKS). 

Nadprogramowo odbyły się skoki pokazowe 
w wykonaniu Majchrzaka z LKS-u. 

Spychała i Baworowski 
zwyciężała w Paryżu 

i Paryż. 5 czerwca. 
W trzecim dniu międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Francji Polacy 
wyeliminowali 

LORETTA YOUNO 
TYRONE POWER 
ADOLF MENJOU 
w pięknej komedii 

Rosyiski książę — kelnerem w -wy
twornej restauracji paryskiej. — Wła
ściciel lokalu przegrywa milion fran
ków w ruletkę... 

Cafe Metropole 
Grand-Kinie Premiera 

we wtorek 
7-go czerwca 

r. b. w 

WKRÓTCE 
W KINIE „EUROPA" 

JE A HARLOW 
1 CLARK GABLE 
w komedii p. t. 

K u p i m y 1 W a s c h m a s z y n ę 
możliwie najszerszą, 1 krochmalke. 1 centryfugę I 
75 in/m średnicy, 1 aparat do bielenia z pompą I 
centryfugainą, rury żebrowe, kocioł parowy do 
5 atin., do 600 litrów wody mało używany w 
dobrym stanie. — Oferty składać pod Nr. 1.000 

w administracji „Republika". 

JB̂  ifffi JH^TT^^Cji $ \ 
FILM 

w którym po raz ostatni 
ujr/.ycic wielką i 

nit sannmniann nrtystkp 

D z l & 

i f u t r o 
o godz. 11.30 przed pol. 

TRADYCYJNE PORANKI 
muzyczne orkiestry symionlcznej pod 
dyr. SEWERYNA PIETRUSZKI 
DZIŚ o godz. 5 po poł. 
KONCERT POPULARNY 
Restauracja pod nowym Zarządem. 
PLAŻA czynna cały dzień. 

KINO 

PALĄCE 
DZIŚ i JUTRO 
o g. (2 i 2 

O PORANKI 
™ Cenv nrl 

Wspaniały dramat serc i przeznaczeń 
o niezwykle frapującym temacie 

D i * , E N G E L 
W rolach głównych: 

PAWEŁ HOERBIGER 
VICTORIA v. DAUARKO 
OSKAR SIMA 

i nowe cudowne dziecko 
ARTHUR EUGENS. 

Sędzia ratuje sytuacje, wykluczając 
• gry jednego z zawodników drużyny 
niemieckie!. 

W ostatnich minutach obta drużyny 
mają dużo dogodnych s.v!:i::':ji.. \v.rr.>. 
kończy się jednak wyni! :?m 

Zgodnie z •^rteaml, o,r.ii?'r">-
slwacli świata snot^rti!!^ Niśmćy — 
Szwajcaria zostanie ntwfór.-o;ie w 

czwartek 9 bm. 
W dniu dzisiejszym obok meczu PoL 

ska — Brazylia rozegrana TO^arjn na
stępujące snotkania: ĆzecJto?,owaę|a—r 
Holandia, Francja — Belgia. Włochy— 
Norwegia, Węgry — ln<Jr? Ro!?dtf"r. 
skle. Ruin?'!iia — Ku^n. 

E8 nóacte b o k s e r s k i e 
w Poznaniu 

Pisarski p o k o r n i O ^ r f c a 
POZNAM, 5 c?.eiwca. 

Eliminacyjne zawody bokserskie;, kt^re od 
były się wczoraj wieczorem w Poznaniu, przed 
ustaleniem reprezentacji Polski na mecz z Fran
cją, nie udały się. Nie doszła do skutku walka 
pomiędzy .Koziołkiem i Sobkowiakjcm. gdyż 
Sobkowiak nie przyjechał do Poznania, a poza-
tym nie stawili się również Janowczyk, Szrei-
ter, Woźniakiewicz i Kowalski, tak że pro^.au 
walk, siłą rzeczy, musiał ulec zmianie i elimi
nacje straciły swój właściwy charakter. 

Z pięściarzy, których ujrzeliśmy wczocaj na 
ringu, najlepiej spisał się Szymura, jego. prze
ciwnik Karolak oraz .Jasiński i Czortek. Stosun
kowo słabo wypadł łodzianin Pisarski, który 
niezbyt wysoko pokonał Ożarka. Poziom ..-alk 
byl nierówny. 

Wyniki byiy następujące: 
W wadze muszej Jasirrki po żywej i cieka

wej walce zremisował r Cmwińskim 
W wadze piórkowej po ostrej walce CzOrtek 

zremisował ż Koziołkiem, który wystąpił za
miast Janowczyka. 

W wadze pólśredniei J ńczyk stoczył ic-
ciekawą wallu- z Lclewskim, zwyciężając go ni 
pi-nkty. 

W wadze średniej i isarski z trudem p.'k'JJ 

nal Ożarka, który na początku przeważa!, jed
nak nie wytrzymał do końca, narzuconego przez 
siebie ostrego tempa. 

W wad*-- . i ' : " ' - ' " trur.-i pikonBl nie
znaczni^ na punkty Karolaka po równorzędnej 
i b. zażartej walce. Szymura zyskał -I"pi?rO 
przewagę w trzr-iej -urdzir. 

W wadze ciążkicj Doroba, po walce 'jtojittj 
na nioz',vl wysr' :-> pozir ' . nokonal na punk 
ty słabszego technicznie Białkowskiego, 

Sędziował w ringu p. Zapłatka. 
Widzów 2 tysiące. 

()U 11 s 11 \, 

najbiedniejszym 
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W ś r o d ę , 
dn. 8 czerwca o g. 9 w . 

0. F. Haendla z udzi alem chórów mieszanych i 
C. Izygrymowna (alt) W-Wfl. M. Grynwald (tenor), Adam Bman (bas, 
Uwa. Welsclc zł. 1.09. Bilety ulgowe po 54 gr. do 7 bm 

O r a t o r i u m S a m s o n HA7.nMIR 
jszanych i orkiestr Tow. „Hazomir" oraz Lódzk. OrkiesM y Symf. Soliści F. Krakowska (sopran) I I I 1 J J U 1 I W " 

O G R 6 D 
orkiestr_ Tow. „Hazomir" oraz Łódzk. OrkiesM y Symf. Soliści F. 

. opery warsz.). Dyrekcja: Prof. I. ZAKS — przy fortep. F. Pictrusz-
lokalu „Hazomir", Kilińskiego 43, cukierni „Astoria" Piotrkowska 27 oraz u i-mie „QefoM"NowomieJska %;. 

O d ! O 

D A N C I N G 
„ S U C H A R D « 

do 7-oJ FI VE 0'CLOCK 1 

P i o t r k o w s k a 84 ^""isSSE 
tel. 260-22 

PORANKI od 12 do 2 pp. 
ŚNIADANIA WIEDEŃSKIE Zł. 1.30.-

Do Właścicieli nieruchomości 
i Przedsiębiorców budowlanych 

WYSTĘPY 
CHÓRU 

BALALAJKOWEOO 
M. ZUBOWA z WARSZAWY 
W programie: polskie i rosyjskie 
śni ludowe oraz romanse cygań»j* 

W myśl 
rozporządzeni* 
władz 
INSTALUJEMY anteny zbiorowe Eiekfros-Radi 

pg. przepisów — CENY PRZYSTĘPNEI ł » H M I ł I 1 W t l I l U l l l 

Znów groźny pożar w Tomaszowie 
M ~ ^ i • . . . Największy d o m mieszkalny w T o m a s z o w i e uległ częściowemu 

zn iszczen iu — Echa pożaru gmachu fabryk i F ischerów 
rt i/ A 7 n 0 m a S Z Ó W V 4 C z , e r w c a - kością, objął cały dach i począł zagra-
Dzlś o godz. 10 rano wybuchł czwar- żać lokalom mieszkalnym na drugim 

ty z kolei w ciągu dwuch dni groźny piętrze. 
pożar, który zniszczył część domu mie 
szkalncgo przy fal. Kramarskiej, należą
cego do adwokata częstochowskiego, 
Oderfelda. 

Z niewyjaśnionych bliżej przyczyn 
poczęły wydobywać się ze strychu kłę
by dymu, a w ciągu killcu chwil caty 
strych stanął w płomieniach. Na miejsce 
pożaru przybyły niezwłocznie zmoto
ryzowane oddziały miejscowej straży, 
a następnie straże Tomaszowskiej Fa
bryki Sztucznego Jedwabiu, firmy Z. 
Bornstein' oraz pobliskich wiosek, jak 
Komorów i Białobrzegi. 

Wśród mieszkańców płonącego do
mu rozegrały się dantejskie sceny, gdyż 

Przerażeni lokatorzy zamiast rato
wać swój najważniejszy dobytek, po
częli wyrzucać z okien meble, które u-
legly całkowitemu zniszczeniu. 

Wobec tego, że ten największy w 
Tomaszowie dom ciągnie się na łrzy 
ulice, akcja straży polegała na zabezpie
czeniu pozostałej części dachu 1 lokali
zowaniu ognia od ulicy Kramarskiej. 

Strażacy wszystkich oddziałów wy
kazali niezwykle poświęcenie oraz spra
wność ratunkową. Również młodzież 
okazała pomoc straży przy pompowaniu 
wody. ' 

'Spłonął doszczętnie dach i strych, a 
lokale mieszkalne na drugim piętrze ule 

10.000 zl. Władze prowadzą dochodze
nie, celem ustalenia przyczyn pożaru. 

, — f » K m.v̂ iiuinv u ti :
 1 - . M I I mvii />v i;i ^ . i u lylftU 

T Z z a s t r a s z a j ' a c a s z y f r ' s l y zniszczeniu. Straty wynoszą około nącego obiektu. 

W I E L K I 

SUKCE! 

Tomaszów, 4 czerwca. 
.W związku z groźnym pożarem fa

bryki sukcesorów Fischera przy ulicy 
Piłsudskiego 25, dodać należy, że zdoła
no wyratować z płonącego gmachu pe
wną ilość bel surowej wełny, a to jedy
nie dzięki pełnej poświęcenia akcji ra
tunkowej naczelnika tutejszego urzędu 
skarbowego, p. Idzikowskiego, który 
pierwszy znalazł się na miejscu. 

Naczelnik Idzikowski przy pomocy 
dwuch osób oderwał drewniany parkan, 
znajdujący się o 5 mtr. od fabryki, a 
następnie dostał się do magazynu surow 
ców, skąd począł wyciągać bele na uli
ce. To tylko zdołano uratować z pło-

Duszno I gorqco... Nie od
czujesz zmęczenia, gdy 
przed wyjściem zaito-
t u j e i * puder od polu 
.Sudoryn* Ap. Kowaliki 

P A N I W A L E W S K A 
G I B S Y St G B B S Y 

rewelacja światowa 
ZOSIA CZARSKA 

Orkiestra JOLLY BOYS pod dyr. B-ci Szperber. W barze znakomity wir
tuoz Mieczysław Rechtman. — Sala idealnie wentylowana. 

szust angażował aktorów warszawskich 
padając się za amerykańskiego reżysera. — Wykrycie niezwykłej afery 

Warszawa, 4 czerwca 
Wśród bezrobotnych. artystów gra

sował od pewnego czasu pewien solid
nie wyglądający pan, który, przedsta
wiając się za reżysera, przybyłego ze 
Stanów Zjednoczonych, proponował 
bezrobotnemu aktorowi doskonale sta
nowisko w swym teatrze objazdowym, 
znajdującym się w stadium organizacji. 

Głównym finansistą tej imprezy ar
tystycznej, która otrzymać miała nazwę 
„Teatru Rozmaitości", miał byt dyrek
tor pewnego dużego przedsiębiorstwa 
poznańskiego, Jakób Skrzypkowski. Po 
zatym reżyser, występujący pod nazwi
skiem Andrzeja Kajetana Sokół-Wilczyń 
skięgo, opowiadał, że dzięki posiadanym 
stosunkom, teatr jego liczyć może na 
poważne subsydia. 

Roztaczając przed bezrobotnymi tak 
ponętny obraz, który miał zapewnić im 
pracę, dobrze wynagradzaną, a ponadto 
diety na hotele i pokrycie kosztów po
dróży. SoJ<óJ-Wjlczyński nic zapominał 

Z Y P R Z E Z I g B J E N ł U r 
G R Y P I E ? K A T A R Z E j 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w południe, 

uroczyste otwarcie, w obecności władz i przfid-
slawicieli społeczeństwa, nowej wystawy w lo
kalu I.P.S-u.w parku Sienkiewicza. Na całość 
wystawy złożyły się prace: Bojjny Krasnodf.b-
skicjG rlc-sMe' drzeworyty. .larlwigi Simon-
Pletkiswicrńw< i obrazy olejne I Czesława Rłe 
pińskiego. 

Ins!>lut Propagandy S/.luki, w parku Sien
kiewicza, otwarty codziennie od iJodz. 11— 20-ei 

. * w 

nkasować od nich pewne sumy, mające Naci.iKnął jednak 12 osób na łączną su-
zagwarantować, iż aktor dotrzyma inno- inę 4000 złotych. 
wy". Poszkodowani zwrócili się do policji, 

Jednak znaleźli się i tacy, którzy nic która aresztowała rzekomego reżysera, 
uwierzyli na ślepo we wszystkie bajki Jest to Kajetan Wilczyński, rodem z Ka-
„reżysera", domagając się zaświadczę- lisza, kilkakrotnie już karany za oszu-
nia ZASP-u. Tych Wilczyński unikał, stwn. Został osadzony w więzieniu 

DZIŚ I JUTRO 

o godz. 12 i 2 

Z PORANKI 
od 

NIEODWOŁALNIE 
OSTATNIE DNI! 

SIMONi 
SIMON 

w wspaniałym filmie 
erotycznym 

DZISIEJSZA 
M I Ł O Ś Ć 

wg. Yicki Baum. 

WSPÓLNE CELE PUBLICZNYCH IN-
STYTUCYJ OSZCZĘDNOŚCIOWYCH-

W Warszawskiej Komunalnej Kasie 
Oszczędności pod przewodnictwem pi"*' 
zesa P. K. O. dr. Grubera odbyło »ie-
wczoraj posiedzenie komitetu porotit-, 
miewawczego publicznych instytucyj 
oszczędnościowych. 

Wzięli w nim udział m. in. pp. ndn-
M. Wolanowski, prezes Strzegocki, dr-
Ulims, prezydent Barciszcwski, prezy
dent dr. Kocur oraz dyrektorowie P.K 
O., komunalnych kas oszczędnościo
wych, oraz związków komunalnych ko* 
oszczędności. 

Na konferencji omówiono założenia 
programowe publicznych instytucyj osz
czędnościowych. 

Kilkugodzinna dyskusja, w 
którei 

zabierali głos m. in. pp. min. M. Dola-
nowski, prezes dr. Ulims i prezydent 
Barciszcwski wykazała wspólność ce
lów i poglądów na metody pracy i 
SZłość publicznych instytucyj oszczęd
nościowych. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
p r z y u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , u l . P i o t r k o w s k a 5 1 , p rawa 

oficyna, I piętro od 1 0 — 1 2 w południe i od 4 — 5 po południu 
w dni powszednie 

I 

OTWARCIE ODDZIAŁU P. K. O. 
W GDYNI 

Pocztowa Kasa Oszczędności otwie
ra w dniu 11 bm. Oddział w Gdyni przy 
ul. 3 Maja 29. 

Otwarcie tego oddziału pozwoli 
gdyńskim firmom na dysponowanie ra
chunkiem czekowym na miejscu. 

Gdyńscy właściciele kont czeko
wych, które dotychczas były prowa
dzone w Warszawie lub Poznaniu, będą 
mogli swoje konta przenieść do Oddzia
łu w Gdyni. Poza tym Oddział P.K.O. 
w Gdyni będzie załatwiał czynności 
bankowe, łącznie z inkasem weksli. 

D r . J a n P o l a k 
Ł ó d ź , u l . N a w r o t Nr . 7 

Tel. 164-21 
tfeorohy wewnętrzne I allergiczne (astma, po

krzywki, migrena, reumatyzm) 
godz. przyleć 5—7.30 

Elektro I twiatloltcznlctwa 
• • • • • • I 

W y d a w n i c t w o 

Sp. z ogr. odp. 
A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11. tel. 310-181 

Sygnatura: Km 267/37/WL 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego, w Ło

dzi, rewiru 16-go, Stanisław StOpczyn 
ski, mający kancelarie w m. Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada nr. SI n* 
podstawie art. 676 I 679 K. P. C. po
daje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 lipca 1938 r. o godz. 10 w sali 
Nr. IV Sadu Grodzkiego w Łodzi od
będzie sie sprzedaż w drodze publicz
nego przetargu należącej do dłużnika 
(czki) spadku wak. po Adolfie-Oskarze 
Lilncenie niepodzielnej polowy nlerUt 
chomości położonej w m. Łodzi przy 
ul. Konstytucyjnej miedzy ulica Mo
stową i Narutowicza, oznacz. Nr. hip. 
761, rep. lilp. Nr. 474, składającej. sie 
z placu o powierzchni 1 morgi — nie 
zabudowanego. Nieruchomość ta w 
zastawie nie znajduje sie. posiada u-

• rządzoną księgę hipoteczną w Wy
dziale Hipotecznym w Lodzi. Zostanie 
sprzedana niepodzielna nolowa. która 
oszacowana została na sunie zl. .12 597. 

'gr. 75, cena zaś wywołania wynosi il 
9.448 gr. 31. - : • • 

Przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmie w w \soko-
ści zł. 1.259 gr. 77. 

Rękojmie należy złożyć w gotowa
nie albo w takich papierach .vartoścld\ 

wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj. w których wolno i ini ' t«' 
czać fuudusie małoletnich. Pan civ w'i< 
tościowe przyjęte bedą w wartości 
trzech czwartych części ceny glcld>»-
wct. 

Przy licytacji bedą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o le dodat
kowym publicznym obwleszi1/*"'*'* 
nie hed? podane do wiadomości wa
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie b»>dn prze
szkodą do licytacji i przysądzenia wła
sności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości, lub iei części nil eijrrkfcs 
I żc uzvskałv postanowień t \\ln<i-t" 
go sądu, nakazujące zawieszenie egze-
kucil. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi
ny 8-eJ do 18-tei, akta zaś postepowa-
nli egzekucyjnego można przeglądu 
w Padzie Grodzkim w Łodzi. Oddział 
R(;zeltucy'nł' ul. Trębacka Nr. 18. 

Dnia 3 czerwca 1938 r. , 
Komornik 
( - ) ST. STOPCZYŃSK1. 

file:///soko-
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jrf Lody Pingwin kup - bo w a r t e j 

Podziękowanie 
Za energiczną i petna poświęcenia akcję ratunkową w czasie poża

RU, mego tartaku — składam tą drogą Tomaszowskiej Ochotniczej Stra 
*Y Pożarnej oraz Oddziałowi fabrycznej straży pożarnej firmy Z. 
Bornstein, Sp. Akc, jego komendantowi p. inż- A. Goldstaubowi i dyr, 
I. Goldsztaubowi, którzy pierwsi pośpieszyli z pomocą —- najserdecz
niejsze podziękowanie. 

Właściciel tartaku parowego 
N . GŁOWIŃSKI 

Tomaszów-Maz., ul. Warszawska 73. 

Posesja fabryczna 
10 kim. od Łodzi DO WYDZIERŻAWIENIA LUB SPRZEDANIA 

składająca się z budynku fabrycznego, dwupiętrowego ca 8000 m3 o-
raz pomocniczych i mieszkalnych domów, posiadająca doskonałą wo
dę i źródło. Posesja nadaje się na garbarnię, klejarnlę, krochmalnię 
lub t. p. Ewentualnie być może sierociniec, schronisko i t d., gdyż 

f otoczona jest 300 morgowym lasem (suche i zdrowe powietrze). — 
Szczegóły: Łódź, Żeromskiego 54, m. 3, lewa oilcyna. 

POSZUKIWANA inteligentna wycho
wawczyni z referencjami do dwóch 
dziewczynek (7 i 11). Oferty pod „M. 
W." 
BUCHALTER bilansista ma wolne go
dziny. Zakładanie ksiąg, bilanse, po? 
datki, porady. Niedrogo. Jelin, Anstad-
ta 3, m. 24. 
BUCHALTER - bilansista energiczny 
ze znajomością spraw podatkowych 
ma wolne godziny. Zglosz. sub: „Bl-
ansiistą" do Republiki, 

POTRZEBNA uczenie;i do pracowni 
sukien. Piotrkowska 87, m. 18. 
MATURZYSTKA, mila w obejściu lu
biąca dtziecl, poszukuje kondycji. — 
Chętnie wyjedzie. Łaskawe zgłoszenia 
do Republiki pod: „H. S." 
KORESPONDENTKA - stenatypistk,a 
angielski, francuski, niemiecki poszu
kuje posady, wzgK zajęcia na godziny 
lub zastępstwa. Tel. 204-49. 
LEKARZ - dentysta z dyplomem po
szukuje zastępstwa lub współpracy a 
technikiem. Oferty „Dyplom" do Re--
publiki. 
ZAŁATWIAM korespondencje niemiec
ką, angielską, francuską, hiszpańska i 
polską ną godziny. Przyjmuję zastęp
stwa na okres urlopowy. Tel. 213-39, 
2 - 4 . 

DR. MED. 

JAKOBSON 
S Z T E R L I N G A 22 

p o w r ó c i ł 
PRZETARO 

Powiatowe Kolo Związku Inwali
dów Wojennych R. P. w Łodzi ogła
da publiczny przetarg na budowę bę
bnowych slupów do naklejania plaka
tów, reklam i t. p. 
, Oferty pisemne należy składać w 
°iurze związku w kopercie należycie 
znikniętej i zalakowanej do dnia 10. 
c*erwca 1938 r. do godziny 17-tej. 

Szczegółowe informacje otrzymat 
•nożna w biurze związku przy ul. Gdań 
WeJ nr. 33 (tel. 137-90) w godzinach 
biurowych od 9-ei do 18-ej. Otwarcia 

t Powiatowe Kolo Związku 
inwalidów Wojennych R. P. w Łodzi, 

7« GR. LEKC.IA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekell fran-
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cja, Pomoc szkolną, Południowa 20 
jm 20. I-sza lewa of. parter 

P R Y W A T N A PORADNIA 
Psycho log iczno - W y c h o w a w c z a 

Łódź, Piotrkowska 84. tel. 153-11 
PRZYJMUJE WE WSZYSTKICH 
SPRAWACH. ZWIĄZANYCH Z ROZ
WOJEM I WYCHOWANIEM DZIECI 

I MŁODZIEŻY. 
Badania dojrzałości szkolne], porady 
w sprawie wyboru typów glmnaziów 
I liceów oraz kierunku studiów w 

szkołach akademickich. 

DR. 

E. G U T M A N 
C H O R O B Y D Z I E C I 

AL. KOŚCIUSZKI 8, tel. 173-00 
ordynuje codz. od 9—11 r. 

a na W I Ś N I O W E J G Ó R Z E 
OD 4—7 pp. w willi Rajwiczera. 

^OWER-DAMKE dla 9-LETNIEJ DZIEW-
c ^ n k l KUPIE OKAZYJNIE. OFERTY POD 
błOT" DO REPUBLIKI. 
fONCZOCHY, skarpetki Największy 
^ybór, fównleż z małymi skązkami — 
£l>rzedaż detaliczna, ceny ściśle fa-
!itvczne, Śródmiejska 21. lewa oficyna 
OKAZJA! Murowany 2-piętrowy dom 
* Placem do rozbudowy, położony przy 
W. 6-go Sierpnia — tanio do sprzeda
na Wiadomość: B. Buchholz, Koper
NIKA 6, m. 2. 
SAMOCHÓD 4-osobowy, małolitrażo
wy, na chodzie, sprzedam. Piotrkow-
£]<jL209, od 9—10 rano. 
S A M O C H O D Y „polski Fiat" sos, oraz 
j ^ r d Junior" okazyinie sprzedam. — 
LEI. 104-56 od 9—11 i od 4-^5. 

WÓZKI dziecięce 
I? 1i% 1/ A METALOWE 

M A T E R A C E 
NAJTANIEJ w FAB!!.(UŁAMIE 

j.B.wofckowystci 
N A R U T O W I C Z A 1 1 rąA57-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 

LEKARZ - dentysta poszukiwany do 
gabinetu. Pensja lub współpraca. — 
Oferty „Dyplom polski". 
KORESPONDENT angielsko - niemlec 
ki przylmie zastępstwo ną letnie mie-
siace. Oferty sub: ..Zastępstwo". 
AGENCI do przyjmowania obstalun-
ków branży drzewnej od właścicieli 
nieruchomości I przemysłowców pc-
szukiwanl. Oferty sub: „JOTTE". 
MAGISTER fizyki, nauczyciel gimnaz
jalny poszukuje pracy w szkolnictwie, 
udziela korepetycyj z matematyki, fi
zyki, przygotowuje do egzaminów. — 
tel- 266-43. 

IU z d r o w i s k a T 
I le tn iska j 

W RUDZIE-PABIANICKIEJ letniska w 
dużym parku. Elektryczność. —Tamże 
willa, parcele do sprzedania. Tel. nr. 
142-54. 

ie 
Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Tectinltznel wśród 2vdów w Łodzi 

POMORSKA 46/38, tel. 163-80. 

Ginniazlttm Mechaniczne Glmaazluin Tkactwa Hechanicznego 
Egzaminy wstępne do klas pierwszych rozpoczną się w czwartek, dnia 
25 czerwca B. r. o godz. 9-eJ rano. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje sekretariat szkól codziennie" do' dnia 
17 czerwca B. r. od godz. 10-ej do 14-te]. 

DYREKTOR. 

SZKOŁA P O W S Z E C H N A 
G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 

L I C E U M H U M A N I S T Y C Z N E 
I PRZYRODNICZE 

z p o t n y m i p r a w a m i s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Ade l i S k r z y p k o w s k i e j 
w LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 187, tel. 177-35. 
Egzaminy wstępne do ki. I. dn. 22 czerwca do pozostałych klas da. 
23 b. m. — Początek egzaminów o godz. 9-ej rano. 

CIECHOCINEK, pensjonat „Konilan-
cja" (tel, 273) przy sosnowym parku, 
blisko łazienek. Pokoje słoneczne, bie
żąca woda. Kuchnia wyborowa, die
tetyczna. Taras. 
CIECHOCINEK, WIDOK 20, „SŴnS? 
PALIZACJA, OGRÓD, WYGODY, POLECA PIĘK
NE POKOJE. WYBOROWĄ KUCHNIA. NOWY, 
ZARZĄD 
PENSJONAT „Trzech Róż" Teofilów 
pod Spalą, poczta Inowlódź, telefon 7, 
czynny od 1 czerwca. . 
JUSTYN0W PEŃSJONĄRÓLĄ' dzieci i 
młodzieży Hildebrandowej już czynny. 
Zgłoszenia na miejscu lub po >v. ie-

TĄCH Południową 86, tel. 243-80. 

AlORZE. Jastrzębia Góra — kolonie 
letnie dla młodzieży pod kierownic
twem M. Koberowej. Informacje od 
12-r-H-ej I od 18—21-ej Kilińskiego 141 
tel. 176-47. 

ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat „Słoń 
ce", kierown. Bella Haltreoht Cuklero-

wa 1 Maria Nowerpwa, czynny willa 
skanalizowana, garaż. Zgłoszenia: Wól-
czańska 62, tel 168-74 od 9-12. 

KRYNICA Pensjonat - Restauracja 
Marla. Małgorzatą. Zarząd Llchtbige-
rowej czynny od 5 rnaia Telefon 121. 
Kuchnia rytualna. 14.6 

Do akt Nr. Km 1085/38. . 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 10-go, Leonard Naborów 
ski, zamieszkały w Łodzi, ul. Zacho
dnia 41, na zasadzie art. 602 K .P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1938 
r, o godz. 14-ej w Łodzi, ul. 11-go Li
stopada nr. 95, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości ą mianowicie; 50 
worków milki kartoflanej, oszacowa
nych na łączną sumę zł, 1,380, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
sen sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 19 maja 1938 i. 
Komornik: 

( - ) L. NAROROWSKI, 

KRYNICA pensjonat „Sienkiewiczów-
ka" Ali Habcrowej, kuchnia wyboro
wa, piękne położenie, auto. 5.6. 
SKOLIMÓW — Królewska Góra (pod 
Warszawą). Pensjonat dla dzieci i mło
dzieży Marii Rubinsteinowej po grun
townym remoncie już otwarty. Telefon 
Skolimów 157. 

MEBLE 
kuchenne w dobrym stanie do 

JPrzedania. Kościuszki 9, m. 3, od godz. 
M - e ' do szycia gabinetową — 
.Pfzedam tanio. Sienkiewicza 64, m. 
i^JHc podwórze, prawy parter. 
2, ŁÓŻKA mahoniowe stylowe, kre-
i e "s, stół w dobrym stanie sprzedam. 
ŁŁninisklcgo 37. m. 9. 
|<OWER 

MŁODY człowiek' liczący lat 20, wyzp. 
rz.-kat. z wykszt. 7 Oddziałowej szk. 
powsz. poszukuje jakiejkolwiekbądź po
sady. Oferty sub.: „Tadesuz" do RE
publiki. 

MŁODY, zdolny mężczyzna szuka po
sady dozorcy, woźnego lub gońca. Wła
dysław Stępień, ul. 11-go Listopada 44 

POSZUKUJE SLE PIERWSZORZĘDNEGO 
MAJSTRA NA MASZYNY TRYKOTAŻOWE. Ofei 
TY 1 REFERENCJE SUB. „LIOKS" DO Admi
NISTRACJI REPUBLIKI. 

WŁOPZIMIERZÓW PENSJONAT „Alicja" 
POD ZARZĄDEM ROMANY KARO JUŻ CZYN-
NY. INF. TEK 235-98. 
PENSJONAT „Langówek", Wieś Zo-
jjówka. Tramwaj — Tuszyn, staoja 
Modlica, Piękną uzdrowiskowa miejsco 
wość dla Szkól Freblówek. Tel. 276-45 
ORLOWO-MORSKIE. Pensjonat dla 
dzieci 1 młodzieży Cecylii ZemmeloweJ 
i Sanlna • CukieroweJ. Willa komfor
towa, skanalizowana. Opieka troskliwa. 
Sport pod klerów, wykwalifikowanych 
instruktorów. Zgłoszenia: Łódź, Andrze 
ja 35, tel. 144-16 w godz. 10 -1 i od 
4—6. 
RABKA, pensjonat dla dzieci i mło
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzieci 
pod swoja opiekę Helena Baiunitarten. 

NAUCZYCIELKA wyjeżdżając NA let
nisko, do uzdrowiska"zabierze do pen
sjonatu panienkę od 10 lat. Konwer
sacja francuska,•niemiecka, troskliwa 
opieka. Ł. oferty sub: „R. W." 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, FRONT 
zastać od 4—8 po pol. 

r 
iii 

Rozma i te 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych . stron. 
Kfo chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lubi 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6} 
wyszukać pracownika — niechaj po< 
da drobne ogłoszenie dp „Republiki" 

TEOFILÓW nad Pilicą KOLONIE dja 
młodzieży 1 cjzieei. Zgłoszenia przyj

muje Epsteinowa, między 3—5. Telefon 
264-88. 
WŁODZIMIERZÓW Pensjonat - kol. 
dla młodzieży „Kmita" przyjmuje zapi
sy. Dziennie 3 zł. 25 g>r. A. Krzak, 6-ga 
Sierpnia 10 Jozefsohn, Al, Kościuszki 
31. tel. 114-S3. 

LETNISKO, piękne położone w ogro
dzie przy samym lesie. Ceny dostępne. 
Piotrkowska 118, front I I p. m. 6. 

\ N a u k a I 

C I WYCHOWANIE 1 

SŁYSZYSZ ŻLE? Masz szum? Ciek
nięcie? Żądaj bezpłatnego prospektu 
na-sztuczne bębenki. „Eufonia". Krą-

ANTEN.Y, .zbiorowe, przepisowo i soli
dnie wykonuje inż. A. Herszkowicz, 
Łódź, Zawadzka 8. tel. 165-33. 
MAM 8.000, POSZUKUJE DOMU w ADMI
NISTRACJĘ. Uferty „DOM" DO REPUBLIKI 

WYPOŻYCZAMY radioaparaty na prąd 
i baterie zą opłatą miesięczną. „ELEK-
TROS-RADIO". Śródmiejska 5, telefon 
156-59. 5. 
ELEKTROTECHNICZNE warsztaty re-
paracyjne. Przewijanie maszyn z wy
pożyczaniem zastępczych. Instalacja si
ły i światła. Watt, Narutowicza 16, — 
tel. 190-38. 

ANTENY zbiorowe, przepisowe oraz 
piorunochrony wykonanie fachowe 1 
solidne. Watt, Narutowicza 16, tel. pr. 
190-38. 

ŁACINY, polskiego, flifirtorll udziela dy
plomowana nauczycielka gimnazjalna. 
Przygotowuje do egzaminów. Tel. nr. 
193-64. 

TEODORY- Pensjonat „Jula" willa Za
cisze czynny. Ceny przystępne. Infor-
macje: telef. 173-16. 
„CZERWONY DWOREK*' Wiśniowa-
Góra, Stróżew. Kolonie letnie dla dzie
ci i młodzieży R. Rozenowej, Zachod
ni a 5 ? ^ t ę l J 6 0 - 8 L _ 10 

.v TRANSPORTOWY na 3 ko
łach dlferencjalem, 2 pólośki marki 

1SLJ51-83. 
OKAZY JNIE sprzedam maszynę Singe
ra czółenkową. Serwis ćmlelowski na 
f 2 , osób i lodownię pokojową. Klliń-
SBSgg 133. m. 23 
^'I-DENiSKIE DRABINY murarskie 
"kazyjnic do sprzedania. Rzgowska 112 

87-21. 
OKAZYJNIE SPRZ EDAM KONIA, WÓZ, ROI-
^AGA i WAGĘ WOZOWA W DOBRYM STA-
BLŁ_WLADOMOŚĆ: TEL. 201-89. 
£VP1ALKA. KREDENS, STÓŁ OKRĄGŁY ^ 
?R*ESLAMI. OKAZYJNIE SPRZEDAM. PIOTR 
Ł°̂ VSKĄ i?3. LEWA OF.. I W. PARTER. 
rjPRZEDAM KASE OGNIOTRWAŁA W DO 
?r,ym STANIE .WIADOMOŚĆ: Al. KO 
•ciuszki 10 u PORTIERA. 

kuję miejsca do samodzielnego prowa
dzenia domu, zajmie sie wychowaniem 
dzieci, może być na wyjazd. Oferty 
pod: „Samodzielna". . 
POSZUKUJE energicznej osoby do 
dwojga dzieci natychmiast. Zgl. Glik-
Ich, Zawadzka 20 między 5—10. 

KORESPONDENT niemiecko-angielsko-
francusko-hiszpański przyjmie posadę 
ew. zastępstwo. Of. „Wykwalifikowa
ny". , 
1.000 ZŁOTYCH za wskazanie posady 
kierownika, Msjera, magazyniera, in
teligentnemu b. kupcowi. Branża obo
jętna. Najchętniej textilno-galanteryjna. 
Pierwszorzędne referencje. — Oierty 
..Energiczny". 

PENSJONAT „MARIA". Kolumna, teł. 
17, przeniesiony ną ul. Pałacową róg 
Piotrkowskiej do pełnokomfortowego 
gmachu, czynny. 
ZAWOJA u stój Babiej Góry stacja 
Maków Podhalański (komunikacja au
tobusowa) willa „RENATA" pierwszo
rzędny pensjonat, pokoje słoneczne z 
balkonami. Kuchnia wykwintna. W 
czerwcu ceny zniżone. Telefon Zawoja 
2. nr.9. 5, 
GŁOWNO Stary Warchalów. letnisko 
pokój, kuchnia, oszklona weranda do 
wynajęcia. Willa Zalesie, Łódź, telefon 
150-29, 

MUSZYNA - ZDRÓJ. Pełnokomforto-
wy pensjonat „WIDOCZNA". Bieżąca 
ciepła—zimna woda, światło elektrycz
ne w każdym pokoju. Informacje w 
Zarządzie Pensjonatu. 10.7 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium), oraz fran
cuskiego po dłuższym pobycie w Pa
ryżu, S, HURWIEZ- Sztyllerowa, Aleie 
I-go Mala 9 m. 6. 23 
FRANCUSKIEGO udziela szybko, grun
townie rutynowana nauczycielka-mągl-
ster filologii U. J. P.. tel. 173-13. 
UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbana 
w nauce szybko I gruntownie dokształ
ca rutynowany nauczyciel Polski, ma
tematyka, nauki ogólnokształcące. — 
Przygotowuje do egzaminów, Aleja 
Kościuszki 13. front. I p. m. 3. 
MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego. Załatwia wszelką korespon
dencję. Przyjmuje 12—2, 4—8. Piotr
kowska 24. m. 7. 

ANGIELSKI, hebrajski, koresponden
cja, Judaistyka, konfirmacja, przedmio
ty ogólne. Tel. 187-59, Kamienna 10 

m. 8 od 9—10. 2—3 Ceny przystępne 

GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i mło
dzieży. W pobliżu rzeki Mrogi 1 pla
ży. Boisko. Instruktor, freblanka. Zgło
szenia: Szefnerowa-Erlichowa. Naruto
wicza 43, tel. 260-61. 

8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie buchalteril, stenografii, ko
respondencji i pisania na maszynie. 
Zaprowadzam: księgi 1 bHanse. ł< i 1 i 11 -
skiego 50. poprz. oflc. 1 p. 
KWALIFIKOWANA nauczycielka Przyj 
mie lekcje w zakresie szkoły powszech 
nej na czas ferii. Przygotowuje do 
egzaminu wstępnego do I-ej kl. GIMNA
zjum. Tel. 232-94. miedzy 2—4. 

FRANCUZKA młoda udziela lekcji. -
Tłumaczenia. Konwersacja, tel. 182-22. 

ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, su
chym sposobem- Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, Mąlą 2, przy 6-go Sierpnia, 
sklep farb. tel. 234-04. . 

DO ROZSZERZENIA przedsiębiorstwa 
potrzebny jest spólnik z kapitałem 10 
tysięcy zł. Kapitał zapewniony. Oferty 
sub: „A. Z. 5" 
SZYBKO, solidnie, tanio obrabia de
ski na płoty, ogrodzenia, stolarnia me
chaniczna „STRUG", Łódź, Tramwajo
wa 11. Telefon 184-95 

POSZUKUJĘ wspólnika z kapitałem, 
około 10,000 złotych do zarobkowej fa
bryki towarów jedwabnych. Oferty sub 
„10.000". 

ŁÓŻKA na letniska wypożycza fabry
czny skład łóżek i wózków dziec. I. 
B. Wołkowyski, Narutowicza 11, tel. 

137-70. 
Z POWODU wyjazdu poszukuję wspó! 
nika z 20 tys. srłotych do dobrze pro
sperującej fabryki pończoch. Oferty 
sub; „S- R." 
IDEALISTĘ zawiedzionego, spragnio
nego ufności słońca, niezależnego, do
brego, pozna pani akademickie wy
kształcenie, języki obce. młoda, przy
stojna, niezależna „Espcrance". 

URLOP!!.Zdradzoną życiem-wyjeżdża
jącą w góry, morze, wieś — optymist
kę — wykształcona — 29—36 I, (sem.) 

poznałby 38 1. „Przyjaźń", 

PRZYSTOJNA 25-letnia. niezależna po 
zna kulturalnego ustosunkowanego 
pod „Wdowcy niewvkluczenl". 

PRZYSTOJNA ZAPOZNA ZUPEŁNIE SAMOT 
NEGO DO 1. 50, NAJCIKTILIŁJ WŁADAJĄCEGO 
ROSYJSKIM, FRANCUSKIM. Of. SUB.: „Let
nie wieczory". 
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KOSTJUMY 
K Ą P I E L O W E 

.REPUBLIKA" Nr. 153. Nicdiielą, 5 czerwca 1938 r. 

Wytwórnia 
swetrów » H A - T E T e l . 2 0 2 - 3 7 

B L U Z K I J E D W . 
S W E T R V 

Rokitińska 54 
Dolazd tramwajami 10 I 16 

Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop: 
Konfekcja damska, męska i dziecinna.obuwic damskie, męskie I dziecinne, pończochy i skarpetki, nakrycia sto
łowe. Koszule sportowe, płaszcze kąpielowe, leżaki oraz wielki wybór towarów sekunda, braki i resztki wyrooow. 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY. Oy, 

( z p r a w a m i s z k ó ł pańs twowych) 

Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, tel. 106-64 

Zapisy p r z y j m u j e i Informacj i udz ie la kance la r ia codz ienn ie w godz . 8 - 1 4 

Liceum, Gimnazjum, Szkota Powszechna i Przedszkole 
I . K A C E N E L S O N A 
w Łodz i , u l . Z a w a d z k a 4 3 , tel . 151-79 

Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat w godz. urzędowych. 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH. 
L i c e u m i G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 

„ W I E O Z A " 
oraz Szkoła Powszechna L. M A G A L I F O W E J 

ul. Narutowicza IZ, tel. 175-33. 
Zapisy nowowstępujacych przyjmuje sekretariat c o d z i e n n i e 

w godz. 9-14 1 17—19. 
Do I-ej klasy szkoły powszechnej przyjmowane są dzieci, które 

ukończyły lat 6. We wszystkich klasach szkoły powszechnej I Gim
nazjum uczy się Jeżyka hebrajskiego. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica zębów 
- I CHIRUROJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 

PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 
u l . P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S tomato log p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

O Z M ł L E K A R S K I 
LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 1 od 3—7-el. 

LEKARZ • DENTYSTA* 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

Piotrkowska SI 
TELEP. 121-23. 

DR. 

T . Jankielowicz 
CHOR. ŻOŁĄDKA. JELIT 

I WĄTROBY 

Stary Rynek 9, 1M-38 
Przyjmuje od 4—7. 

Dr . S T A N I S Ł A W 

I B E R G A L 
Choroby skórne I weneryczne 

LÓDŹ, ZAWADZKA 10 
• Tel. 106-30 

przyjmuje od 9—11 1 od 5—8 
(w niedziele l święta 9—1 pp.) 

DR. MED. 

W. LUBRANIECKI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Tel. 108-65 
przeprowadził się na ul. 

Śródmiejską 29 
Dr. m m 

WŁ ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamy 
ustne). 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

D r Rc icher 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b skórnych, wenerycznych 

i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena 
PułuUnlowa >,i. lei. JIM-y. 
Przyjmuje od 8 I I rano lodS-t 1 

wiecz. w niedziele i święta od 9 — ' 

Doktór . 

W. Ł A G U N 0 W S K I 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnettRoentgeno-1 śwlatlolecziilczy) 

Piot rkowska 7 0 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. o* 
1-ej do 2.30 pp. 1 od 6 do 8.30 wleci 
W nledz. I święta od 10 r. do 1 i<p 

DOKTÓR 

DR. MED. 

ALK0PCI0WSK1 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 4.30 — 2.30 ł od 

godz. 7—8. 

DR. 
MFU. L. N I T E C K I 
»PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 

_ . _ _ front, 1 piętro 
N A W R O T 3 2 . T . I . 2 1 3 - 1 8 

przyjmuje oi 8—9.30 rano 
1 od 530—9 wiecz. 

W nledz. 1 święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

J ó z e f F r a n k 
choroby uszu, nosa I gardła 

Narutowicza 36 
tel. 237-14 

godz. przyj. 10—1 1 8—9 

DR. M E D . 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, lei. 127-84 
przyjmuje od 8—10 I od 4—8 w. 

DR. MED. 

choroby wewnętrzna 
I przemiany materii 

Zawadzka 14, 
Przyjmuje od 4—7. 

tel. 
279-69 

H . G u t s z t a d t | V | 
AKUSzer - Ginekolog 
Zachodnia 6 6 , 

przyjm. od 8—10 I od 5—7 w. 

t Urbach 
C i e c h o c i n e k 
„MENTONA", UL. ZDROJOWA 

DR. MED. 

N i e w i a 
SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9, 

w niedziele ' święta 0—12. 

DR. MED. 

3 . P I K 
choroby nerwowe 

SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 
NERWOWO-SEKSUALNE. 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 
Z A W A D Z K A 1 

telef. 122-73. 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 ZŁOTE, 

Ceny znacznie z n i ż o n e 

Lecznica* Zebdw i Jamy 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142, tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

DR. 

J . K a m i ń s k i Ł u c l a MAKOWER 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

LECZENIE WRZODÓW 
(kobiety i dzieci) 

6-go Sierpnia 7 2 1 4 3 
Przyjm. od 8 do 11 I od 5 do 8. 

1BBBBBBBHiiBBBiCBHWBBBBMBBBBHBECBBBlina!tfUBK[Sllt:|S]t4ifiBlilI3i 

1f Z a k ł a d 
P o ł o ż n i c z o -
G i n e k o l o g i c z n y NATERNITE 

& I E B I N A Główna 30 
przyjmuje zapisy na porody i operacje na 1. 2 1 3 klasę od godz. 9—12 

Tamże gabinet prywatny od 5—7. 

DR. MED. 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
chor. skórne, wenei/czne I kobiece 
Ł ó d ź , 6 S i e r p n i a Ni 1 

przyjm. od 9—1 1 od 5—8 w. 
w niedziele I święta od 10—1. 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. SZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1. tel. :27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10-2 I 4—8 wlecz. 

DOKTOR 

W . B A L I C K A 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

Iróg NowroO 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

LEKARZ DENTYSTA ' 

F. Rożen-

R a w i c z o w a 
Narutowicza 30, 

P o w r ó c i ł a . 
tel. 

154-36 

DR. M E D . 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, uioczoplclowych 

Z a w a d z k a O 
arzyjmuie od 8 - 1 1 . 2—4 I 6 - 9 wiecz 

lei. 
234-1 

DR. MliD. 

P . K 0 T 0 K 
ordynuje 

n a W i ś n i o w e j G ó r z e 
willa Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43. 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, ''Ws? 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wlecz, 

w nledz. 1 święta od 9—1. 

D r . m e d . V f Ul IlUWj Jl" 
POWRÓCIŁ. 1 

Spec. chor. wenerycznych, seksualnycn 
1 skórnych 

238-02 
i Mimiiyi.ii 

Cegielniana 11 
Przyjm. od 8—12 1 od 4—9 
w niedz. 1 święta od 9—1. 

DR. MED. 

S. Kantor 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u l . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 6 - 0 wlec* 
* niedziele l święta od 8—2 po P£; 

DR. MED. 

A. Lipszyc 
Ciechocinek 

UL. ZDROJOWA 
DW. „LUCYNA". ' 

DR. MED. 

di. Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei.128-07 
nrzyim. 10- 12 I 5 - 7-ei. _ 

D r . K L I N G E R 
Spec. chor. seksualnych* 

wenerycznych i s' orny" ch 
(włosów) przeprowadził się " a 

PRZEJAZD 17 5* 
Przyjm. od 9 -11 i od 6 - 8 

DOKTÓR 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO -- gruntownie udzielam.' 
Gramatyka, literatura, konwersacja, i 
handlowa korespoudencia. Tel. 262-70.1 
w godzinach 2—3. j 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób skórnych. * e l , e 

rycznvph 1 seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon ?62-9» 

od 8- ll-el I od 6 9-ei wieczór 
w niedzielę I święta od 9 12.30. 

ANGIEI SKIIGO udziela RUTYNOWANI 
nauczyciel ZAWADZKA 21, m. 8a. > r 0 

zastać od 4—8 po pol. 

http://Mimiiyi.ii
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W PODROŻY 
cera po częstym myciu 
wymaga przypudrowa
nia. Najlepiej odpowia
da zadaniu nieszkodliwy, 
delikatny, przygotowany 
na sproszkowanych ce
bulkach liili białej, o 14-u 
odcieniach'do każdej 

karnacji 

P U D E R 

DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR „PASTEL" 

^©•••••••••••••»«•••••••«••••»€••• :•>•?©•«•••••••»•# 

S z k o ł y l 
iniiililii Situ MiiiMd i HU 

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY. ZĘBOWiłpj 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób skórnych 
i wenerycznych 

Kobiety 1 dzieci przyjmuje koblota-le-
karz. Specjalny gabinet kosmetyczny. 

PORADA 3 ZL. 

L>R. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TE*.. 164 21 
eodz. przyleć 5—7. 

I MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 

nt lagis l racka 21, 
tel. 134-1! 

II MĘSKA SZKOŁA POWf rt"!CHNA 
n GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 

M a g i s t r a c k a 
tel. 134-12. 

ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

LICEUM HUMANISTYCZNE I PRZYRODNICZE 
P i r a m o w i c z a e> 

tel. 127-95. 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z ja
kakolwiek sprawą utjfzpieczeniową w 
J Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, 
Górskiego, Łódź. Wólczańska nr. 222, 

i ni. 20. tel. 222-17. 

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lał 4 - 6 
W ó l c z a ń s k a 55, 

tel. 245-36 
Podania kandydatów I kandydatek przyjmują I Informacji udzielało % 
kancelarie powyższych szkółw godzinach urzędowych przed po- • 

MAŁA PRACA 
Ż A D E N TRUD. 

ZMYWA BRUD 
ludniern. 

•»eeaeassess«ees0eit»ł). 

L i c e u m G o s p o d a r c z e 

W O D N A 4 0 , T E L . 1 7 7 - 7 3 

przyjmuje zapisy od 1—17 czerwca. 
• Egzaminy wstępne 23 CZERWCA b. r. 

Liceum posiada pełne prawa szkół państwowych 

P o k ó j 
u m e b l o w a n y 

z wszelkimi wygodami, telefonem, mo 
że być z utrzymaniem do oddania. 
Nawrot, 2, trzecia brama od rogu 
Piotrkowskiej, front, II piętro, m. nr. 31 

M E B L E 
do polerowania oraz pfteróbkl (moder 
nizowanie) jak również roboty tapl-
cersklc. portiery i dekoracje, przyj
muje STANISŁAW LEŚNIEWSKI, 
Piotrkowska 150, tel. 272-25. 15-2 

PHI10THRIX 
WZMACNIA CEBULKI, 

USUWA tUPIEŻ 

BRYLANTYtiA 

ooooooooooooooooooooooooe 

W Gimnazjum i Liceum 
Żeńskim 

— im- — 

Cecylii Baszczyńskiej 
w Ł o d z i , u l . L e g i o n ó w 15 , t e l . 2 1 9 - 0 0 

egzaminy wstępne rozpoczynają sie 22 czerwca o godz. 9-ej rano. 
Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 9—14-ej. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOO^ 

X X X F E R R U M " X X X 

ODLEWNIA ŻELIWA i WARSZTATY MECHANICZNE 
ŁÓDŹ, UL. KILIŃSKIEGO 121. TEL. 218 .20 

Odlewy żeliwne wysokiej jakości: maszynowe, budo
w l a n e , ognio- i kwasoodporne 

Obróbka kót zamachowych, pasowych i linowych do 
3 m. średnicy, oraz wszelkich części maszyn 

Skrzynki zgrzebne na łożyskach rolkowych wg. patentu 
Ni 24375, mimośrody na łożyskach kulkowych dla jjreinpli. 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 
L i c e u m h u m a n i s t y c z n e 

i p r z y r o d n i c z e 
Z PEŁNYMI PRAWAMI 
SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

Marii Hochsteinowej 
WÓLCZAŃSKA 23, lei. 214-27 

Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w go
dzinach rannych. 

z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH " " " i 

i Liceum i Gimnazjum Żeńskie • 
| im. Józefa Aba \ 
I o r a z Prywatna Szkoła Powszechna 

L w Lodzi, ul. Legionów 10, teł. 122-12. _ 

Zapisy przyjmuje, sekretariat w godz. ^0—14. H 

Kipiąca humorem i dowcipem szampańska komedia 

*3 
11 

Kopernika 16. tel. 140-72. 

E Czardasz, tokaj, miłość 
W rolach głównych: MARIKA ROEKK. PAUL KEMP, HANS STUEWE, 
Cygańskie melodie! — Miłość huzara! — Węgierska krew! 
Pocz. seansów w dni powszednie o g. 4-ej w niedzielę i święta o godz. 12-ej. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjna „Fu-
mlgatore - Citnex~ Przeprowadzamy dezynfekcję miesz
kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Łódź. Al. I Maja 4, (cl 222-60 

• • • M B I N e n M I H N M N N M M I M N N M 

O L I A 

w 
J A K O Ś C I 

SFALTOWANGE PODWÓRZY 
w y k o n y w u j e t a n i o I s z y b k o 

gfj podłożu z kamienia polnego, hetonie i z gruzu POLSKIE TOWA
RZYSTWO ASFALTOWE. SPÓŁKA AKCYJNA. LÓUŻ. UL . KOPER-
N1KA 24. tel. 142-12. 

4£ ORYGINALNE TYLKO 
2 TYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM: 

PATENT FR«NC NR 790 50M 
ÂTENTAMLB NR 1050 70i 

PENSJONAT 

i PATRIA 
OTWOCK 

A l . K o ś c i u s z k i 8 . T e l . 5 5 - 7 5 
czynny 

pod kierownictwem 

[ F. RYPPA 

• • • 

• 
S 
E 

nowe 
i pierwszorzędnej 

jakości już od zł. 1.200.- także uży
wane pianina okazyjnie do -przedama.-
Spłaty ratalne. B. SOMMERI ELI). 
Skład fabryczny, Łódi. Piotrkowska HO, 
tel. 103-75. 

ooea—»eoe»o««a«o» 

GŁOWNO 
Pensjonat „AmeSin 

A N N Y K A U F M A N 
W POSIADŁOŚCI E. NAKIELSKIE.I 

Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, na żądanie dietetyczna 

CENY PRZYSTĘPNI. 
lulorin. w G ł o w n i e od dn. 25. mata. w Łodzi, 

tel. 137-92. od 4—« pp. 
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S 2 K O Ł A POWSZECHNA 
. G IMNAZJUM ŻEŃSKIE 

LICEUM H U M A N I S T Y C Z N E i P R Z Y R O D N I C Z E 

Janiny Czapczyńskiej 
w Ł o d z i , u l . N a r u t o w i c z a 6 8 

UWAGA: W s z y s t k i e s z k o ł y p o s i a d a j ą p e ł n e p r a w a 
s z k ó ł p a ń s t w o w y c h . 

£ Sekretnrjat przyjmu|e codziennie w godzinach rannych. Telefon 11529. 

I Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum humanistyczne 

I przyrodnicze 
z p e ł n y m i p r a w a m i 
s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Elizy Orzeszkowej im. 
w Łodzi, Al. Kościuszki 21 

Sekretariat przyjmuje zapisy codzien
nie w godzinach rannych. Telef. 141-91 

IEJ MANUFAKTURY W LODZI, 
zlcri 31 grudnia 1937 r. 
733.33, Grunty D zł. 160.533.33, razem złotych 
Ol, b) gospodarcze zł. 232.242.54, c) mieszkalne 
.805.51, b) gospodarcze zł. 59-908.29. c) niiesz-
szyny, urządzenia i utensylia zł. 3.621.786.04; 
zł.- 5.275.211.27; Inwentarz zakładowy i biurowy 
77.888.18; Ogółem zł. 12.045.359.53; II . Majątek 
50; Papiery wartościowe zł. 31.980.—; Weksle 
Materiały; a) surowe zł- 98.663.35, b) pomocni-
óltabrykaty zł. 97.746.97; Gotowe wyroby zł. 
bkowi zł. 150.209.09, b) dostawcy zł, 231.44, c) 
640.41, razem zł- 884,854.08;' Sumy przechodnie: 
402.35. b) różnice podatkowe zł. 3.886.47, c) 

1.754.842.94: Suma aktywów zł. 13.800.202-47. 
yrowe zł. 311.677.04, różni za depozyty złotych 
em zł. 482.463.04. 

SPÓŁKA AKCYJNA PIOTRKOWSK 
Bilans zamknięcia na d 

AKTYWA. I. Majątek stały: Grunty zł. 91. 
252.266-66; Budynki: a) fabryczne zł. 3.278.603. 
zł. 1.024.747.60; Budynki D: a) fabryczne zł. 477 
kalne zł. 907.265.45. razem zł. 5.9S0.572.40; Ma 
Maszyny i urządzenia D zł. 1.653.425.23, razem 
zł. 159.421.02; Osada młynarska i folwark zł. 3 
płynny: Gotówka w kasie i bankach zł. 13.389. 
zł. 36.318.33; Weksle protestowane zl 4.507.48; 
cze i pędne zł. 29.854.10, razem zł. 128.517.45; P 
534.452.84; Dłużnicy: a) odbiorcy i klienci zaro 
różni zł. 733.773.14, d) wątpliwe należności zł. 
a) wydatki, dotyczące okresu przyszłego zł. 12, 
inne zł. 6.787.47. razem zł. 23.076-29; Ogółem zł. 

Sumy pozabilansowe: różni za gwarancje ż 
20.00U.—, rachunki ewidencyjne zł. 150.786. raz 

PASYWA. I. Kapitały własne: Kapitał zakta 
do z 1936 r. zł. 1.496.077.75, b) dopisano w 1937 
zl. 5.504.077.75; II. Kapitał amortyzacyjny: a) 
1937 r. zł. 2.027.57. zostało zl. 3.992.390.30, c) d 
4)06.642.67; Kapitał amortyzacyjny D: a) saldo 
zl. 38.901.35, razem zl. 1.756.682.— ; Ogółem r.l. 
akcepty zł. 1.033.586.55, b) dostawcy zł- 148. 
4.121.74. d) różni zl. 725.777.06, razem zł. 1-912. 
cia w okresie przyszłym zl. 25.254.37, b) inne 
długoterminowe zl. 287.081.34; Ogółem zl. 2.247. 
lata zł. 97.015.11; V. Pozostałość zysku z 1936 
Ogółem zl. 88.757.56; Suma pasywów zl. 13.800. 

Sumy pozabilansowe: udzielone gwarancje 
20.000.—, rachunki ewidencyjne zł- 150.786.—, r 

Uwaga: Ogólna kwota zobowiązań zagra 
RACHUNEK ZYSKÓW I S 

PRZYCHÓD. Pozostałość zysku z 1936 roku zl. 2.317.04; Fabrykacja zł. 3.534.040.32, 
Czynsz z dzierżawy fabrycznej zl. 240.000.—; Czynsz z nieruchomości zl. 46,442.91; Procenty 
zl. 1.998.—; Różne zyski zl. 21.825-67; Razem zl. 3.846.623.94. 

ROZCHÓD. Koszty administracji ogólnej zl. 144.550.—; Koszty fabrykacji zl. 2.856.936.20; 
Koszty sprzedaży zl. 271.736.95; Koszty kreJytów zl. 36-741.25; Podatki państwowe i komu
nalne zł. 120.501.50; Odpisy amortyzacyjne zl. 153.153.72; Świadczenia socjalne zl. 57.187.83; 
Straty na dłużnikach zł. 16-069.61; Utrzymanie nieruchomości czynszowej zl. 20.805.62; Straty 
na przedmiotach majątkowych zł. 10.109.67; Różne straty zł. 975.80; Różnice kursowe złotych 
59.098.23; Zysk (saldo) zł- 88.757.56; Razem zł. 3.846.623.94. 

dowy zł. 4.000.000—; Kapitał zapasowy: a) sał-
r. zł. 8.000.—, razem zł. 1.504.077.75; Ogółem 

saldo z 1936 r. zl. 3.994.417.87, b) odpisano w 
opisano w 1937 r. zł. 114.252.37, razem złotych 
z 1936 r. zl. 1.717.780.65, b) dopisano w 1937 r. 
5.863.324.67; III. Zobowiązania: Wierzyciele: a) 
795.40, c) odbiorcy i klienci zarobkowi złotych 
280.75; Sumy przechodnie: a) wydatki do pokry-
zł. 22-410.92, razem zł. 47.665.29; Zobowiązania 
027.38; IV. Zyski niepodzielone za dawniejsze 
roku zł. 2.317.04; Zysk za 1937 rok zl. 86.440.52; 
202.47. 
żyrowe zl. 311.677.04, udzielone depozyty zt. 
azem zl. 482.463.04. 
nicznycli — zt. 627.219.73. 
TRAT za 1937 rok-

SPÓŁKA AKCYJNA WYROBÓW WEŁNIANYCH 1 BAWEŁNIANYCH 
M. S 1 L B E R S T E I N A W ŁODZI 

Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1937 r. 
AKTYWA. I. Majątek stały: Grunty zakładowe zł. 459.744.30; Grunty posesji mieszkalnych 

zl. 282.890.16; Budynki zakładowe: a) fabryczne zł. 2.476.260.84, b) gospodarcze zl. 208-933.94, 
c) mieszkalne zł. 182.480.49, razem zl. 2.S67.695. 27; Budynki posesji mieszkalnych zt. 255.373.—; 
Maszyny, urządzenia i utensylia zł. 8.100-986.52; Inwentarz zakładowy i biurowy zl. 71.926.16; 
Ogółem zl. 12.038.615.41; II. Majątek płynny: Gotówka w kasie i bankach zl. 32.551.—; Papiery 
wartościowe zl. 101.589.44; Weksle w portfelu 1 inkasie zl. 131.391.87; Weksle protestowune 
zł. 5.127.31; Materiały: a) surowe zł- 580-064.04, b) pomocnicze I pędne zl. 87.095.43, razem zl 
667.159.47; Półfabrykaty zł. 537.096.—; Gotowe wyroby zt. 1.072.578.22; Dłużnicy: a) 'od
biorcy i klienci zarobkowi zł. 675.712.81, b) banki zl. 74.540.08, c) dostawcy zł. 121.087 12, d) 
różni zł. 116.626.16, c) wątpliwe należności zł. 20.262.74. razem zl. 1.008.228.91; Sumy przechod 
nie: n) wydatki, dotyczące okresu przyszłego zł. 21.733.50, b) inne zl. 5,978.63, razem złotych 
27.712.13; Ogółem zł. 3.583.434.35; Suma aktywów zł. 15.622.049.76-

Sumy pozabilansowe: różni za weksle gwarancyjne zl. 324.95u>,43, różni za kaucje złotych 
99.800.—, różni za towary komisowe zł. 236.959-74, otrzymane depozyty zł. 26-400.—, razem zł. 
688.116.17. 

PASYWA. I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy zl. 5.000.000.—; Kapitał zapasowy: a) sal
do z 1936 r. zl. 342.928.70. b) dopisano w 1937 r. zł. 10.000.—. razem zl. 352.928.70; Ogółem zł. 
5.352.928.70; II. Kapitał amortyzacyjny: a) sal do z 1936 r. zl. 5.262.355.13, b) odpisano w 1937 r. 
zl. 5S.83p.94, zostało zł. 5.203.524-19, c) dopisano w 1937 r. zl. 688.105.29; Ogółem złotych 
5.691.629.48; III. Dług obligacyjny, zl. 702.600.60; IV. Zobowiązania: Wierzyciele: a) akcepty zl. 
252.046.17. b) banki zł. 470.866.87, c) dostawcy zł. 767.802.03, d) odbiorcy zł. 33.926.25. e) różni 
zł. 1.317.386.17, razem zt. 2.842.027.49; Sumy przechodnie: a) wydatki do pokrycia w okresie 
przyszłym zl- 73.721.05, b) inne zl. 21.774.14, razem zl. 95.495.19; Ogółem zl. 2.937.522.68; V. 
Zyski niepodzielone za dawniejsze lata zl. 624.252.46; Zysk za 1937 r. zl. 113.115.84; Suma pa
sywów zl. 15.622.049.76. 

Sumy pozabilansowe: wydane weksle gwarancyjne zl. 324.956.43, wydane kaucje złotych 
99.800—, wydane towary do składów komisowych Zł. 236.959.74, różni za depozyty złotych 
26,4011.-, razem zł. 688.116.17. 

, Uwaga: Pgólna kwota zobowiązań zagra nicznycli wynosiła zł- 981.890.8?, 
RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT ZA 1937 ROK. 

PRZYCHÓD. Pozostałość z 1936 roku zl. 3-264.08; Fabrykacja 
zł. 12.347.83;'Zysk na skupie obligacji zł. 349.514.50; Różne zyski zl 
8.079.592.01. . • 

ROZCHÓD. Koszty administracji ogólnej zl. 149.850.— ; Koszty fabrykacji zł. 5.709.083.60: 
Kos7tv !.azv zl. 692.865.11: Koszty kredytów zl. IS4.7lO.9S; Podatki państwowe i komu
nalne zl !' '1135: Odpisy amortwacyjne zl. 688.105.29; Świadczenia socjalne zł. 224.827.22: 
Straty na dłużnikach z.l. 39.342.38; Straty na przedmiotach majątkowych zl. 46.956.81; Różne 
straty zl. 640.80; Różnice kursowe zl. 17.829.46: Zysk (saldo) zl. 113.115.84; Razem zl. 8.079.592.01 

zt. 7.695.857.55; Procenty 
18.608.05; Razem złotych 

Niebywała okazja!!! 
Na spłaty po 2 6 złotych miesięcz
nie dostarczam duże biurowe fa' 
bryczne nowe maszyny do pisania 
O R G A - R O Y A L z gwarancją. 

C E N A Z ł . 6 7 0 . — 
w k o m p l e c i e z w s z y s t k i e ml dodatkant 

Genera lna r e p r e z e n t a c j a 
L E O N T Y B E R 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 4 9 , tel .106-33 

T ł t S y P G E R W S Z E M I E J S C A 
w konkursie Jazdy, zorganizowanym przez Automobilklub Śląski, w dniu 
29 maja b. r. zajęły znowu 

S A M O C H O D Y 

KABRYOLETY, ROADSTERY, LIMUZYNY I WOZY SPORTOWE 
— o szlachetnych 1 pięknych, liniach poleca — 

REPREZENTACJA 
I m p o r t S a m o c h o d ó w Z . Ż y ź n i e w s k i i S-fca 

Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 1 0 4 A . , t e l . 2 4 4 - 0 6 

t) 

SPÓŁKA AKCYJNA 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO B. F R E l D E N B E R G W LODZI 

BILANS ZAMKNIĘCIA na dzleti 31 GRUDNIA 1937 r. 
v. ? T ™ 1 C Z Y N N Y : L Majątek stały: Place Zl. 427.156.68; Budynki Zt. 1.308.499.94. Maszyn* 
U. 2.138-012.03; Urządzenia techniczne Zl. 216.882.45; Samochody Zł. 55.367.83, Urządzeni* 
biura Zl. 32. 385.70 — Razem Zl. 4,178.304-63. II . Majątek płynny: Ootówka w kasie I bankacH 
I I . 56.484.39; Weksle w portfelu i inkasie Zl. 69.202-31; Papiery wartościowe Zl. 8.8?L4'; 

Materiały pomocnicze i pędne Zl. 40.385.16; Surowce Zl. 383.257.81; Półfabrykaty Zł. 340.709.3?: 

Gotowe towary Zł. 559-69; Dłużnicy: a) odbiorcy Zl. 121.495.56; b) dostawcy Zl. 19.886.511 J 
różni Zl. 284.264.31; d) należności wątpliwe Zl. 25-829.54. Weksle protestowane Zl. 4.622.6'i 
bumy przechodnie: a) wydatki okresu przyszłego Zł. 13.317.76; b) zalegle świadczenia od f> 
botinkow Zl. 2.091.70; c) zaliczki niezw.-óc.me Zł. 3.426. razem Zł. 18.835,46; Straty 
ubiegłych złotych 553786.31; Ogólna suma stanu czynnego Zl. 6.106.515.19. 

STAN BIERNY: 1. Kapitały własne: Kapitał akcyjny Zł. 1.725.000.—. II Kapitał Amorty^ 
cyjiiy: a) saldo z roku ubiegłego zł. 1.847.327.59, b) stomo za sprzedane maszyny zł. 83.835.39-
c; dopisano w roku sprawozdawczym zl. 289.21 9.58 — razem zl. 2,052.711.78; Zobowiąż*"'*/ 
finłi£?E}

 d

'"Soterminowa zt. 185.641-92, spłacono w r. 1937 zl. 15,186.24 — pozostaje złoty<* 
170.455.68; Akcepty zł. 566.297.02- Depozyty zł. 14.480.00, zwrócono w roku 1937 zł. 650.00 r 
pozostaje zl. 13.830.00; Wierzyciele: a) banki zl. 5.895.00, b) kredyty hipoteczne zł. 138.324.0P-

.
 d

°
s t a

£cy/ ' .336.379.03, d) odbiorcy zl. 349.178.87, e) różni Zl. 9.964.87. f) podlegający ukUoj' 
wi zl. 430 774.32 — razem zł. 1.270.516.1B. Przejściowe różnice kursowe zl. 130.489.25, zreali
zowano zl- 9.013 05 — pozostaje zl. 121.476.20; Sumy przechodnie: a) zalegle podatki Zl. 7.SM-1?{ 
Y> z a l e , K ' e „ S n y , i a d c * c n i a ' wypłaty Zł. 18.769.20. c) zalegle za prąd, gaz, telefon Zł. 7.510,82. d) 
r.72:,2)!90 ~ razem zł. 34.308.11; Zysk zl. 15 1.920.22. Ogólna suma stanu biernego zloty** 

RACHUNEK ZYS KÓW I STRAT. 
WINIEN. — Otwarcie bilansowe Zl. 553.786.31. Odpisy amortyzacyjne zł. 2fl9.2l9.«;: 

Koszty kredytu zl. 23.304.80. Koszty utrzymania budynków Zl. 9.332.04- Ofiary Zl. 2.529>M> 

I odatkl państwowe i komunalne Zł. 96.957.63. Pomoc zimowa złotych 2.253.64. Koszty sP
f

£" 
dazy Zl. 110-678.81. Koszty administracji ogólnej złotych 213.762.97. Zysk Zł. 1S1-9*"-
Ogólna suma rubryki winien Zl. 1.453.745.51. 
,„ . M ,A

'0TJ-?}
k "/wierzycielach i dostawcach zl. 265.478.41. Zysk na sprzedanych W*tr 

nacti zl. 8.555.36. Zarachowane nadpłaty podatków od nieruchomości I placów Zl. 4.289-^ 
Zysk na papierach wartościowych zl. 1.282.29. Rachunek procentów Zl. 1.454.94. Rachun" 
różnic kursowych Zl 5.661.37. Rachunek kosztów fabrykacji Zl. 613.237.47. Zamkniecie bda»-
sowe Zł. 533./86.31. Ogólna suma nibrykrM a — Zł. 1.453.745.51. 
d,J;?YI?7'Y ' - i l a n ; s o r a z rac,»>nek strat i zysków został zatwierdzony przez Walne Zgrom*" 
ozenie Akcjonarju.szów w dniu 27 maja 193,8 roku. _ 

Z a ł o ż o n a w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. IŁ WARRIKOFFA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny 1 chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów 1 koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI. nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 I od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami ptaca ulgowe 
ceny. 

Do akt Nr. Km 1627/37. 
OBWIESZCZENIE 

Ło-

Kupu jc ie 
z 1-go ź r ó d ł a 
Wózk i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
Materace 
wyścielane I sprę 
żynowii „Patent" 
Wyżymaczk i 
w Fabrycznym 

sk ładz ie 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

M a t k i 
Zapisujcie 
swu 
nlemowlętn 

• .to 

składająca sie z 16 krosien rewolwe
rowych (72 i 52. calowe) z maszynka
mi 2 cylindrowymi oraz wszelkie mu-
szyny pomocnicze w doskonałym sta
nie DO WYDZIERŻAWIENIA ewcnl. 
DO SPRZEDANIA od zaraz. 

Łask, oferty sub: „TKALNIA". 

Do akt Nr. Km 540/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru I-go, Adam Mróz. zamie
szkały w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 277, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza,"że w daiu 8 czerwca 193S r. 
o godz. 12-ej w r.odzi. przy ul. Krzy
wej Nr. 7, odbędzie sic publiczna li
cytacja ruchomości, oszacowanych na 
laczuą sunie z.l. 535, a mianowicie, me
bli i innych ruchomości, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź. dnia 13 maja 1938 r. 
Komorniki 

( - 1 ADAM WRAZ, 
Sprawn Lucjana bahuka n-ko Wil

helmowi Kurtowl. 

Komornik Sądu Grodzkiego W 
dzi, rewiru I-go, Adam Mróz, zaPiie" 
szkaly w Łodzi, przy ul. Plotfko*" 
sklej 277, na zasadzie art. 602 K. P- u 

ogłasza, że w dniu 10 czełwca 1938 r. 
o godz. 12-ej w Łodzi, pczy ul. Na
piórkowskiego Nr. 77, odbędzie sie P*1* 
bliczna licytacja ruchomości, os»c°' 
wanych na łączną sumę zł. 640., a n' ; a 

nowicle: dwu koni, które można odrla* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonyiA 

Łódź, dnia 24 maja 1938 r. 
K< i Wilki 

(-) ADAM MIM". 
Sprawa Arona llorna p-kci R t f ł * ' 

dowi Fice.l Arturowi Qrynwa'>'"y _ 

Warszawsklo Towarzystwu 
we na Zastaw Ruchomości, SP-

Oddzbl w ł.odzl 
(LOMBARD) 

zawiadamia, żc w dniu 22 ^ili, 
1938 roku i dul następnych oo 
10-tcj rano odbywać sic btJz c 1 j. 
tacja przy ul. ćachodtnei I M - "• 
Łodzi zastawów, nleprolongc-wan* ^ 

we właściwym terminie. Numery »j 
stawów, podlegających 1'cytacjt. "* ff 

szouc będą w ..Kurierze l.ódzk m 

dniu 12 czerwca 193S roku w ̂  
rze 159 i wywieszone w D , u r " ' J | w 

Zaslawy nltóprzedaiic na l icy , a C I ' b e . 
pierwszym terminie, sprzedawane ^ 
dą w drugim terminie, począwszy 
dnia 24 czerwca 1938 roku. ^ 

Zastawcy, którzy nie opłaca v 
ceiilów przed dulom 9 czerwca 
reku ponoszą koizty nglnszen13

 t i 

stwowego Urżedu Probiercz«" k 0 . 
cechowanie, ryzykując ponadto lo
dzenie lub połamanie przedmuww-

Nr- 8 ] 

http://5S.83p.94
http://IS4.7lO.9S


.REPUBLIKA* Nr. 153. Niedziela, 5 czerwca 1938 19 
Do sprzedania 

jedwabne krosna 
BENNINGERA (PIC A PIC) 

oraz snowad ło 
Oferty sub „Krosna". = = 

** 
O G Ł O S Z E N I E 

WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY do 
spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w ŁODZI na posiedzeniu w dniu 16. 
maja 1938 r„ po rozpatrzeniu wniosku Marli 
SUMIŃSKIEJ w przedmiocie otwarcia po
stępowania układowego, na podstawie art. 76 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. x-
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5 poz. 59 t 1936 f. 

O R Z E K A : 
1) Otworzyć do majątku Marli SUMIŃSKIEJ, 

właścicielki majątku folwark ŁEZKI, ptiwlatu 
łęczyckiego, postępowanie układowe, cclein po
wzięcia uchwały w sprawie zawarcia układu 
(art. 84) na okres sześciomiesięczny od daty 
uprawomocnienia się niniejszego orzeczenia 
pod rygorem przewidzianym w art. 91). 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczących po
stępowania układowego ustalić czasopismo „Ku
rier Łódzki" i „Republikę" oraz siedzibę zarzą
du miasta Łęczycy l gminy Poddębice. 

Nadzorcą nad majątkiem ŁEZKI zo>.l.il mia
nowany Stanisław SALSKI, zam. w Rzgowie, 
poczta Rzgów k./Łodzl. Przewodniczący: ( - ) 
Stefan Swiderski. 

K L I N I K A P O Ń C Z O C H 

RATUJE PIOTRKOWSKA 90, toi. 155-99 
POŃCZOCHY 1 SKARPETKI 
podnoszenie oczek, cerowanie, pranie 
i formowanie. — Ceny przystępne. 

— — — — — — — — m 
PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

„ W I E D Z A " 
w KRAKOWIE, ul. PIERACKIEGO 14 

przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krako
wie oraz w drodze korespondenci! za pomocą zupel 
nie nowo opracowanych skryptów, programów i rrtte 
siecznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat
ni rok przygotowania) 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksztatcającego 
3) z zakresu 1. i I I . klasy gimn. nowego ustroju, 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy

mują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału naukowe
go, tematy z 6-clu głównych przedmiotów do opracowa
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitne siły fachowe. 

V 

. H e b r a j s k a K o e d u k . S z k o ł a P o w s z e c h n a 
T o w . S z k o ł y P o w . I Wych. P r z e d s z k o l n e g o 

JABNE F 9 

W Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 111 — A l . Kośc iuszk i 4 8 , 
toL 135-82. 

Kancelaria szkoły przyjmuje zapisy uczniów do wszyst 
Kich klas oraz do przedszkola codziennie z wyjątkiem 
Sob^y^godz. 8—2 po pot. 

Ogłoszen ie 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY do 

spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w ŁODZI na posiedzeniu w dniu 16. 
maja-TP38 • r.-, •'po- rozpatrzeniu wniosku Anny 
SKRZYŃSKIEJ w przedmiocie otwarcia po
stępowania układowego, na podstawie art. 75 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. Y. 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5/1936 r. poz. 59) 

O R Z E K A : 
1) Otworzyć do majątku Anny SKRZYŃ

SKIEJ, właścicielki majątku KRASKI, powiatu 
tureckiego, postępowanie układowe, celem po
wzięcia uchwały w sprawie zawarcia układu 
(art. 84) — na okres sześciomiesięczny od daty 
uprawomocnienia się niniejszego orzeczenia pod 
rygorem przewidzianym w art. 90. 

2) Dla wszelkich ogłoszeń I dotyczących po
stępowania układowego ustalić czasopismo „Ku
rier Łódzki" i „Republikę" oraz siedzibę zarzą
du miasta Turku i gminy .Świnice. 

Nadzorcą nad majątkiem KRASKI został mia
nowany Jan KOŁODZIEJSKI (senior), zam. w 
Łodzi, uL Andrzeja 32 m. 12a. Przewodniczący: 
(—) Stefan Świderski. Członkowie: (•-) Tadeusz 
Strzeszewski, (—) Marian Olszewski, (—) Sta-
nisław Konopacki, (—) Józef Chodaczek. 

Ogłoszen ie 
WOJEWÓDZKI URZĄD ROZJEMCZY do 

spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich w ŁODZI na posiedzeniu w dniu 10. 
maja 1938 r„ po rozpatrzeniu wniosku Bolesława 
ORALlNSKIECrO w przedmiocie otwarcia po
stępowania układowego, na podstawie art. 75 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. x-
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5/1936 r. poz. 59) 

O R Z E K A : 
1) Otworzyć do majątku Bo.eslawa ORAl.lN-

SKIEOO, właściciela majątku WYMYSŁÓW, po
wiatu konińskiego, postępowanie układowe, ce
lem powzięcia uchwały w sprawie zawarcia 
układu (art. 84) — na okres sześciomiesięczny 
od daty uprawomocnienia się niniejszego orze
czenia pod rygorem przewidzianym w art. 90. 

2) Dla wszelkich ogłoszeń dotyczących po
stępowania układowego ustalić czasopismo „Ku
rier Łódzki" I „Rćpubllkę oraz siedzibę zarzą
du miasta Turku i gminy Tuliszków. 

Nadzorcą nad majątkiem WYMYSŁÓW zo
stał mianowany Zygmunt KWARCZYNSKI, zam. 
w mai. Wielenin, poczta Uniejów. Przewodni
czący: (—) Stefan Swiderski. Członkowie: (—) 
Tadeusz Strzeszewski, (—) Marian Olszewski, 
(—) Stanisław Konopacki, (—) Józef Chodaczelc. 

/ P I Ę K N Ą 

nalegaj 

THO-RADIA P P R I S 
*—————————99————»————t 

• Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH • 

Liceum, Gimnazjum i Szkoła 
Powszechna Żeńska 

w Łodzi, Południowa 18, tel. 168-82. 
Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godzinach szkolnych. 

Egzaminy wMępne rozpoczynają ?ię dnia 28 czerwca o godz. O-ej rano 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A 
NA POZNAŃSKIE I POMORZE 

możliwie z sklade n konsygnacyjnym, branży obojętnej, 
poszukuje ruchliwy i energiczny kupiec chrześcijanin, 
lat 29. Posiadam odpowiednią gotówkę oraz składnicę w 
Poznaniu. Zgłoszenia do biura ogłoszeń „PAR", Poznań, 
pod: „55.367". 

FRANCUSKI 
JEŻYK 

najnowsza skró
cona metoda nau
czania, gramaty
ka, literatura, kon

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

teł. 233-11. 

Z a r z ą d z a m p r z e t a r g 

na budowę filtru 
biologicznego na posesji przy ul. P o 
morski*) 25. Oferty z podaniem cen 
zgłaszać można listownie do 15 czerw
ca. Adwokat LUDWIK PLANER, se-
kwestrator sądowy, Łódź, ul. Piotr
kowska 56, tel. 174-26. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70. 
w godzinach 2—3. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 1 84 Rozporz. Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. o postę

powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
11 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem ure
gulowania zaległych należności odbę dzie się sprzedaż z licytacji u niżej 
wymienionych zobowiązaniach: 

Dnia 7 czerwca 1938 roku 
w I-ym terminie: 

1) Ke-bsz Adolf, ul. Sienkiewicza bS pończochy zł. 600.-
Dnla 8 czerwca 1938 roku 

2) Krauze Ernest, ul. Otówna 67, mydło zł. 700.— 
Dnia 9 czerw ca 1938 roku 

3) Owczarek Bronisław, Wysoka 77 — wozy do węgla, 4 konie, rolwa-
ga — zł. 1.050.— 

4) Fatad Bracia, Sienkiewicza 49, ruchomości — zł. 2.500.— 
5) Kalmanowlcz Jakób, Piotrkowska 136 — ruchomości — zł. 550.— 

Dnia 10 czerwca 1938 roku 
6) B. Dyamentowska, ul. Kilińskiego 94 — ruchomości I maszyna do 

pfsania — zł. 520.— 
7) Kapłan Hersz, Piotrkowska 121 — ruchomości xl 680.-r-
8) Outman Icek, ul. Piotrkowska 79 — ruchomości zł. 1.070.— 
Zajęte ruchomości można oglądać w w dniu licytacji na miejscu wykony

wania czynności 
Za Naczelnika Urzędu: 

(J. BARASIŃSKI) 
Kier. Dz. Egzekucyjn. 

MASZYNY DO PISANIA ' 0 ^ r o , , l a 

kasy kontrolne „National" REPERUJE 
najlepiej A. BLUSZKE I R. BRAUN, 
Nawrot 1-a, telefon 137-54. Przepisy
wanie^ 1 nauka pisania na maszynie. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
c]a. Pomoc szkolna. Południowa 20. 
m. 20 f-sza lewa of. parter 

yrób Państw. Zakł. Ini. 

NOWY „SOKÓŁ." JESZCZE DOSKONALSZY! 
N a j n o w s z e mode le demonst ru je wyłączne p rzeds tawic ie ls two s p r z e d a ł y na w o j . łódzk ie , Częstochowę, Zawie rc ie 

Biuro T e c h n - H a n d l o w e ln±. WITOLD MACKIEWICZ Łódź , P io t rkowska 109, t e l . 5 

KINO-TEATR DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

RZEDWIOŚNIE O K 1 9 1 4 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

Film ten ilustruje 
dzieje walk 
o niepod ległość 
Polski, 

Ceny mieisc- 1 m 1 no I I m 9f) r r m W ' r ^ a C h * ł , ? w n y c h ! , JADWIGA SMOSARSKA i WITOLD CONTI, oeny miejsc. 1 m. 1.09, II m..90 gr., 111 m . 50 gr Kupony ulgowe po 70 gr., z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
°OJAZD TRAMWAJAMI 5, 6, 0 I 8 do p 0 C Z a tek NR7PrktNWIPń ™ rlm NNWC,

 w/zy

4

sik,ie s e a r \ s e . * w y r k i e m niedziel i świąt. . 
logu KNPFPNIK-A i ^FPOMWIFNN ™ c z a t c k Przedstawień w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedzielę i święta o godz. 12. 
j ą > KOI I.RNIKA i ŻEROMSKIEGO Następny program: „PKATFR" z M . Q D A SCHNFIDFR. 

P o r a ź p i e r w s z y w Ł o d z i . — W i e l k a s e n s a c j a — I I . — 

W ROI, GŁ. O e o r g e C B r ć e n , B e a t r y c e R o b e r t s 

Z A B I Ł E M 
V PETER BORRE, mnm FESB 

NASTĘPNY PROGR.: „ K s i ą ż a i Ż e b r a k " W R. GŁ. ERROLL FLYNN.—WE WTOREKPREMIERA 
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N a j l e p s z a I n a j p o p u l a r n i e j s z a 
o p o n a w ś w i e c i e 

Przegumienie konnych w o z ó w 

f̂fiŜk HB̂M W Y Ł Ą C Z N A 

BJPB____BHihB BBiiiîB_3_PHUy ^ 
S I E N K I E W I C Z A 3/5, T E L . 180-19 | 

Gimnazjum Społeczne 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I iraa humanistyczne 
L, IL C Q matematyczno-fizyczne 
ul. P o m o r s k a Nr . 105, tel. 132-18 

przy jmują zapisy codziennie od 10—14 
W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarły oddział 

równoległy klasy p ie rwsze j g imnazja lnej 

POKÓJ z kuchnia do wynajęcia. Wól
czańska 159. t«l. 171-59. 
I. PIĘTRO frontowe 1 pokój z kuch
NIA, z łazienką i wygódka itp. do wy
najęcia zaraz Al. 1-go Maja nr. 40 u 
dozorcy. 
SKLEP frontowy dó wynajęcia. Piotr
kowska 27. Wiadomość w sklepie ty
toniowym. 
PAN z referencjami poszukuje pokoju 
od 1.7. niewyżei II p. przy rodzinie. 
Oferty sub: „4" 
POSZUKUJĘ pokoju z utrzymaniem 1. 
piętro, tr-mwaj. Oferty sub: „Wanda" 
do Republiki 

3-POKOJOWE parterowe mieszkanie 
? wszelkie wygody do wynajęcia od 1.7. 
1 w nowym domu z ogrodem. Koperni-

B Jj ka 21, tel. 237-07 

„ZENIT" Piotrkowska 82, tel. 260-25 
Mieszkania 1, 2, 3, 4, 5, 6-cio pokojo
we, lokale, pokoje umeblowane (garso 
niery) od zl. 20.— 

3 POKOJE z kuchnia, wszelkie wygo
dy, 1. piętro i obszerne wysokie sute-
ryny 160 m2 do wynajęcia. Śródmiej
ska 56 u gospodarza. 

b i l KO „POLKUCH", Piotrkowska 83, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy, place, pokoje umeblowane, 
garsoniery. 

ELEGANCKI czysty tani pokój, wszel
kimi wygodami dla solidnego pana. ul 
Śródmiejska 56. m. 42 

DO WYNAIFCIA od 1 lipca, 2 pokoje 
przedpokój, kuchnia, wygódka Kiliń-
skiego 124 — gospodarz. 

P R Z E P R O W A D Z K I 
• i M * " " ' ! 

W WOZACH HEBLOWYCH [SAMOCHODAMI 
TAh 10 - SOLIDNIE -FACHOWO 

P I O T R K O W S K A 8 6 . T E 1 . . 2 7 3 - S O 

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

-Gimnazium—Liceum Humanistyczne 

. Marii Konopnickiej 
u l . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e ł . 1 7 4 - 8 5 

Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świat w godz. 
od 9 do 15-ej. 

Od września br. szkoła mieścić się będzie, w nowowybudowanym. 
przystosowanym do wymagań szkolnych gmachu. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój u-
meblowany, telefon. Piotrkowska 166, 
1 p. front 

POKÓJ umeblowany na bjuro do wy
najęcia zaraz. Wiadomość Andrzeja 5 
w czytelni 

,W ŚRÓDMIEŚCIU, pokoi frontowy u 
meblowany dla pana. z wszelkimi wy
godami z telefonem niekrepuiacym wej 
ściem, do wynajęcia od zaraz. Wiado
mość telefon 106-69. 

JEDEN POKÓJ dla jednej osoby zl. 
20 miesięcznie. Sienkiewicza 29, m, 51, 
II piętro. 

DWA POKOJE umeblowane z telelo-
nem I wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno. Piotrkowska Nr. 51 Le-
karz-dentysta. , ; 

POKÓJ umeblowany niekrępującym 
wejściem odnajmę. Żeromskiego 18, m. 
6. Obeirzeć 15—18 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój umeblowa-
ny z niekrępującym wejściem dla 1 
pana lub pani z wszelkimi wygodami, 
front 1-sze piętro 11-go Listopada 54, 
m. 16. 

ODDAM pokój umeblowany, słonecz
ny z niekrępującym wejściem na I. 
piętrze. Zachodnia 72/12. 

2 POKOJE z kuchnia, wszelkimi wy
godami do wynajęcia wolne od podat-
ku lokalowego. Wólczańska 253. 

POKÓJ z kuchnia zamienię na dwa 
pokoje z kuchnia i wygodami. Oferty 
do Republiki „Mieszkanie 13". . 
_ POWODU wyjazdu do odstawienia 
od zaraz 2 pokoje z kuchnią, wszel
kimi wygodami wraz z meblami. Jadal
nia, sypialnia i urządzeniem kuchennym 
Wladomość: 11-go Listopada 77. m. c. 
W WILLI w . ogrodzie, umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy
najęcia. 50 i 70 zl. miesięcznie. Gdań
ska 94. 

POKÓJ umeblowany ze wszelkimi 
wygodami,' telefonem, do wynajęcia. 
Gdańska 31, m. 2, part. Inform. od 3 - 5 
PIĘKNY pokój dwuókienny, niekrępują-
cy wszelkimi wygodami, telefonem du 
wynajęcia. Piotrkowska 88. m, 5 
ODDAM pokój umeblowany z niekrę 
pującym wejściem. Cegielniana 21, m. 
12 
4 POKOJE z kuchnia, słoneczne, front, 
II p. i 2 piwnice frontowe do wyna
jęcia. Wólczańska 65. Wiadomość u go
spodarza. 

POSZUKUJĘ 
2 POKOI 

z hollcm lub 
3 POKOI Z KUCHNIA 

1 wszelkimi wygodami w nowym do
mu' w centrum miasta od l-.io lipca 

Tel. 143-21 od 9—11 i 14—17. 

POKÓJ umeblowany przy rodzinie z 
wszelkimi wygodami, telefonem do wy 
najęcia. Żeromskiego 39, m. 18, 1 p. 

DO WYNAJĘCIA natychmiast lokale 
na biura, gabinety lekarskie lub na ce
le stowarzyszeń itp. oraz mieszkanie: 
3 pokoje z kuchnią z wygodami (wo
da z filtrów — odżeleziona) Al. Ko
ściuszki 57. Wiadomość na miejscu u 
dozorcy w dni powszednie 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami z niekrępującym wejściem te-
leionem, do wynajęcia. Andrzeja 35, m. 
5. '_ 

MATERJAŁY bielskie na ubrania i pal
ta poleca na dogodnych warunkach "<• 
Goldman, Śródmiejska 12. pr. of. 1- P* 
od g. 3—6 DD. 
RAKIETY-TEN1SOWE od 6 z lo ly^ 
FIRMY „Olmar" do nabycia w składzie 
Izabawek. P:Qtrkowska 119. 

CENTRUM 2—3 pokojów.- mieszkania 
z wycodami, słoneczne do wynajęcia. 
Al. Kościuszki 41. Dozorca 
DO ODDANIA 2 pokoje z kuchtńi z 
wygodami od 7 czerwca do 30 sierpnia 
Zachodnia 51, m. 45 I. p. Obejrzeć w 
irodz, od 11 rano do 20 wiecz. 

SPRZEDAM domek murowany 2 poko
je i kuchnia, światło, ładny ogród. tu. 
Brudzińskiego 29 (przystanek 6 i 1 u U 

Przemysłowa). 

CENTRUM. Piot.kowska 55/8 prawa 
oficyna. Dwuok'cnny umeblowany, sło
neczny POKOI, wygody, telefon, dwum 
panom, malżr ńslwu, całkowite, częścio
WE utrzymr ale. 

POKÓJ z wygodami wynajmę Jednej 
osobie. Cegielniana 33. m. 16. 
POKÓJ dwuókienny, słoneczny, uży
walność kuchni nrzy cichej rodzinie. 
Gdańska 61/16 od 10-5. 

ELEGANCJO umeblowany 2 okienny 
pokój do wynajęcia Legionów 8a, m. 
12. fro \ _ _ _ _ _ _ _ 

GRAMOFON elektryczny (do aparatu 
radiowego!, marki Garart, nowy 0° 
sprzedania. Okazja dla świetlic, szkól 
itd. Srebrzyńska 95. ni. 2. parter. •__ 
NIEBYWAŁA ' OKAZJA! — Sprzedam 
swój udział izr. w dobrze prosperują* 
cym przcdsii-h orstwie sezonowym (let
nim) z powodu wyjazdu. Oferty pod* 
,2.000" 

ŁADNY, duży pokój z niekrępującym 
wejściem i z telefonem na żądanie * 
utrzymaniem. Traugutta 10, m. 10 tel. 
215-16. , 

APARATY 
fOTOGfWICZM. 

i M O R G E N S T O N 
P I O T - R K O W S K / 4 - 4 0 

POKÓJ z niekrepuiacym wejściem, fe 
lefonem, wszelkimi wygodami od za
raz odnajmę jednej osobie. Piotrk. 108, 
m. 8. * 

UMEBLOWANY pokój z nlekirępuja-
cvin wejściem do oddania. Narutowi
cza 9, m. 25, tel. 213-39. 

2-POKOJOWE mieszkanie z wszelkimi 
wygodami, front 11 piętro od zaraz. — 
Żwirki 8. Wiad. u dozorcy. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, 1-sze 
piętro z wszelkimi wygodami do od
dania od 15-go czerwca. Piramowicza 
7, m. 12, tel. 159-50. 

SŁONECZNE frontowe 4—5 pokojowe 
mieszkanie, I. piętro wraz z kuchnia, 
wygodami do wynajęcia przy Al. 1-go 
Maia 5. Wiadomość u dozorcy 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnia 
z wygodami i centralnym ogrzewa-
niem na 2 piętrze. Wiad. teł. 169-58. 

DO SPRZEDANIA dom trzeclipietro* 
wy na Srebrzyńskiej za sumę 40 ty
sięcy, polowa gotówka- Wiadomość. 
Tkacka 12. gospodarz. —-
SPRZEDAM willę w Kolumnie s''11" 
dnie zbudowana, bez podatków Zako
piańska 20. 

POKÓJ słoneczny, 2-okienny z niekrę
pującym wejściem do wynajęcia od 
zaraz. Kilińskir.p" 60. m. 64. 

TOKARKI, frezarki, shapingi. rewol-
werówki, prasy nilmośrodowe, ^"r?. 
rozmiary na składzie. „MaszynotechM-
ka", Warszawa, Leszno 50. ;—• 

DUŻY pokój frontowy nieumeblowany 
do oddania dla pracujneego małżeń
stwa. Gdańska 65-a. f. 111 p. m. 8. 

DUŻY pokój frontowy od zaraz do wy
najęcia dla młodego małżeństwa. Al. 
l-gó Maia 18, m. 6, oglądać od 2—5 
nopol 

2 1 3-POKOJOWE mieszkania komfor
towe w nowym domu Radwańska lfi 
do wynajęcia. Informacje na mlejsr-f 
UMEBLOWANY pokój dla pracującego 
małżeństwa lub dwóch 'panienek do 
wynajęcia. Południowa 20, m. 38. 

WERANDY cukiernicze, żelazny szk e-
let do sprzedania. Klukas, Cegielniana 
34 w/m. -
MŁYN dobrze wprowadzony w kraifj 
poszukuje osoby znającej odbiorco*' 
rynek łódzki do wspólnego prowadze
nia sprzedaży maki z jego prz'edsfflj| 
wicieicm. Oferty sub: ..Nowocze.sjjjLi 

4-POKOJOWY nowoczesny lokal do 
wynajęcia. Legionów 16. Wiadomość u 
dozorcy. 

POKÓJ z oddzielnym wejściem i wy
godami do wynajęcia dla jednego lub 
dwócli panów. Zawadzka 22/20. 

ELEGANCKI pokój, (ront 1 p. wiszel 
kie wygody. Kopernika 4, m. 8. Zastać 
między 4—7. 

POKÓJ umeblowany ładny z utrzy
maniem lub bsz. Narutowicza 47 m. 
47, tel. 201-66. 

POKÓJ dwuókienny. umeblowany 
(nie), frontowy, wejście niekrępnjace, 
używalność kuchni, wszelkie wygody. 
Żeromskiego 4. front 11 n. m. 10. 4 POKOJE, kuchnia, front, wszelkie 

wygody, słoneczne, do wynajęcia.^ 
Przejazd 19 (Kilińskiego 93), u do-| Do WYNAJĘCIA duży frontowy sklep 
zorcy. 

WAŻNE dla Instytucji, Stowarzysze
nia i t. p. piękny lokal frontowy. 1. 
piętro, 4 ubikacje, 2 wejścin od zaraz 
lub 1-go lipca do wynajęć a. Senator
ska 8 u gospodarza. Dojazd tramw. 0. 
3. 4 i 17 

Gdańska 65-a. 
ŁADNY umeblowany pokój w cen 
trum miasta do wynajęcia, wszelkie 
wygody. Piotrkowska 132, m. 19, tel 
77-83. 

POKÓJ elegancki umeblowany z wy 
godami do wynajęcia od zaraz. Za 
r-winia r.8. ni. 51. poprzeczna oficyna 
SŁONECZNY pokój dla jednej osoby, 
wszelkimi wygodami zl. 60 kwartalnie 
FIRINŃSKN 38. Rosenbhim 
POKOI umeblowany, bez, z telefonem 
Z wszelkimi wygodami oddani, może 
bvć na biuro. Piotrkowska 39, m. 5. 

POSZUKIWANE dwa pokoje przy ro
dzinie w centrum miasta z wszelkimi 
wygodami nie wyżej pierwszego pie-
ra. Oferty por1' ,.T. B.' 

b AZA do OKIEN 
E D M U N D B O K S L E I T N E R 

Sienkiewicza 79 

CZĘŚĆ sklepu z dużym oknem wysta
wowym w pobliżu Grand-Hotelu do od 
-'.pienia. Ofcr'y sub: „150'' d j Kcy.A 

POKoJ z całodziennym u.rzyinaniem 
wszelkimi wygodami, oddzielnym wej
ściem wynajmę. Wiadomość 6-go Sier-
pnia 4 prz^y Związku Majstrów. 

POKÓJ do wynajęcia i pomieszczenie 
dla 1—2 panów. Wiadomość: Cegiel
niana 2, m. 19. . 
POKÓJ frontowy, umeblowany, sło
neczny z wygodami do wynajęcia, ul. 
Gdańska 67. mieszk. 9. Telefon 258-58. 

KOSZ do motocykla bez podwozia ku
nie .Oferty „M. L." J&t 
ROWERY na raty „ELKKTROS-RA"' 
OIO". Śródmiejska 5, tel. 156-59. K«" 
pujacy rower otrzyma N-er na P r a * 
jiazdy bezpłatnie. 
BEZ GOTÓWKI! Kto chce sie ubra* 
modnie na dogodnych warunkach u* 
wkładu, niech wstąpi do {. „Odzieżrai 
PI. Wolności 9 w podwórzu, part- "* 
lewo. Konfekcja damska, męska 1 dz' e 

cinna. _ _ - ^ « 

POKÓJ frontowy, umeblowany z wy
godami, niekrępującym wejściem od 
zaraz do wynajęcia. Cegielniana 25/6. 
DUŻY, słoneczny pokój, z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia od zaraz Po-
Indniowa 20/16 u Prydenzona. 
DO ODDANIA 1 lub 2 pokoje z cało
dziennym utrzymaniem 2. ewentualnie 
3. osobom w eleganckim domu. Al. Ki 
ściuszki 57, in. 16. 

RESZTKI jedwabne i wełniane P^okjj' 
jzyjnic przystępnych cenach. W»»6*_g 
ska 7. poprz. of. I p, - - ^ 
MOTOCYKL „B. S. A." 2-cy!indro*,V 
z przyczepkn stan bardzo dobry ' a n 

sprzedam. Piotrkowska 94, garaż. 

DO SPRZEDANA z powodu likwidacji 
kompletne urządzenie P r z e d S Z pcwA' ' . 
dobrym stanie. Oferty pod: „ESN" • 
do Repnblki. 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
może być z obiadami. Narutowicza 47, 
m. 2. '. 
4 POKOJE z kuchnia z wszelkimi wy
godami w bardzo dobrym stanie do 
wynajęcia. Kilińskiego 3Q 

POKOI umeblowany do wynajęcia ul 
Lipowa 20, m. 21. Oglądać i dzwonić 
143-53, można do godz. »/f»H r a " ° . 

ZE WSZYSTKIMI wygodami ładny, u 
meblowany pokój dla jednej osoby do 
wynajęcia. Zawadzka 9, m. 19. 

POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem, I-sze piętro, od zara* do 
wynajęcia. Zawadzka 49. m. 20. 
t POKÓJ umebl. z mekręp. wejść, 
przy Intel. izr. rodź. do wynajęcia. — 
Może być na biuro. Piotrkowska 120/40 
1. of. II w. I. parter. Tamże do wynaj. 
miejsce do spania. 
POKÓJ do wynajęcia (izr.) z wszel
kimi wygodami, niekrepuiacym wej
ściem. Piotrkowska 61, m. 9, tel. 238-8S 

Kupno T 
|^ i s p r z e d a ż f 

DUŻY WYBÓR resztek, jedwabi w** ' 
rzystych, najnowsze desenie b. ta 
Kilińskiego 36. oficyna 11 w.. ' l_Ł—•? 
MOTOCYKL 350, w dobrym / »

a

.
n l

£ 
okazyjnie do sprzedania. Łódz^

0 

wie, Krakowska 42. 

PŁASZCZE Impregnowane I jedwabne 
W dużym wyborze poleca ..Modeine", 
Piotrkowska 10. fr. II n 12 
SI I I AKTOR firmy Hartman, sprze 
dam. Oferty sub: „420 wrzecion", 

OKAZYJNIE do sprzedania meb le" * 
2 pokoje z kuchnia. W adomość: f1' 
manowska. Składowa 23. 
MOTOCYKL 350 cc. okazyjnie s P r z e " 
dam. Gdańska 143, Kaczmarek_ 
OKAZYJNIE do sprzedania biurko an
tyczne. Pomorska 30, tu. 12 od H " 
tel. 164-33 

o | ADMINLSTRACLA Piotrkowska 4». — Godziny przyleć Redakcli od rodz. n do 1». — Telefony: Admlnlstraclas 122-U. Rednkcla: Sekretariat Redakcll 127-24. 
dzia? niielskl: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444- sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. .0. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I <00-6^ 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi tł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; t orzesyłka pocztowa 
w PolNce cl. 5.—. ..Reoublika" ; „£x
press" w Łodz; c odnoszeń,cm do domu 

zt 7 — miesiecu,ie 
Konto rozrachunKowe Łódz I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 2R0 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp;>'t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — cl. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
cl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym cl. 2 ca milimetr. .Ogłoszenia zagraniczne '1(10 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne \ tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogloszcu Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględnia" • 
o ile wniesione beda nalpóźnlci w c ' " 0 tygodnia od ukazania su» olerwsz CK 
ogłoszenia Jub niezwłocznie no-uk«*a 

sie drugiego c rcedu ogłoszenia tel • e mel treści co oierwsze- — Omyłki. *" 
zasadniczo nie inneniata treScI ot'°-

, nia me upowużniala do ładanta c*7 
| zapiaty lub nowtótzenia ogłoszę" 

Zt wydawc*: Wydawn. Jtepublik*'' Sfe. a Mir. odp, Stcian Dymek. — Redaktot adp. StOaa Dyiuelu Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 l M» 
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Epilog w n p r a w u ifiti biegun 
W prasie europejskie] pojawiły sie wiadomości o zasadzeniu i rozstrzelaniu w Moskwie zna
nego badacza Arktyki, przywódcy ekspcdycll naukowej na „Czeluskinie", prof. Ottona Schmidta 

Był szczytnym wzorem naukowca, 
Pracami swymi świat bOfracił. 
URATOWANO go — z lodowca. 
No i — „pod stienkoj" życie stracił. 

Wiec gwarzą foki I niedźwiedzie, 
Na lodowcowych taiicząc grzbietach. 
Że lepiej—w śniegach POZOSTAŁYM, 
— Niż 0CAL0NYA1 dł.iś... w Sowie

tach. 
W. Drozdowski 



Wżyta króla angielskiego w Paryżu 
zapowiedziana jest n a 28 -go b.m— Najwięcej kłopotu z królewskim" 
g o ś ć m i ma policja francuska. — Przedsięwzięto niezwykłe s r o d K i 

ostrożności, celem ochrony k r ó l a i królowej 
11 zgłosić do zatwierdzenia w polifl 1 . 

KRÓL JERZY VL 

torów państw totalnych. (Jest to oczy 
wista fantazja, która sie chyba nigdy nie 
zrealizuje). 

Przed trzema miesiącami, gdy data 
wizyty została ustalona i edv wyzna
czona została trasa podróży monarchów 
— u prefekta departamentu Pas - de -
Calais zameldował sie służbowo zastęp
ca naczelnika brygady podróży oiicjal-

,nych. Wraz z nim przybyła cała gru-
• pa wyższych urzędników tei brygady. 
;Panowie ci pozostawali przez kilkana
ście dni w Boulogne, gdzie król z kró
lową mieli wylądować i w <Dobliskim 
Calais, skąd mieli się goście zaookłado-
wać w drogę ł powrotna. Opracowany 
został dokładny, uwzględniający każdy 
szczegół 

plan Ne 1 
— t. i. plan przybycia i wyjazdu. Ten 
plan nie ma nic innego na celu. iak nad
zór nad suwerenami w ciągu tych w su
mie kilku godzin, jakie cl spędza w B<>u 

I i i « ' v u » a u » * py "»» f J — — — - — - — — — 

Dwudziestego ósmego czerwca Jego logne l Calais, przesiadając sie ze statku Królewska Mość król Jerzy VI wraz z 
królową Wielkiej Brytanii Elżbietą — 
wylądują w porcie francuskim Boulo
gne, by złożyć zaprzyjaźnionemu pań
stwu i narodowi krótką, gdyż trwającą 
zaledwie niecałe cztery dni. wizytę. 

Ta czterodniowa wizyta już od czte
rech miesięcy postawiła na nosri kilka 
tysięcy funkcjonariuszy wszelkiego ro
dzaju policyj, jakie podzieliły między 
sobą służbę bezpieczeństwa we Francji; 
ta czterodniowa wizyta soedza sen z 
oczu nie tylko szefowi brygady podró
ży oficjalnych w Surete NatlOnale — 
słynnemu naczelnemu aniołowi opiekun 
czemu wszystkich podróżujących po 
Francji monarchów, prezydentów, mini
strów itd., ale poruszyła również l wilio 
sła wiele życia i ruchu w biurach pre
fektury policji paryskiej, w biurach po
licji śledczej, w biurach nolicii miejskie! 
m. Paryża i w kuluarach specjalnej służ
by wywiadowczej, zwanei w tłumacze 
niu na polski „wywiadem ogólnym" 
Gdyby ktoś przez godzinę cltjćliy prze
bywał w gabinec.e jednez) z k ienwni 
ków tych brygad, wydziałów i służb lub 
w gabinetach ich zastępców i Domocni-
ków — byłby świadkiem coriaimniej 10 
rozmów telefonicznych. 8 z tvch ro i 
mów dotyczyłoby bez wątpienia „wizy 
ty ' . 

Jasną jest rzeczą, że król angielsk 
i jego małżonka nie należą do tych HI" 
narchów, na których z za każdego wę
gła czyha wróg. Nie było dotychczas 
zamachu na tżycie,ani tego. od niedaw
na panującego, króla, ani na żvcie jego 
poprzedników, jeśli nie liczyć raczej o-
peretkowego zajścia, jakie wydarzyło 
się podczas przejazdu przez ulice Lon
dynu byłego króla Edwarda VIII, a o-
becnego księcia Windsoru. Ale Francja 
nie zapomniała krwawej lekcil z Mar
sylii. Po śmierci króla Aleksandra Ju
gosłowiańskiego i towarzvszacerr- mu 
ministra Barthou na ulicach Marsylii — 
kiedy ze wszech stron podniosły się 
skargi i żale na nieodstateczne przygo
towanie tej wizyty, na słaba ochronę 
policyjna i t. d. — obecnie Francja do
prawdy „dmucha na zimno": monar
chom brytyjskim przydzielona będzie 
ochrona tak troskliwa, wizyta- ich bo
dzie pod względem policyjnym tak 
szczegółowo opracowana, jakby nie by
li to ulubieni przez swój naród i bardzo 
popularni władcy demokratycznej An
glii — lecz jakby do Paryża miał przy 

do pociągu specjalnego lub odwrotnie. 
Pracowali nad tym planem miejscowi o-
ficerowie policji, żandarmerii, komisa
rze specjalni itd. itd. Plan został powie
lony już w kilkuset egzemplarzach i zo
stanie wręczony tym kilkuset oficerem 
służby bezpieczeństwa, którzy w mun
durach lub bez, miejscowi lub sprowa
dzeni z Paryża — obecni beda w wspo 
umianych dwóch miastach portowych. 

Gdy car Mikałaj II przybył z wizy
tą do Paryża cala Unia kolejowa fran
cuska była strzeżona przez posterunki 
żandarmerii, policji, gwardii republlkań 
sklej i wojska, złożone z ludzi wybra
nych specjalnie i ustawionych co 100 
metrów na torach kolejowych. 

Tak daleko „opieka" francuska nad 
gośćmi angielskimi nie sięga, ale za 
równo sprawa obsługi pociągu specjal
nego, jak i nadzoru nad linia kolejową 
została opracowana b. dokładnie. Za
rząd kolei dobrał z niezwykła skrupu
latnością całą obsługę techniczną, po
rządkową i gospodarczą pociągu spe
cjalnego, a kontroli poddani zostali na
wet ci z funkcjonariuszy kolejowych, 
którym wolno będzie choćby sle zbli
żyć do torów podczas przejazdu pocią
gu królewskiego. Każdy z tvch ludzi p-
trzyma dokładne instnikcic o swych 
obowiązkach, o tym. co mu wolno, a 
czego mu nie wolno. 

Te sprawy, oraz nadzoru nad linią 
kolejową obejmuje 

plan Ns 3 
28 czerwca, o godzinie 17. Drzybędą 

dostojni goście do Paryża na dworzec 
przy Porte Dauohine. 

Przed przejściem pociągu, w ciągu 
ostatnich kilku minut — cała linia bę
dzie poddana Jak naśclślejszel kontroli. 
Posterunki służby bezpieczeństwa wy 

stawione będą kolo kaiżdei zwrotnicy, 
koło każdego sygnału, mostu i wiaduk
tu. To samo dotyczy odcinka do Wer
salu i do miejscowości Villers - Breton-
neux, gdzie król odsłoni pomnik ku czci 
poległych Australijczyków. W tych 
sprawach i innych funkcjonariusze fran
cuscy wielokrotnie odwiedzali swych 
kolegów ze Scotland Yardu i odwrotnie. 
Dwaj osobiści detektywi ich Królew
skich Mości — będą oczywista towa
rzyszyć gościom i we Francji. 

Plan Ns 2 
obejmuje najtrudniejsze fragmenty o-
chrony gości angielskich. OdDowicdzial 
ny za wykonanie tego planu icst przede 
wszystkim prefekt policji paryskiej Lan-
goron= plan ten dotyczy pobytu króla 
1 królowej w Paryżu. 

Zacznijmy od chwili. gdv oboje go 
ścic wysiądą już w Paryżu z pociągu. 
Oczekiwać ich będzie przed dworcem 
wspaniały, niczym nie różniący sie na 
oko od innych otwarty samochód 
najpewniej flispano-Sulza. Wóz ten jest 
obecnie w robocie. Nie żebv opraco
wywano specjalny motor lub Dodwozie 
W robocie jest właśnie nadwozie. Cala 
karoseria będzie opancerzona najlepszą 
stalą. Gdy goście królewscy zajmą 
miejsca w tym pancerniku na kołach — 
otoczą Ich funkcjonariusze gwardii lot
nej na motocyklach. Beda i motocykli
ści odziani w białe kurtki i czarne rę-
kav/ice. Ponadto żołnierze gwardii re
publikańskiej w najbardizei paradnyjh 
mundurach zjawia się w sąsiedztwie 
wozu — na koniach. 

Orszak przejedzie^ przez Ayenue 
Foch, Place de PEtoile. Pola Elizejskie 
i Concorde na Qual d'Orsay. gdzie król 
i królowa zamieszkają. Na całej trasie 
w mieście roić sie będzie od wywia
dowców z wszelkich służb bezDieczeń-
stwa. Na całej trasie nad Jezdniami wy 
stawione będą kolorowe bariery, któ 
rych koszt wynosi już obecnie 700,000 
franków, a które służyć beda Jako za
pory dla publiczności. Na chodniku 
przed barierami stać będą oollclanci co 
kilkadziesiąt kroków, a na Jezdni, z dru
giej strony barier, ustawiony będzie 
szpaler podwójny: gwardii lotnei i woj. 
ska. 

Każdy dom na trasie orszaku jest już 
dziś pod specjalnym nadzorem wywia
dowcy: lokatorzy mieszkań o oknach 
frontowych znani są imiennie władzom 
i co do nich zasięga sie informacyj we 
wszystkich archiwach, a przede wszyst
kim u pierwszego ogniwa francuskiego 
systemu policyjnego: u dozorców do. 
mów. Nie wolno będzie lokatorom do
mów na trasie gościć kogo zechcą: listę 
tych, tkórzy stać będą w oknach i przy 

Wynalazek ruchomego telefonu 
Rozmowa z jadącego samochodu z każdym miastem i aparatem 

Już niedługo stanie się własnością 
publiczną wynalazek doprawdy bajecz
ny. Dziś oglądają go tysiączne tłumy 
na Targach Paryskich i dziwią się pro
stocie jego konstrukcji i łatwości obsłu
gi. Mamy na myśli aparat tełeioniczny, 
który wynalazca nazwał może niezupeł
nie szczęśliwie „Telemobil", chcąc przez 
to zaznaczyć, żc jest to ruchomy tele
fon, że jest to telefon do samochodu. No
wa nazwa jest zlepkiem wyrazów „Te
lefon" i „Automobil" — zlepkiem po
wstałym dość mechanicznie. 

„Telemobil" jest aparatem radiotele
fonicznym, który pozwala na uzyskanie 
połączenia z któregokolwiek punktu 
Francji z aparatem w jakimkolwiek mie
ście francuskim. Ze swego wozu, bie
gnącego po drogach i szosach, może ka
żdy posiadacz aparatu rozmawiać z ka 

Każda z tych osób otrzyma specjalną 
kartę. 

Takie same środki ostrożności prze
widziane są w sąsiedztwie ratusza pa
ryskiego, do którego — iak iuż donosi
liśmy w depeszach — udadzą sie k ró l 1 

królowa drogą... wodna. Przed Quai 
d'Orsay zajmą goście miejsca w jachcie 
1 popłyną Sekwaną do piacu ratuszowe
go. Jacht jest obecnie w fazie przeró
bek i upiększeń. 

Ta podróż wodna jest stosunkowo 
najbezpieczniejsza. Ulica Rivoli. ze 
swymi arkadami, szerokimi chodnikaffl1 

a wąską stosunkowo jezdnia iest trudna 
do nadzoru. Lepiej tedy. że kłopotliwi 
goście pojadą sobie wodą. Wystarczy, 
by śród tłumu, który im sie z brzegów 
będzie przypatrywał, cyrkulowali znów 
liczni agenci i policjanci. 

Teczka podejrzanych 
Komisarz Chenneyieres od kilku ty

godni nie rozstaje sle z teczka. Dawniej 
teczki nie uznawał. Ludzie dobrze po
informowani twierdzą, że oan komisarz 
ma w tej teczce stale powiększaiącą & 
listę wszelkiego rodzaju „ustaszl". „ko* 
motadżi", anarchistów, nihilistów, kar-
bonarów, 1 t. p. terorystów. iacy w P a* 
ryżu i we Francji sa lub bvć mogą-
Mniejsza o to, czy niektóre z tvch nazW 
mają dziś już tylko znaczenie historycZ' 
ne: cienie przeszłości niepokoją dziś 
Francuzów-gospodarzy, szykujących sie 
do przyjęcia monarchy angielskiego. Już 
nie w teczce, ałe w specjalnych szafach 
ma ten sam komisarz pono ponad 2000 
foiografij „elementu podejrzanego". Sa 
to ludzie wszelkich narodowścl. stanów 
i pochodzenia. Ich rysów ucza się i ' a 

pamięć wywiadowcy i agenci. przez»a" 
czenl do operowania w tłumie. 

Oczywista, że ponadto na dzień 2$ 
czerwca będzie stolica o ile możności 
opróżniona z ludzi podejrzanych. 

Co rano odbywa prefekt policji P a" 
ryskiej z kilku ze swych naibliższych 
współpracowników konferencję, po
świeconą detalom ochrony eoścl angiel
skich. Kilka razy w tygodniu konferu
je minister spraw wewnętrznych z PP* 
Larigeron — prefektem i Moitessier " 
dyrektorem Surete. 

Ostatnio, w prezydium radv mini
strów zwołał wicepremier ChauteńiP5 

naradę z szefem protokułu na czele, * 
której uczestniczyli wszyscy dyrektorzy 
odpowiednich resortów policji. 

Krótkie spodenki 
dla ministrów 

To są przygotowania policyjne. Ale 
ponadto pracuje obecnie w Paryżu cal)' 
sztab rzemieślników, artystów-dekor3* 
torów itd. itd., przygotowujących h'" e ' 
mniej makabryczne szczegóiy przyjęci3-
W pałacu na Ouai d'Orsav roino fcst 

jak w ulu. Tapicerzy, malarze. sWP 
I odwrotnie: choćby ów pan pędził z ] rze, rzeźbiarze, elektrotechnicy i i' 1 1" 
szybkością 100 kilometrów na godzinę, fachowcy fabrykują meble. szvkuja * a ' 
z każdego stałego aparatu w całej Fran- , lony, obicia, żyrandole i t. d. KrftWy? 
cjl można z nim będzie uzyskać połączę 
nie i rojjmawiać zupełnie swobodnie. 

Wynalazcą jest p. Gassmann, inży 
n1er tonów w przedsiębiorstwie filmo 

siadać sie pochodowi, należy meldować 

w kilkudziesięciu pracowniach s ? Xl2S 
krótkie spodenki dia p. mlidsttfw j r ; 
cuskich. bowiem krótkie snodni-
pończochy, czółenka lakierowane t * 

IOW W prZCUSięuiUl siwie lllinu- , \r<Ji\\.'"\.uy, v / . y i i . i i i v u I « H I » - . -

Aparat oparty jest w konstruk-, brnymi sprzączkami itp. starOcH^ 

jechać któryś z najgłośniejszych dykta- 'żdym numerem w Paryżu i gdzieindziej. 

wym. 
cji na działaniu na odległość za pomocą 
fal Hertza. Aparat w wozie emituje 
krótkie fale, które przejmuje odbiornik 
w mieście, przez wzmacniacze powodu
je działanie dzwonka i abonent w mie
ście otrzymuje sygnał od swego roz
mówcy w wozie. Rozmowa odbywa się 
na falach krótkich. 

Rzecz jest nowa, zostanie niewąt
pliwie opracowana dokładnie i wobec 
już obecnie niewysokich stosunkowo 
kosztów instalacji — na pewno weidzip 
w życie, (z) 

stroje są przepisane przez i;rotoki:ł 
Król angielski przyjeżdża z calY^ 

arsenałem tradycyjnych zWvczaJQ>v_.£ 
wprowadza je na kilka godzin do repu
blikańskiej Francji. 

Wizyta ma i swą stronę wesoła- £ 
teraz krąży, w Paryżu masa doWciP^T 
o owych krótkich snodeńkaeh i bialY1-" 
pończoszkach panów ministrów. 

Za cztery tygodnie Paryż D r z e ź v

r t ! 
kilka bardzo gorących (bez względu n * 
pogodę) dni. (g) 



R o z m o w a z p r e z . R o o s e v 
Wielki reformator oświadcza, iż jest zdecydowany ziamm 

tradycję i kandydować po raz trzeci 

Prezydent U.S.A. o faszyzmie, wojnie i demokracji 
Siedzę naprzeciw prezydenta Roose-1 BARDZIEJ SZALONE CZYNY. ALE 

V e , ta . Biurko w dużym gabinecie usta- NIE NALEŻY TEGO UTOŻSAMIAĆ 
wiono jest w ten sposób, że światło pa
dł na gościa, gospodarz zawsze pozo
staje w półcieniu. Może to .specjalnie — 
Prezydent Roosevelt ma szczególny spo
sób przyglądania się swemu rozmówcy. 
M^mlecha się przez cały czas, prowadzi 
rozmowo w lekkim tonie, ale nie spusz
cza oczu z mojej twarzy, przygląda mi 
s>C pilnie, jakby pragnął odgadnąć to, co 
myślę, a czego nie mówię, jakby to on, 
a uie ja, pragnął dowiedzieć się czegoś, 
C o można opublikować, o czym można 
napisać. Rozmawiamy o Europie, o po
wikłaniach międzynarodowych, o Sta
nach Zjednoczonych. 

— Czytałem ostatnio wiele dzienni
ków europejskich. Dziennik] amerykań
skie maja niewłaściwe podejście do za-
Sadnleń europejskich. A to, co się dzie
le obecnie na starym kontynencie jest 
szczególnie Interesujące. Przyznam, że 
nie bez troski spoglądam na Europę. Nie 
wiem, czy dobrze się stało, że po woi-
n 'e, po podpisaniu traktatu wersalskie
go, po unormowaniu stosunków w Eu
ropie, do czego w pewnym stopniu przy
czyniły się Stany Zjednoczone, Amery
ka zaczęła uprawiać politykę Izolacji. 
Sądzę, że to było błędem. Dziś jest inna 
sytuacja-.. Trzeba byłoby wiele zrefor
mować, musiałoby się w'układzie sto
sunków europejskich wiele zmienić, by 
Stany mogły zasiąść do wspólnego sto
łu obrad z europejskimi kontrahentami. 

0 faszyzmie i wojnie 
Prez. Roosevelt zastanawia się przez 

chwilę. 
— RUCHY TOTALNE... SĄDZĘ, ŻE 

SA OBJAWEM SŁABOŚCI, A NIE SI
ŁY, CZŁOWIEK SILNY NIE OBAWIA 
SIE WALKI. SILNY RZĄD NIE OBA
WIA SIE OPOZYCJI. LIKWIDOWANIE 
OPOZYCJI — TO NIEWIARA WE 
WŁASNE SIŁY, TO OBAWA, ŻE OPO-
ZYCJA MOŻE OK4ZAĆ Sil; SILNIEJ
SZA. 

>- 20 milionów, 50 milionów, 100 mi
lionów ludzi moce zamrzeć w bezruchu, 
?d<awienl brutalna siłą. Ale wszystko 
'nożna zabić, prócz myśli ludzkiej. 
Umysł hrl/.ki / /pr~viOj<»V/ (-ustawlo-

1 1 Jest krv.».c/r.io . h ^ e wiele czło
wiek myśli, a jak mało mówi z tego, co 
%śll . A gdy nic ma zewnętrznych oz
nak buntu, nie y iucy to bynajmniej, że 
1 1 ! śl się nie buntuje. Nie ma człowie
ka doskonałego i nieomylnego. Dowo
dni mądrości jest, gdy człowiek słucha 
"ważnie słów krytyki. Popełnia wów
czas najmniej błędów. Dowodem głupo-

Jest, gdy człowiek krytyki nic chce 
słuchać. Może mu szczęście sprzyjać 
dość dłtiRO, ale gry raz popełni błąd, już 
K° naprawić nie będzie w stanie. 

— WOJNA W EUROPIE? Na w y 
n»ch wojny składa się wiele przyczyn, 
wiele momentów psychologicznych. Pań
stwo dąży do wojny — bądź po to, by 
coś wygrać, bądź po to, by czegoś nie 
stracić. Wywoływanie zawieruchy wo 
fcuncj jest objawem zbyt wielkiej pew
ności siebie, bądź też objawem masko
wanej rozpaczy i determinacji. CZŁO
WIEK, KTÓRY NIE MA NIC DO STRA
CENIA, MOŻE SIE WAŻYĆ NA NAJ-

Z BOHATERSTWEM C ZY ODWAGĄ. 
Pytam o stosunki wewnętrzne w Sta

nach, o następne wybory prezydenta. 
— Chciałby pan wiedzieć, czy będę 

kandydował? — prez. Roosevelt śmieje 
s ię— W historii Stanów Zjednoczonych 
nie ma prezydenta, któryby urzędował 
dłużej niż przez dwie kadencje. Czy 
miałbym przełamać tę tradycję- Chciał
bym doprowadzić pewne rzeczy do kou-

wszystkie partie i kla6y. Conajmnlei rym nie zdobyłbym dla siebie rzeczy 
dziewięć pisze przeciwko mnie. Dowia- ciekawej-
duję się z tych gazet bardzo wiele. I wie Tylko drobne sprawy załatwia się na 
pan, nawet gdybym mógł ograniczyć I górze. Później prezydent zjeżdża na niż-
woiność prasy, nie uczyniłbym tego ni
gdy. IM WIĘCEJ MNIE ATAKUJĄ, 
TYM LEPIEJ DLA MNIE. WIELE 
ŚWIETNYCH KONCEPCYJ PRZY-
SZŁO MI NA MYŚL PRZY CZYTA-
NIU OPOZYCYJNEJ PRASY. ZAW-
SZE UTWIERDZAŁA MNIE W PRZE
KONANIU, ŻE KROCZĘ WŁAŚCIWĄ 

ca. Czytam uważnie codziennie 12 dzień- 'DROGĄ WŁAŚNIE NAJBARDZIEJ 
ników amerykańskich, reprezentujących ATAKUJĄCA MNIE PRASA. 

Będę kandydował po raz trzeci 
Proszę o odpowiedź, czy Roosevelt 

będzie kandydował po raz trzeci. I nie
spodziewanie otrzymuję odpowiedź zbyt 
szczerą, jak na polityka, ale tak bardzo 
na miejscu, gdy wypowiedziana jest 
przez Roosevelta. 

— SKOSTNIELIŚMY W SWYM 
PRZYWIĄZANIU DO KONSTYTUCJI. 
CZYM BYŁY STANY ZJEDNOCZONE, 
GDY TĘ KONSTYTUCJĘ SIĘ ROBIŁO, 
A CZYM SĄ OBECNIE. BĘDĘ KAN
DYDOWAŁ NAPRZEKÓR TRADYCJI 
PO RAZ TRZECI, JEŚLI BĘDĘ MIAŁ 
WRESZCIE SZANSE NA PRZYSTO
SOWANIE KONSTYTUCJI DO DUCHA 
NOWYCH CZASÓW- JEŚLI NIE — 
USTĄPIĘ. 

Tu nie chodzi tylko o martwą literę 
prawa. Ale to się wiążę z gospodar
czym rozwojem Stanów Zjednoczonych 

rozwój tamują. Jeśli mnie się nie uda, 
niech uczyni to kto Inny... 

Rozmowa przechodzi na temat życia 
w Białym Domu. 

— Nie zdarzyło ml się jeszcze nigdy, 
abym obudził się zmęczony, ociężały lub 
w złym humorze. Jem śniadanie co dru
gi dzień, trudno, to już przepis lekarza 
I to jest jedyna rzecz, która mnie Irytu
je. Bez śniadania ule jest się prawdzi
wym człowiekiem. 

Program dnia prezydent uzgadnia ze 
swym sekretarzem. Może. zmienić cały 
program, może skreślić w nim wiele 
rzeczy, ale nigdy nie skreśli wizyty nie
miłych sobie ludzi. 

— INTERESUJE MNIE PRZEDE 
WSZYSTKIM CZŁOWIEK NIECHĘT-

1NY, NIEPRZYJACIEL. Zresztą, nie ma 
Trzeba usunąć przeszkody, które ten takiego człowieka, z rozmowy z któ-

K t o p o s i a d a k o l o n i e 
Wielka Bry tan ia za jmuje 57,6 proc. t e ry - . 

tor iów i 69,3 proc. ludności 
W czasach, gdy mówi sie i Disze ty

le o koloniach, dobrze jest UDrzvtomnić 
sobie, jakie obszary zajmują kolonie, ile 
grupują ludności, do kogo należą. 

Dziewięć państw, w tym 7 europej
skich, jedno azjatyckie i jedno amery
kańskie, znajdują się w posiadaniu kolo-
nij, pokrywających obszar równy — 
57,328,000 km. kw. i liczacvch 658 mi
lionów mieszkańców. Wvnosi to 43 
proc. całej powierzchni globu ziemskie
go j 31 proc. ogólnej liczby mieszkań
ców tego globu. Obszar kolonii jest 5 
razy większy od obszaru, iaki zajmuje 
Europa, ludność zaś równa sie ilościo
wo sumie ludności Europy (bez Rosji) 
i obu Ameryk. 

Do kogo należą kolonie? 
W. Brytania posiada w stosunku do 

ogólnych sum, wymienionych wyżej, 
57,6 proc. terytoriów 1 69.3 nroc. lud-
noścl. 

Drugie miejsce zajmuje Francja, któ
rej imperium kolonialne stanowi 20,7 
proc. pod względem obszaru 1 9.9 proc. 
pod względem ludności. 

Kolonie Italii stanowią 5.9 DTOC. ob 
szaru i 1,2 proc. ludności. Belgia wyka
zuje cyfry następujące: 4.3 Droc. (ob
szar), 1.9 proc. (ludność). Holandia — 
3.6 proc. (obszar) i 9.4 proc. (ludność), 
Portugalia — 3.6 proc. (obszar) 1 1.3 
proc. (ludność), Stany Zjednoczone 
3.2 proc. (obszar) i 2.3 proc. (ludność), 
Hiszpania — 0,6 proc. (obszar) i 0,2 
proc. (ludność), Japonia — 0.5 Droc. (ob
szar) i 4,6 proc. (ludność). 

Czy można ewakuować Londyn 
Na wydostanie się z miasta automobilista zużył 58 minut 

Niejednokrotnie już fachowcy i znaw
cy zagadnień urbanistycznych podnosili 
kwestię odciążenia ulic londyńskich, 
twierdząc, iż przy ich waskości i inten
sywnym ruchu kołowym w razie ko
nieczności ewakuowania ludności ze sto
licy Anglii w wypadku np. woiny, wy
tworzyłyby się takie zatory, iż prakty
cznie możliwość ewakuacii sorowadzi-
feby sie do zera. 

Ot<''ż oewicn aiitomdb'lista londyński, 
Basi! Cardew. postanowił na własna re-
ke dokonać prób" i przekonać się. ile 

przy użyciu auta. Z chronometrem w 
ręce skierował sie n. Cardew w kierun
ku południowym. Aby przejechać 15 
kilometrów, które dzieliły go od pierw
szych osad podmiejskich, musiał auto
mobilista zużyć 58 minut. srdvż \v kilku 
punktach ruch bvł tak intensywny, że 
zatrzymania trwały po 5 I wiece! minut. 
Stąd wynika, że w rlizie alarmu zanim 
zda^nuoby ewakuować cześć ludności, 
aeroplany nienrzytoHpisMe fcflflłylwhy 
r rvHn-'. ł p^^strzpii dz ioba iTZPłr mor
ski od LoncKnu i zrzucić nad miastem 

czasu zajmie wydostanie sie z Londynu ładunek bomb. 

sze piętro. Obok schodów skośne kolei
ny, po których zsuwa się ruchomy fotel 
człowieka, który nie umie chodzić. Te 
koleiny przypominają trudności, które 
prezydent musi stale przezwyciężać, by 
posuwać się naprzód. 

Stosunek do ludzi i prasy 
W swym gabinecie prezydent przyj

muje wizyty dyplomatyczne, tu zjada 
swój lunch, tu przegląda swą korespon
dencję. Nie wiem, czy jakikolwiek pa
nujący współczesny Jest bardzie] zwią
zany ze swym narodem. DO PREZY
DENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
MOŻE NAPISAĆ LIST KAŻDY OBY
WATEL. MOŻE NAPISAĆ W TYM 
PRZEŚWIADCZENIU, ŻE OTRZYMA' 
NAŃ ODPOWIEDŹ. 

Czy tylko o poważne sprawy cho
dzi? pokazano ml list, w którym Jakaś 
kobieta z Texasu skarży się, że ma kło
poty z wybudowaniem chlewu. Na lisi 
ten odpowiedziano Je] natychmiast. Mo
że w tym kryje się tajemnica niezwyk
łe] popularności mieszkańca Białego 
Domu? 

Dwa razy tygodniowo gabinet zapeł
nia się po brzegi- Przybywa 100 osób. 
Konferencja prasowa. Wilson ją zniósł. 
Hooyer przywrócił tylko dla piśmien
nych zapytań. ROOSEVELT ROZMA
W I A J 100 LUDŹMI I ODPOWIADA 
NA KAŻDE PYTANIE, ZADANE W 
CIĄGU DWÓCH GODZIN PRZEZ KAŻ
DEGO Z OBECNYCH. Gdy uczestni
czyłem w takiej konferencji i słyszałem 
odpowiedzi 1 pytania, czasem pytania 
zadawane przez prezydenta i odpowie
dzi dziennikarzy, pomyślałem o Bismar
cku, który Jako ambasador w Paryżu, 
pisał raz do swojej żony: 

— DZIŚ RANO ODMÓWIŁEM 
PRZYJĘCIA DWÓCH AMBASADO
RÓW, NATOMIAST PRZYJĄŁEM 
DWÓCH DZIENNIKARZY. DOWIE
DZIAŁEM SIĘ OD NICH WIĘCEJ, NIŻ
BYM SIĘ DOWIEDZIAŁ OD TAM
TYCH. 

Nikt się nie kłania, nikt się nie wita. 
Wszyscy zajmują swe miejsca, spokoj
nie, Jakgdyby byli w swych gabinetach 
redakcyjnych. 

Prezydent odpowiada clchcym gło
sem. Śmieje się rzadko, natomiast uś
miecha się ciągle. Jeśli nie potrafi czy 
nie chce odpowiedzieć, mówi: „Nie 
wiem, musi pan zapytać sekretarza sta
nu". Jeśli pytanie jest niewygodne — 
zbywa Je żartem. Tę rozmowę traktuje 
Jak zabawę, ale pamięta, że ma przed 
sobą ludzi o bystrych oczach i ostrych 
piórach. To jest jakgdyby egzamin — 
100 nauczycieli i tylko jeden egzamino
wany uczeń-

Nic odniosłem wrażenia, aby prezy
dent i prasa lubili się nawzajem. Stosu
nek ich przypomina pogromcę i.słonia. 
Słoń tylko z własnej woli robi to, co mu 
każe pogromca. Nikł nie wie, kiedy mu 
wpadnie do głowy udcr/.yć poqtomcę 
trąbą. 

Ale szanują się wzajemnie te dwie 
strony. Bardzo szanują. A to lesl waż
niejsze, niż gdyby się lubili. 



Lud, który został wyrżnięty przez Hiszpanów 
W gruzach państwa Inkasów kryją się bajońskie skarby.—Gorączka 

złota w południowo-amerykańskiej republice 
Ił I I _ I t 1 I 1 _ 1 . - ł 1 ł _ X_ A .•!,. 1 Każdy podręcznik historii poucza, że 

naród Inkasów stworzy! ongiś doskona
le zorganizowane państwo na terenie 
dzisiejszej republiki Peru. że miał wy
soce rozwiniętą cywilizacje i kulturę, 
odznaczał się łagodnymi obyczajami, był 
pokojowo nastrojony, że wreszcie — 
państwo to zostało w szesnastym wie
ku z iście barbarzyńskim rozmachlem 
zniszczone i zburzone doszczętnie przez 
hordy najemnych żołdaków hoszpań-
skich pod wodzą Pizarro. 

Wyrżnięto w pień cały naród, zrów
nano z ziemią całe osiedla, gmachy i u-
rządzenia państwowe, bowiem — euro
pejski naród potrzebował złota, którego 
było tam pod dostatkiem... 

Zioło i Krew 
Żądza złota była przecież jedynym 

motywem, jedyną „idea" przewodnią 
masowej rzezi, która trwała,orzez sze
reg lat... Ich inicjator. Pizarro. uczynił 
.wówczas wszystko, co tylko było w 
Jego mocy, aby gruntownie ogołocić kraj 
Inkasów ze szlachetnego kruszcu... Nie 
strumienie już. lecz całe rzeki krwi 
przelewały się, kto nie zginał z rąk 
iforodniarzy, traktujących bardzo su 
młennie „misję" europejskich zdobyw
ców, ten ginął następnie z głodu i nę 
'dzy, w jaki krwawa inwazja pogrążyła 
cały kraj... 

Pizarro nie mógł uczynić więcej niż 
uczynił, a jednak — robota nie bvła snać 
dość gruntowna, skoro jeszcze w na
szych czasach, w roku 1938. na gruncie 
dawnego państwa nieszczęśliwych Inka
sów znajdują ludzie złoto... Jeszcze je
dnak sporo musiało zostać złotych na
czyń i ozdób ze szlachetnego kruszcu, 
skoro jeszcze teraz odkrywa się tam 
skarby... > ' | M « 

Istotnie — poszukiwanie złota jest 
jeszcze obecnie cichym a skrzętnym za
jęciem wielu mieszkańców Limv. stoli
cy dziesiejszej republiki Peru. I zajęcie 
to niejednokrotnie jest nader ooołatne... 

O skarbach Inkasów. których Pizar
ro nie zdążył zrabować, czy też — mi
mo najskrupulatniejszej ..pracy" — nie 
znalazł, dowiedziała sie współczesna 
ludzkość po raz pierwszy dopiero przed 
kilkudziesięciu laty. Stało sie to dzięki 
najpospolitszemu w świecie przypadko
wi... 

Fetor powstał na skutek procesu che 
micznego, jakiemu podlegało znajdujące 
się w szczelnym zamknięciu srebro. 
Mianowicie: wskutek oksydacji srebra 
powstały gazy, które nie miały ujścia. 
Tak wytłumaczyli nastennie ziawisko 
fetoru wykształceni mieszkańcy Limy. 
Ale mniej lub też wcale nie wykształce
n i — znaleźli prostsze i bardziei zrozu
miałe tłumaczenie: z ziemi bit zapach 
krwi, przelanej przed wiekami w obro
nie tych skarbów... 

Mniejsza o to. kto miał racie: sucha 
wiedza, czy fantazja ludu. który pono 
czasami „wie. co mówi" — bodaj w 
przenośni... Tak czv owak — w po
wyższy sposób zapoczątkowany został 
swoisty „sport" poszukiwania skarbów 
w Limie i na terenie całego kraju. 
„Sport" ten w następnych latach szero
ko się rozwinął i do dnia dzisiejszego 
jeszcze nie stracił nic ze swei emocji... 

Każdy właściciel jakiejkolwiek po
sesji począł czynić poszukiwania, skle
py, sprzedające szpadle i łopaty, robiły 
świetne interesy... Poszukiwania okaza 
ły sie zresztą celowe, donna Matylda 
Castaldez rychło nie była jedyna, która 
nagle stała się milionerka... Co pewien 
czas znajdowano złote łańcuchy, naczy
nia, ozdoby... 

interwencja państwa 
Z początku nikt z szczęśliwców nie 

ukrywał, że na swei posiadłości znalazł 
złoto, poszukiwania były całkiem legal
ne. , Znalazca mógł wreszcie swe su
mienie uspokoić przypuszczeniem, że 
złoto, które znalazł, zostało przed wie
kami ukryte tam przez „któregoś z je
go przodków"... 

Po kilku latach jednak rzad republi
ki ogłosił ustawę, W myśl którei każdy 
znalezionoy na terenie kraju złoty skarb 
należy do ;państwa. zaś znalazcy przyr 
sługuje jedynie prawo do nagrody w 
ilości 10 proc. jego wartości. 

Ustawa ta, oczywiście, nie spowodo
wała zaniechania poszukiwań, lecz 

Fortuna w. 

zamknęła usta tym, którzy czegoś się 
doszukali. 

Na podstawie licznych faktów twier
dzą rzeczoznawcy, że zakopane skarby 
znajdują się jeszcze dziś w wielkiej ilo
ści na terenie Limy. Wiadomo, że prze
ciętnie pod każdym dziesiątym domem 
stolicy Peru ukryta jest mnieisza lub 
większa fortuna... 

Ludzie kopią skrzętnie i szukają pod 
osłoną nocy. Gorączka złota, jaka wy
buchła tutż po incydencie w kuchni don
ny Matyldy Castaidez. zmniejszyła się 
wprawdzie z latami, ucichła, ale — do
tychczas jeszcze nic wygasła. Przeszła 
jedynie w stan chroniczny. 

Dopiero przed niedawnym czasem 
znaleziono w miejscowości Lambaye-
que, położonej niedaleko Limy. naczy
nia złote i ozdoby wartości przeszło mi
liona dolarów. Znalazca oddał skarb 
rządowi i zainkasował za swój trud 
„skromne" dziesięcioprocentowe hono
rarium w postaci stu tysięcy dolarów... 

Ile jednak wypadków zdarza się, w 
których szczęśliwy znalazca iest „dy
skretny" i woli znalezione złoto czym 
prędzej przetopić, aby stać sie jego nie
podzielnym właścicielem... 

Ul labiryncie historii 
Skarb, znaleziony w Lambayeque, 

pobndził prasę w Peru do licznych ar
tykułów na temat: skąd jednak na tere
nie Limy i okolic znajduje sie wciąż 
jeszcze tyle złota. Sprawa ta nie zosta
ła bowiem jeszcze przez naukę dostate
cznie wyświetlona. Wiadomo jedynie 
ogólnikowo, że są to skarby, ukryte 
przez Inkasów. nie wiadomo jednak 
szczegółowo, dlaczego właśnie tylu z 
nich ukryło swe majątki na terenie, na 
którym zbudowana została w czasach 
znacznie późniejszych stolica republiki 
Peru. ł * 

Nasuwa się przypuszczenie, że na 
terenie tym za czasów państwa Inkasów 
znajdowało się ludne miasto, a może też 
był to kompleks świątyń, w których 

znajdowało się mnóstwo ozdób i zło
tych naczyń — przedmiotów kultu re
ligijnego. 

Istnieje także hipoteza, że w rzeczo
nym miejscu znajdowało sie cmentarzy* 
sko. Za tą hipotezą przemawia fakt, że 
Inkasi chowali swych zmarłych w zie-: 
mi i kładli im do grobu liczne przedmio
ty codziennego użytku. 

Przedmioty te były przeważnie ze 
złota, metal ten nie posiadał dla Inkasów 
owej „mistycznej" wartości, jaka posia
dał on zawsze i posiada nadal dla nas. 
Złota było tam pod dostatkiem. Istnieje 
też przypuszczenie, że złoto nic było 
w państwie Inkasów używane do wy
robu pieniędzy. 

W każdym mieszkaniu tego cywili
zowanego, budującego piękne domy na
rodu, znajdowało sic złoto w wielkich' 
ilościach, wiadomo, że hiszpańscy zdo
bywcy przywozili w różnych czasach 
z za morza misy i dzbany ze szczerego 
złota, a waga poszczególnych sztuk się
gała nieraz kilkudziesięciu kilogramów-

• . • 
Cortcz wywiózł ze zdewastowanego, 

zburzonego kraju nieprawdopodobne 
wręcz ilości szlachetnego kruszcu, a Je* 
dnak — nie zdołał ogołocić Inkasów 
całkowicie. Jak bardzo kraj ten obfito
wał w złoto — możemy sobie wyobra
zić na podstawie tych „resztek", jakie 
znaleziono już w naszych czasach. 

Rzeczoznawcy twierdza na tej pod
stawie, że systematyczne poszukiwania 
wydałyby jeszcze teraz nadspodziewa
ne rezultaty. Kwestia ta iest obecnie 
rozważana w parlamencie oeruwiań' 
skim, a niezależnie od tego — a raczej 
właśnie w bezpośrednim związku z tj rm 
— mieszkańców repub|iki .nawiedziła o-
statnio znów powrotna' fala gorączki 
złota,.. 

Można na tej podstawie śmiało przy
puszczać, że w Peru dokonane zostanie 
jeszcze niejedno sensacyjne odkrycie-
Skarby Inkasów nie sa mitem^. 

W kuchni donny Matyldy Castaldez, 
obywatelki miasta Limy (posiadającej 
domek z ogródkiem — jak zresztą więk
sza część mieszkańców tego miasta) — 
stale rozlegał sie od dłuższego czasu 
nieznośny fetor. Służąca — Murzynka 
skarżyła się, że z tego powodu boli ją 
często głowa..., Nie można bvło wy
kryć źródła fetoru, cbociaż nie trudno 
było zorientować się, że bije on z pod
łogi... 

Pewnego razu donna Matylda spro
wadziła robotnika i kazała mu oodnieść 
płyty kaflowej podłogi. abv wreszcie 
przekonać się. czy nie ma tam jakiejś 
gnijącej substancji. Robotnik obnażył 
podłogę i począł kopać. Już oo pierw
szych kilku uderzeniach szpadlem w zie
mie natrafił na opór. 

Wydobyto na światło dnia sporą 
skrzynię o bardzo antycznym wyglą
dzie, pięknie rzeźbiona. Niełatwo było 
ją otworzyć, trzeba było solidnie napra
cować się, aż zbutwiałe wieko ustąpiło. 
Wreszcie zdumionym oczom donny Ma
tyldy i Jej domowników ukazała się za
wartość tajemniczej skrzyni: były tam 
srebrne baryłki, a w baryłkach tych — 
złoto w najrozmaitszej postaci!... 

Przedmioty, które przynoszą nieszczęście 
Pani Pinsberry wydala cały swój znaczny majątek na zakup rze

czy, k tóre miały jak iś zw iązek z czyjąś śmiercią 

Vox populi. 
Skrzynia zawierała skarb, rcorezen 

tująey konkretna równowartość przesz
ło miliona dolarów. Wartość historycz 
na była. naturalnie, jeszcze większa... 

Było to złoto, ukryte przed setkami 
lat przez nieszczęśliwych Inkasów przed 
chciwymi łapami hiszpańskich zdobyw
ców... 

Przez wiele lat znana była w całej 
Anglii sędziwa mieszkanka Southamp-
ton, mrs. Edith Pinsberry. Staruszka ta 
zmarła przed niedawnym czasem. Za
służyła ona całkowicie na zaszczytne 
miejsce w galerii największych dziwa
ków, w jakie skądinąd obfituje naród 
angielski... 

Dziwactwo jej miało zresztą rzeczo
we podstawy psychologiczne... .W; roku 
1922 brat jej, młody porucznik armii je
go królewskiej mości, wysłany został nad 
granicę Afganistanu. Wówczas właśnie 
wojska angielskie zajęte były uśmierza
niem buntu plemion hinduskich Sikhs. 
Pani Pinsberry bardzo kochała swego 
brata, opiekowała się nim jak synem 
to też największą jej troską było uchro
nić go przed możliwością zarażenia się 
jedną z licznych, panujących tam nag' 
minnie chorób... 

Dowiedziała się, że choroby te pow 
stają najczęściej wskutek picia nieprze-
gatowanej ani też nieprzciiltrowancj 
wody. Żołnierze angielscy, nie przyzwy
czajeni do tamtejszego gorącego klima
tu, cierpią na pragnienie, to też ulega
ją pokusie i piją wodę z rzek i bagien... 
Poradzono pani Pinsberry, aby zaopa
trzyła swego brata w podręczny apara
cik do filtrowania wody... 

Młody porucznik wyjechał z baga
żem, w którym dominujące miejsce zaj
mował aparat filtrujący. Aparat ten, nie

wątpliwie, oddawał mu przez pewien 
czas pożądane usługi, w końcu jednak— 
stał się jego zgubą... Hindusi wiedzą, że 
angielscy żołnierze, trapieni pragnie
niem, zatrzymują się przy bagnach i slru 
mykach, aby zaczerpnąć wody, czyhają 
więc zwłaszcza tam na nich. Gdy poru
cznik pewnego razu oddalił się od swe
go oddziału, aby zaopatrzyć się w wodę 
z pobliskiego strumyka, zaczajony za 
drzewami tuziemiec strzelił i położył go 
trupem... 

Siostra dowiedziała się o śmierci bra
ta z listu, przysłanego jej przez jednego 
z kolegów poległego. Przekonawszy 
się, że aparat do filtrowania wody stał 
się przyczyną śmierci jej brata, pani 
Pinsberry wpadła w manię doszukiwa
nia się przyczyny wszelkich nieszczęść, 
jakie spadają na ród ludzki, w., różnych 
przedmiotach, w konsekwencji wyrozu 
mowała sobie, że należy jedynie usunąć 
ze świata wszelkie przedmioty, przyno 
szące nieszczęście, a zapobiegnie się 
raz na zawsze nieszczęśliwym wypad
kom... 

Manuaczka posiadała wówczas w 
swym majątku pokaźną sumę 40000 fun 
tów szlerlingów. Poczęła skwapliwie 
czytać w gazetach o wszelkich nieszczę
śliwych wypadkach, notowała sobie ad
resy i jeździła nawet do najbardziej od
dalonych miejscowości, aby nabywać 
„przedmioty, które przynoszą nieszczę 
ście"... 

Mamiaczka kupowała wszystko, co 

gdziekolwiek i kiedykolwiek miało )'a" 
kiś związek z nieszczęśliwym wypad' 
kiem: sznury, na których zawiśli safflO' 
bójcy, szczątki automobilów, które roz
trzaskały się podczas śmiertelnych kata
strof, bilety kolejowe podróżnych, któr«y 
zginęli podczas zderzeń pociągów, pi"" 
ra, którymi samobójcy pisali listy poi^Ś' 
nalne, cegły domów, które zawaliły s 1^' 
grzebiąc pod gruzami ofiary ludzkie... 

Daremnie starano się odwlec ją od * e 

go postępowania. Rodzina starała się 0 

ubezwłasnowolnienie jej — również d a " 
remnie, bowiem lekarze stwierdzili wie

lokrotnie, że pani Pinsberry ma wszys*" 
kie zmysły w porządku... uprawia jedy* 
nie pewien rodzaj mistycznej filozofii— 

iw! ostatnich latach swego życia « n l i ' 
styczka" wpadła w nędzę, bowiem wy* 
dała już cały swój majątek. Magist' ra* 
miasta Southampton wypłacał jej zap°* 
mogi. Przed rokiem pewien ameryk?1*" 
ski przedsiębiorca dowiedział się o Im 
nieniu niesamowitej kolekcji „przedmij 
tów przynoszących nieszczęście", i z a ° ' 0 

fiarował pani Pinsberry za nią 5000 Wa' 
tów szterlingów. Pani Pinsberry zgofa}' 
ła się na tranzakcję pod warunkiem, * 
przedmioty będą pilnie strzeżone, 
nie szerzyły nadal nieszczęścia. Donja^ 
gała się gwarancji, w tym kierunku, 
źomej przed rejentem... Jednak tran&a1<" 

bowiem 
_ p a I oja nie doszła do skutku, 

przededniu sfinalizowania 
Pinsberry zmarła. 

Dopiero obecnie niesamowitą k 0 '^ 
cję sprzedali Amerykaninowi S P 3 , ^ 
biercy. Wkrótce więc będzie można j 9 . 
Ameryce oglądać za pieniądze... 



nr 17 

NIEDZIELA, 5 czerwca 1938 R. 

esc 
o białycn 
l i l iach. . . 

napisał 

ANDRZEJ ŻAŃSKI 

P
!atowlec Witol
da zachwiał się, 
ażeby niometital 
nie przejść w 
pion i niby srebr 

.„ U na rakieta wy
strzelić w błękit 

Weba. 
Lotnik rozluźnił stery i 

uniki. Samolot miękkim łu
kiem przez prawe skrzydło 
odwrócił sie do góry. 

.Witold znalazł się w po
zycji mocno niewygodne]: 
Kłową do ziemi. Jedna sekun 
da Jeszcze, a on pociągnął 
znowu za linki usztywniają
ce. I znów położył samolot 
^ głęboki wiraż, po czym 
zdecydowaną świecą pom
inął w górę. 

W przelocie spojrzał na 
Grzałki liczników. 1 uśmie
chnął sie. Wszystko było w 
Porządku. 

Porywisty wiatr, uderzy
wszy nagle w bok samolotu, 
starał sie zepchnąć go z kur
su. Ale dłonie lotnika, spo
żywające na sterze, były 
czujne. 

Zmientwszy wysokość, 
wyrównał — dodał gazu — 
ażeby rozpocząć właściwe 
Popisy akrobatyczne. 

Samolot ślizgał sie po fali 
Powietrza, ślizgiem szedł w 
dół, efektownym zwitkiem 
^zbijał sie w górę pionowo 
n 'enial. wykręcał niespodzie
wane mlyńce i znów opadał 
w m. 

•Zdawało się. że jeszcze 
sekunda, a samolot rozbije 
s 'e o ziemie. 

Ale pełen zimnej krwi lot 
°ik w ostatnim ułamku 
ćwierć sekundy, wśród huku 
niotoru podrvwał go w gó-
re. kreśląc na błękicie nieba 
efektowne koła. zygzaki i 

akrobatyczne c'insv. 
W pewnej chwili, spojrza

wszy w.dół , ujrzał'mrowiący 
l°tnisku tłum ludzi-

1 uśmiechnął sie znowu. 
. — Jestem niby poeta, który ślicznym 

wierszem przypina nagle skrzydła sza-
J"Vm zjadaczom chleba. Płync sobie po 
błękicie, a w ślad za mna ida spojrzenia 
tysięcy. Jakie to dziwne uczucie, że 
właśnie przeze mnie ci ludzie, którzy 
jdą przez życie z oczyma utkwionymi w 
dół. bodaj raz dłużej spoglądają w niebo. 

Tak myślał, podczas gdy maszyna ła

sic na godnym wirażem srebrzyła sie na tafli 
błękitu. . . . 

* • . 
Tysiąc źrenic spogląda na akrobaty

czne popisy lotnika. Serca widzów stu
kają nierówno. Ponosi ich niepokój i e-
mocja. 

Ale najniespokojniej z tylu serc ude
rza, serce. Kugąnii. 

Jutro, w dzień Zielonych Świątek, o 
tym samym czasie oboje będą stad bar
dzo daleko. 

W małym, wiejskim kościółku, oto
czonym wieńcem lip. czekać bodzie na 

nich ksiądz, ażeby stułą związać: im Te
ce i wśród sakramentalnej formuły po
łączyć na wieki. ; 

Ten akrobatyczny popis Witolda bę
dzie iiiż chyba ostatni. Po ślubie Eugenia 
zabroni mu ryzykować w ten sposób 
Nie 'może przecież żvć w ustawiczne 
trwodze Q niego. Niech sobie Witold 
lata,, skoro tak! bardzo kocha swoi. za-, 
wód. lecz z akrobatyką powietrzną musi 
skończyć raz na zawsze. 

Tak myśli Eugenia, błękitnymi oczy
ma śledząc srebrną strzałks. ważącą się 
na niebieskim niebie. 

Strzałka ta — niby meteor — spadać 
zaczęła nasię w dół. 

Widzowie wstrzymali w piersiach 
dech. 

Wiadome było. iż jest to nowy, efek
towny trick, że doświa lezonv lotnik w 

Iostatniej chwili poderwie znowu maszy
nę. A jednak, jak jrdyby 'licsp łkojniej. 
zastukały serca. 

Ale tvm razem lotnik nie wyprowa
dził maszyny z wirażu. Jeszcze sekun
da, a rozległ sie głośny wybuch detona
cji, a w miejscu, w którym maszyna w i y 



Ja sie w ziemie, buchną! w górę siup 
kurzu i dymu. 

— Maszyna się rozbita!... Maszyna 
rozbiła się! — okrzyk grozy targnął rze
szą widzów-

Eugenia skamieniała przez sekundę. 
A potem, przebijając się przez tłum. biec 
zaczęła w stronę miejsca katastrofy. 

Pędziła oszalała w trwodze i rozpa
czy. Ludzie zagradzali lej drogę, ona 
jednak — oślepia z bólu — nieprzytom
na pędzi dalej i dalej. 

Krew uderza jei do skroni, w piersi 
brak tchu. ona jednak gna naprzód. 

Już jest niedaleko. Czuje jednak, że 
siły jej wyczerpały się. 

Tuż pędzi samochód, oznacz.my czer
wonym krzyżem. A za nim złowróżbny 
pomruk tłumu: lotnik zginął na miejscu... 

Eugenia usłyszała straszną tą wia 
'domość. Wydaje jej się, że piorun roz 
trzaskał jej czaszkę- Ciężko zachwiaw 
szy się. bez okrzyku padła na zieloną 
murawę. 

Kiedy otwarła wreszcie oczy prze 
Konała się, że jest u siebie w domu. 

W głowie szumiało jej nieznośnie. 
Pod powiekami biegały szare jakieś 
zygzaki. 

Czas jakiś leżała bez ruchu. Wresz
cie zawirowała w niej pierwsza myśl: 

— Tolek nie żyje! 
Zwlokła się z łóżka i usiadła na fo 

telu, pod gobelinem, wyhaftowanym 
w formie witrażu, gdzie zazwyczaj lu 
biała marzyć z książką w ręku. 

— Tolek nie żyje! — powtórzyła 
błędnie. 

Przez okno wpadł świt. I świergot 
jakiegoś zbudzonego ptako. 

— Dziś dzień Zielonych Świątek! 
Dziś miałam wziąć ślub z Witoldem! 
— zamajaczyło jej się w rozbolalej gło 
wie. ' • 

Szarpnęła nią rozpacz nie do opi
sania. Uczuła, że w piersiach brak jej 
tchu. Błędnie podeszła do okna, ażeby 
je otworzyć. 

Do pokoju wpadł powiew wiatru 
wrfciz z zapachami kwitnących w ogro 
dzie lilii i bzów. 

Ta woń jak gdyby otrzeźwiła Ją na
gle. 

Niespodziewanie — pochylona przez 
otwarte okno — usłyszała za sobą czy
jeś kroki. 

Oglądnęła się szybko. I poniosła ją 
niwypowiedziałna radość. 

W drzwiach stał w szarym swoim 
mundurze lotniczym Witold. 

— Więc nie zginąłeś? — z.wielkim 
szlochem zawisła mu na szyi. 

On miękko przytula ją do siebie: 
— Jakżeż mogłem umrzeć? Ja, któ

ry jestem symbolem milośoi? A miłość 
jest przecież nieśmiertelna, więc i ja 
również żvć będę wieczme! 

Eugenia nie bardzo rozumie sens 

tych słów. Coraz mocniej huczy jej w 
głowie, czuje, że ma gorączkę. O jed
nym wie tylko: że jej Tolek jest zinów 
przy niej. 

Lotnik odsuwa ją od siebie. 
— Dość tych czułości! Ubieraj się 

prędko. Zapomniałaś, że dziś odbyć 
się ma nasz ślub. Samochód czeka na 
dole, a 'na lotnisku moja maszyna. Za 
dwie godziny będziemy na miejscu. 
• Eugenia drżącymi rękami narzuca 

na siebie jakieś szmatki. 
— A oto twój bukiet ślubny — po

wiada lotnik podając jej pęk białych l i 
li i , 

Dziewczyna przytuliła do nich rozpa
loną twarz. Na jednym z kwiatów do
strzegła czerwone plamy. 

— Krew? Skąd wzięła się tu krew? 
pyta niespokojnie. 
— Po prostu skaleczyłem się tro

chę podczas upadku... Ale to nie ma zna 
czenia, moja kochana! Chodź prędzej, 
•nie możemy się przecież spóźniać*, ha 
nasz ślub! 

Podtrzymywana silnie ramieniem 
narzeczonego dziewczyna, schodzi tfa 
dół. 

Wszystko wydaje jej się jakimś- uro 
czo nierzeczywistym snem. Sama na-
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Poznasz charakter człowieka, 
studiując kształt i rozmiary czaszki 

O ile włosy rozpoczynają się na 
szczycie głowy, jak na rys, 77t osoba tą 
uznaje tylko swoje własne zdanie, jest 
zarozumiała i próżna. Oczywiście ma
my tu na myśli jedynie te przypadki, w 
których przednia granica włosów od 
urodzenia przechodzi przez wierzcho-
fek czaszki nie zaś została przesunięta 

ku górze.na skutek postępującego ły
sienia. 

Jeżeli włosy sięgają aż do podstawy 
karku jak na rys. 78, mamy do czynienia 
z osobą podobną do tej, której owłosie
nie przedstawione jest na rvs. 76- Jest 
ona jednak mniej nikczemna i niekiedy 
potrafi być uczynną, zwłaszcza wzglę
dem swych przyjaciół. (Strzałki wskazu
ją do którego miejsca włosy powinny 
sięgać). 

Jeżeli włosy rozpoczynają się od 
górnej granicy karku, jak na rys. 79, 
świadczy to, iż dana osoba narzuca 
wszystkim swoją opinię, jest zarozumia-
a i bezkompromisowa w dyskusji. 

Jeżeli przednia linia włosów tworzy 
po środku kąt, jak na rys. 80, dana oso
ba jest bardzo przywiązana do swej ro
dźmy, odznacza się nieprzeciętną inte
ligencją i sumiennością. 

Proporcja twarzy 
Ważną rolę w frenologii odgrywa u-

stalcnje proporcji poszczególnych części 
twarzy, na podstawie których również 
można wyciągnąć wnioski o charakte
rze danej osoby. 

Na rys. 81 przedstawione są normal
ne proporcje twarzy. Jak wykazuje 
skala, umieszczona po lewej stronie, dlu 
gość między górną granicą czoła a 
brwiami powinna równać sie długości 
miedzy podstawą nosa i dolnym brze
giem podbródka. Środkowa część twa
rzy winna być nieco mniejsza, aniżeli 
każdy z wymienionych odcinków. . 

W wypadku, gdy stosunek tych czę
ści twarzy odpowiada powyższym wy
miarom, charakter I usposobienie danej 
osoby są normalne. 

Na rys. 82 środkowa część twarzy 
jest nieproporcjonalnie duża- Posiadacz 
takiej twarzy jest człowiekiem nieufnym 
i podejrzliwym. Poza tvm twarz przed
stawiona na rysunku wykazuje jeszcze 
inne odchylenia od normy. Tak rip. 
kształt ust świadczy o okrucieństwie, 
zaś czoło o ograniczonej inteligencji. 

Na rys. 83 widzimy twarz, której dol
na część jest najsilniej rozwinięta, pod

czas, gdy część środkowa i górna są 
krótsze, aniżeli normalnie. W tym wy
padku mamy do czynienia z osoba zaro
zumiałą, która ma wygórowane w y 
obrażenie o swych zdolnościach, jest 
przy tym uparta i często swvm postę
powaniem wywołuje ironiczne uśmie
chy wśród otoczenia. 

Jeżeli cześć górna jest niewspółmier

nie wydłużona, świadczy to o wielkich 
zdolnościach umysłowych, niekiedy jed
nak zdarza się. że osoba o nieproporcjo
nalnie wysokim czole należy do typu lu
dzi przemądrzałych i nudnych. Zatem 
czytelnik winien być zadowolony, jeżeli 
się przekona, że wymiary jego twarzy 
najbardziej zbliżone są do przedstawio
nych na rys. 81. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

TuBtie s ą k o b i e t y 
— Do Ucha, — myślał Ignaś. — Wszyscy I 

mężczyźni oglądają się za nami... Zazdrość aż 
siu maluje na ich rwarzich... Sk.nl sic jednak 
do mnie wzięto tyle odwagi, aby przemówić do 
tej pięknej nieznajomej?... i 

Ignaś poprawił krawat I odezwał sic do swej 
towarzyszki: | 

— Droga pani, nie daleko stad znajduje się 
zaciszna kawiarenka... — Starał się on nadać 
swemu głosowi głębszy, kuslclelski ton. 

— Niezmiernie żałuję, — odezwała się mło
da kobieta, — ale jest juz tak późno... 

W oczach jej ukazały się błyski sympatii. 
— Późno? — zdziwił się Ignaś. 
— Niestety... Ale może jutro albo Innym ra

zem?... 
— Czy mogę do pani zatelefonować? — za

pytał Ignaś. 
— Ależ nie... Tylko nie to.„ Jestem zamęż

na kobieta i choć mi ?ie pan bardzo podoba, to.. 
— To co? — podchwycił zachwycony Ignaś. 
— Chyba, że zechce pan ponieść mała ofiarę, 

— powiedziała zalotnie. 
Ignaś chciał coś odpowiedzieć w rodzaju 

„dla pani w ogień 1 <vorte", ale przypomniał so
bie, że takie zaklęcia wyszły już i mody. od
powiedział więc: 

— Każdą. 
— W takim razie proszę do mnie zatelefono

wać jutro, o godzinie pnitej rairo. Mój maż, 
który zazwyczaj pracije do późno] nocy, kła
dzie sle o czwartej I zasypia kamiennym snem 
Ja zaś latem wstaję bardzo wcześnie. 

— Dziękuje pani. Oczywiście zatelefonuję. 
— Proszę, oto jest numer mego telefonu. 

Niech pan postara sic jednak 'o punktualność. 
Będ« czekała,., Właśnie nadjeżdża mój autobus. 
Do widzenia do jutra... 

— Do Jutra, — odpowiedział zachwycony 
Ignaś. 

Te| nocy nie mógł on spać. Co chwilę bu
dził si« i spoglądał na zegarek, aby tylko nie 
zaspać oznaczonej godziny, Ignaś nie snlał te
lefonu w domu, O czwartej wstał, ubrał się 1 
wyszedł na ulicę do najbliższego kiosku telefo
nicznego. 

Było trzy na pląta. Przez piętnaście minut 
spacerował jeszcze na porannym chłodzie, po 
czym wyjął kartkę z kieszeni, spojrzał . raz 
jeszcze na numer telefonu 1 nakręcił tarczę 

— li.:lin!... — rozległ się z drugiej strony 
przewodów, zaspany, męski glos, 

Ignaś odłożył szyoko słuchawkę. „Może 
omyłka?"... — pomyślał Po chwili zadzwonił 
ponownie. 

— liallo... — rozległ się ten sam męski glos. 
— Czy mógłbym prosić panią do telefonu?— 

zapytał Ignaś. 
— Moją żonę?... — usłyszał w odpowiedzi. 

— Panią Ingę Ronicz, — powiedział Ignaś. 
- - Aha, to pan Jest tym wczorajszym?.,. — 

zapytał głos. — Żona mi opowiadała. Wiem 
wszystko. 

Ignaś zadrżał. Postanowił jednak nie dać «• 
wygrane. 

-— Pan wybaczy, ale n,e mam przyjemności, 
go znać, — powiedział sucho. — Proszę do tele
fonu panią Ronicz, 

— Żona śpi, — odezwał się męski glos. *? 
Aaaaach... — ziewał mężczyzna, — Ale nleclt 
pan się nie przejmuje i nie zawraca sobie głowy-

— Ależ szanowny pan'e, małżonka pana.., " 
rozpoczął Ignaś. 

— Aaaaach, zlewał męłczyzna. — Panie, 
pan nie zna kobiet, a zwłaszcza nie zna P»n 

mojej żony, — odpowiedział 
— Mimo to jednak... — upierał sle Ignaś. 
— Jeżeli się pan tak upiera, to mogę P a n ° 

otworzyć oczy, młody człowieku. Kobiety 
przewrotne, ale moje żona pobiła rekord. TO 
najbardziej przewrotne stworzenie pod słońcem 
Postanowiliśmy wyjechać dzisiaj porannym Po
ciągiem na wycieczkę. POCIIIK odchodzi o 
stej trzydzieści I moja żona obawiała Sie. źe za
śpimy. Postanowiła zatem użyć pana zamiast 
budzika I kazała zatelefonować o piątej. P z l* 
kuję panu, — odezwał s:ę męski glos. a c , ' a / a $ ! 
terystyczny trzask obwieścił, że rozmowa skoń
czona. 

wet nie wie, w jaki sposób dojechali do 
lotniska. 

Otrzeźwił ją dopiero pęd powietrza 
i rozbudził brzęk motoru samolotowe
go. 

Otwarła szerzej oczy. 
Obok, przy sterze, w kombinacji lo

tniczej, siedział Witold. Twarz miał 
skupioną: jak gdyby liczył przelatują
ce kilometry. 

Eugenia miękko przytuliła snę do nie 
. go. 
| — Więc jedziemy jednak na ślub!... 

Ach! iak bardzo jestem szczęśliwa że 
i znowu jesteś przy mnie! 

— Nie rozstaniemy się odtąd nigdy 
więcej! — odpowiada Jak edho Witold 
podczas gdy w uszach szumi im ocean 
błękitnego powietrza. 

Wzbijają sie coraz wyżej w sam 
błękit, w same niebo, w samo szczęś
cie. 

Ramię dziewczyny dotyka ramienia 
ukochanego, który uśmiecha się do niej 
A jest w tym uśmiechu coś tak przedzi
wnego, że Eugenię ogarnia uczucie nie
określonej błogości. 

Przymyka oczy. a tuląc twarz w 
bukiet białych I M czuje, że rozpływa 

t>ię w uczuciu szczęścia tak przepotęż
nego — jak sama śmierć. 

• 
Aad ranem znaleziono w ogrodzie 

martwą Eugenię. 
Jak ustalono, dziewczyna zrozpa

czona śmiercią ukochanego w. nagły111 

obłędzie, czy też w malignie wyskoczy 
la nad ranem z okna trzeciego piętra W 
dół. I uderzywszy głową o kamień 
rozbiła się tak straszliwie, że z g i w a 

na miejscu. 
A krew jej opryskała kwitnące opO" 

dal. na rabatach, białe lilie. 
Andrzej ŻańskU 

http://Sk.nl


D z i w a c t w a l o r d a H a s t i n 
Człowiek składa sie. strzela — zwierz 

ucieka, znacząc obficie krwią swoje śla
dy... A wtedy jest już mój. 

— Ależ to okrucieństwo - - krzyknę
ła Mabel. 

— A czyż nie stokroć okrutniejsze sa 
panie, które nie lubią krwi, ale lubią skó
ry srebrnych lisów na swych ramionach 
— odparł z uśmiechem. 

— Proszę pani — ciągnął dalej z ża
rem nieznajomy. — Mam do pani wielką 
prośbę, sądzę, że mi pani nie odmówi, 
choć z pozoru wyda sie ona pani zuchwa
ła i dziwaczna. 

Miss Mabel Thompson była dziś w 
doskonałym humorze. Przyczyniło się 
do tego wiosenne słońce, które od rana 
Przedarło się przez odwieczne mgły lon
dyńskie zanurzyło się w falach Tamizy, 
rzuciło złoty płaszcz na nagie gałęzie 
drzew w parkach i nawet znalazło chwi
le czasu, by powiedzieć „good bye" miss 
Mabel, wystukującej pracowicie akta na 
Remingtonie w kancelarii adwokackiej 
Panów Antliony Riyers, Rivers, and Ri-
vcrs. 

. I jeszcze jeden miała powód do rado
wi miss Mabel. o którym rozmyślała stu 
Kaiąc wesoło obcas'kami zgrabnych pan-
MJielków no chodniku Trafagarstreet. 

Dziś właśnie panowie „R!vers, Rivers 
and Riyers" wypłacili jci pierwsze zaro
bione 10 funtów, wzamian za godziny spę 
dzonc nad zakurzonymi aktami w kance-
arij dżentelmenów, będących chlubą pa-
lestry londyńskiej. 

Wsk romnyni budżecie państwa Thom 
Pson 10 funtów Mabel grały bardzo wy
datną rolę. Nie mogła sobie więc młoda 
Wkrętarka adwokacka pozwolić na żąd
le nadprogramowe wydatki. 

Z westchnieniem urzyglądaia się Ma
bel Pięknym modelom kapelusików, pan
tofelków i różnym drobiażdżkom, stanowiącym barwne uzupełnienie stroju ko
biecego we wspaniałych witrynach ma
gazynów stołecznych. 

Mabel była z gruntu uczciwą, skrom-
na i rozsądną dziewczyną. Wesołe i ży
we usposobienie nie pozwalało jej zbyt
nio przejmować się drobnymi niedogod
nościami, z jakich składa się życie ludz
kie. 

Oglądając więc wspaniałe srebrne l i
sy w wystawie kuśnierskiej, poprostu tak 
sobie. dla satysfakcji esteiycznej, Mabel 
z utęsknieniem myślała o zbliżającej się 
sobocie, kiedy utartym zwyczajem wy
jdzie na week-end z narzeczonym mło
dym, lubianym powszechnie asem dru
h n y footbalowej „Niebiesko-Czerwo-
iiych". 

Z zadumy wyrwał ją metaliczny głos 
Meznajomego, smukłego dżentelmena w 
średnim wieku, którego badawczy wzrok 
Wyczuwała nerwami od kilku sekund. — Widzę, że podobają się pani te lisy 
r- odezwał sie nieznajomy z lekka cu
dzoziemskim akcentem, u;hylając kapę-
h-sza. 

Mabel zbyła milczeniem natręta. 
Pierwszym jej odruchem była chęć ucie-czki j niewytłumaczony lęk. Opanowała 
się jednak, zmierzyła nieznajomego lo
dowatym spojrzeniem i oglądała w dal
szym ciągu wystawę. 

— Rozumiem nietakt mego postępo
wania — rzekł niezrażopy niczym nieznajomy. W glosie jego brzmiał smutek 
.zmęczenie — Jestem samotny, nikogo 

n]e znam w Lotidynie. Myślacłm, że ze- s e p k i koralowe na Oceanie Spokojnym, Canton 
c"ce pani ze mną chwile porozmawiać, I s ! a n d Choćby o tych lisach. !:tórych setki uporałem w swym życiu. 

Mabe! spojrzała mimowolnym zain-
Jersowaniem na mówiącego, zachowując 
JjMnak obojętna i neutralną'postawę. 

— A mógłbym pani wiele ciekawego 
-Powiedzieć o tych zwierzątkach, które 

lak łatwo rezygnują z życia, by stać 
s ' . e Po śmierci wymarz.MVIII uzupettjle-
n ioin stroju pięknych pań z Londynu. 

Metaliczny głos o zniewalającym 
.rzniieniu i fascynujący wzrok niezna
jomego wywarły dodatnie wrażenie na 
^ahel. Sama sobie z tego ri'c zdając sprn 
w v . słuchała go z zainteresowaniem, me 
°dzywala się jednak don ani jednym sło-

Nowela 
Byłem zaledwie kilka tygodni w oj

czyźnie. Dziś wyjeżdżam z powrotem 
do Kanady. Nie zobaczy mnie pani ni
gdy więcej. Sądzę, że prośbie rodaka, 
który do końca życia pozostanie w pusz
czy nie należy odmawiać — spojrzał na 
nią błagalnie. 

Mabel zmieszała się i zarumieniła, 
wzrok nieznajomego działał na nią mag
netycznie. 

— O ile to tylko będzie w mojej mo
cy — wybąkała niezdecydowanie — speł 
nie pańską prośbę. 

— Więc proszę przyjąć ode mnie na 
pamiątkę naszego spotkania srebrnego 

Gdy głodne dzieci czekają 

Węgiel i karloile oto dwa artykuły, które rozdziela munlcypalność miasta Cie. 
veland (Ohio) w U. S. A. między pozbawionych pracy mieszkańców. 

B e z w o d n e , . , w y s p y 
Nowy nabytek Stanów Zjednoczonych 

lisa. Wejdziemy do magazynu, wybierze 
pani najpiękniejszego... 

— Ależ panie, od nieznajomego mam 
przyjmować kosztowne upominki! 

— Proszę pani, jestem bardzo boga
ty. Sprawi mi "pani wielką przyjemność. 
Wydatek nie zrobi mi żadnej różnicy. 
Niczym się pani wobec mnie nie zobowią 
żuje. Niczego od panj nic żądam. 

— Ależ panie, nie mogę przyjmować 
prezentów od nieznajomych. 

— Przecież to taka drobnostka. Ni
czego od pani wzamian nie żądam. Na
wet uśmieszku.. Za chwilę pożegnamy się 
na zawsze. Jestem samotnym, smutnym 
dziwakiem z puszczy. Nie wie pani jakie 
to ma dla mnie znaczenie — głos i cała 
postać nieznajomego wywierana na Ma
bel niewytłumaczone wrażenie. 

Ulegając jakiemuś nakazowi wew
nętrznemu — gdy tylko nieznajomy; 
podał jej ramie — Jak w śnie hypnotycz-
nvm weszła za nim do sklepu. 

Po chwili wyszli stamtąd. Mabel rniaw 
ła na ramionach wspaniałego srebrnego 
lisa. Nie zdawała sobie sprawy z tego, 

I co się z nią stało. Lekki dreszczyk mag
netyczną strzała przebiegał wzdhiź jej 
kręgosłupa w palcach rąk i nóg odczu
wała dotkliwe ukłucia niezliczonych 
szpileczek, krew waliła w skronie jak 
miotem. 

— A teraz pożegnamy się. Serdecz
nie pani dziękuję za wszystko. Przecho
wam pamięć o pani do końca życia. Po
zwoli pani jednak, że się przedstawię —* 
nazywam sie Ralph Gregory. 

— Mabel Tomphson — dziewczyna 
utkwiła bezbronne źrenice w Gregorym 
i wyciągnęła doń nagłym odruchem rękę. 

Gregory mocno uścisnął podaną mu, 
drobną dłoń. Przy dotknięciu jego silnej, 
gorącej reki Mabel poczuła, że traci reszt 
ki przytomności. 

Gregory spojrzał na zegarek. 
— Mam godzinę czasu do pociągu. 

Nie śmiem panią prosić o te łaskę, aby 
nie być źle zrozumianym. Gdyby jednak 
pani zechciała podarować kwadrans cza 
su, abyśmy mogli wstąpić gdzieś na fili
żankę herbaty — Gregory znów spojrzał 

] na nią swym niesamowitym wzrokiem. 
; r— Chętnie panie Gregory — odpo

wiedziała Mabel —• czuje się nieco nie
wyraźnie—usprawiedliwiała sie ze sła
bym uśmiechem — opowie mi pan trochę 
o sobie i srebrnych lisach. 

Spór angielsko - amerykański o dwie -wy-

'Cip. 
Jestem Anglikiem wychowanym 

i Enderbury Isiand, doprowadził do ogło
szenia przez Stany Zjednoczone aneksji tych 
najmniejszych wysp archipelagu Feniks, któ
rych znaczenie narzuciło iię uwadze rządu wa 
szyngtońskiego w następstwie konfliktu zbroj
nego na Dalekim Wschodzie z chwilą podjęcia 
energicznych prac nad wzmocnieniem t. zw. 
morskiej linii obronnej U. S. A., biegnącej przez 
Ocean Spokojny od Ala>ki do równika. 

Archipelag Feniks, leżący na polowie dr.>gl 
między wyspami Hawajskimi a wyspami Fidżi, 
został odkryty przez Anglików w r. 1S23. Rząd 
brytyjski zainteresował sic nim dopiero w prze
szło pól wieku później, w r. iSSy, gdy stwier
dzono, że na niektórych w/snach archipelagu 
znajdują sie obfite pokłady nawozu. Po wyczer
paniu tych pokładów Feniks *tal sie znowu ar
chipelagiem bezpańskim. 

Ekspedycje angielskie nie lądowały na wy
sepkach Canton i Endemury. Wyznaczyły je 

^Kanadzie. W upajającej puszczy Kn- ( v l k o j a k o k a z a l ( ) i l l v ; i . | ) i e i w s n o s o l , I l i c l I ( ł . 
" a«vjskiej myślistwo i li »dowla bobrów : k l a d i niouiiy na mapach. Pierwszymi gośćmi byli 
;a Jeszcze drogą do .majątku, 1 ym s r e - j t a m Amerykanie, mianowicie ekspedycja nauko 
, r i l Vm zwierzątkom zawdzięczam bar-

azo wicie. One nauczyły mnie cierpli-
^'ości i niezłomnego dążeniu do wytknię
tego celu 

to dni czasem wodził mnie taki icż 
za Sobą, Człowiek zapomina o śnie 
le i napoju goniąc za zatartym śladem, 

peszcie rozgorączkowany wzr.ik od-
r r )żnia w burei uxsUvie roślinności jesien
n i sylwetkę lisa. 

wa marynarki U. S A. > NaConal Ocographic 
Society. która udała sie na Canton Isiand, aby 
obserwować stamtąd całkowite zaćmienie słoń
ca dnia S czerwca 1937 r. Przy tej okazji Ame
rykanie również zwiedzili i zbadali wysepko En
derbury. 

Obecnie posłużyło to rządowi waszyngtoń
skiemu za podstawę do zawładnięcia 'obu wy
sepkami i d i skloircra W. Brytanii, aby uzna
ła prawomocność aniciykańskicj okupacji. Pod 

względem terytorialnym nabytek jest niewielki, 
natomiast, jak twierdzi prasa amerykańska, 
wysepki Canton i Enderbury oddadzą Stanom 
Zjednoczonym cenne usluci z punktu widzenia 
strategiczno - komunikacyjnego. Niezwłocznie 
będą tam założone stacie radiowe, a następnie 
bazy lotnicze. 

Wąska wysepka Canton liczy 43,2 km. dłu
gości. Największa jej szerokość wynosi 600, 
najmniejsza — 50 metrów. Długość owalnej En
derbury Isiand wynosi zaledwie 5 km., szero
kość — dwa i pól km. Według przeprowadzo
nych obecnie dokładnych pomiarów Canton 
Isiand znajduje się na 171 <topniu 49 min. 10 
sek. długości zachodniej i na 2 stopniu 49 min. 
szerokości p.iłudniowsj c/.yli w odległości 2,960 
km. od Honolulu. 5.100 km. cd Sidney i 6.640 km. 
od San Francisco. Anglicy wyznaczyli ją na 
mapach o 2,13 k:n. za blisko na wschód i o I 
km. za blisko na południc. Enderbury Isiand le
ży w odległości 50 km. na północno - zachód od 
Canton Isiand. 

Obie wysepki były bezludne. Na wyspie 
Enderbury znaleziono tylko zatarte ślady jakie
goś szlaku oraz staroświecką armatę niewiado
mego pochodzenia Poza rafami koralowymi je
dynym bogactwem '.vvsu Canton i Enderbury są 
znaczne pokłady ptasiego nawozu, faunę sta
nowi ptactwo, szczury i raki zieTnuc. Flora 
składa się z pąim kok-owych Upalny klimat 
równikowy łagodzą <talc chłodzące pradv mon 
StlllU. 

Najdotkliwsi i yadii 
brak wudy słodkie;. 

wysp jest absolutni 

Po chwili zasunęła się za nimi ciężka 
kotara w gabinecie jednego z wytwor
nych ,,thea roomów", w jakie obfitowała 
ta dzielnica Londynu. 

Po kwadransie pobytu w gabinecie, 
Gregory wyszedł, przywołał kelnera i 
uregulował rachunek, polecając sobie 
sprowadzić taksówkę. 

— Wrócę tu za godzinę, pani zacze
ka w gabinecie — oświadczył na odcho
dnym żegnającemu go ukłonami kelne
rowi. 

Gdy po godzinie Gregory nie wrócił, 
a dama jego nie dawała znaku życia, służ 
ba wkroczyła do gabinetu. 

Na tapczanie leżała Mabel. Twarz jej 
zasłonięta była srebrnym lisem. Spod 
futra sączyła sie krew. Wezwany lekarz 
skonstatował odcięcie przez zbrodniarza 
lewego ucha brzytwą po uprzednim uś
pieniu jakimś narkotykiem ofiary.. 

— Jeszcze jedna ofiara tego szaleń
ca lorda Hastingsa. Uciekł on przed kil
koma tygodniami z domu obłąkanych. 
iTragiczna mania wariata. Zapoznaje się 
z kobietami przed wystawam, sklepów, 
zwabia je do restauracyj. usypia i doko-
nywuje na nich swych pot\vornv':li opę-
racyj. 

— Niestety łatwowierność kobiet nie 
ma granic równic jak małpia zręczność 
i chytrość obłąkanych, wobe-.: których 
policja jest bezsilna — zakończył lekarz 
policyjny swą ponurą diagnozę. • 

j Słowa jego potwierdzili przybyli ze 
.Scotland Yardu detektywi, którzy nrzy-
stąpili do swych czynności sl i r i - •• vch. 

Box. 

\ 
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PODRÓI POŚLUBNA 
Jeszcze przed ślubem zwróciłem się 

do mojej teściowej aby żądała ode mnie 
wszystkiego, tylko nie podróży poślub

nej. Jestem wybitnym pechowcem i 
jeszcze nigdy żadna moja podróż nie 
minęła bez przykrych przygód 1 na
stępstw. Są ludzie, którzy pechowo gra 
ją w karty. Ja zaś pechowo podróżuję. 
Wiem o tym. Znam już siebie. 

Ale teściowe sa nieustępliwe. 
Była zdumiona. Jakże można nie wy 

Jechać w podróż poślubną?!... $lub bez 
podróży?... To po prostu nie wypada. Co 
sobie o tym pomyślą znajomi?... Zre
sztą wyjazd po ślubie należy do rodzin
nych tradycyj których nie wolno lekce
ważyć. Tradycja zaś każe, aby mał-

żżeństwo młodej pary rozpoczęło się od 
podróży. 

Nad takimi argumentami nie można 
przejść do porządku dziennego. Powie
działem wreszcie, że kapituluję, aczkol

wiek nie biorę za nic odpowiedzialności. 
Mój teść uścisnął mi dłoń i wsunął 

do ręki bilet okrężiny. 
— Nizza, Paryż, Londyn, — wy

jaśnił. 
Po ślubie moja młoda żona włożyła 

kostium podróżny, ja zaś zmieniłem 
garnitur i udaliśmy się na dworzec w 
otoczeniu teściowej, teścia, kilku cio
tek, paru wujków i tuzina gapiów. 

Ody walizki nasze znalazły się już 
w wagonie, odezwał się teść: 

— Macie przedział w wagonie sy
pialnym aż do Nizzy. Tam już zamó
wiłem telegraficzne dwa pokoje w ho

telu „Negresco". W Paryżu, na dworcu, 
będzie was oczekiwał mój stary przy
jaciel, monsieur Dalera.no, który się 
wami zaopiekuje i pokaże wszystkie 
psoLliwoŚci. Po przyjeździe do Londy
nu udacie sie do dzielnicy Hamstead, 
gdzie posiadam własny domek weeken
dowy, w kolonii wypoczynkowej. Tam 
s'ę zatrzymacie na pewien czas. 

A teraz wszystkiego najlepszego moje 
dzieci! Życzę wam wiele szczęścia! • 

— Wsiadać!.. — wołał koduktor, bie 
gając wzdłuż pociągu. Teść mówił coś 
w dalszym ciągu ale ruch podróżnych 
zagłuszył jego słowa. Teściowa, na 
szczęście, płakała więc nic nie mówiła. 
Ciotki też ocierały łzy z oczu. Prawdo
podobnie płacz sprawiał im przyjem
ność. 

Pociąg ruszył. Jak na komendę wszy 
scy odprowadzający wyciągnęli chuste
czki i poczęli nimi powiewać. Chustecz
ka teściowej była dężka i mokra od łez. 

Ody pochg minął ostatnie zabudowa
nia stacyjne zwróciłem się do kondukto
ra: 

— Proszę mi wskazać nasz przedział. 
Konduktor rzucił okiem na bilet. 
— Nr. siedem — mruknął. Zbliżył się 

do drzwi, oznaczonych wskazanym nu
merem i usiłował je otworzyć. Na pró
żno. Drzwi były zamknięte. Konduktor 
mo:owal się przez pewien czas, aż wre
szcie wyjął swój konduktorski klucz i o-
tworzył zamek. Niemal w tej samej chwi
li wybiegł z przedziału jakiś mężczy
zna w bieliźnie, który począł krzyczeć: 

— To skandal, żeby otwierać drzwi 
zamkniętego przedziału!.. Bezwstydni-
cy!!! Ja was nauczę!.. Złożę skargę! — 
Pan w dessous usiłował się na mnie rzu
cić, ale burzę załagodził konduktor. Moja 
młoda żona odwróciła wstydliwie oczy. 

Konduktor wziął mój bilet i począł 
go studiować. 

— Ten pan ma racje. — powiedział 
wreszcie. — Pan ma wprawdzie zare
zerwowany numer siódmy ale na nastę
pny Riviera - ł!xpress. 

— A kiedy odchodzi następny? — 
zapytałem. 

— Za- trzy dni. 
Spojrzałem na I.ene. która, zarumie

niona przyglądała się krainhra/.nwi. 
— Tak długo nie mu/cuiy czekne! 

— powiedziałem. — Czy nic można je

chać tym pociągiem? 
— Oczywiście mogą państwo, ale 

chyba w drugiej klasie, albowiem wszy
stkie wagony pierwszej są zajęte. 

— Nie mam rady. Niech pan nas ulo
kuje w drugiej. 

Konduktor oddalił się. Wrócił po dłuż 
szej chwili. 

— Niestety, proszę pana, — powie
dział, — druga klasa jest również zajęta. 
Jeden przedział zwolni się dopiero póź
niej. 

— Kiedy? — zapytałem. 
— W Nizzy. 
Wobec tego siedzieliśmy trzydzie

ści sześć godzin na walizkach w koryta
rzu. 

Lena była zmęczona, a ja nie mogłem 
powstrzymać stów oburzenia na teścia, 
który tak lekkomyślnie załatwił sprawę 
biletów. Lena zaczęła płakać. W podró
ży poślubnej.... To mnie jeszcze bardziej 
zirytowało i zwróciłem jej ostro uwagę. 

— Tak bardzo chciałabym, abyś był 
szczęśliwy Henryku, — powiedziała Le
na, wśród łez. — A ponieważ nie mo
głem być'szczęśliwy na rozkaz, Lena 
przestała się do mnie odzywać i milcze
liśmy tak długo, aż pociąg zatrzymał się 
na stacji w Nizzy. 

Śmiertelnie znużeni wysiedliśmy z 
taksówki przed hotelem „Negresco". 

,— Prosimy o pokoje, zarezerwo-
Wf,t.° telegraficznie na nazwisko Szum-
lewSki, — powiedziałem. Portier zaj
rzał do księgi. 

— Są zarezerwowane dwa pokoje, 
ale na nazwisko Bumawski, — odezwał 

— Jak to?... Przecież zamówiono je 
te.'f graficznie z, Warszawy jeszcze one-
gdaj. 

— Zgadza sie. Ale podano inne naz
wisko. — powiedział wyniośle portier. 

— Zapewniam pana, że to chodzi o 
nas. Prawdopodobnie przekręcono na
zwisko... 

,— Może pan ma słuszność ale nic 
Ina to nie poradzę. Gdy przyjadą pań-
| stwo Bumawscy, pokoje muszą być 
wolne... 

! Wzruszyłem ramionami. Nawet apa
rat Morse'a sprzysiągł sie przeciwko 
mnie. 

— Niech pan nam da inne pokoje, — 
powiedziałem zrezygnowany. 

— Niestety, wszystkie zajęte, — wy 
jaśni! portier. 

— A może w innym hotelu?... 
— Niech państwo spróbują. Mamy 

teraz pełny sezon i nawet prywatne mie
szkania są przepełnione... Niech się pan 
dowie za jakiś miesiąc... 

Nie dałem za wygraną. Objechaliśmy 
jeszcze kilka hoteli. Nigdzie nie było 
miejsca. Wobec tego spędziliśmy noc 
poa gołym niebem. Lena i ja. Pod palma
mi, w parku na ławce. Błyszczały gwia
zdy, pachniały kwiaty, ale nie mogliśmy 
się napawać cudami natury. Po trzydzie 
stosześciogodzinnej podróży na waliz
kach w korytarzu pociągu, organizm do
magał się wypoczynku. Odwróciliśmy 
się do siebie plecami. Lena i ia. 

Następnego dnia dojeżdżaliśmy do 
Paryża, przeświadczeni, że' tutaj przy
najmniej można się będzie wyspać. Gdy 
pociąg wjeżdżał na przedmieście Aute-
uil, zapytałem Lene: 

— Jak s!ę nazywał ten znajomy ojca, 
który miał nas oczekiwać?.. 

— De... Dela... Doli.,. — zapomnia
łam — powiedziała moja żona. 

Maorysi tańczą 

'Zbiorowy, rytmiczny taniec oto jeden z obrzędów, przestrzeganych ściśle na No
wej Zelandii, przy każdej uroczystości. 

Uroda niewieścia... pod ochrona państwa 
Miasteczko Broonifield, w hrabstwie Essex, 

w Anglii, od niepamiętnych czasów cieszy się 
sława, siedziby najpięknieiszych blondynek w 
całym Królestwie Nie ty l lo pięknymi, złocisty
mi włosami odznaczają :;ie niewiasty z Broom-
field, ale przede wszystkim nadzwyczajna cera. 
W Anglii, by pochwalić urjdę kobiety, stosuje 
się często porównanie: ,.ma ona cerę ta* czysta 
i delikatną, jak kobieta z Broonifield". 

• Gmina tego miasteczka doceni,", w pełni ów 
skarb, jaki posiada w postaci najpiękniejszych 
niewiast, nad których urodą roztoczyła specjal
ną opiekę. Powstało w tym cel i specjalne „To 
warzystwer dla ochrony blondynek i ich cciy". 
Nic minął jeszcze miesiąc, jak prezes tego zac
nego towarzystwa st.iczyć musiał walną batalię 
w obronie dam z Broonifield, przy czym odniósł 
wielkie zwycięstwo i niebezpieczeństwo, grożą

ce urodzie blondynek, załezuat na co najmniej 
trzy lata. Polegało ono :ia tym mianowicie, .e 
zarząd administracyjny hrabstwa Csse.K postano 
wil włączyć Broonifield do sieci wodociągowej. 
W odpowiedzi, na posiedzeniu zarządu, zjawi 
się prezes „Towarzystwa dla ochrony' blondynek 
i ich cery' 1 i w porywającym przemówieniu za
żądał w imieniu całego Broomiicld zniesienia 
piękno mieszkanek Broomfieldu ma swe przyczy 
piękno miszkanek Broomfieldu ma swe przyczy
ny w miękkiej wodzie miejskich studzien. W o-
da z Broonifield posiada mianowicie znakomite 
właściwości i jest naturalnym eliksirem piękno
ści. Woda z ogólnego wodociągu dziaj.lłaby «a-
lein szkodliwie na delikatną urodę dam z Broom 
fieldu. Argument len ptzekonnl godnych mężów 
z zarządu hrabstwa T.ssex > wykonanie i ro icktu 
odłożono do roku 1941. (ma) 

Nazwisko wypadło mi również z pa
mięci. 

Pociąg zatrzymał się na stacji. Wy
siedliśmy, obarczeni walizkami. Podczas 
ks. itroli biletów, tłum, spieszący do wyj 
Śtfia z kilka pociągów, rozdzielił mnię i 
moją żonę. Biegałem po całym dworcu, 
szukając wśród tłumu. Pytałem nawet 
policjantów, czy nie widzieli blondynki 
w szarym kostiumie. Ale blondynek W 
szarym kostiumie jest hardzi wiele. 
Lena zaś nie miała żadnych, widocznych 
śladów szczególnych. Gdyby je miała, 
kto wie czy byłbym się z nią ożenił.-

Poszukiwania nie dały rezultatu. Le
na zginęła. A może ukradli ją gangste
rzy?... Udałem się do hotelu, skąd za
alarmowałem policję i radio. Kazałem 
nadawać komunikaty, że stęskniony 
małżonek oczekuje jej powrotu i błaga 
o przebaczenie. 

Wszystko na próżno. 
Po czterech dniach pobytu w Paryżu 

spotlkalem przypadkowo Lenę w" 
Champs Elysee, w towarzystwie pewnej 
starszej pani. 

Nieporozumienie zostało wyjaśnione 
Lena szukała na dworcu mężczyznę W 
brązowym garniturze. Oczywiście nie 
mogła mnie znaleźć. W międzyczasie! 
przypomniała sobie nazwisko Delavare. 
Zaopiekowali się nią i ułożyli do snu* 
Biedactwo spało bez przerwy 24 godzł* 
ny. Delavarowie nie mieli radia. Nikt nW 
słyszał wezwań i nadawanych komuni
katów. Czyniłem Lenie wyrzuty. Jaktt 
można okazać taki brak serca 1 spaw 
przez całą dobę wówczas, gdy stęskni* 
r.y małżonek umiera z niepokoju. .AM 
Lena odpowiedziała, że natura ma T&jt* 
nież swoje prawa. Była dla mnte cSTO* 
dna i jakaś inna. Nie ulegało wątpMWO* 
ści, że jest fo wpływ Delavarów. Post** 
no wiłem co rychlej zabrać Cenę i wył*" 
chaliśmy do Londynu. 
• Po wielu trudach" i przygodach* P * 
droży ulokowaliśmy się wreszcie w vi* 
ekendowym domku, w kolonii HamsteH 
ad. 

— Mam coś do załatwienia w mfy 
śrie, — powiedziałem do Leby. — C*JC 
ehciałabyś mi towarzyszyć? 

Ale Lena była zmęczona i postano* 
wiła poczekać na mnie. 

— Tylko wracaj niezadługo, — P 0 -

wiedziała. 
— Za dwie godziny będę z powro

tem. Teraz jest druga. Oczekuj mnie za
tem o czwartej. 

Londyn jest olbrzymim, miastem. Za
nim cokolwiek załatwiłem była godzina 
piąta- Pełen niepokoju zbliżołem sie do 
tiompstead. Domki weekendowe stały f 
długim dwuszeregu, bliźniaczo do siebie 
podobne, a ja, właśnie teraz, uprzyto
mniłem sobie, że nie znam numeru na
szego. 

Począłem otwierać kolejno drzwi d° 
rozmaitych domków. Oczywiście nie 
obeszło się przy tym bez przykrych «* 
wag, a nawet scen. Zanim obszedłem 
kilkaset mieszkań była już godzina dzie 
wiata. Na końcu długiego szeregu, s , a ' 
domek , którego drzwi były otwarte. 
Wszedłem do wnętrza. Dom by.l pusty: 
Na stole, na widocznym miejscu leżała 
kartka. Na kartce widniało co następni 

„Brutalu! Siedem godzin czekam na 
ciebie, siedząc samotnie w domu. DłuzcJ 
już tego nie zniosę. Jeżeli kiedykolwieK 
tutaj wrócisz, dowiesz się, że wyjecha
łam do Warszawy, do mamy. Jeżeli po
zwolisz sobie przyjccjiać za mną. proces 
rozwodowy będzie już w toku. Lena. 

:zywiście wyjechałem niezwło^I 
o Warszawy. Kochałem przecież 

0 C 2 

nie do 
Lenę. 

Lena kochała mnie również. P'' z^, b a" 
czyja mi. Zaczęliśmy nowe, szczęsna 
życie. Ale tym razem już w mieście. ; °" 
stanowiliśmy nie wyjeżdżać. Szczęści6 

na kolach jest bardzo kruche. 
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NIEDZIELA 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
1339 m. — 120 kW. 

7.15 Audycja poranna. — 9.15 Kon-
^rt- — 13.00 „Książki mojego dzieciń

stwa", szkic literacki K. Makuszyńskie-
So-. — 13.15 „Z krajów winnic i poma
rańczy", muzyka obiadowa. — 15.00 Au 
^ycja dla wsi. — 17.05 Koncert gimna-
jjtom zespołu śpiewaczego „Melodia" w 
cielcu. — 17,25 Recital fortepianowy Pa 
Wla Lewieckiego. — 17,55 Transmisja ze 
^trassburga miedzypaństw. meczu pił
karskiego olska—Brazylia, o mistrzo
stwo świata. — 18.55 „1000 taktów mu
zyki". — 21,00 „Cabaret artistimie". kart 
*i z liistori koboretu. — 22,10 „Król pa
sterzy", ludowa opera komiczna Osk. 
Kolbe ra. 

DERLIN 
357 m. — 100 kW. 

fi.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka 
""zrywkowa. — 11.20 Artyści Saki Mediolań
skiej, _ 12.00 Koncert południowy. — 15.00 
Otwory Haydna i Mozarta: Trio D-dur na fort., 
Skrzypce i wiolonczelę i Fantazja na fort. 
~"dur (Haydn): Trio na fort, skrzypce 1 wfo-
'°ncz. C-dur (Mozart). — 16.00 Barwne melodie. 

20.00 Wielki koncert świąteczny w wykoma-
n i u radioorkiestry. — 22.30 Koncert rozrywko
wy. — 1.00 Koncert nocny z Hamburga. 

BRUKSELA 
484 NI. — 15 kW 

14.00 Koncert na akordeonie. — 14.30 Frag
MENTY z „Don Pasquale", opera Donizzetiego.— 
g.15 Płyty I śpiew. — 18.50 Koncert z płyt. — 
20.00 Wesoła audycja muzyczna. — 22.10 Mil
S K A rozrywkowa 1 taneczna. — 23.00 — 24.00 
p l y ty : Uwert. „Donna Diana" (Rezmcek); 
••Król z Ys" (Lalo); Suita „Facade" (Walton): 
Koncert na skrzypce i ork. N. 1 (Paganini): 
"Sztukmistrz z Notre - Danie" (Massenet); „Pro 
cesla i Rocio" (Turina). 

BUDAPESZT 
550 m. — 120 kW 

16.30 Koncert chóru. — 18 50 Koncert. — 
]»35 Opereetka J. Huszkl. — 21.55 Wladomo-
'°1. — 23.15 Muzyka taneczna. 

DEUTSCIILANDSENDER 
1571 IN. — 60 kW 

_ 9.00 Poranek muzyczny. — 10.35 Utwory 
Kegera w wyk. Filh. Berlińskiej. — 12.00 Kon
cert południowy z Lipska. — 16.00 Koncert roz-
''ywkowy. — 18.00 Piękne melodie w wykona-
"H I Kruegera. — 20 00 Koncert rozrywkowy w 
, v yk. kapeli Froehlicha. — 22.30 Muzyka roz
rywkowa i taneczna. 

DROITWICFT 
1500 m. — 150 kW 

17.20 Muzyka kameralna. — 19.00 Koncert 
{Jizrywkowy — 19.55 Nabożeństwo. — 21.05 
Koncert muzyki lekkiej. — 21.50 — 22.30 Muzy
ka rozrywkowa. 

H1LVERSUM 
301 in - 120 kW 

R I O Kwartet' smyczkowy op. 18 nr. 2 (Be-
*thoven). — 15 25 Muzyka rozrywkowa.—16.20 
, łlytv. — 19.55 Rewia świąteczna. — 21.20 Kon
cert rozrywkowy. — 22.50 Plyty. — 22.55 Kon
cert kwintetu Renova. 

KOWNO 
1961 m. 

17.30 Plyty. — 19.15 Koncert rozrywkowy.— 
^0.00 Wieczór literacki i muzyczny. 

LONDYN 
312 in. - 50 kW 

18.00 Koncert. — 19.55 Nabożeństwo.—20.50 
Wiadomości. — 21.05 Angielska muzyka ludowa. 

22.00 Słuchowisko radiowe. 

MEDIOLAN 
369 m. — 6ii kW 

19.45 Koncert rozrywkowy. — 21.00 Teatr 
jjjyobraźnl. — 22.40 Muzyka taneczna. — 23.15 
Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
1618 ni. — 80 KW 

15 00 Soliści ksylofonowi. — 15.30 Koncert 
z r y w k o w y . — 18.45 Płyty. — 20.15 Koncert 
Wokalny. — 20.30 Koncert symf. — 23.00 Mu
zyka taneczna 

PRAGA 
470 m. - 120 kW. 

inną Koncert ork. wojskowej. — 18.20 Plyty. 
*- 18.30 Czeska muzyka operowa. — 21.10 Wii»-
*&nka pieśni ludowych — 22.25 Muzyka z płyt. 

SZTOKHOLM 
426 m. — 55 k\V 

16 4(1 Plyty. — 19.30 Słuchowisko radiowe.— 
''•"O Koncert: Fantazja na organy ork. i chńr 
U-rlhig); Dwu' nordyckie \v,icrsze (Westbenc)! 
Sześć p:eśni ludówycli (Sndcmnn): Ran" (Peter-
son - Rrrfer): Dwie pieśni (Wlklund): — 22.10 
Koncert solistów. 

STRASSBURO 
349 m. — 100 kW 

15.15 Arie 1 pleśni. — 21.45 Koncert na orga
nach: Largo i Allegro (Bach); Chorał (Bach); 
Siostra Monika (Oouperin); Menuet (Oigout); 
Musette (Ibert); Wariacje na organy na temat 
normandzkiej pieśni ludowej — 23.00 Muzyka 
taneczna. 

STUTTGART 
523 m. — 100 kW 

9.00 Poranek muzyczny. — 11.30 Koncert po 
ludnlowy z Baden - Baden. — 12.30 Koncert 
ork. dętej. — 13.15 Koncert południowy z Lip
ska. — 16.00 Koncert południowy: Prolog z „Pa
jaców" (Leoncavallo); „Król z Yvetot" (Adam); 
„Traviata" (Verdi); „Carmen" (Bizet); Lanien-
to z hiszp. koncertu (Manen); Duet z „Uprowa
dzenia z Seraju" (Mozart); Polonez Fis-moll 
(Chopin); Połowieckie tańce z „Księcia Igor" 
(Borodin); Suita (Czajkowski); Madame Butter-
fly (Puccini). 

WIEDEŃ 
507 m - 120 kW 

12.00 Koncert południowy. — 13.10 Dalszy 
ciąg koncertu południowego. — 14.30 Płyty. — 
15.15 Koncert kwartetu: Kwartet smyczkowy 
G-dur op. 77 Nr. 1 (Haydn); Kwartet smyczko
wy B-dur (Mozart). — 18 15 Koncert radioork. 
— 20.00 Student - Żebrak, operetka. — 22.30 
Koncert nocny: Uwert. „Mignon" (Thomas); Sio 
wiańska Rapsodia (Friedeman); „Geischa" (Jo
nes); Orszaw weselny na Trouhalden (Orieg); 
Japoński taniec (Yoshimoto); Melodie z „Krai
ny uśmiechu" (Lehar). — 24.00 Koncert nocny 
z Hamburga. 

PONIEDZIAŁ 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
7,15 Audycja poranna- — 8.45 Regio

nalna transmisja z Kazimierza n. Wisłą. 
— 11,00 „Wśród melodyj rumuńskich", 
reportaż muzyczny. — 13.00 Audycja 
dla dzieci. — 13.15 Muzyka obiadowa.— 
15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 Na pol
ską nutę. koncert. — 17,15 „Wrota dale
kich mórz", felieton. — 18.00 Podwie
czorek orzv mikrofonie- — 20.05 Muzyka 
z płyt. — 21,20 oKncert chóru wyelimi
nowanego na Zjeździe śpiewaczym w 
Gdańsku. — 22,30 Miniatury na orkiestrę 
smyczkową. 

BERLrN 
6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka 

rożkowa. — 12.00 Koncert na Instrumentach dę 
tych. — 14.00 Koncert z płyt. — 16.00 Koncert 
liopoliidnlowy. — 18.00 Walce. — 20.00 Muzyka 
lekka. — 22.30 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
17.00 Muzyka rozrywkowa I taneczna. — 

18.15 Koncert. — 20.00 Koncert ork.: Koncert 
na ork. 1 fortepian (Schumann); Uwerutra „Po-
lycucte" (Dukas); Fragmenty z „Flibustier" 
(Cul). 22.10 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT 
12.30 Muzyka wojskowa. — 15.30 Muzyka 

fortepianowa. — 17.00 Muzyka kościelna. — 
21.10 Koncert ork. operowej: Wstęp do op. 
..Śpiewacy Norymberscy" (Wagner); Muzyka 
baletowa „Rozamnnda" (Schubert); Partita (Jer 
ger); Kartka z pamiętnika (St. Saens); Nastroje 
wieczorne (Attenberc); Wariacje na lemat wę
gierskiej pieśni ludowej (Buttykay). — 23.10 
Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
10.45 Barwne melodie. — 12.00 Koncert oo-

ludnlowy. — 14.00 Od druglel do trzecie! mu
zyczka na świecie. — 16*00 Koncert — 18.00 Me 
lodia i rytm. - 20.00 Koncert. — 22.30 Koncert 
nocny. — 24.00 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 

DROITWICH 
13.30 Koncert. — 16.30 Muzyka kameralna.— 

18.20 Koncert ork. — 22.40 III Akt opery „Rl-
goletto" (Verdi). — 23.30 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
12.40 Koncert rozrywkowy. • - 14.00 Muzyka 

kameralna. — 17.40 Płyty. 19.55 Koncert 1 pie
śni. — 21.45 Muzyka rozrywkowa. — 22.40 
Płyty. 

KOWNO 
17.30 Muzyka z płyt. — 19.30 Transmisja ope 

rctkl. — 20.45 Koncert symfoniczny. 

LONDYN 
12.25 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert 

na saksofonie, — 19.30 Utwory 'ortepianowe Ba 
cha. — 20.30 1 i II akt opery ..Rigoleto" (Verdi). 
22.55 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Solo skrzypcowe. — 19.40 Muzyka roz 

rywkowa. — 21.fO Koncert woisk. — 23.15 Mu 
zyka taneczna. 

PARYŻ 
12.00 Koncert rozrywkowy. — 14.45* Koncert 

na okordeonle. — 17.00 Koncert. — 18.15 Pieśni. 
— 20.15 Koncert wiolonczelowy. 22.30 Plyty. 

PRAGA 
12.30 Koncert. — 15.30 Muzyka rozrywkowa. 

— 17.35 Muzyka lekka. — 18.30 Czeskie melo
die z filmów dźwiękowych. — 1930 „Aida" o-
pera Cerdlego. 

SZTOKHOLM 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Muzyka 

wojskowa. — 17.05 Płyty. — 19.30 „Paganini" 
operetka Lehara. — 22.15 Muzyka kameralna: 
Kwartet smyczkowy F-dur (Haydn); Kwartet 
smyczkowy Es-dtir op. 12 (Mendelssohn). 

STRASSBURO 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 14.15 Pły

ty. — 17.00 Koncert: Opera bouffo (Plnck); 
Igraszki (Turina); Jak się wam podoba (Ouil-
ter); Arabeska (Debussy); Janek flecista (Oan-
ne); Deszcz (David). — 20.30 Transmisja z pa
ryskiego teatru „Odeon". 

STUTTOART. 
9.00 Koncert z ptyt. — 12.30 Koncert połud

niowy. — 14.00 Audycja świąteczna dla dzieci. 
— 16.00 Koncert popołudniowy. — 18.00 Muzy
ka rozrywkowa. — 20.00 Koncert świąteczny.— 
22.30 Muzyka nocna i taneczna. — 24.00 Kon
cert. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

z ptyt. — 16.00 Koncert. — 19.10 Melodie z oper 
i operetek. — 22.30 Koncert nocny. — 24.00 Mu 
zyka taneczna. 

WTOREK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE 
6.15 Audycja poranna. — 11,15 Audy

cja dla szkół. — 11.40 Fryderyk delius: 
W ogrodzie latem. — 12,03 Audycja po
łudniowa. — 15.15 „Na szerokim świe
cie", audycja dla dzieci. — 16.20 Koncert 
orkiestry salonowej Rozgłosu: Poznań
skiej. — 1645 Jan Matejko, opowieść bio 
graficzna. — 17,00 Muzyka taneczna. — 
17,30 Z piosenką i tańcem po Polsce. — 
18,10 Pieśni Roberta Schumanna.—19.00 
Recital skrzypcowy Stanisława Tawro-
szewicza. — 19.30 Melodie nastrojowe. 
— 21,00 Gioacchino Rossini: „Włoszka 
w Algierze", opera komiczna. 

BERLIN 
6.30 Koncert z Hamburga. — 8.30 Koncert 

poranny. — 12.00 Koncert południowy. — 
15.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Plyty. — 
21.00 Utwory Mozarta: Uw. „Wesele Figara"; 
Koncert G-dur na flet 1 ork. op. 313; Symfo
nia Nr. 35 D-dur. — 24.00 Koncert nocny.. 

BRUKSELA 
12.30 Muzyka rozrywkowa 1 taneczna. — 

13.30 Plyty. - 17.00 Koncert tria. — 20.00 
Koncert ork.: Symfonia; Koncert Nr. 3 na for
tepian I ork (Beethoyen); Koncert A-moll na 
wiolonczele i ork.; Poemat symfoniczny (Bar-
bler). — 22.10 Plyty. 

i 
BUDAPESZT 

12.05 Koncert solistów. — 13.30 Koncert. — 
17.30 Muzyka cygańska. — 19.30 .̂ .Cosl fan 
tutte" opera Mozarta. — 23.10 Plyty. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej muzyczka na świecie. — 16.00 
Koncert. — 18.00 Muzyka kameralna:: Kwar-
:tet: smyczkowy Fs-dur (Mozart): Kwartet 
smyczkowy D-dur (Respighi*. — 20.10 Pieśni 
ludowe. — 22.30 Koncert nocny. 

i 
DROITWICH 

13.30 Koncert tria. — Koncert ork. i wokal
ny. — 17.00 Muzyka polska. — 18.25 Koncert 
ork.: Poemat symfoniczny (Franek): Suita 
„Dolly" (Faure). — 21.40 Serenady Mozarta. 
— 23.00 Muzyka rozrywkowa I taneczna. — 
23.30 Muzyak taneczna. 

I1ILVERSUM 
12.55 Koncert na organach. — 14.25 Plyty. 

— 15.25 Koncert solistów. — 18.40 Muzyka 
taneczna. — 20.10 Program rozrywkowy. — 
22.50 Koncert. 

KOWNO 
20.00 Muzyka z płyt. — 21.45 Muzyka roz 

rywkowa. — 22.05 Muzyka lekka. 

LONDYN • 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 15.20 Kon

cert wojsk. — 16 30 Plyty. — ?n.3" ..Zmierzch 
BneAw" opera Wagnera. — 22.25 Muzyka ta
neczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.30 Muzyka 

rozrywkowa I taneczna. — 21.00 „Włoszka w 
Algierze" opera Rossiniego. 

PARYŻ 
16.00 Koncert skrzypcowy. -*- 20.15 leatr 

wyobiaźni. — 22.15 Muzyka kameralna. 

PRAGA 
12.50 Koncert. — 15.15 Muzyka lekka. — 

17.30 Pleśni ludowe. — 18.20 Koncert. — 22.IS 
Sonata C-moll na skrzypce i fortepian (Grie:). 

SZTOKHOLM 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.05 Pr3-

gram popularny. — 19.30 Koncert: Uw. „La
tający Holender" (Wagner); Aria „Z czasótf 
Holbcrga" (Grieg): Malagucna (MoszfcowskDi 
Fantazja z op. „Rycerskość wieśniacza" (Mr j -
cagnl): Odgłosy wiosenne (Strauss): Espaiia 
Chabrier). — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURO 
12.00 Muzyka lekka. — 13.15 Koncert, - A 

17.15 Koncert solistów: Preludium I fus 
(Bach); Sonata (Mozart); Poemat gór.\li 

(d'Indy). — 18.30 Pieśni. — 20.30 Koncert roz
rywkowy. 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

lekka. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 19 15 
Muzyka z płyt. — 21.00 Koncert: Symfonia Nr. 
13 G-dur (Haydn): Koncert fortepianowy C-moll 
(Chopin). — 22.35 Koncert rozrywkowy. — 
24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
10.30 Muzyka lekka z płyt. —" 12 00 Kon

cert południowy. — 14.15 Muzvka rozrywko
wa. — 16.00 Koncert. — 19.10 Płyty.' — 21.15 
Koncert: Sonata na skrzypce I fortepian B-dur 
(Mozart); Aria z „II re pastore" (Mozart); 
Skromny pasterz (Marx): Japońska pieśń o 
deszczu (Marc); A wczoraj przyniósł mi ró
że.... (Marx) 24.00 Koncert nocny. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POI *,K!E. 

6.15 Audycja poranna. — 11.00 Au
dycja dla poborowych. — 1T.15'Audycja 
dla szkół. — 11,40 Fragment ysymfoniez 
ne z op- Rimskiego-Korsakowa. — 15.15 
„Wszystkiego po trochu", audycją dla 
dzieci. — 16.00 Koncert popularny ze 
Lwowa. — 17,00 Muzyka taneczna. — 
18.10 Gra Jehudi Mcnuhim. — 19.00 Re
cital śpiewaczy Włodzimierza Dcrwlcsa. 
— 19.30 Humor i piosenka, koncert roz* 
rywkowy. — 21,00 Audycia dla wsi. - -
21.10 Koncert chopinowski. — 22.00 Pięć 
wieków dawnej muzyki, II .indycja. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert roz 

rywkowy. — 12.00 Konceri południowy.—14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Koncert ork. — 
20.00 Muzyka z płyt. — 22.30 Muzyka rozryw
kowa i taneczna. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Koncert. — 13.30 Plyty. — 18.15 F.m-

tazje na organach. — 20.45 Koncert: Uw, 
inond" (Thomas); Walc (Csąjkowski); Sceny 
alzackie (Massenet); Mazurek (Godard): Me
nuet (Boccherini); Muzyka baletowa (Messa-
ger). — 22.10 Utwory Rymski - Korsakowa. 

BUDAPESZT 
12.05 Muzyka cygańska. — 13.30 Muzyka z 

płyt. — 17.00 Pieśni. — 2D.15 Koncert - 22.40 
Koncert 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 0 1 drugiej 

do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16 00 Kon 
cert popołudniowy. — 18.20 Utwory Scluśbcrta 
i Brahmsa. — 22.30 Koncert nocny. — 24.00 Me
lodie z operetek. 

DROITWICff 
13.00 Koncert ork. i wokalny. — 14.50 Mu

zyka z płyt. — 17.00 Melodie z filmów. — 20.00 
Koncert symfoniczny: Sonata (Oahrlelli); Sym
fonia Nr. 6 B-dur (Schubert)- Fantazja na te
maty Tallisa (Williams). — 22.15 Koncert woj
skowy. — 23 30 Muzyka taneczna. 

ftlLYERSUM 
12.25 Koncert. — 13.40 Plyty. — 17.40 Kon

cert na organach. — 20.55 Muzyka rozrywko
wa. — 22.45 Koncert na akordeonie. -- 23.10 Re 
cital organowy. 

KOWNO 
20.00 Koncert. — 20.45 PIEŚNI. — 21 55 Mu

zyka lekka 

LONDYN. 
13.30 Muzyka fortepianowa — 15.15 Kon

cert ork. — 18.00 Koncert: Uw. „Piękna Gala-



tea (Suppe); Aria z op. „Mignon" (Thomas); 
Hiszpańska suita taneczna (Collins); Dwie ple
śni angielskie (Wood); Tańce słowiańskie (Cha-
brier). — 20.00 Muzyka taneczna. — 23 30 
Płyty. 

MEDIOLAN 
17.15 Pieśni. — 19.40 Płyty. — 21.40 Recital 

fortepianowy. — 22.30 Muzyka taneczna-

PARYŻ 
16.00 Koncert fortepianowy i pieśni. — 17.00 

Koncert rozrywkowy. — 20.30 Solo skrzypcowe 
— 22.30 Płyty. 

PRAGA 
12.50 Muzyka rozrywkowa. — 15.15 Tańce 

morawskie. — 18.20 Koncert. — 21.25 VII I sym
fonia F-dttr op. 93 (Becthovcn). — 22.35 Waria
cje ork. 

SZTOKHOLM 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 Kaba

ret. — 17.30 Płyty. — 18.30 Płyty. — 19.30 Mu
zyka fortepianowa Chopina. — 21.15 Amerykań
skie pieśni ludowe. — 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG 
12.00 Koncert. — 13.15 Muzyka rozrywkowa. 

— 17.15 Koncert wokalny i fortepianowy.—20.30 
Koncert: Uw. „Ojczyzna" (Bizet): Fantazja (Pa 
ray); Balet (Levadc); Gia il sole dal Gange 
(Scarlati); Lamente die Ariana (Resplghi); Pie
śni (Yuilermez); Concertino (Honneger); Ha
rold we Włoszech (Berlioz). 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 18.00 Nowe 
pleśni 1 chóry. — 20.00 Wieczór taneczny—22.30 
Muzyka rozrywkowa. 

W I E D E H 
10.30 Muzyka lekka z płyt. — i2.00 Koncert 

południowy. — 14 15 Barwne melodice. — 16.00 
Koncert. — 19.00 Wiadomości. — 21.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 24.00 Muzyka lekka. 

C Z W A R T E K 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

615 Audycja poranna. — 11,00 Au
dycja dla poborowych. — 11.40 „Muzy
ka polska po Chopinie", poranek muz. 
dla gimnazj. — 12,03 Audycja południo
wa. — 15.15 Planety, ich przeszłość i 
przyszłość, pogad. dla dzieci. — 16.00 
Zespół harmonistów Englarda „Czwór
ka Radiowa". — 16.45 Wakacje rodzin
ne, pogadanka. — 17,00 Muzyka tanecz
na. — 1S.10 Ludwik Beethoven: 15 wa
riacji i fuga na temat Symfonii Heroicz
nej op. 35- — 18,30 „Zatruty lipiec, Te
atr Wyobraźni, słuchowisko. — 18.55 
Arie i pieśni w wyk. Witolda Myszkow
skiego. — 19.25 Ach tc kobiety... Koncert 
rozrywkowy. — 21,00 Audycja dla wsi. 
— 21,10 Pieśni dawnych czasów.—22,00 
Koncert kameralny,. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 1200 Koncert 

południowy, — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 
17.01) Utwory fortepianowe na cztery ręce. — 
18,00 Koncert muzyki rozrywkowej. — 19.10 
Francuscy kompozytorzy: Uwert. z „Fra Dlavo-
lo" (Aubcr); Fragmenty z „Manon" 1 „Wer t -
her" (Massenet): Czardasz I mazurek z baletu 
„Copnclia" (Dcllbes); Uwert. z „Króla z Ys" 
(Lalo). 20.00 Wxc:'.ór taneczny. — 22.30 Muzyka 
U: Iowa I rozrywkowa. — 24.00 Koncert nomy 
z Gdańska. . . 

BRUKSELA. 
18.15 Koncert rozrywkowy. — 20.00 Muzyk i 

rozrywkowa: Uwert. z „Zampy" (Herold); Tan 
go (Scitto); Melodie (Eblinger); Fantazja z 
..Księżnej Czardasza (Kalman): Biała Suknia 
(Danldnrff); Wizyta u Ninon (Maouls); Mazur
ka " " m u : ) : Marsz Radeckiego (Strauss); Me
lodie (Soler): Wenecja i Bretania (Dassicr); 
Pieśń (Railcr); Walc (Strauss). — 21.15 Dalszy 
ciąg koncertu. — 22.10 P ły ty . 

BUDAPESZT 
17.30 Pieśni węgierskie. — 18.30 Płyty. — 

20.00 ..Otello", opera Verdiego. — 22.00 Wiado
mości. — 22.25 Koncert. 

DEUTSCHLANDSENDER 
6.31 Poranek muzyczny z Lipska. — 12.00 

Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 Kon
cert popołudniowy, — lS.nn Utwory fortepiano
we. — 20.00 Wesoła audycja muzyczna. — 
20.30 Koncert Filh, Berlińskiej: Akademicka 
uwertura uroczysta (Brahms); Toccata na ork. 
(Rascli); Trzy szwedzkie tańce(Graener); „Ibe-
ria", suila (Albcniz): Moldawa. poemat symf 
(Smetana); .Mars/ wigierski (Berlioz); Róże z 
połudilia, walc (Strauss). — 23.00 Koncert noc
ny z Wiednia. — 21.00 Muzyka nocna z Frank
furt u. 

DROITWICII 
17.00 Utwory fortepianowe. — 17.20 Kapela 

cygańska — 19.00 Koncert ork. „Tańce nie
miecki:' (Mozart): Symfonia nr. 4 A-dur (Men
delssohn): 21.20 Koncert muzyki rozrywkowe: 
— 22.20 Muzyką .kameralna: Kwartet A-moll 
(Turinn): Kwartet c-moll op. 15 (Faure). — 23 15 
Muzyka taneczna. 

I1II.VFRSUM 
17 ?S Koncert muzyki rozrywkowe!. — 18.40 

Koncert na organach? Utwory Bacha. — 19.55 
K o n 2 1 . 4 0 Wiązanka pieśni marynarskich. 
— 22.(10 Płyty. - 22 50 Wesele chłopskie 

KOWNO 
2fin'i "mi eńt, — 20.45 Muzyka rozrywkowa. 

— 22.00 Muzyka lekka. 

LONDYN 
18.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Utwory 

Haydna.—20.30 Koncert ork. wojskowej: Marsz 
Rapsodia (German); Włoska suita (Laporra); 
Melodia (Phillips); Irlandzki taniec (Dalmalne). 
22.30 Wesoła audycja. — 23.00 Muzyak tanecz
na. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN 
17.15 Koncert wokalny. — 19.30 Muzyka roz 

rywkowa. — 21.00 Koncert symfoniczny. - -
23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
16.00 Koncert wokalny. — 17.00 Komedia Mo

liera. — 20.15 Koncert wokalny. — 20.30 Kon
cert symf.: Symfonia z 146 kantaty na organy 
i ork. (Bach); Symfonia Dzwonkowa (Haydn); 
Fantazja na organy 1 ork. (Liszt); Fragmenty z 
„Śpiewaków Norymberskich" (Wagner); —22.35 
Muzyka z płyt. 

PRAGA 
15.15 Muzyka baletowa. — 16.10 Koncert na 

skrzypce 1 ork. H-moll, op. 61 Nr. 3 (Saint -
Saens). — 16.40 Walce. — 17.40 Koncert skrzyp 
cowy. — 18.20 Koncert. — 19.35 Muzyka lekka. 
20.55 Koncert ork. — 22.15 Pły ty . 

SZTOKHOLM 
14.15 Dawna muzyka taneczna. — 17.30 Ply 

ty. — 19.30 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Pro 
gram rozrywkowy. — 21.00 Koncert: Uwertura 
(Mozart); Suitę anclenne op. 31 (Halvor.*;en); 
Dwie melodie na ork. (Wiklund): Z „Mojej O j 
czyzny" (Smetana). — 22.15 Pieśni operetko
we I humoreski. 

STRASSBURG 
13.15 Koncert: Dzwonek Pustelnika (Mail-

lart) ; Zaproszenie do tańca (Weber); Romans 
(Bruneau); Tańce alzackie (Levade); Marsz 
(Desermes). — 17.00 Audycja dla dzieci. — 18.30 
Koncert na organach. — 19.30 Koncert: Uwert. 
z „Śpiewaków Norymberskich" (Wagner); Idyla 
Sygfryda (Wagner). — 20.30 Wieczór muzyki 
ludowej, 

STUTTGART 
6.30 Poranek" muzyczny. — 12.00 Koncert po 

ludnlowy. — 14.00 Muzyka rozrywkowa. — 
16.00 Koncert popołudniowy z Baden-Baden.— 
19.15 Koncert muzyki lekkie). — 20.00 Fragmen
ty operowe I utwory wokalne. — 22.30 Muzyka 
ludowa 1 rozrywkowa. 

WIEDEŃ 
6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po 

łudniowy z Frankfurtu. — 16.00 Koncert popo
łudniowy: Divertimento D-dur (Mozart); Suita 
w dawnym stylu (Hasenohrl): Tritt ico Batt i-
celliano (Respighi). — 17.10 Utwory Straussa, 
Schuberta i Ziehrera. — 18.15 Walce wiedeń
skie. — 19.10 Pleśni wojskowe. — 21.20 Mu
zyka rozrywkowa. — 22.30 Koncert noenj. —• 
24.00 Muzyka nocna z Gdańska. 

P I Ą T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6-15 Audycja poranna. — 11.00 Au

dycja dla poborowych. — 11,15 Audycja 
dla szkół. „SOS", słuchowisko. — 11.40 
Śpiewa Charles Kulinarni. — 12,03 Au
dycja południowa. — 15.15 Na drodze 
mlecznej, pogadanka dla dzieci. — 16.00 
Koncert popularny. — 16.45 „Gdzie roz
bijemy namioty", pogadanka. — 17,00 
Muzyka taneczna. — 18,00 W ogniu cią

głych wybuchów, pogadanka- — 18,10 
Recital fortepianowy Aleks. Wiclhorskie-
go. — 19.00 „Grandioso", audycja mu
zyczna.—20.15 Audycja dla wsi.—20.30 
Europejski koncert jugosłowiański. — 

21,55 Popularne suity. 
. BERLIN 

6.30 Koncert poranny. — 8.30 Koncert z Mo
nachium. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka rozrywkowa. — 16.80 Komunikat spor
towy. — 18.00 Płyty — 20.00 Muzyka lekka. — 
21.00 Koncert. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Melodie 

z 'operetki „Maskotka" (Audran). — 17.00 Reci
tal skrzypcowy. — 20.30 Melodie z opery 
„Tannhaeiiser" „Wagner). — 22.25 Muzyka roz
rywkowa i taneczna 

BUDAPESZT 
13.30 Koncert. — 16.15 Audycja szkolna. — 

19.15 Muzyka cygańska. — 20.30 Koncert euro
pejski z Jugosławii. — 23.25 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 
Koncert rozrywkowy. — 20.00 Program rozryw
kowy. — 23.00 Kaoncert europejski z Jugosła
w i i : Pasterz (Mokranjac); Len (Laiowic); Źród
ło (Slavenski); Paterka (Pavtczicz); Serenada 
(Ravmk); Wybrana godzina (Miloicwicz); Pieśń 
o wietrze morskim (Miloicwicz); Straż grancz-
na (Baranowicz); Serbskie pieśni i tańce ludo
we. — Robotnicy, marsz symfoniczny (Goto
wać): „Koclitana" (Konlowicz). — 0.15 Muzyka 
lekka. 

DROITWICH 
14.30 Muzyka kameralna. — 16.00 Płyty. — 

18.55 Koncert wojsk. — 20.15 Koncert. Dyry-
gujcA Toscanini: Uw. „Jedwabna drabina" 
(Rossini); Symfonia Nr. 2 D-dur (Sibelius); Sym 
fonia Nr. 2 D-dur (Brahfs). — 23.00 Muzyka ta
neczna. 

HILVERSUM 
13.55 Program rozrywkowy. — 15.40 Płyty. 

— 17.40 Muzyka rozrywkowa. — 19.40 Muzyka 
fortepianowa. — 21.40 Muzyka rozrywkowa — 
23.15 Muzyka taneczna. 

KOWNO 
20.30 Koncert europejski z Jugosławii. — 

21.55 Muzyka lekka 
LONDYN 

12.40 Koncert ork. — 14.30 Płyty. — 18.00 
Koncert rozrywkowy. — 21.30 Kabaret — 22.25 
Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17.15 Muzyka fortepianowa. — 19.30 Płyty.— 

?i.0fl Transmisja operetki. — 23.15 Muzyka ta
neczna. 

PARYŻ 
16.15 Koncert wokalny. — 20.15 Recital 

skrzypcowy. — 22.30 Muzyka z płyt. — 23.00 
Koncert nocny. 

PRAGA 
12.55 Muzyka lekka. — 15.15 Koncert.—16.10 

Program rozrywkowy. — 20.30 Koncert z Ju
gosławii. — 22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM 
13.30 Muzyka rozrywkowa. — 14.45 Stare 

pieśni. — 17.00 Łotewskie utwory skrzypcowe, 
— 20 30 Koncert z Bialogrodu. — 22.15 Płyty. 

STRASSBURG 
12.00 Muzyka rozrywkowa i pleśni. — 13.15 

Koncert. — 17.15 Koncert: Potop, wstęp (St. 
Saens); Zloty guzik (Pierne); Opowieści Haff-
manna (Offenbach); Uw. „Hans Heiling" (Mar-

Wielki popis polskiej kultury 
„ F e s t f v a t S z t u k i " i „ D n i K r a k o w a " — o d 4 - 2 8 . V I . 1 9 3 8 

Kraków, miasto zabytków o wspaniale' ar
chitekturze urządza w okresie od 4 do 2S czerw 
ca 1938 roku ogólno-polskl Fcstival Sztuki. W 
ramach tego festivalu odbędzie się w Krakowie 
cykl przedstawień widowisk historycznych, kon
certów, pokazów, obchodów i wystaw, dających, 
pełny obraz wielkiego dorobku kultury polskiej. 

Festivale krakowskie oparte sn przede wszy
stkim na obchodach ludowycn, mających wie
lowiekową tradycję. Wyruszała na miasto barw 
ne pochody przy dźwiękaci kapel, wygrywa
jących stare melodie. Przesuwają się przez mia
sto orszaki, będące Jakby wizią wieków daw
nych. Pochód Króla Kurkowego, który kro
czy przez miasto, aby pod Ratuszem złożyć hołd 
staremu grodowi, sięga swą tradycją wieków 
średnich. Idzie z nim Bractwo Kurkowe, naj
starsza organizacja mieszczańska, której począt
ki sięgają 13-go wieku. Otacza ich tłum gierm
ków, w strojach średniowiecznych. Na pamiąt
kę odparcia najazdu tatarskiego odbywa się w 
Krakowie coroczny obchód tradycjonainy zwa
ny „Lajkonikiem''. W y n i u a wtedy na omasto 
gromada włóczków zwierzynieckich przy dżwię 
kach janczarskiej kapeli. Do zwyczajów pra
sie wiańskich sięga tradycja 'obchód puszczania 
iWanków na Wiśle, połączony ze wspaniałyui 
pokazem ogni sztucznych. 

Obok wielkich obchodów tradycjonalnych, od 
bywających się na ulicach miasta — urządza się 
liczne widowiska 1 koncerty. Kraków posiada 
wiele naturalnych scen, g l t l e na tle przepięk
nych renesansowych, arkadowych dziedzińców, 
iir/;,dza się przedstawienia przy licznym udzia
le aktorów i statystów. Na Fcstival Sztuki skla 
da Słc wysiłek artystyczny polskich współczes
nych kompozytorów, malarzy, poetów. 

Niezwykle bogaty Jest program muzyczny. 
Posłyszymy na królewskim dzindz|ńcu. na Wa
welu symfonie Paderewskiego, utwory Karol i 
Szymanowskiego, me -dawno zgasłego najwię
kszego kompozytora Polski oraz wyjątki z oner 
Stanisława Moniuszki, twór.;y polskiej opery nn 
rodowej. 

Na wskroś polska, oparta na motywach lu
dowych będzie suita baletowa p, t „Pieśń 7'C 
nu Kr2k.bw.$kiel.*i Romana Palestry. 

• | , 7 . . v-icll{ii> koncerty wawelskie wykonano 
b:d.i przez Orkiestrę symfoniczną Polskiego 

Radia pod batutą znakomitego kapelmistrza, 
Grzegorza Fitelberga; który odniósł tak wiel
kie sukcesy w Paryżu w c/.asie wystawy pa
ryskiej. Poza tym w koncertach tych wezmą u-
dzia! najwybitniejsi polscy śpiewacy i pianiści 
oraz chóry. Na tymże di!ods>ncu wawelskim 
odbędzie sie Monstre-Koncert 2.500 śpiewaków 
w czasie zlotu chórów z całej Polski. 

Poza tym przewidziane są koncerty jazzowe 
i wieczory serenad, poświęcone muzyce lżejszej 
Specjalny koncert odbędzie się icż w dniu rocz
nicy wielkiego kompozytora Władysława Że-, 
leńskiego. .« 

Świat plastyczny wysteouje z całym szere-
gie n wystaw. W czasie Festivalu przypada set
na rocznica urodzin Jana Matejki; największego. 
Malarza Polski. Kilka wystaw poświęconych 
będzie twórczości mistrza. 

Poza tym urządzony będzie Sann ogólno
polski, ukazujący twórczość malarską artystów 
ca'ego kraju oraz wystawa Związków Plasty-
k łw Polskich. Niezwykle ciekawie zapowiada 
się wystawa Książki Polskiej w trzech działach: 
historycznym, bibliofilskim i współczesnym oraz 
wystawa Starych Zegarów. 

Teatr I Literatura Krakowa p^.ygotowaly na 
Festiyal szerg przedstawień i odczytów. Przy
będzie też. do Krakowa Teatr Narodowy z przed 
stawieniami, w których wystąpią czołowi artyś
ci polscy. 

Miasto przybierze na okres Festivalu Sztuki 
szato odświętną. Wszystkie zabytki są ilumi
nowane przez co podkreśla sie jeszcze piękno 
starego Krakowa. 

Liczne są imprezy sportowe, muzyczre i in
ne. Zjazd gwiaździsty Amfiriolriowcgo Klubu 
11 czeiwca i wyścig górski 12 czerwca. 

„Wesołe Miasteczko", ..Kiermasz', liczne lo
kale rozrywkowe dostarczą szerokim masom 
rozrywek w czasie ..Dni Krakowa'. 

P;zybywa|ac.vroi do Kfclk.nya turystami opie
kuj:- sie Polski Związek Turystyczny, ul. Lubicz 
4. Wszelkich .mformacyj w sprawie bezpłatnych 
wiz i zniżek kolejowych udzielają Biura Podró
ży i Konsulaty Polskie. 

Przybywający z zagranicy na Fer.thal sztu
ki ,.Dni Krakowa" otrzym ilą na nndstawie kart 
Uczeijpictwa L. P T. bezphrtte \VISJV i 50 proc 
zniżki' kolejowej na kolejach polskich. 

schner). — 20.30 Koncert: Utwory St Suw*-* 
23.00 Koncert nocny. 

STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muz)** 

z płyt. — 16.00 Koncert. — 18.00 Muzyka ld«» 
z płyt. — 20.30 Koncert europejski z Biał,*'0" 
du. — 23.00 Nowoczesna muzyka rozrywko*3-
— 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyk* 

rozrywkowa. — 16 00 Koncert. — 19.00 Whufr* 
mości. — 22.30 Koncert europejski z JugoslaW'1' 
— 24.00 Koncert nocny. 

S O B O T A 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJB 

POLSKIE j 
6.15 Audycja pbranna. — 11.00 Au

dycja dla poborowych- — 11,15 Audyw* 
dla szkół „Śpiewajmy piosenki".—I'- 4 

Stylizowane tańce. — 12,03 Audycja po
łudniowa. — 12,15 Sfucnowisko dla dz-e* 
ci. — 16.00 Z utworów Schuberta. W * 
konawcy Orkiestra Mandolinistów.. 
16.45 „Prawo dziecka do samotności i 
swobody", pogadanka. - 17,00 Mu W** 
taneczna. — 18,10 Recital wiolonczelo 
wy Józefa Mikulskiego. — 18,4ó ..K r a" 
ków w poezji", kwadrans poetycki- "T 
19,00 Transm- z Krakowa uroczystej 
nabożeństwa z okazji przewiezienia r C ' 
l ikwii św. Andrzeja Boboli do Polski- *T 
20.00 Fcstival Muzyczny na dziedzińcu 
Zamku Wawelskiego w Krakowie. 
Wielki Koncert Symfoniczny. 

BERLIN . , 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert ' 

Gdańska. — 12.00 Koncert południowy. — l 4 ' 1 ' 
Muzyka z płyt. — 16.00 Program rozrywko*?; 
— 18.00 Koncert ork.: Miłość cygańska (Lelia"' 
Serenada (Krug); Ekstaza (Ackerman): Sun* 
,Nel Gwyn" (German); Menuet (Solzoni): Cza> 
walca (Lincke): Gawot (Pataky); Idylla pass"0 

nelle -(Razigadc); Szwedzki marsz weselny 
(Soedcrmann). — 19.10 Utwory R. Straussa 1 

płyt. — 22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna-
BRUKSELA 

12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty-' ' 
15.00 Koncert. — 18745 Koncert fortepianowy "T 
20.00 Koncert: Poeme sylvestre (d'Agreve ał' 
Introduction i walc (Guillaiime); Złoty 
i lervc) ; Almeria (Mahy); Habanera (Ravel'1 

Igraszki dziecięce (Bizet). — 22.10 Muzyka r°* ' 
rywkowa_ i taneczna. 

BUDAPESZT .„, 
12.05 Koncert. — 13.30 Płyty. — 17.50 Pie5"1 

węgierskie. — 19.30 Muzyka taneczna. — ' 2 l , f 
Koncert: Uw. „Rienzi" (Wagner); Kolorowe OD-
razy (Majorossy); Tarantella (Fricsay); Ma*" 
rek (Jaray); Wesoła muzyka (Mueller); Wlj^ 
(Ziehrer); W wesołym nastroju (Strauss). 
23.10 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od 

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. " 
16.00 Barwne melodie. — 18.15 Koncert rozry*; 
kowy. — 20.00 Popularne melodie. — 22:30 K , j n 

cert nocny. — 24.00 Koncert. 
DROITWICH 

12.40 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Konce r' 
kwintetu. — 16.45 Muzyka z płyt — 18.40 Kon
cert ork. i wokalny. — 21.35 Preludia DebU5' 
syego. — 23.00 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
14.55 Muzyka z płyt. — 17.40 Recital otjfl 

nowy: Melodie (Jordan); W moim ogrodzie ("'" 
restone); Rozalia (Porter); Marzenia nad mo
rzem (Meny); Pieśń (Jordan); Stary refrc" 
(Kreisler); Pieśń; Tango notturno (Borgman'"' 
— 20.05 Program rozrywkowy. — 22.45 P l y ł y ' 

KOWNO 
20.30 Muzyka wiejska. — 21.30 Koncert w-

kalny. — 22.05 Muzyka taneczna. 
LONDYN J 

13.00 Koncert rozrywkowy. — 15.40 Końce' 
ork. — 18.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 K'J' 
cert: Uw. „Cyrul ik Sewilski" (Rossini); Konc?ri 

na fortepian j ork. Nr. 1 G-molI -op. 25 (Mendę" 
ssohn); Wariacje symfoniczne op. 78 (DvoraK'-
— 21.30 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN „ 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.30 Koncert otf 

— 21.00 Opera Bclliniego. 
PARYŻ. , . „ 

12.15 Muzyka rozrywkowa. — 15 00 Pic*"1',. 
17.00 Koncert. — 21.10 Kabaret. — 22.05 K f " 
cert symfoniczny. — 23.00 Muzyka taneczna. 

PRAGA. 
12.55 Koncert. — 15.15 Program rozry wko-

oPe" wy. — 18.20 Koncert. — 20.25 Transmisja 
reiki. — 22.30 Muzyka taneczna. 

SZTOKHOLM. ,H 
12.05 Muzyka rozrywkowa 14 iP 

na bałałajkach. 18.0'1 Melodie miłosne. | I W « 

Kabaret. — 21.00 Dawna "muzyka taneczna-
22.15 Muzyka łaieezn.i. 

.'•TRASSItLRG. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert 16-0" 

Program rozrywkowy. — 18.45 Muzyka tan? • 
na • - 20.30 Koncert! Włoskie wrażenia r 

pentier): Wariacje svmiouie/ne (Boellmaiy : f,^ 
sowie (Leroux); Legenda (Monlfeuillard): ";' 
walcr srebrnej róży (R. Strauss). - 23.00 ^ 
zyka taneczna. 

STUTTGART. , „ M 
12.00 Koncert południowy. - 14.00 M " 1 ^ 

rozrywkowa. — 16 00 Koncert- Barwne mC'l\ti. 
- 19.15 Muzyka taneczna z płyt. - 2? 3" ^ f t 

zyka rozrywkowa i taneczna. - - 24.01) K> 1 I I L 

nocny. 
WIEDEŃ. „ ncCtl 

10.30 Muzyka lekka z płyt. - - 16<"0 K o n c ^ 
pooołudniowy. - - 20.00 Operetka. - 22\ynCeri 
zyka taneczna I rozrywkowa. — 2-I.UO Kon -̂
nocny. 
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Wesoty Zaczęło się nad ranem... 
8 P o w i e ś ć 

P o c i e s z a j ą c e 
— Czy sa krokodyle w tej 

*Pdz|e¥ 
— Ani jeiluego. od kiedy na-

Mynęiy roliiiiy. 

T e ż z a b a w a 
Kasie: — Wiesz, w co sie będzle-

n , y teraz bawili? 
Jędruś: - W go? 

. Basiu; — W ogród zoologiczny. Ją 
'Me niulpkł, A ty będziesz mnie kar-
m ciastkiem. 

Pierścionek 
*" Panie kninis.ir7.il, skradzouo nu 

^Wclonek X orylanicm. 
* - A jak on wy;TL.|F'ai? 
~- Zupełnie ::ik prawdziwy 

P o e z j a i p r o z a 
j . Młoda para wlosluie na Jeziorze. 
"PATROL jest baiee-rny. Ookoła piękna 
B r * y n d y , cisza. Ona wzdycha 
' — Tak chcląj-ibym płynąć sam na 
" to z tobą, na kr.inicc świata! 

On, zimny KARK-ILITOR, przyziemny 
Materialista: 
B — I |a prawi łbym również. Alu 
SOniysl (ylko. :ie oy '.<) kosztowało! 
f.a wynajęciu łódki n» ;odzinę płaci 
w « złotówkę!... 

On wii».., 
— Zastanów sie. mówi nauczyciel. 

*j* Tatuś przyniósł p;ękn\ bąljkę. W 
J°tou jest was czworo: rodzice, I j I 
,,3»tr?.vc7.ka. Na wiele części nod/ie!! 
m a t ka ,t e babkę? 

— Wcale NIC poJ-.ieli. Schowa ją 
e*Vm prędzej. 

Inny powód 
, Hipek spotyka swego przyjaciela 
1 froła:. 

— Co pi sic stało, łe nosiiz r<jK<f 
S» temblaku? Miale', Jakiś wypadek 
"dochodowy? 

— Ach nie — odpowiada napytany. 
Wato rai bytn w naszym towarzy

stwie sportowym walne zebranie | 
Prieinawiatein przc./.lo gouzinę... 

W i e ś n i a k 
Kwestarka: — Urządzamy loterię 

lQ

a

s biedna wdowę. Czy nie Kupi pap 

. Wieśniak: — Przykro nil, panienko, 
P' e ia nie móel')ytn jej wyżywić, gdy 
°ym ją wygrat. 

Wobec tego IM 
p. Pięć złotych mam ci pożyczyć? 
"°orze. Ale jeżeli nie oddasz do ły
pania, nigdy ci już grosza nie p >-
8VCzę: 

— Zgoda. Ale wiesz co? Pożycz 
m ' dziesięć zlotycli. 

Strateg 
I - 7 Jeżeli mamusia da ci dwa j?ł I-
J 9 , iedno duże, a dru;:ie małe i po-
rtJ< żebyś tfcdno z nich .'a! nratu, 
K t ó f e z nich d.-r.z? 

—• To zależy, czy będzie chodzili 
^starszego brata, czy o tego iralut-

Obyi . . . 
— Czytałem w tycn dniach pań-
powieść. 

— Ostatnią moją powieść? 
— Oby ostatnia. 

Dzwonek 
— Przychodzę naprawie" dzwonek 

elektryczny. 
— Ależ Ja w tym celu gikogo nie 

wzywałem! 
— Wezwał mnie i zapłacił krawiec. 

Powiada, że dzwoni co dnia na próż
no. 

W więz ien iu 
Dlncze,{o tn Jesteściei 

— Dlatego, że nie mogę uciec, 

W s ą d z i e 
— Jak się masz, Feluś! Ziłów Je

steś tu? 
— Widzisz, lałem sobie na Sy we-

stra ołów. 
— I co? 
— No i wylały sie pięciozłotówki. 

Przyk ład 
Nauczycielka: — Widzicie, wiec 

moje dzieci, że przyroda dała ślima
kowi taki domek, by miał gdzie mie
szkać. Które z was może mi dać Je
szcze taki przykład? 

Jadzia: — Żółw. 
Nauczycielka: — Dobrze. A ty 

Wandziu? 
Wandzia: — Sardynki w puszce, 

proszę pani. 

Czas 
Elegancko ubrany jegomość wsia

da do taksówki i każe się wieźć do 
sądu: 

— Czy mam zaczekać przed są
dem? — pyta szofer, 

— Jeżeli ma pan tyle czasu... 
— Ile? 
-r- Jakieś trzy miesiąca. 

S p o r t e m e n 
Znany sprinter-rekordzista iest cię 

i ko chory. Lekarz mierzy mu gorącz
kę. 

- - Ile stopni, panie doktorze? — 
pyta pacjent 

— Czterdzieści. 
— A jaki jest rekord światowy? 

Powód 
— Dlaczego Jesteś sa:rt w klnie? | 
— Bo moja żona Jest w złym hu

morze,.. 
— Z Jakiego powodu? 
— Bo nie chciałem wziąć jej do 

kina. 

W t e a t r z e 
— W scenie miłosnej wvRb|da pan 

zupełnie martwo, w scenie śmierci 
zbyt żywo. 

— Winna temu maja gaża, panic 
dyrektorze, przy takiej gaży nie mo
żna ani żyć, ani umrzeć 

T e r a z już wśe 
Piastunka poucza małą Zosty: 
— Widzisz, Zosicńka, jak będziesz 

miała 7 latek, to pójdziesz spać o sió
dme), a Jak będziesz miała * lat, pój
dziesz do łóżeczka o godzinie ósmej. 

— Aha — kiwa porozumiewawczo 
główką dziewczynka — Już teraz 
wiem, dlaczego tatuś nie przych>dzi 
na noc. 

— Ale z czego — pyta zrozpaczony Fujar
kiewicz. 

— Tego ja pana nie będę uczył. Jeżeli pan 
nie jest dziennikarzem z urodzenia i tempera
mentu, nie nauczy się pan tego nigdy. Krótko 
mówiąc, musimy, mieć sensację. Nakład spada 
głównie ze względu na kiepską pogodę. Sprze
dawcy nie chcą ganiać na uHcach, a ludzie nie 
chcą przystawać, aby wyciągnąć drobną mone
tę i kupić gzetę. Trzeba ich do tego zachęcić i 
dlatego muslimy mieć jakąś sensację. Fańska 
głowa w tym, aby sensacja była. Zrozumiano. 

Fujarkicwicz nerwowo pociera! paloem ko
lano. 

— Zrozumiałem, ale to bcUzie ciężka rzecz. 
Przecież nie mogę nic wybujać. Konkurencja 
też nie ma żadnej sensacji i jeżeli zaczniemy 
rozdmuchiwać jakieś głupstwo, podchwyci to 
i rzuci się na nas. 

—. Wybujać? — zapytał z oburzeniem re-r 
.'diałrtor. — Cóż pan sobie myśli? Co za idio

tyzm! Odzie pan pracuje? Jak pan traktuje mo
je pismo? 0 bujaiiiiu nic może być mowy! Sensa 

cja musi być prawdziwa z krwi i kości talk, aby 
każde słowo było istotne, namacalne i prawdzi
we. 

— Jeszcze gorzej — dodał Fujarkiewicz. — 
Pojęcia bie mam, skąd ja wezmę. 

— Chciałem pana uprzedzić — dodał jesz
cze redaktor na pożegnanie — że jeżeli w cią
gu najbliższych dni nie ogłosimy takiej sensa
cji, będę musiał poszukać sobie innego repor
tera. Bardzo mi się podoba ten Koziołek z 
.Wyjca Porannego". 

Strzał był djbr<e wymierzony. 
Fujarkiewicz aż zadrżał na dźwięk nazwi

ska^—Koziołek. Nikogo bowiem nie nienawidził 
na świecie do tego stopnia, jak tego człowieka. 
Wyszedł z gabinetu zupełnie roztrzęsiony. Wró 
cii do swego pokoju, stanął przy oknie i próbo
wał zebrać myśli. 

— Co robić? Wiedział, że z redaktorem 
nie ma żartów. Wiedział również, że Koziołek 
nie tylko zgodzi się na każdą propozycję „Prze
glądu dnia", ale przede wszystkim uczyni to 

czego tutaj zyc? Jak pełnić swoje funkcję, jak t f l a t 0 g 0 t a,by dokuczyć zgnębionemu i zniszczo-
przypodobać się redaktorowi soczystym opi- n e m u Fujarkiewiczowi. Albowiem konkurencyj-
sem wypadku, jak zadowomć wreszcie liczne n a z a w , i ś ć m i c d d w o m a r c p o r t e r a m i stała się 
rzesze spokojnych i kulturalnych obywateli któ m ] e g c n d . Ą k ń t dziennikarskich. I dzisiaj z wal-
rzy - kładąc się wieczorem do łóżka i zapa- k i trwającej od wielu lat, miałby on, Fujarkie-
liwszy sobie nocną lampkę - lubią w ciszy w i c Z ) w v j ś ć z e z f a n i a n ą karierą życiową i z nad 
wieczornej poczytać o tym jak to gdzieś za- s z a r p n i ę t y m honorem zawodowym? 
mordowali, okradli i zgwałcili bliźniego? Próbował się skupić. A może Bóg litościwy 

Reporter Fujarkicwicz był już sam przez się j&iaak da s. . jakąś .sensację. Może w tej chwi-
zniechęcony i zły na cały świat, ale tego dnia li nadpłynął już d> urzędu śledczego jaki'ś inte-
prześladował go jeszcze widoczny pech, gdyż resująey meldunek? Może pogotowie zauoto-

' nagło zadzwoirl dzwonek wewnętrznego tele- wało wyjątkowy wypadek.. . 
i fort" -•• ' ' •Wjncgo. Fujarkiewicz zadzwonił do urzędu śled-

Fujarkiewicza prosi na rozmowę redaktor czego. 

Możliwe przy tym, że fałszywy banknot 
nie był wynagrodzeniem za jednorazową, po
dejrzanego gatunku rozkosz, ale, że został on 
dany Wykurzównie celem normalnej i stale 
praktykowanej wymiany. 

Dolary Alojzego Piórki fabrykowane są 
doskonale, tak, iż tylko eksperci mogą zorien
tować się w tym, który banknot jest praw-
d,ziwy, a który fałszywy. Fabryka dotychczas 
nie została wykryta. Przeprowadzona jednak 
rewizja w mieszkaniu Piórki dała materiał 
obfity. Miejmy nadzieję, że sprawnie funkcjo
nujący nasz urząd śledczy rozwikła tę całą 
Sprawę i wydobędzie ją na światło dzienne.' 
Wiemy już nawet, że dokonano już bardzo 
wiele, niestety, ze względu na dobro śledztwa, 
nie możemy o tym już więcej napisać. Odkła
damy tedy sprawę do jutra, kiedy będziemy 
mogli zakomunikować naszym czytelnikom 
wiele rozmaitych i ciekawych szczegółów". 

R e p o r t e r F u j a r k i e w i c z 
Reporter Fujarkiewicz Piotr bezmyślnie 

kreślił piórem po stole esy - floresy, a później 
zamazywał je palcem. 

Stół był bnumy i zapylony, leżały na nim 
jakieś nikomu niepotrzebne skrawki papieru, 
nikomu niepotrzebne gazety, których Bóg wie 
dlaczego nie sprzątano. Poprzez zapłakane i za 
brudzone szyby sączyło sią mdłe światło mgli
stego, zimowego popołudnia, Reporterowi Fu-
jarkiewiczowi było niewymownie nudno, Z da
lekiej drukarni dobiegał klekot linotypów, głu
che uderzenia szczotki o papier, przy sporzą
dzaniu odbitek korektowych. Robić nie chciało 
mu sie nic absolutnie. Do czego się zresztą za
brać, skoro nic w mieście się nie dzieje? Nie
stety, od tygodni nie okradli nikogo na większą 

sumę. Niestety, kasiarze i włamywacze jak 
gdyby zmówili się i ku utrapieniu Fujarkiewi-
cza, wzięli sobie urlop. Niestety, nie ma nawet 
najmliiekrjgo zabójstwa z zadrości, ani mor

derstwa z premedytacją. W najlepszym razie 
gdzieś tani na przedmieściu ludzie — popiwszy 
sobie w niedzielę — poharatają się nożem. I z 

— Psia krew — zaklął szpetnie. — Tego je
szcze brakowało. 

— Panie Fujarkicwicz — zaczął rozmowę 
— od kilku tygodni zupełnie nie widzę pańskiej 
obecności w mojej redakcji. 

— Ależ, panie redaktorze, codziennie przy
chodzę do biura i urzęduję w godzinach biuro
wych, a poza tym uganiam sie po mieście. 

— Ależ ja pana nie szukam w redakcji, bo 
tu pan jest zupełnie niepotrzebny, nie kontro
luję pana na mieście, poszukuję pańskich rze
czy w numerze i nic nie widzę. Od killku tygo
dni zasnął pan — ani jednej marnej sensacji, ani 

— Nic. 
W pogotowiu kompletny spokój.' 
Reporter, zniechęcony odrzucił słuchawkę. 
— Pójść do kawiarni i wysłuchać kilku plo

tek towarzyskich, to się nie kalkuluje zupełnie 
Muchy już ziewają przy tych kawiarnianych hi
storiach. Cóż to u ciężikiego licha, czyżby wiel 

kie, milionowe nieomal miasto zamarło w bez
ruchu, oczyściło się nagle ze wszystkich grze
chów i zapłonęło świętym ogniem cnotliwej nu
dy? 

-w Nie, trzeba odrzucić od siebie ten nastrój 
i zaczekać. Wszystko przyjdzie w swoim cza-

jednego wypadku, jeżeli tak dalej pójdzie, bę- sie: trzeba tytlko umieć patrzeć i 
dziemy się musieli pożegnać. Widocznie stracił 
pan węch. 

Fujarkiewicz próbowali się bronić: 
— Kiedy nic się przecież nie d'zieje. — 
w- Ludzie przestali się rżnąć? 
— Przestali. Od wielu tygodni nie było ża 

we właściwym momencie. A cóż będzie, jeże
l i pierwszy dojrzy i pierwszy złapie ten łotr, ta 
kanalia, Koziołek? 

Fujankicwiez ciężko opuścił się na.krzesło. 
Machinalnie sięgnął ręką po leżący na półce 
gruby komplet „Przeglądu dnia" z poprzednich 
miesięcy. Przerzucał rękami kartki. Ze starych 

dnego poważmejszego wypadku kryminalnego, zapomnianych już gazet sprzed kilku miesięcy 

S i ła n a w y k i ! ' 
Kierowca taksówki prowa

dzi łódź motorowa ua pełnym 
morzu. 

— To powinion być — odparł filozoficznie 
redaktor, wpatrując się uporczywie Fujarkicwi
czowi w oczy. — Słyszy pan? Powinien być. 
Dla dobrego reportera nie ma posuchy Czy pan 
myśli, że ja pewnego dnia mogę oświadczyć 
moim czytelnikom na pierwszej stronie gazety: 
dzisiaj nic się na świecie nie stało i wobec tego 
gazety dzisiaj nie będzie. Sluchajże, człowieku, 
my dziennikarze, jesteśmy nie tylko po to, aby 

opisywać to, co się stało w życiu, ale aby two
rzyć życie. Sensacja musi być. Jeżeli jej nie ma. 
trzeba ją stworzyć. Jeżeli *ie nie narodziła, 
trzeba ją samemu narodzić. 

wiało jakimś sentymentem przeszłości. Kiedyś 
dawno, każda z tych gazet była żywą, gorącą 
aktualnością. Dziś pożółkłe karliki papieru są 
jak gdyby grobem minionvdh dni. Fujarkiewicz 
poznawał starych znajomych. Oto — historia 
morderstwa, o którym pisał, a pisząc spalał 

się w porywie, jest uajprawdopodobniejsza sen
sacją. A oto — ton artykuł stanowił temat 
wszystkich jednodniowych rozmów w całym 
mieście. ; 

PfZ'CRZUC!'L znów kilka kartek.. 

( D A L S Z Y C I Ą G Z A T Y D Z I E Ń ) 
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Sędzia Murphy dotrzymuje przyrzeczenia 
Historia zza oceanu 
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Adwokat Averv Hnpson siedział w 
pokoju przyjęć nowojorskiego więzienia 
policyjnego i tłumaczy} swemu klien
towi: 

— Krzesła elektrycznego może się 
pan nie obawiać. Zebrałem już cały ma 
tenal dowodowy, a wynika z niego, że 
był pan nieprzytomne pijany w chwili, 
gdy popełnił pan zabójstwo- Mam wra
żenie, że uda mi si? przekonać sad. iż 
pan w stanie zamroczenia wyjął nóż 
z kieszeni i machał mrn w powietrzu, nie 
mając zamiaru nikogo ugodzić, a tym 
samym zabójstwo należy traktować ja
ko przypadkowe ł nieumyślne. W ten 
sposób w gre będzie mogła wchodzić 
tylko kara za zabójstwo, nie za mord. 
Jedyny człowiek, który widział, że 
przed dokonaniem zabójstwa kłócił się 
pan ze swa ofiara i odgrażał się jej. już 
jest daleko. Kupiłem mu bilet, dałem 
czek i w tej chwili ołyi ie on do Połud
niowej Ameryki. Ale na wszelki wypa
dek pragnę sie jeszcze mocniej zabezpie 
czyć. Przewodniczącym ławy przy
sięgłych jest Irlandczyk, a pan wie. że 
gdy Irlandczyk wbije subie coś w gło
wę, tego mu nikt klinem nie wybije. Bę
dzie to. pana kosztowało 1000 dolarów. 
Zgadza się pan? 

Jerry 0'Lcarv nie zastanawiał sie 
długo: 

— Mister Hopson, niech pan czyni 
wszystko możliwe, byle mnie uratować. 
Ale niech mi pan powie, na wiele mogę 
być skazany, gdy sąd uzna mnie' win
nym zabójstwa, a nie mordu? 

— Może pan być skazany na 5 lat 
więzienia. Biorąc pod uwagę, że za
bójstwo może być uznane jako przypad
kowe, może pan być skazany na trzy 
lata wiezienia, a za dobre sprawowanie 
w wiezieniu, darują panu jeszcze trzecią 
część kary. 

— Dobrze, mister Hopson. Lepsze 
to. niż krzesło elektryczne. Polegam 
na panu. 

Dozorca więzienny wszedł do poko
ju- Adwokat pożegnał się ze swym 
klientem. 

Natychmiast po opuszczeniu więzie
n i policyjnego mister Averv udał sie 
kolejką podziemna do przewodniczącego 
ławy przysięgłych. Był to stary kawa
ler, nazywał sie Murphy. 

Spokojnie wysłuchał on propozycji 
adwokata i niemniej spokojnie odparł: 

— Jeśli pan natychmiast stąd nie wyj 
dzie, wyrzucę pana. 

Ale adwokat nie dał sie zbić z tropu: 
— Panie Murphy. wtem. że pan był 

niegdyś listonoszem. Teraz jest pan na 
emeryturze, ale to wynosi zaledwie 8 
dolarów miesięcznie. Diabelnie mało, 
nie uważa pan? A ja chce panu dać za
robić 1000 dolarów. Uczciwie. Niech 
pan mi nie przerywa. Uczciwie. Oto 
w tei chwili przeczytam panu konspekt 
moje] mowy obrończei i jeśli pan o-
świadczy mi. że nie został przekonany, 
iż jest to zabójstwo przypadkowe, lecz 
mord. w takim razie wyjdę natychmiast. 
Jeśli pan jednak uzna. że jest to istotnie 
zabójstwo z przypadku, wówczas pan 
przyrzeknie, że wywrze na ławe przy
sięgłych presje. bv zgodzili sie z pań
skim stanowiskiem. Płacę 1000 dola
rów gotówką. 

— Niech pan czyta — mruknął 
Murphy. 

Adwokat rozpoczął- Wykazywał, że 
to było zamroczenie alkoholem, nic wię-
cei. Gdv skończyi. Murphy podrapał się 
\v cłowe ; 

— lJun powiada, że rabó's!wo z przy 
padku? Owszem Cgodzc sie z tym. 
Wiec werdykt lawy przysięgłych wi
li en hrzniM-ć: .Winien zabóistwa z przy 
padku". Wtedy otrzymam 1000 dola
rów? 

— N ;e. 500 dolarów otrzyma pan już 
teraz. A 500 o-o tvm werdykcie. 

— A «dv werdykt będzie 'inny. nie 
Otrzvrnn.ni nic? 

— Oczywiście. 
M i f " h v milcząc zearnal 500 dolarów 

ze stulu. 

— Zrobię wszystko, co będzie w mej 
mocy — powiedział na pożegnanie. * 

Proces zbliżał sie ku końcowi. Swiad 
kowie zostali przesłuchani i Averv Hop
son wygłosił wzruszające przemówie
nie, które wywarło wielkie wrażenie 
na ławie przysięgłych. Dowodził, że 
klienta jego należy w ogóle uniewinnić. 
Mowa prokuratora brzmiała nieprzeko
nywująco. Wreszcie 12 przysięgłych 
udało sie do pokoju narad-

Nie było wśród nich widocznie jed
nomyślności. Po upływie półtorej tro-

dziny Hopson usłyszał dochodzące z po
koju narad głosy sprzeczki i wysoki, tu
balny głos Murphy'ego. 

Wreszcie po upływie następnej go
dziny drzwi otworzyły się. Przysięgli 
wrócili na ławe rozpraw. Byli zmęcze
ni, spoceni i zrezygnowani. Werdykt 
brzmiał: „Winien nieumyślnego zabój
stwa. Przysięgli proszą o łagodny wy
miar kary". 

Sędzia ogłosił wyrok: 2 lata wię
zienia. 

Adwokat, rozradowany, ściskał swe-
zo klienta, który miał łzy wzruszenia 

w oczach. Następnie mister Hopson po
śpieszył do malej piwiarni na rogu, ^ 
której umówił sie z Murphym: 

— Oto 500 dolarów, proszę. Dzię
kuje panu w imieniu sprawiedliwości 1 

w imieniu mego klienta. Sadze, że trud
no było panu przekonać pozostałych pa' 
nów przysięgłych? 

Murphy westchnął. 
— Trudno? Piekielnie trudno- Wy

dawało mi sie w pierwszej chwili, że to 
będzie niemożliwe. Oni chcieli przecie* 
go koniecznie uniewinnić... 

Sam 0'Hara. 

I E T A Z M O R 
Szi-No, rybak młody i urodziwy, 

nie mógł spać tej dusznej letniej, zala
nej blaskami księżyca nocy. Przewra
cał się w chacie z boku na bok, aż wre
szcie o północy wstał i wyszedł na 
Drzeg morza. Gładkie fale rozbijały się 
cicho o nadbrzeżne kamienie, a wśród 
ich plusku Szi-No usłyszał nagle śpiew, 
jakiego nie słyszał jeszcze nigdy w 
życiu. Ostrożnie zaczął skradać się w 
stronę, skąd dochodził go śpiew. Wre
szcie, przyczajony za dużym głazem, 
dostrzegł na piasku wybrzeżnym stad
ko fok. Ich niezgrabne, mokre ciała 
lśri ly w księżycowej poświacie. 

Szi-No nigdy jeszcze w życiu nie 
siyszał o tym, ażeby zwierzęta śpiewa
ły piękniej jeszcze od ludzi i od pta
ków. Ze wzrastającym zdumieniem 
przygląda! się i przysłuchiwał tej sce
nie, aż wreszcie postanowił działać. 

— Jeżeli schwytam taką fokę żyw
cem, stanę się wkrótce bogatym czło
wiekiem — pomyślał, — gdyż zamknę 
ją w klatce i będę pokazywał za opła
tą po placach i targowiskach. 

Podniósłszy tedy z ziemi większy 
kamień i skacząc z jednej skały na 
drugą, zbliżył się do stadka fok, po 
czym jednym susem znalazł się wśród 
tych ostrożnych zwierząt, które zwy
kle wietrzą wroga z daleka. Szi-No 
ugodził fokę kamieniem w głowę we 
wiadome mu miejsce i w ten sposób 
ją ogłuszył, kierując się następnie do 

L e g e n d a j a p o ń s k a 
innych. Jednak nie udało mu się już 
zdobyć ani jednej nowej sztuki, gdyż. 
stadko uciekło do wody. 

Szi-No powrócił do leżącej na pia
sku nieruchomo foki. Już zastanawiał 
się nad sposobem zawleczenia jej do 
chaty, gdy nagle stało się coś niesły
chanego i niewidzianego. 

Skóra foki pękła na dwoje i wyszła 
ze środka i przed rybakiem stanęła 
młoda, naga dziewczyna z oczami świe 
cąeymi, jak gwiazdy, a włosami czar
nymi, jak heban. k 

Szi-No stał, jak urzeczony. 
— Cóżeś uczynił, Szi-No? — po

wiedziała dziewczyna. — Byłam szczę
śliwa, żyjąc wśród moich sióstr, w 
głębiach morskich. Jesteś złym du
chem, który w tę świętą hoc zamienił 
mnie w człowieka i skazał mnie w ten 
sposób na wasz ułomny i nędzny byt! 

Ale Szi-No tak głęboko patrzył w 
jarzące się oczy i tak zawisnął myślą 
u jej różanych ust, że nie słyszał słów 
dziewicy. Tak długo chłonął oczami jej 
piękno, aż w sercu jego zakwitł kwiat 
miłości. Ujął ją tedy za rękę, przytulił 
i rzekł: 

— O, Nieznajoma, któraś przyszła 
do mnie z toni morskiej w noc księży
cową! Widzę, że jesteś człowiekiem 
z krwi i ciała, a nie widmem. Skóra fo
ki opadła z Ciebie, jak łupina z orze
cha. A przecież istotą orzecha jest ją
dro, a nie łupina. Tak samo istotą two-

Dobre, świeże mleko 

ją jest kobieta, nie zaś foka. Pójdź do 
chaty mojej i zostań moją żoną! 

Nieznajoma skinęła mu przyjaź»'e 

g.iwą. Kiedy objął ją w pół, a rękę i e ) 

zarzucił na swoje ramiona, aby i ona 
jego obejmowała, powiedziała mu, aby 
nazywał ją Kwci-Tung, to znaczy: przy", 
była z morza. _ 

Następnego ranka udali się oboje 
do kapłana wioskowego, który odpra
wił stosowne modły i udzielił im bło
gosławieństwa, po czym poświęcił i c n 

dom i łoże. 
Modlitwy musiały być wielkie, a 

skuteczne, kiedy Szi-No i Kwei-Tung 
żyli ze sobą przez długie, bardzo dług' 8 

lata szczęśliwie i przykładnie. Sześcio-i 
ro dzieci urodziło się z ich małżeństwa, 
a wszystkie były dorodne, mądre^ I 
pięknego serca. Ale w całym domu n!e-

przemijającą urodą, niezwiędłą m ° " 
dością i niewysłowloną słodyczą krorf* 
wała wciąż Kwei-Tung, uważana słusz
nie za najpiękniejszą kobietę w całej 
okolicy. 

Pewnego dnia Kwel-Tung pozostała" 
sama w domu z sześcioletnim synfcietm 
podczas gdy Szi-No, ze starszymi dzieO 
mi pracował w polu. Kwei-Tung goto
wała obiad, a mały Hai-Tse dokazywał 
niemiłosiernie. 

— Mamo, mamo! — zawołał nag^ 
— spójrz, co znalazłem na strychu 
wśród starych rupieci! 

Kwei-Tung wyjrzała na podwórze. 
Hai-Tse ciągnął na piasku starą skórę 
foki. Kwai-Tung jednym susem zna
lazła się na podwórzu. Odrąciła ręka 
swoje dziecko i rzuciła się plackiem na 
skórę. Wówczas stała się rzecz nie do 
wiary. Skóra przylgnęła do Kwci-Tun* 
i zanim człowiek mógłby mrugnąć' o-
kiem, tam gdzie przed chwilą stała ko
bieta, rzucała się na płetwach po PJa" 
sku czarna, lśniąca foka. Nim Hai-TS" 
mógł wydać okrzyk zgrozy, foka " i e " 
zgrabnymi ruchami skierowała się dro
gą w stronę morza. Pracujący na P o l u 

wraz z dziećmi Szi-No wkizial zwierze 
i, tknięty niedobrym przeczuciem, rzu
cił się za nią w pogoń, ale było już z a 

późno. 
Kwei-Tong ostatnim, mocnym ude

rzeniem płetw znalazła się w swoim 
dawnym żywiole i zniknęła w odmę
tach. . • 

Na próżno Szi-No oraz synowie > 
córki biegały przez cały dzień i noc P° 
brzegu, wzywając żony i matki. Oczy 
i:h nie ujrzały nigdy Kwei-Tong. al»°* 
wiem wróciła tam, skąd przyszła. 

Kapłan wioskowy, który byl 
dry j biegły w piśmie, ułożył o tym 
pieśń, którą dziś jeszcze śpiewają \wzic 

w okolicach Szimonoscki. 

rozwozi co rano w willowej dzielnicy Lucerny (Szwajcaria) mleczarz, 
Doniocy swych dorodnych sióstr i dzielnego psa — bernardyna. 

orzy 
Rekopków Redakcja nie zwraca. 
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AMERYKA ORGANIZUJE ŻYCIE KULTURALNE 
Gdy w Europie panoszy się coraz większy zamęt-Nowy Świat podąża siedmiomilo-
wym krokiem naprzód w dziedzinie fnteiektualnej.-Gigantyczna sieć przybytków 

nauki i sztuki w U.S.A.-Przed doniosłą decyzją w Waszyngtonie 
Parlament w Waszyngtonie dyskutu-l tualnej. finansowanie podróży etc. etc. 

J e obecnie nad wielce doniosła kwestią, Taka państwowa organizacja woJ-
Państwową. która w wielkim stopniu 
zaabsorbowała już od dawna opinię pu
bliczna. Stanów Zjednoczonych. 

Kwestia ta dotyczy ustawy o orga
nizacji wszystkich wolnych profesyj w 
Postaci zawodowych korporacyi. 

Naukowcy, nauczyciele, lekarze, ak
torzy, pisarze, przedstawiciele sztuk 
Plastycznych w każdej dziedzinie — 
Wszyscy oni, w myśl znajdującego się 
jeszcze w ogniu dyskusji projektu, ma
to znaleźć się pod opieka specjalnych 
Państwowych ustaw, nad których prak
tyczną realizacją czuwać beda Instancje 
Związkowe. 

W Waszyngtonie toczy sie ożywiona 
dyskusja, a jednocześnie w calvm kraju 
°dbywają się meetingl 1 zebrania publl-
C 2ne, na których sprawa jest szczegóło
wo i namiętnie rozważana... 

Debaty i spory nie odnoszą się wła
ściwie tak dalece do samej istoty spra
wy, bowiem Idea organizacji. Jako taka, 
Ne ma prawie żadnych przeciwników, 
^ e wszystkich sferach społecznych, a 
Zwłaszcza w sferach intelijrencii zawo
dowej, przeważa opinia, że — jak w 
każdej dziedzinie żyda społecznego, tak 
i W tej — czynnik wspólnoty organiza
cyjnej okaże sie promotorem postępu i 
•wywrze wpływ dodatni. 

Pod opieka prawa 
Dyskusje toczą się wiec głównie na 

femałt szczegółów realizacji doniosłego 
Projektu, a zwłaszcza na temat kwestii 
zasadniczej: czy przynależność do kor-
Poracji 1 podporządkowanie sie ustawie 
"Jaja być przymusowe dla przedstawl-
dell wolnych zawodów i lc% odbiorców 
(a więc n. p. dla autorów książek, sztuk 
^atralnych i filmów z jednej — a wy
dawców, dyrektorów teatralnych i pro
ducentów filmowych z drugiel strony) 
°zy też luźne, zależne od Indywidualne] 
Won osób zainteresowanych. 

1 Takie dziedziny pracy intelektualnej, 
lak: malarstwo, teatr. film. radio, a czę
ściowo też nauka, mają już od dawna 
Hczne związki zawodowe (oczywiście o 
charakterze indywidualnym, bez rygo
ru ustawy państwowej) to też nowe pra
wo objęłoby właściwie tylko jeszcze lu
dzi pióra, a zarazem też otoczvłoby je
dnolitą prawną opieka cała dziedzinę 
życia intelektualnego Stanów Zjedno-
czonych. 

W praktyce nowe prawo wprowadzi 
zstępujący zasadniczy stan rzeczy: 

Związki zawodowe przyjmować bę
dą w poczet swych członków wszyst
kich tych, którzy zarówno odnośnym 
wykształceniem jak" też konkretnymi do
wodami działalności mogą wykazać się 
Ze zdolności w obranym kierunku. Pra
codawcy, t. j . dyrektorzy teatrów, ra
dia, wydawcy etc. będą korzystać wy
łącznie z pracy 1 produkcji pracowni
ków zrzeszonych. Kardynalnym celem 
Ustanowienia takich warunków iest z je
dnej strony: torowanie drogi talentom 
Początkującym oraz wskazywanie im 
rynku zbytu ich pracy i produkcji, z 
drugiej zaś — regulacja płac 1 zapobie
gnie wyzyskowi. Poza tvm do zakre
su działalności związków będzie nale
żeć także ustanawianie styoendiów, or
ganizowanie uczelni, odnoszących się 
y> danego zakresu działalności intejek> 

nych zawodów — zwłaszcza w odnie
sieniu do sztuki i literatury — jest 
pierwszą tego rodzaju inicjatywą w 
dziejach kultury. Wprawdzie rygor or
ganizacyjny w dziedzinie wolnych za

wodów istnieje od lat kilku w pań
stwach totalnych Europy, ale taka for
ma organizacji — wbrew Dozorom — 
nie ma, ani w zasadzie, ani w praktyce 
życiowej, nic wspólnego z doniosłym 
projektem, który znajduje sie obecnie w 
Waszyngtonie In statu nascendL 

„ G d y d w a j r o b i ą t o s a m o . . . " 
W Niemczech na przykład wszelkie 

przejawy życia intelektualnego zostały 
wprawdzie też zorganizowane, ale... 
wyłącznie pod kątem widzenia politycz
nym. Przymusowo podporządkowano 
je czynnikom, nie mającym właśnie nic 
wspólnego z rozwojem intelektualnym. 
Przedstawicieli kultury i sztuki — na-
domiar tylko tych, którzy „poddali się" 
reżymowi — zdegradowano do roli agi
tatorów, mających wyłącznie na celu 
popieranie I wzmacnianie noweeo ustro
ju państwowego... Niemcy, bynajmniej, 
nie maskują zresztą takiej swej taktyki 
lecz otwarcie przyznaia sie do niej... 

Z goła inaczej natomiast traktowana 
jest organizacja życia intelektualnego w 
Ameryce. W państwie tym — iak wia
domo — istnieje kardynalna zasada, że 
nie obywatel służy rządowi, lecz rząd 
obywatelowi, to też nie ma tu mowy o 
jakiejkolwiek presji czynników rządo
wych lub partyjnych na lżycie intelektu
alne czy to jednostki czy całego naro
du. 1 

Podkreśla sie z naciskiem, że nowa 
ustawa nie ma nic wspólnego z polity
ką. Waszyngton rozważa sprawę nie 

pod kątem widzenia Jakichkolwiek po
stulatów czy programów politycznych... 
Jedynym celem nowego prawa iest: fo-
rytowanle jak najdalej posunięte! nieza
leżności | rozwoju Indywidualnego 
przedstawicieli nauki 1 sztuki drogą 
tworzenia dla nich pomyślnych warun
ków bytu materialnego. 

Taki — wyłącznie taki — cel przy
świeca inicjatorom nowei ustawy, któ
rzy podkreślają ostentacyjnie, że lu
dziom nauki i sztuki trzeba torować 
drogę i dać możność tworzenia... 

To też godzi sie jeszcze raz powtó
rzyć, że taka państwowa reglamentacja 
dziedziny Intelektualnej w Ameryce bę
dzie pierwszym tego rodzaju zlawlsklem 
w dziejach cywilizacji | kultury. Prasa 
amerykańska podnosi ' ten fakt jedno
myślnie, zaznaczając jednocześnie za
sadniczą różnicę pomiędzy tak pojętą 
organizacją życia intelektualnego w kra
ju demokratycznym, a polityczną orga
nizacją w krajach, w których zasady 
demokracji i indywidualne Źvcle je
dnostki wyrzucono poza nawias, potrak
towano jako „szkodliwy balast"... 

D a w n i e j a d z i ś . 
Na marginesie powyższego godzi się 

poświęcić kilka uwag natury ogólniko
wej współczesnemu życiu intelektual
nemu Ameryki: 

Wciąż jeszcze pokutuia" ood tym 
względem w Europie liczne uprzedzenia 
w stosunku do wielkiej republiki trans
atlantyckiej, nierzadko jeszcze można 
spotkać się ze zdaniem, że w ..zmateria
lizowanej" Ameryce nie ma w ogóle ży
cia Intelektualnego, a przynajmniej jest 
ono dosyć słabo rozwinięte... 

Jeszcze niedawno zdanie takie nie 
było całkiem bezpodstawne, kto jednak 
dziś jeszcze je wygłasza, ten składa do
wód, że sądzi kategoriami, które są już 
tylko szablonem, a nie zna Ameryki 
współczesnej. 

Zapomina się, że społeczeństwo a-
merykańskie podąża siedmiomilowym 
krokiem naprzód w każdej dziedzinie, a 
dziedzina intelektualna nie iest. bynaj
mniej, wyjątkiem w tej regule. 

Trudno byłoby, oczywiście, w ra
mach niniejszego artykułu zobrazować 
bodaj w najogólniejszym zarysie ol
brzymie postępy, jakie Ameryka poczy
niła w dziedzinie kultury umysłowej na 
przestrzeni bodaj tylko ostatnich kilku 
dziesięcioleci, a zwłaszcza od czasu 
wojny wszechświatowej. Przytoczmy 
więc tylko garść cyfr i faktów, które 
mają swoją wyraźna wymowę: 

W związku z projektowana ustawą 
dokonano obliczeń i stwierdzono, że 

dziedzina nauki i sztuki (a wiec produk
cji duchowej we wszelkich przeiawach) 
zajmuje w życiu gospodarczym Ame
ryki czwartą z rzędu pozycje. Mówiąc 
językiem popularnym: wydatki społe
czeństwa amerykańskiego na teatry, ki
na, radio, prasę, książki, uniwersytety 
etc, etc. zajmują czwarte miejsce w 
globalne] sumie wydatków całego kra
ju! 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę — zna
ny przecież — wysoki standard życio
wy przeciętnego Amerykanina, nie tru
dno sobie wyobrazić, że wchodzą tu w 
grę setki milionów dolarów. Nie trud
no też wywnioskować stad. iak olbrzy
mie jest zapotrzebowanie społeczeń
stwa amerykańskiego na ..artykuły" du
chowe — nawet jeśli lwia cześć ich na
leży, oczywiście, określić jako t. zw. 
rozrywki kulturalne... 

O żądzy wiedzy społeczeństwa a-
merykańskiego najlepiej chyba świad
czy fakt, że kraj ten posiada w stosun
ku procentowym daleko wiece! uniwer
sytetów 1 wyższych uczelni, niż który
kolwiek z krajów europejskich. 

W każdym, najmniejszym nawet 
miasteczku amerykańskim najwięk
szym, obok ratusza, gmachem publicz
nym jest gmach publiczne] biblioteki. 
Cała Ameryka jest pokryta siecią bi
bliotek, których ilości nie można nawet 
porównywać z ilością takich instytucji 
gdziekolwiek w Europie... 

Rozwój szkół publictnych. stale 
zwiększająca sie ilość studentów, ro
snące z roku na rok nakłady książek i 
pism periodycznych — poza orasą co
dzienną, której nakłady są wielomiljo-

G ł ó d w i e d z y . 
wszystko to Jest chyba dość Ż^T^" "Sf" ? ^ w ^ V n j 
,'m i przekonvwuiacvm dowo- * e wypadnie ono na korzyś 

nowe 
wymowny 
dem potężnego głodu wiedzy, laki ogar
nął społeczeństwo amerykańskie w o-
statnich czasach. 

Jako szczegół wysoce charaktery/" 
styczny należy podkreślić, że najwiejc-
szy zbyt maia na rynku amerykańskim 
pisma periodyczne o charakterze nau
kowym lub popularno - naukOwvm. Go
dny uwagi jest również fakt. że w kra
ju istnieje niezliczone mnóstwo klubówV 
stowarzyszeń i kółek o charakterze na
ukowym, wychowawczym i t. o. 1 

Na terenie Stanów Ziednoczonycfi 
pracuje „pełną parą" blisko 1000 nadaw
czych radlostacyj. Ilości słuchaczy o-
bliczyć niepodobna, bowiem nie istnieje! 
tani pojęcie ,,abonenta radioweeo". Ko
rzystanie z radia Jest bezpłatne, każdy, 
posiadacz aparatu „słucha" — ile i kie
dy chce. Wiadomo jedynie w przybli
żeniu, że w użytku jest około 80 milio
nów radio - aparatów... ( 

Na osobną uwagę zasługuje działal
ność t. zw. „Lecture - offices". Są to 
instytucje, których zadaniem iest orga* 
uizowanie odczytów na terenie całych" 
Stanów Zjednoczonych. i 

Instytucje te sprowadzają do Ame
ryki na odczyty co rok około 2000 
przedstawicieli wszystkich dziedzin ży
cia naukowego i artystycznego ze 
wszystkich części świata. Odczyty or
ganizowane są w postaci „tourne" po 
całym kraju, to też doniosła działalność 
tych instytucyj dociera do wszystkich 
zakątków kraju. Śledzą one wszelkie 
przejawy wiedzy i sztuki w całvm świe
cie. Ktokolwiek w jakiejkolwiek części 
globu ziemskiego dokonał jakiegoś do
niosłego odkrycia, napisał epokową 
książkę, stworzył coś wartościowego 
dla ludzkości — zostaje zaproszony 
przez jedną z „lecture - offices" do A-
meryki, aby podzielił sie swa zdobyczą 
ze społeczeństwem za oceanem..^ 1 

Przez trzy — cztery stulecia Ame
rykanie kolonizowali swój krai. tworzy
li materialne warunki egzystencji. O-
becnie. gdy już w tak wielkim stopniu 
je zdobyli — tworzą warunki egzysten
cji duchowej. Tym właśnie należy tłu
maczyć sobie tę ogromna żądzę wie
dzy, jaka ogarnęła społeczeństwo ame
rykańskie. 

A u nas w Europie... 
Gigantyczny ten w porównaniu z Eu

ropą ruch kulturalny stara sie obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych uiać w for
my reglamentacji, ale — jedynie po to, 
aby nadać mu mocne podstawy mate
rialne 1 umożliwić tym większy rozwój. 

Podczas, gdy Europa pogrąża się 
coraz bardziej w odmęt waśni narodo
wościowych 1 rasowych.' dewastuje swe 
życie intelektualne, wyrzuca noza jego 
nawias liczne, nieraz najbardziel warto
ściowe Jednostki, a nawet całe sfery 
społeczne — Ameryka stara sie o ład 
i racjonalną organizacje w dziedzinie 
kultury duchowe], nie eliminując nikogo 
lecz — przeciwnie — staraiac się o 
zwiększenie zastępów ludzi wiedzy i 
nauki... 

Czyż trzeba być prorokiem, aby 
przewidzieć, Że gigantyczny rozmach 
społeczeństwa amerykańskiego zadoku
mentuje się z czasem w dzieiach kultu
ry postępem, którego rozmiarów my, 
współcześni, ocenić nawet nie iesteśmy 
w stanie?... 

Definitywne głosowanie nad pra
wem o organizacji kultury i sztuki od
będzie się w Waszyngtonie już w 
dniach najbliższych — 12 czerwca. Sfe
ry intelektualne Ameryki oczekują z 

e 
korzyść 

doniosłego projektu. Wszyscy bowiem 
spodziewają się dodatnich skutków no
wego prawa.*, 



SOWIECK 
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D u a l i z m w ł a d z y w w o j s k u : k a ż d y d o w ó d c a j e s t ś l e d z o n y 
Nieprawdopodobna wręcz „czystka", 

przeprowadzana systematycznie w czer 
wonej armii sowieckiej, ustawiczne are
sztowania wyższych oficerów, rozstrze
liwania, deportacje — wszyytko to mu
siało sita rzeczy odbić się na stanie i go
towości bojowej wojsk sowieckich. Pod
czas gdy armie europejskie można bar
dzo dokładnie ocenić i wyrobić sobie 
pojęcie p gotowości bojowej poszcze
gólnych państw — armia sowiecka zaw
sze przedstawiała wielka niewiadomą, 
a dziś, po okrutnej „czystce", tym więk
sze budzi wątpliwości jej faktyczna 
wartość. , 

Przed kilku dniami „Manchester 
Guardian" zamieścił na ten temat cie
kawy artykuł, którego autorem jest fa
chowiec, angielski oficer sztabu, dosko
nały znawca spraw wojskowych. Opie
ra się on w swych wywodach zarów
no na własnej obserwacji — bawił 
prze: kilka tygodni w Rosji — jak i na 
doniesieniach prasy sowieckiej, które 
są jakgdyby uzupełnieniem i ilustracją 
jego wniosków 1 spostrzeżeń. 

— W ciągu ostatnich dziewięciu 
miesięcy pisze autor — te kadry czer 
wenych dowódców, dzięki którym ar
mia Związku Sowieckiego w wielu dzie
dzinach zrównała się z armiami euro 
pejskimi, zostały niemal całkowicie zni
szczone. Miast nich wysuwa się obec
nie młodzież wojskowa, niedoświadczo
na, mało wykształcona. „Czystka" nie 
tylko zniszczyła wielki procent ofice
rów. Zniszczyła ona również dziesię
cioletnią walkę czerwonych oficerów o 
ich prawa, o likwidację polityki w ar
mii i o zwrócenie wyłącznej uwagi na 
jej wyszkolenie fachowe. Krytyczny 
okres dla czerwonej armii jeszcze nie 
został zakończony. Marszałek Woro-
szyiow^ komisarz obrony i naczelny do
wódca armii, stracił niemal całkowicie 
autorytet w armii, z powodu nieumie
jętności obrony jej interesów. I dziśWo-
roszyłow-stoi przed alternatywą: albo 
pozwolić się usunąć ze swego stanowi
ska; albo zajmować je nadal w charak
terze raczej narzędzia w rękach Stalina 

Oznaki rozpadu 
armii sowieckiej już są widoczne nie 
tylk'.i dla obserwatora postronnego. Gdy 
niedawno szefem zarządu politycznego 
armii został b. redaktor „Prawdy" Me-
chlis, kontynuując w dalszym ciągu 
„czystkę" wśród oficerów, równocześ
nie zwrócił uwagę na upadek dyscypli
ny, zaniedbanie wyglądu zewnętrznego 
żołnierzy, niedbale wykonywanie służ
by i t, d. Wydał on natychmiast odpo
wiednie zarządzenia, które jednak nie 
dały pozytywnego wyniku. Trudno wy
magać od '.liiccrów, by zwracali uwagę 
na żołnierzy, w chwili.-gdy muszą szczc 
golnie dbać o to, by nic znaleźć się na 
liście podejrzanych i podzielić losu 
swych kolegów. 

Dziennik sowiecki „Czerwona Gwia
zda" i 1f) kwietnia, pisał: 

„Na ostatnc] rewii wolskowcl, w okręgu 
nndwołżniisklm, wygląd żołnierzy wywoły
wał zdumienie 1 wściekłość. Żołnierze nic 
dtiaja zupełnie o swa postawę- Nic tylko 
żołnierze, ale I oficerowie wyglądali wręcz 
nędznie. Mundury budź za krótkie, budź za 
długie, brudne, niechlujne, buty oficerów nle-
oczyszczone. Żołnierze ospale wykonywali 
komendę. Pułki moskiewskie stalą się wy
jątkiem pod względem wyglądu I postawy 
żołnierskie)". 
— Nic s'u to rzeczy 'błahe — pisze dało] au
tor artykułu. — Tylko zupełni laicy w spra
wach wojskowych mogn sadzić, że wyglud 
zewnętrzny żołnierza, czysty mundur, sprę
żystość w wykonywaniu rozkazów — to rze
czy tylko na pokaz, gdyż un wolnie I tak nikt 
na to nic będzie zwracaj uwagi. PrzecIwnlCj 
wedłut! wyglądu żołnierza można bezbłędnie' 
osadzie poziom Jcro dyscypliny, wyszkolenia 
I kultury bojowe). 

Młodzi dowódcy 
Gdy aresztowania i rozstrzeliwania 

Starszych oficerów przybrały charakter 
masowy, wyłoniła sie konieczność uzu
pełnienia kadr dowódców, obsadzenie 
wakujących stanowisk. Na mieisec k i l 

ku tysięcy rozstrzelanych lub deporto-' szczanie na kursy jest obowiązkowe dla 
wanych na wyspy Sołowicckic ofice-j oficerów wszystkich stopni. Co kilka ty
lów, zamianowano młodzież, przyczyni, 
wobec braku dostatecznej liczby mło
dych ofjcerów. wcielono, do armii mło
dzież, rekrutującą sic z ..Komsomolu". 
Ale rzeczywistość pokazała, że łatwiej 
podpisać dekret nominacyjny na oficera, 
wyznaczając go na stanowisko dawne
go starego i doświadczonego dowódcy, 
aniżeli uzyskać ta droga dodatnie re
zultaty. Poziom bowiem tci młodzie
ży był bardzo niski. Nie mieli dosta
tecznej wiedzy wojskowej, ani dosta
tecznego wykształcenia ogólnego. 

Cytowana już „Czerwona Gwiazda" 
w nr. 107 pisze: 

„Mianowani na stanowiska dowódców v. 
oddziałach artylerii aktywiści organizacyj 
komsomolsklch, okazali sle zupełnie nleprzy- A 
gotowani do roli, laka mieli spełniać. Zor- armii 
ganlzowano więc kursy dokształealucc. Alej ; u m ; , 
praktyka kursów wykazała, że nprz 

godni odbywać się mają egzaminy t w 
zależności od wyników egzaminu oficer 
może liczyć na pozostawienie w armii, 
albo na bardzo poważne kary. Te kary 
mają odstraszać leniwych i opornych. 
Być może. że uda się na tych kursach 
przeszkolić w pewnym stopniu kadry 
oficerskie. Ale rezultaty mogą być w i 
doczne dopiero najwcześniej za rok, a 
tymczasem ci oficerowie mają przecież 
szkolić żołnierzy. Jakże się to szkolenie 
ma odbywać i jaki duch może panować 

Bardzo ważną rzeczą z wojskowe
go punktu widzenia jest zburzenie przez 
Męchlisa całego hierarchicznego I ' 0 * 
rządku Kierowania oddziałami czerwo
nej armii. Dziś każdy dowódca okręgu-
korpusu, dywizji i pułku wie. że wśród 
jego podł.i mendnycli znajduje Się piTW-
ua osoba, która niezależnie od zajmo
wanego.) izez nią stanowiska, ma pdgj 
pośred'-; kontakt z zarządem politycz
nym armii i może w'każdej chwili wy
dać nakaz aresztowania każdego ze 

swyjh dowódców. 
"en dualizm powoduje całkowito 

warmii gdy dowódcy bardzo mało, albo rozprężenie w armii. „Dualizm wiauzyj 
nic nie umieją? nictylko lówne prawa dowódcy wore 

„CłystSin" (rwa 
naczelnik zarządu politycznego 
Mechlis w dalszym ciągu gromi 

Wszystkie jego zarządzenia, 
„. A n i zinierzaiącc do napraw lenia tych szkód, 

kręgu plotrogrodzklm nowomlanowani do- 7 n « . f i l v - / i d ine Jei w ostatnich 
wódcy nie rozumieją zupełnie swvch wy. WKUJ zostały ^ zadane JtJ w osiaimui 
kładowców. Wykładowca mówi o logaryt-j miesiącach, równocześnie przekreślane 
mach, a młodzi dowódcy nic słyszeli w oV są przez iego własne zarządzenia, do 

Wykładowcy olsza na ta gole o algebrze. 
bllcy wzory trygonometryczne, a młodzi do 
wódcy nie znalu nawet geometrii". 
I „Czerwona Gwiazda" domaga się 

reorganizacji tych kursów. 
„Komsomolskaja Prawda" z dnia 22 

maja pisze o akademii woicnno-polity-
cznej im. Lenina. Akademia ta ma za 
zadanie kształcić wyższych komisarzy 
wojskowych. Czytamy: 

„Naczelnikiem akademii mianowano mło
dego komsomolca Bokowa, który przed kil
ku miesiącami byt Jeszcze słuchaczem uni
wersytetu. Szefem oddzhnu politycznego a-

tycżąCe nieubłaganej „czystki". 
W ciągu ostatnich trzech miesięcy 

w okręgach wojskowych Kijowskim i 
Białoruskim rozstrzelano, aresztowano, 
zesłano i zwolniono ze służby 074? oso
by, a w okręgu Moskiewskim — 2984 
osoby. W tej liczbie olbrzymią więk
szość stanowią wy^.si oficerowie. 

„Na podstawie pewnych obserwacyj 
stwierdzić można, żc zadaniem Męchli
sa jest zniszczenie w armii t. zw. „gru
py woroszyłowskicj". Ostatnie donie
sienia o aresztowaniach marszałka Je-

kowego i komisarza politycznego. al« 
Ifląwet wyższe prawa komisarza poił" 
! tycznego 1 wyższe prawa, rzekomo ift" 
kicgiś j'.t ukomendnego, a w rzeczywi
stości r.cnla zarządu politycznego ar
mii, działają wysoce demoralizująco* 
Cała praca, którą wykonali TuchaczeW-
ski. Trla:iciafilow i płk. Kanńeuiew.aby 
podnieść armię czerwoną do poziomu 
armii zachodnio - europejskich, została 
zniwecz* na w ciągu jednej nocy i dua-
izm władzy — najgorsza rzecz, JakH 

można sobie wyobrazić w jakiejkolwiek 
armii świata — został wprowadzony 1 

odgrywa obecnie znacznie większą rolffl 
aniżeli odgrywał niegdyś w czasie woj
ny domowe! w Rosji. 

— Do Jakich absurdów — konklu
duje autor — dochodzi bezceremonial
ne, usuwanie wyższych dowódców i mi* 
nów anie 

kademli mianowano Tatara Iliraidmowa. kto- porowa, dowódcy WOJCllIlCgC okręgu 
ry wstapll do czerwone) armii, nie znając Białoruskiego — Bielowa i dowódcy 
ani Jedne] litery I uczył się.na etykietkach od piotrOgradzkiegO okręgu \yojeilllCgO, 
machorki. W tych warunkach nie można się n v u i o , . , f i nntwierr iz - ih to iirzvmis7C/C-
dzlwlć, że komisarze, wychodzący z akadc- j ' ; . y D l u , , C \ __ , J BWf-BWm^ 
mli w ostatnich miesiącach, ledwo umieją 
pisać'-. 
Zarząd polityczny armii sowieckiej 

postanowił zaradzić tym brakom. Orga
nizuje się obecnie specjalne kursy wie
czorne dla oficerów armii czerwonej. 
Na kursach tych mają wykładać naj
lepsi profesorowie moskiewscy oraz ci 
nieliczni starsi wojskowi, którzy jeszcze 
pozostali na swych stanowiskach. Ucze

nie w całej rozciągłości. 
„Grupa woroszyłowska" składa się 

z resztek pierwszej konnej armii. Do 
niedawna jej członkowie zajmowali nie
mal wszystkie kierownicze stanowiska 
w armii. Dziś likwiduje się ich w gwał
townym Lompie. Czy można na podsta
wie legrj wnioskować, żc Mechlis za
mierza zlikwidować samego Woroszy-
łowa? 

na ich miejsce młodzików, 
świadczy fakt obsadzenia najpoważ
niejszych stanowisk — dowódców °* 
kręgów wojskowych piotrogrodzkiego. 
uralskiego. charkowskiego i nadwołżan-
skiego ludźmi, którzy nic mają żadnych 
kwalifikacyj, którzy nie ukończyli aka
demii wojennej i którzy w najgorszej 
armii I!uropy nic mogliby dowodzi-
większą jednostką, niż kompanią. Sa> 
fronow. 'efremow, Timoszenko 1 D e " 
midow — oto nazwiska nowych do
wódców najważniejszych pod wz#l e" 
dcm strategicznym okręgów wojsko
wych. Wszyscy czterej jeszcze trzy la-, 
ta temu byli w szeregach organizacyj 
komsomolslcicli. 

e & • 0 w s z y s t K i m p o t r o c 
Ernst G l a e s e r pogodzą! s b q •>. r e ż y m e m h i t l e r o w s k i m . - Z a p ^ ^ 

niany g r ó b M o z a r t a . - W ę g i e r s k a ś p e w a c z k a i Mussoisnii 
Z Zurychu nadeszła wiadomość ,że w poziomie, zwrócił się do Ullsteina i zło- nowy nic nic wiedział c- grobie słynnes" 

dniu plebiscytu na temat przyłączenia i żył mu ofertę na drukowanie jego utwo- muzyka 
Austrii do Niemiec Ernst Glaeser pogo
dził się z reżymem Trzeciej Rzeszy. Gło
sował za Anschlussem i zgłosił akces do 
hitlerowskiej izby literatów, Karkołom
ne przemiany ideologiczne, tego pisarza 
wywołały zrozumiałe zdumienie, nawet 
wśród jego najbliższych przyjaciół, prze
bywających na emigracji. 

Pierwwzą powieścią Glacsera byl 
„Rocznik 1902".. Autor tej powieści był 
wówczas w bardzo złych warunkach 
materialnych. Nagle stał się sławnym i 
bogatym pisarzem. Nakład niemiecki je
go pierwszej powieści osiągnął 100.000 
egzemplarzy. Do tego doszły przekłady 

rów. Dojście Hitlera do władzy wytrą- W 1832 roku król Ludwik I baw j j 
ciło Uo zupełnie z równowagi. Glaeser siki, wielki zwolennik muzyki, przybył 

I A . .A 1 • F I T - * 1— ł _ . ! _ 1 L _ _ j czynił wrażenie rozbitka na pustynniej 
wyspie. A że charakteru był zawsze bar
dzo słabego, więc załamanie przyszło 
bardzo szybko. Gdy jego przyjaciele pod 
przymusem lub też dobrowolnie opuścili 
granice Niemiec, on pozostał w Berlinie. 
Nie wiadomo, czy już wtedy złożył ofer
tę, która została odrzucona na pewien 
okres „Wyczekania". Faktem jest, że w 
maju 1933 roku pisał do jednego ze 
swych przyjaciół: 

— „Pozostałem w Niemczech, gdyż 
nie mogę żyć bez Niemiec. Dla mnie jest 

na wszystkie niemal europejskie języki, 'to prawo przyrody. Wolę mieszkać tutaj 
Wydawcy ofiarowali mu bajeczne ho- w ubóstwie i milczeniu, niż poza grani-
noraria, pieniądze sypały się ze wszyst- cami Niemiec w atmosferze tolerancji"... 
kich stron. Glaeser przeniósł się do Ber- Próbował drukowa* swe_ utwory pod 
lina i łam rozpoczął życie na szeroką \ pseudonimem jako Anton Ditschler, lecz 
stopę, hołdując jednocześnie modnym 
podówczas prądom lewicowym. Marzy
ła mu się karieia Sainclair Lewisa. Pra
gnął został wielkim pisarzem społecz
nym. 

W 1930 roku Glaeser udaje się do 
Rosji Sowieckiej. Bierze udział w kon
gresie literackim w Charkowie. Pisarze 
rosyjscy urządzili mu wspaniałą owację, 
pisma sowieckie wypisywały peany na 
cześć jego wspaniałego talentu. Nazywa
no go „drugim Zolą". 

Gdy w Niemczech zaczęła się zmie
niać sytuacja polityczna, Glaeser Odcgul 
fo przedewszystkim pod względem ma-, 
teriainym. Aby więc utrzymać się na wny dozorca cmentarny już nie żył, a 

nie na wiele mu się to przydało. Nie na 
leżał- do oficjalnie uznawanych w Niem 
czech pisarzy i w końcu musiał emigro 
wać. Przez pewien czas mieszkał w Pra 
dze, potem przeniósł się do Szwajcarii, 
gdzie powstały ostatnie jego prace, 
między innymi również „Ostatni cywil". 

No, a teraz poszedł do Canossy.. 
. • . 

Gd 1799 roku nikt dokładnie nie wie, 
gdzie właściwie mieści się grób Mozar
ta. Wdowa po znakomitym kompozyto
rze odwiedziła cmentarz wiedeński 
gdzie Mozart został pochowany, dopie
ro w szesnaście lat po jego śmierci. Da 

Salzburga, gdizie mieszkała podówcz3' 
wdowa po Mozarcie, która wyszła P_ 
raz drugi za mąż. Kród odwiedził j'ą 1 ^ 
czynił jej zarzut, źe nie posahała się fla" 
wet o krzyż na groble mężu. 

Wdowa odparła na to: 
— Sądziłam, że administracja z&eVL' 

tarza sama postawi' krzyż i uptek s Z* 
grób kwiatami!... Czy ja mam sic. W13 

czyć o takie drobiazgi?... \ 

W „Daily Telegraph" znana ś p * ^ 
czka węgierska Rosa Pauly przypcyi 
swe spotkanie z Mussolinim. Było fo y 

Wenecji. Artystka została zaprosfe; 
wraz z innymi gośćmi c'o włoskiego etŷ  
tatora na śniadanie. ( t f 

Do stołu nikt nie zasiadł, k [ 0 J \ \ S 

prawdopodobnie spóźniał. Rosa raH>' 
zwróciła się do Rwego sąsiada: , L 

— Ale też signoa-e Mussolini da)C 
siebie długo czekać.., 

Sąsiad roześmiał się- L 
— Jest pani bodaj jedyną kobietą. " 

znającą mnie przynajmniej z fotogra 
Śpiewaczka zmieszała się ° ' ' i : ? r n

r n 8 
i zapewniając Mussoliniego, że nic 
się zupełnie na sprawach polityczny0 

— Nie szkodzi... — odparł MU*J£ 
ni — To znaczy, że jest pani Prayf_0\y 
kobietą. Polityku nie powinna was ^ 
chodzić. Waszym obowiązkiem je8j 
dzieć w domu i wychowywać i z i e C l ^ l 

file:///yojeilllCgO
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Melodie, wystawa, gwiazdy! 

Genialny aktor i autor francuski wytycza nowe drogi dla X. Muzy 
M Karol Irzykowski, akademik 
literatury i jeden z imjpoważ-
"lejszych polskich teoretyków 
^uk i , omawiając na lamach 
"Filmu" film pod polskim tytu-
' em „Przygoda pod Paryżem" 
* ostatnim zdaniu swego ihte-
dującego artykułu, w którym 
^•tanawia się nad istota sztuki 
Aktorskiej i różnica pomiędzy 
."'mem niemym, dźwiękowym 
1 teatrem, wyraża sie w sposób 
"stępujący: 

..Po filmach Sachy Guitry-
eKo Jeszcze jedna — zdrada du-
& z y filmu." 

Niestety, nie możemy stwier-
jkić. z braku odpowiednich ma
teriałów czy Karo! Irzykowski 
^jednej ze swych prac poprze-
^teh już umotywował swe tak 
Ostro wypowiedziane zdanie o 
JFLMACH aktora, autora i realiza
tora francuskiego. Nie wiemy 
Cz,y znów ów ciężki zarzut 
»z'drady duszy fitom" poparł 
toż nasz znakomity essaista od
powiednimi wywodami i może 
^we t dowodami. Faktem jest 
* e zdanie tego rodzaju zostało 
Wypowiedziane i że padło ono 
1 ust nie byłe kogo. 

Jak niemal wszystkie rze
czy oryginalne, a przede wszy
stkim jak każdy twór nowy i 
odbiegający od szablonu: jak 
każde dzieło, będące owocem 
koncepcji nawskroś oryginal
nej i nie powstałej na wydepta
nych drogach powszedniości — 
filmy Sachy Guitryego spotka
ły się w najszerszych sferach 
publiczności z opiniami krańco
wo różnymi. 

Obok zachwytów entuzja
stycznych i superlatywów spo
tkaliśmy się niemal z oburze
niem. Podczas, gdy jedni uwa
żali choćby taki „Romans szu
lera" za objawienie nowej sztu
ki — inni odsądzali ten film od 
wszelkiej wartości, a jego au
tora uważali za drwiącego so
bie z publiczności literata, któ
ry wszedł w świat po to, by go 
cofnąć, by mu odebrać jego ty
siączne środki i możliwości i 
by go sprowadzić do nudnej ilu 
stracji lektury. 

Co o tym sadzić? Jakie sta
nowisko zająć w tej sprawie? 

Przypomnijmy sobie, skoro-
śmy ten film oglądali i opowie
dzmy tym (którzy tego filmu nie 

ii-nrer 
J£ W nowym sezonie filmowym 1938 
„ i 3 9 m i ' a Piętnaście lat od chwili 
^'ożenią Metro - Goldwyn-MMayer. 
Br^ a P r°dukcja MGM będzie więc 

r°aukcją jubileuszowa., a tym sa-
2 " stanowi kwestie prestiżu tej 
""twórnl. 
v Jak się przedstawia całokształt no 

produkcji, jakie Hmy ujizjmy 
w najbliższym sezonie? 

A więc — „Maria Antonina'*, 
i ..Maria Antonina" — dzieje życia 
.Miłości austriackiej arcyksiężniczki, 
jj*0 ra los obdarzył wszystkim — po-

szczęściem!, to film, który cna 
yC największym w dziejach MGM. 

L Robert Taylor, Franchot Tone, Ro-
l?rt Young, Marsaret Sullavan — w 
firnie Franka Borzage'a — „Trzech 
!janiratów", Jeanette Mac Donald i 
^son Eddy w filmie „Dziewczę ze 
J'°tego zachodu". Joan Crawford i 
"Pencer Trący w dramacie „Model

ka" — oto filmy, otwierające listę 
nowych arcydzieł MGM. 

A dalej: Clark Gable, Myrna Loy, 
Spencer Trący w filmie , Brawura", 
Wallace Beery i Maureen 0'Suliivan 
w filmie „Port siedmiu mórz" (w/g 
sztuki Pagnola „Fanny"), „A Yank at 
Oxford" — najnowszy film Robeita 
Taylora, „Bałałajka"' z Nelsonem 
Eddy i nową gwiazda Iloną Masseyi— 
szereg czołowych filmów, któic two
rzą awangardę nowej produkcji. 

A przecież są jeszcze w planach 
tel wytwórni filmy równie wielkie, 
np. „Lord Jeff" z Freddie Bartliolo-
mew, „Upadły Aniot" z Margaret Sul-
Iavan lub „Cytadela" z Robertem Do
natem i Rosalmd Russell reżyserii 
Kinga Vidora. 

Jubileuszowy sezon Metro-Gold-
wyn - Mayer zapowiada wielkie gwia 
zdy filmu w potężnych filmach, rea
lizowanych przez najwybitniejszych 
reżyserów. 

* * n a z tilmu „Groźny Bill". Na zdjęciu .Walla ce Beery i Joseph Callela. 

widzieli, na czym polega Istota 
„Romansu szulera". 

Autor, sam Sacha, przedsta
wia się jako już siwowłosy by
ły szuler i zaczyna opowiadać 
koleje swego życia. Opowiada 
stale i przez cały czas słychać 
jego glos, a to, co mówi — ilu
struje filmem. Nikt w tym fi l
mie nie mówi ani słowa: tylko 
sam opowiadający, sam autor 
— Sacha przez cały czas mówi 
ze wszystkich. Mamy zatem o-
powiadanie', ilustrowane przy 
pomocy środków filmowych. 
Jeżeli w tej dziwnej i na wskroś 
oryginalnej sztuce słyszymy 
dialogi, jak w normalnym kinie 
dźwiękowym to tylko wte
dy, gdy sam opowiadający, po
siwiały były szuler, czyni małą 
pautzę w swym opowiadaniu i 
w kawiarni, w której pisze, 
wdaje się w rozmowę z kelne
rem, ze znajomymi i t. d. 

To jest założenie filmu. Jest 
w nim poza tym już choćby 
wstęp całkiem oryginalny. Pre
zentacja aktorów i dyrektora 
wytwórni odbywa się w sposób 
zupełnie inny, niż dotąd: jestda 
lej, specyficzny, na wskroś fran 
cuski lekki humor i nawet pe
wna doza satyry. Jest wiele 
momentów, niezwykle subtel
nych, są i sceny całkiem komi
czne, a wszystiko podane z u-
miarem, wszystko zrobione nie 
zwykle inteligentnie i chwilami 
nawet z wyrafinowanym sma
kiem. 

„Perły Korony" mają to sa» 
mo mniej więcej założenie i isto 
ta tego fitom jest pokrewna 
„Romansowi szulera". Ty l 
ko, że tułaj autor pozwala czę
ściej przemawiać postaciom, 
które działają w jego opowiada 
niu i że ponadto wprowadza to 
cośmy już zaobserwowali w f i l 
mie Renoira „La grandę ilu-
sion" — rÓ2Jnojęzyczność posta
ci. Każdy z bohaterów filmu mó 
w i językiem takim, jakim po
trafi, lub jak tego wymagają o-
koliiczności. 

I tutaj fiilm jest pełen humo
ru, ironlid nieraz i nie brak w 
nim nawet refleksyj. 

Jakie odstępstwa od zwy
kłego filmu poczynił Guitry w 
tych obu filmach? 

Odstępstwa bardzo znaczne. 
Można by powiedzieć, że poni
żył film, że go świadomie usz
czuplili w jego środkach. Spro
wadził go do roli ilustratora mo 
wy lub jeszcze prościej — le
ktury. Film dźwiękowy umo
żliwił dialog. Sacha ten dialog 
skreślił: zamiast aktorów mó
wi sam: słychać go stale, nie
raz aż do znużenia, nawet gdy 
się zna francuski dobrze. I tu
taj istotnie popełnił wielki aktor 
francuski zdradę duszy filmu: 
zabrał mu to, co jest jego skar
bem największym, co jest wa
lorem każdego dzlieła sztuki: 
bezpośredniość ekspresji -j uczy 
nił ją świadomie pośrednią. 

Nie zapomnijmy, że film w 
ogóle ma jeszcze inne walory 
Podobnie, jak w wypadku kale 
otwa jednego organu lub człon
ka, rozwija się inny organ — 
tak i w tym filmie, przez auto
ra zrodzonym jako (do pewne
go stopnia) kaleką — znajduje
my owo wyrównanie. Film jest 
barwny niesłychanie, akcja to-

MelocMe. wystawa, gwiazdy, oto 
lak można 1 należy 'określić najnow-
szy film Metro - Goldwyn - Mayer— 
„Rosalie". 

W obrazie tym ujrzymy Cleanor 
Powell, której taniec podziwiają mi
liony, fenomenalnego śpiewaka, ażu
rującego amanta — Nelsona Eddy - -
1 Ilonę Massey, nowoodkrytą gwiaz
dę, z pochodzenia Węgierkę, sprowa
dzoną przed rokiem z liudapesztu. 

Obok tych trojga występuje cala 
„konstelacja" artystów wielkiej mia
ry, Frank Morgan, Ray Bolger, Edna 
May 01iver i inni. Film ten reago
wał W. S. Van Dykę. 

Dla zorient.iv/ania się w niebyw-
łej wystawie „Rosahe" wystarczy po 

dać, że do jednej sceny potrzeba by
ło aż 25O0 artystów. Niebywała ta 
cyfra daje wyobrażenie o gigantycz
nych scenach, wystawie i roł-macha 
twórców „Rosalie*. 

Nie tylko wystawa jest walorem 
tego wielkiego illmu. Melodie, śpie
wane przez Nelsona Lddy, będą szla
gierami, tańce Cleairor Powell i Raya 
Bolgere zachwycą nawet najbardziej 
zblazowanych widzów. Akcja roz
grywa się w Ameryce-1 w "uropJt, 
ma oryginalne założenia i zaciekawia 
od pierwszej chwili. 

„Rosalie" będzie przebojem! 
Film tcii uirzymy już wkróice na 

ekranie... 

r —1 
Mottu 

«* Mauer i a 

Fragment „Rosalie": Eleanor Powell, Nelson Eddy, Ilona Massey, 

Son ia Hen ie i t i lm 
Kariera filmowa Sonii Henie jest 

chyba jedną z najciekawszych, na
wet w Hollywood, mieście najbar
dziej niemożliwych możliwości. 

Znakomita łyżwiarka, wielokrotna 
mistrzyni świata w jeździe figurowej 
na lodzie, nie spodziewała się zapew
ne sama, kiedy rok temu po raz 
pierwszy odwiedziła Hollywood, źe 
w dwanaście miesijcy później będzie 
jedna z najsławniejszych gwiazd fil
mowych nie tylko w Ameryce, lecz 
i na całym świecie. 

W ostatnim wywiadzie prasowym 
powiedziała: 

— „Gdyby mi ktoś oznajmił rok 
temu, że będę gwiazdą filmową, ro
ześmiałabym się serdecznie, myśląc, 
że to kpiny. Dziś Jest to moją rze
czywistością". 

Zaczęło się od tego, że Sonię 
przypadkiem widział na lodzie Darryl 
F. Zanuck, producent wytwórni Foxa. 
Zachwycony jej wirtuozowskimi po
pisami zaprosił ją następnego dnia 

do swego biura i — niewiele się na
myślając — podpisał i nią kontrakt. 
Dwa jej pierwsze firny: „Jedna na 
milion" i „Książę X" dowiodły, że Za 
nuck nie omylił sie. Smiu stała się 
gwiazdą, wszechświatowej sławy, a 
rok pracy pod Kierunkiem wytraw
nych realizatorów wykazał, że jest 
ona również doskonalą aktorką. 

Świetnym tego dowodem jest . je 
najnowszy film ..Happy .I.andint,", w 
którym Sonja Henie po mistrzowsku 
wywiązuje się z trudnej aktorsko ro
li, rozwijając jednocześnie cały swój 
fenomenalny kunszt łyżwiarski. 

„Happy Landing" (Mą; z 'obło
ków) jest to wesoła, pełna tempa I 
kapitalnych pomysłów komcd!a mu
zyczna, w której partnerami Sonii 
są: Don Ameche, Jean Hersholt i Ce
sar Romero. 

Publiczność kinowa oczekuje z nie 
cierpliwością Jego szczytowego filmu 
genialnej Norweżki, który już niedlu-
ko ukaże się na naszych ekranach. 

czy się w zawrotnym tempie, 
zwłaszcza w „Perłach Korony", 
a owe wstawki autora, jego u-
wagi na stronę, jak w powieści 
— wyposażają film w nową zu
pełnie wartość - dotąd niezna
ną. Jakże pięknych obietnic pel 
ne drogi wytvczyl genialny Sa
cha choćby właśnie przez za
początkowanie owych „uwag 
od autora".-. Próby takie były 
czynione w teatrze, ale zawio
dły: nie można było dać głos, 
nie dając postaci, a Dostać owa, 
niezwiązana z akcją, postać, kto 
ra nie miała swego miejsca ani 
organicznej racji bytu — razi
ła. 

Sacha Guitry dowiódł, że 
głos autora może odegrać wiel
ka rolę w filmie. I w tej dziedzi
nie wyzyskał możliwości wła

śnie filmu dźwiękowego. 
Zdradził zatem duszę filmu 

— to prawda. Ale, zdaje się, że 
uczynił to z miłości dla tego f i l 
mu, uczynił to w sposób piękny 
i interesujący. I te dwie zdrady 
najpewniej.nie przejdą bez na
stępstw: jwwstanie z nich po
tomstwo: będą to nowe pomy
sły i nowe dziedziny realizacji 
filmowej. I dlatego za te zdra
dę powinniśmy być wielkiemu 
Sachy wdzięczni. 

Oczywisita, że gdyby prze
śle, ro produkować filmy zwykłe 
a zaczęto tylko a la Sacha — 
.tle byłoby dobrze. Bo Sacha 
zeszedł na manowce. Ale z 
tych manowców, z tej eskapa
dy wraca z pięknymi zdobyczą 
mi. 

I za to mu podziękujmy, 

http://zorient.iv/ania
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Jak sią ubrać na podróż i co zab:ać ze sobą. — Moda męska też uległa zmia

nom.-Jaskrawa ubrania, koszule, krawaty 
urlopów i Nadszedł już okres 

fazdów letnich. A gdy mowa o wyjeź
dzie, moda stawia specjalne wymagania 

•Nie należy odbyć żadnej, najmniej
szej nawet podróży bez podróżnego luź
nego płaszcza, tak, by go można było 
swobodnie nosić na kostiumie. Płaszcz 
powinien być neutralny w kolorze, wte
dy będzie odpowiedni do każdej tuale-
ty. Sukienkę wkładamy na drogę tylko 
wtedy, kiedy podróżujemy autem, na
tomiast do pociągu będzie wygodniejszy 

wy- praktycznym i miłym uzupełnieniem 
każdej sukni będzie polerko. Nuda się 
ono zarówno do porannej skromnej su
kienki jak i do eleganckiej popołudnio
wej., Pani nie obejdzie się bez sukni 
wieczorowej, może to być gładka, czar
na suknia. Jeżeli za.ś dodamy do niej 
jaskrawe bolerko, ożywi się 1 wyda bar
dziej strojną. Spódniczka w fałdy i jakaś 
powiewna bluzeczka, uzupełniona tym 

lerko, bez których w tegorocznym sezo
nie trudno będzie pokazać się na ulicy. 
Zwłaszcza krótkie, luźne bolerko, a n~-
wet niekiedy obcisłe, stanowi składowa, 
część każdej modnej sukienki. Niemniej 
jednak będą noszone żakieciki, luźne, 
jednobarwne pasiaste lub kraciaste ma
rynarki „trois ąuarts". 

Deseniowe bolerko będziemy mogły 
nosić nie tylko wyłącznie do sukni, z 

cyjnyni, „Bleu coronation". Jest to bar 
dzo jasny granat, przy czym 1 1 ? a r y " , ( j -
ki takie niekoniecznie wymagają sR l 

ni tego samego koloru, mogą 
beigowe, szare lub białe. W 

samym bolerkiem, będzie odpowiednim którą tworzy ono całość. Możemy je 
strojem na popołudnie. wkładać do każdej gładkiej sukienki, 

Ibiaiej. czarnej, granatowej czy brązo
wej. Chcąc jeszcze bardziej sharmoni/.o-
wać takie bolerko z innymi sukienkami 
robimy z resztki materiału, pozostałego 
od roboty sukienki, pasek albo szarfę. 

Specjalnie modne będą w tym roku 
jedwabne płaszczyki długie, plisowane. 
Płaszczyki te mają przeważnie gładkie 
.arczki. lub conajmnicj epolety. Po za 
tym cr-ly płaszczyk, nie wyłączając rę-
cawów, jest maszynowo splisowany 
na płasko. 

• . • 
Z kolei kilka słów o modzie męskiej. 

Zmiany w modzie damskiej przychodzą 
często nagle i nieoczekiwanie, bez po
wodu i koniecznej potrzeby, moda mę
ska jest natomiast-konsekwentną i logi
czną. Każda zmiana, która zachodzi w 
dziedzinie męskiej mody ma swój sens 
i swoją rację bytu. Wszystko, co się 
stanie, staje się powoli i bezboleśnie. 
Moda męska szanuje konserwatyzm 
starszych panów, a jednocześnie nasta
wia ucha i patrzy na młodzież, obawia
jąc się jej zbyt gorliwego reformators-
twa. 

Ojczyzną reformy w modzie męs
kiej jest Ameryka. Ale Europa retuszuje 
jaskrawość kolorów, które Ameryka u-

one być 
odcieniu,. 

„bleu coronation" wykonywa się rów
nież szaliki i krawaty. Pomimo, że od
cień, ten pięknie harmonizuje z czeńjUC' 
nią, czerwieni nosi się w tym sezonie 
bardzo mało. Najwyżej jakaś ciciiiimtf 
niteczka na materiale garnituru, albo 
jakiś delikatny rzucik na szaliku. Czer
wone prążki na jedwabiu krawata s a 

idać. Po* 
szybko tak nieznaczne, że ledwo je w 

nieważ jednak kolor błękitny 
płowieje latem, zastępuje się go k ° ' ° r a * 
mi zielonym 1 jasnobrązowym. ZleJPWJ 
kolor, jak i w modzie damskiej, dobrze 
jest łączyć z brązowym. ... 

Tak jak dawniej dorabiało się do jea-
nej marynarki dwie pary spodni, o" 1 5 

szyje się do jednej pary spodni dwie" 1 ' " 
.rynarki 1 to w odmiennych kolorach 
Jedną gładką, dwurzędową i drugą 
kratkę — sportową. Kraciaste mary
narki można nosić jedynie do gfladkjcn 
spodni, nigdy do deseniowych. K r a 1^ 
może być szeroka i wyraźna, a fas°£ 
sportowy polega na tym, że.plecyzy" 
łu mają podwójną fałdę, patkę i nak'*" 
dane kieszenie. Niekiedy karczek J E S * 
wyraźnie zaznaczony i nawet czasern 
obszyty skórą lub odmiennym kolorcin 
dla podkreślenia go. Kto się boi,, zęby 
go nie poszerzyły nakładane-kieszenie 
może zastosować ukośnie nacinane K IS' 
szenie, wówczas zamiast pasKa* z t y f U 

wciąga się gumę. . j 
Kapelusz tegoroczny ma większef"* 

dotąd rondo. Panama zaś przypom'" 3 

kapelusze farmerów amerykańskich 
A1oże się to komu wydać dziwne, ale 

i odpowiedniejszy kostium. Sportowy\ Sprawa pakowania waliz nie należy 
kapelusik w jakimś dyskretnym kolo- do błahych. Umiejętne spakowanie gar-
rze, luźne, w dobrym gatunku rękawicz- deroby zaoszczędzi nam wiele klopo-
ki z surowej skóry, duża torba podróż- tów i trosk po przybyciu na miejsce 

wypoczynku. Obuwie pakuje się w spec 
jalne flanelowe pochewki, żeby nie ni
szczyło sukien i kładzie się na samo dno 
kufra. Po środku umieszcza się bieliznę, 
która winna znajdować się w jedwab
nych kopertach. Pulowery, pończochy, 
kamizelki zwija się w rolki i kładzie w 
wolne miejsce między obuwiem i bieliz
ną. Saszetkę z chusteczkami, drugą z rę
kawiczkami i pudełko z biżuterią wpyr 
cha się między duże przedmioty. Do 
pakowania, sukien i płaszczy należy u-
żyć bibułki, którą nie tylko przekłada
my suknie, lecz wypychamy nią ramio
na i rękawy płaszcza i sukien. Dobrze 
jest pokropić bibułkę ulubioną perfuma. 

A oto miły szczegół, na który może
my sobie pozwolić w podróży: zamiast 
sztucznego kwiatu przypinamy do kla
py świeży kwiat, albowiem dzięki no-
wowynaiezionemu udoskonalonemu klip 
sowi możemy w ciągu całej, najdłuższej 
nawet podróży, zachować świeży, pa
chnący kwiat w klapie. Klips bowiem 
ma ukrytą małą gąbkę, która utrzymu
je łodyżkę kwiata w wilgoci. 

Z kolei pomówimy o okryciach na 
lato. Do lekkiej sukienki letniej nieodzo
wnym dodatkiem jest t. zw. narzutka, 
czyli lekki płaszczyk, żakiecik czy bo

na, pantofle na niskich obcasach — oto 
cały strój podróżny. Kapelusik z kwiat
kami jest stanowczo w złym tonie, choć 
by było w nim najbardziej do twarzy. 
Rozmaite twarzowe drobiazgi, w posta
ci białych kołnierzyków i mankietów, 

f i t 

wszystko to w podróży gnieeie się 
i brudzi i w konsekwencji sprawia, że 
pani, zamiast się upiększyć, wygląda nie 
świeżo i niechlujnie. 

Co należy zabrać z sobą? Jeśli wy
bieramy się w podróż do kraju o ciep
łym klimacie, najodpowiedniejszy bę
dzie jasny, a nawet biały wełniany pła
szczyk, niezależnie oczywiście od pła
szcza podróżnego. Do takiego płaszczy
ka można nosić z równym powodze
niem panamę sportową. Prócz płaszcza 

znała już za rzecz przyjętą i niepodle- do deszczowego płaszcza nosi się szW 
gająca dyskusji. Jasna czekolada, jas- wny melonik. 
krawa zieleń, ostry fiolet, rażący błękit 
— to wszystko nte przemawia do nas. 
Anglia pasjonuje się specjalnym odcie
niem błękitu, zwanym błękitem korona-

Plażowe biustonosze — 
bluzeczki — kamizelki 

poleca D. SZENBERGOWA 

Letnie płaszcze nosi się bez P 5 ^ 0 . ^ 
Deseń przeważa w prążki, podobnie Jj^ 

damskiej; nawet koszule 
Zauważyć należy. żcA» . 

w modzie 
prążkowane. /..miwu/.yi; iui iu.v. " ~ \ , A \ \ 9 
rykąnie lansują koszule nlewpuszc*, ,j 
do spodni; jest to specjalny fason k° ' Q 

gumce lub z jedwabiu obciągają" *^ 

Piot rkowska 134, t e l . 105-86. 

na 
stan. podobnie jak w damskich 
kach. Rękaw krótki, kołnierzyk wyk *' 
dany, a więc tym samym oswabadzaw 
cy szyję od sztywnych nodobirvch 0 

chomąta naszyników, jakimi są koln'^ 
rzyki męskie. Taka koszulka z j e d ^ o 
tiego trykotu, zapinana na błyskawic* 
ny zamek, niewątpliwie przyjmie 
i u nas. 

kasa' 


